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Ogólny stan pogody w roku 1938. 


Pannjącą planetą w tym roku jest Jowisz (Jupiter). 

Rok 1938 przyniesie naogół dosyć pomyślną pogodę, będzie atoli więcej a 
niż suchy. 
; Zima, rozpoczynająca się 22 grudnia 1937 o godz. 7 min. 22, przynosi śniegi 
i mrozy. 

Wiosna rozpoczyna się 21 marca o godz. 7 min. 43 i będzie dosyć chłodna 
i wilgotna. 

Lato rozpoczyna się 22 czerwca o godz. 3 min. 4; będzie z początku zmienne, 
potem jednak ustali się piękna pogoda, przeplatana burzami; pod koniec lata deszcze. 

Jesien rozpoczyna się 23 września o godz. 18. W tej porze roku przeważać będą 
dnie chłodne i dżdżyste. 

Powtórna zima rozpoczyna się 22 grudnia o godz. 13 min. 14 i będzie bardzo 
mroŹna. 


Przepowiednie pogody. 


Księżyc odmienia się w roku 1938 w następujących dniach i godzinach, i 
wskutek tego, wedle dawnych doświadczeń, można spodziewać się następującej pogody: 


Data Prawdopodobna pogoda. Data | JEJ Prawdopodobna pogoda. 
l stycznia |19|58| Pogodnie przy wietrze 5 czerwca 5/52] Pochmurno i dżdżysto. 
wschodnim, północnym if 13 > 0| 47| Pogodnie. 
zachodnim, deszcz i śnieg Į 21 k 2| 52| Zmienne. 
przy wietrze południowo- | 27 -T 22 |10| Fogod: ie. 
zachodnim. 4 lipca 14| 47| Ziniernie. 
9, 15 |138| Pogodnie i łagodnie. | 2R: 16| 5| Pogodnie i ciepło. 
lica PR 6|53| Śnieg i burza. 0a, 13/19] Pochmurno ze skłonnością 
23 = 9| 9f Deszcz przy wietrze południo- do opadów. 
wo zachodnim, śnieg przyj27 ,„ 4|54| Zmiennie. 
północno wschodnia. 8 sierpnia 3|-| Pochmurno i chłodno. 
kJ -, 14|35| Zmiennie. k Kgg 6/57] Wie:rznie i pochmurno. 
3 lutego 1! 33| Łagodna, miła pogoda. 18 4 21|30| Jak 14 kwietnia. 
I 18 |14| Jak 1 stycznia. 20 4 12/17] Zmiennie. 
02 A 5|24] Deszcz, śnieg, burza. 1 września |18|28| Jak 14 kwietnia. 
2 marca 6 |40| Burza. 9 " 21 8| Jak 14 kwietnia. 
9 , 9|35| Jak 23 stycznia. Ki R 4,12] Pochmurno i zmiennie. 
eoa 6|15)] Burza. 23 A 21|34| Piekna pogoda. 
e 2| 6| Dżdżysto i burzliwie, l październ.|12 | 45| Wietrznie i dżdżysto. 
3194. 19/52] Jak 1 stycznia. 9 = 10|37| Zmiennie, skłonność do o- 
7 kwietnia |16|10] Pogodnie. padów. 
14 r 19|21| Pogodnie przy wietrzej 15 < 10 24| Wietrznie i posępnie. 
wschodnim, północnym 23 E 9/42] Niestała pogoda, 
i zachodnim, deszcz przyj 31 ; 8,45] Jak 23 stycznia, 
wietrze południowo zacho-| 7 listopada |23|23| Pogodnie. 
dnim. 14 z 17|20| Miło i pogodnie. 
22 > 21/14] Jak 14 kwietnia. 22 5 1| ń| Pogodnie i zimno. 
30 1 6|28] Wietrznie i dżdżysto, 30 4 4| 59| Deszcz, śnieg i burza, 
6 mua 22 |24] Pogodnie. 7 grudnia 11 | 22| Zimno i zimny wiatr. 
a. 90,39) Zmiennie. 14 s 2,17| Deszcz i śnieg. 
„op QE 13|36] Dżdżysto. 21 £ 19 7] Jak l stycznia. 
IE 15|—] Zmiennie. 29 i 23 58| Pogodnie. 
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1938. 
Ojcze nasz! 


O dobry Boże! Stwórco mój i Panie! 
lIżeś mi duszę rozumną tchnał w łono, 
Podobną Tobie, wolną i. natchnioną, 

Iżeś mi w dobrem dał upodobanie, 
Przeto dziś chwalę i uwielbiam Ciebie, 
Mówiąc: „Ojcze nasz, który jesteś w niebie." 


| choć śród ludzi wielkie znam imiona, 

Choć przed genjuszem myśl i czoło korzę, 
Lecz, że genjusze dajesz Ty, o Boże, 

A gdy się umkniesz, myśl i słowo kona, 

Że z Ciebie płyną wszechmądrości zdroje, 
Więc codzień mówię: „Święć się Imię Twoje!“ 


I radbym widzieć na ścieżkach tej ziemi 
Pielgrzymów cichych długie korowodu, 

Jak pod Twym znakiem miłości i zgody 
Płyną ku Tobie skrzydłami białemi, 

Więc, nim mi wieczne otworzysz podwoje, 
Powtarzać będę: „Przyjdź królestwo Twoje! 


A choć Twej woli stoją wspak tysiace, 

Nie gorszy mnie fo, ani zbytnio trwożu, 

Bo wiem, że chce snać tego Duch Twój Boży, 
Bu złym i dobrym świeciło Twe słońce; 

| to mej wiary jest puklerz i zbroja, 

Więc, święć się duch Twój i „bądź wola Twoja!" 


P. Kalendarz Gospodarski 19358. 682 | 


Spraw, niechaj troska o pokarm dla ciała 
Od wyżyn ducha serc nam nie odrywa, 
Niechaj myśl nasza w żywem ciele żywa 
Ku górze leci, niby złota strzała; 

Karm nas, jak niegdyś gołębia Noego 

I „daj nam dzisiaj chleba powszedniego." 


| ucz nas, Ojcze, podobać się Tobie 

Sercem niewinnem i miłością braci, 

Niechaj z nas każdy dług swój niebu płaci, 
Nie pragnąc zemsty na brata osobie. 
„Odpuść nam winy“ — one serca plamy — 
„Tak, jako i my winnym odpuszczamy." 


A gdy w nas ogień złych chęci zapłonie 
| serce wzburzy i lica zapali, 

Ty przejdź, jak cisza po Spienionej fali, 
Oczyść pragnienia, ukój serce w łonie; 

| tak miłośnie a niepostrzeżenie 

Prowadź i „nie wódź nas na pokuszenie."' 


l w każdej duszy, czy ciała potrzebie 

Bądź nam ucieczką, zwycięstwem i chwałą, 

A gdy już przejdziem drogę życia całą, 

Bądź nam rozkoszą wiekuistą w niebie. 

Strzeż nas, jak ojciec dziecięcia swojego, 

Daj wszystko dobre, „zbaw nas ode złego." 
Amen. 


W.Bereza. 
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„Abyś urodzaje ziemskie dać i zachować je raczył, 
prosimy Cię, Panie!” 


OPR NAA PSL 
DOHC O] 


dla pożytku i rozrywki rolników 


na rok 242140 
U 


Jłumaczenie i przedruk zastrzega się. 
Biblioteka Jagiellońska 
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Rok 1838 pod wzgledem titonologieznum I atononieznym. 


Rachuba czasu i świat. 


Rok 1938 jest rokiem zwyczajnym 
liczy 365 dni, czyli 52 tygodnie i jeden dzień: 

Liczbą złotą tego roku jest 1, literą nie- 
dzielną B; epakta XXIX, cykl słońca 15, po- 
czet rzymski 6. 


Nasz kalendarz jest gregorjańskim, po- 
nieważ zaprowadził go papież Grzegorz XV. 
Narody wyznania greckiego liczą oficjalnie 
od 14 października 1923 r., a mahometanie od 
l stycznia 1927 r. również podług kalendarza 
gregorjańskiego. Żydzi liczą czas niby od 
stworzenia świata i mają obecnie rok 5698 
(rok przestępny o 385 dniach) względnie 5699 
(rok zwyczajny o 358 dniach). 


Świeta ruchome. 


Septuagesima 13 lutego. 
Sroda popielcowa 2 marca. 
Wielkanoc 17 kwietnia. joże Ciuło 16 czerwca. 
Dnikrzyżowe 23,24,25b maja. | Serca Jezusa 24 czerwca. 
Wniebowst. Pańsk.26 maja. | 1 niedz. adwentu 27 listop. 


Zielone Świątki b czerwca. 
Niedz. sw. Trójcy 12 czerw. 


Zapusty trwaja od 7 stycznia do 1 marca, 
czyli 54 dni, to jest 7 tygodnie i 5 dni. 

Post zaczyna się 2 marca, kończy się 16 
kwiet., czyli trwa 46 dni. Od Bożego Narodzenia 
(1987) do Środy Popielcowej upływa 66 dni. 
Niedziel w poście jest 6, niedziel po Zielonych 
Świętach 24. Nowy Rok wypada w sobotę, 
Boże Narodzenie w niedzielę. 


Swięta nakazane 
według nowego prawa kościelnego, 


1) Swiętaminakazanemi, w które wszy- 
scy wierni są obowiązani wysłuchać mszy św. 
i powstrzymać się od ciężkich prac, podług 
nowego, prawa kościelnego są: wszystkie nie- 
dziele, następnie święta: Bożego Narodzenia, 
Nowy Rok, Trzech Króli, Wniebowstapienie 
Pańskie i Boże Ciało; dalej Niepokalane Poczę- 
cie Najświętszej Marji Panny i Wniebowzięcie 
Matki Boskiej. W końcu święta: Św. Józefa, 
Św. Piotra i Pawła i Wszystkich Świętych. 

W naszym kalendarzu są również te dni, 
które od roku 1918 nie są więcej świętami ko- 
ścielnemi, drukowane czerwonym drukiem, gdyż 
w wielu okolicach są one przez ludność jako 
święta obchodzone. Przy tem wyraźnie się nad- 
mienia, że podług nowego rozporządzenia pa- 
pieskiego 7 roku 1918, poniżej wymienione 
dni nie sa świętami przez kościół naka- 
zanemi: Matki Boskiej Gromnicznej (2 lutego), 
Zwiastowanie N. P. M. (25 marca), Poniedziałek 
 Wielkan. (15 kwietnia), Poniedziałek Ziel. Sw. 
(6 czerwca). Narodzenie N. P. M. (8 września). 
Imienia Marji (12 września) i Szczepana mę- 


czennika (-U grudnia). zh 
Z% ALT; 


W Polsce z pozwoleniem papieskiem uroczy- 
stość św. Józefa 19 marca, nie jest uroczystem 
świętem, ale zato uroczystemi świętami są: 
Matki Boskiej Gromnicznej 2 lutego, Poniedz. 
Wielkanocny 18 kwietnia, św. Szczepana 26 
grudnia, a 3 maja swięto Królowej Polski 
w całej Polsce uroczyście obchodzone. 

2) W razie, gdyby któreś z tych świąt przy- 
padało na dzień postny, albo wigilję — w takin 
razie zniesiony jest post, z wyjątkiem okresu 
Wielkiego postu. 

3) Święta patronów nie należą już obecnie 
do świąt nakazanych. Biskupi moga przełożyć 
święcenie tych dni na najbliższą niedzielę. 


Suchedni: 


Przypadają co kwartał: I. 9, 11 i 12 marca; 
II. 8, 10 i 11 czerwca; ITI. 21, 23 i 24 wrzesnia; 
IV. 14, 16 i 16 grudnia. 


Posty nakazie. 


l. Prawo postu ścisiego przepisuje, żeby 
tylko raz na dzień jeść do syta, lecz nie za- 
kaznje nieco pokarmu wziąć rano i wieczóz, 
z zachowaniem jednak dozwolonych zwyczajów 
miejscowych co do ilości i jakości pokarmów. 

2. Nie jest też zakazanem podczas tego sa- 
mego posiłku mięsząć potrawy mięsne i z ryb. 
— Wolno też przemienić wieczorny posiłek 
z południowym t. j. wieczerzę z obiadem. 

3. Co innego jest post, a co innego wstrzy- 
manie się od mięsa. Prawo wstrzymania się 
od mięsa zakazuje używania pokarmów mię- 
snych i polewek z mięsa zrobionych (rosołu). 
lecz pozwala używać jaj, potraw mlecznych i 
wszelkiej omasty nawet z tłuszczów zwierzę- 
cych, n. p. ze smalcu lub słoniny. 

4. Samo wstrzymanie się od mięsa nakazane 
jest we wszystkie piątki całego roku, z wy- 
jaątkiem, kiedy jakie uroczyste święto przypada 
w piątek. 

5. Wstrzymanie się od mięsa i post ścisły 
zarazem (zob. nr. 1) sa: a” w Srodę popielcowa, 
b) we wszystkie piątki i soboty wielkiego postu 
— (a więc w środy w wielkim poście jest post 
ścisły, ale wolno jeść mięsne potrawy;) c) w pią- 
tki i soboty suchedniowe; d) we wilje następu- 
jących świąt: Zielonych świąt, Bożego Narodze- 
nia, Wniebowzięcia Matki Boskiej i Wszystkich 
Świętych. (Dawniej był post we wilję św. Apo- 
stołów Piotra i Pawła, teraz jest juź zniesiony). 

6. Post ścisły bez obowiazku wstrzymania 
się od potraw mięsnych jest w inne dni wiel- 
kiego postu oprócz niedziel. W wielką sobotę 
post ścisły jest tylko do 12 godziny w południe. 

7. Do wstrzymania się od mięsa w dni na- 
kazane sa obowiązani wszyscy, którzy skon:- 
czyli 7 rok życia, a do postu ścisłego wszyscy 
od ukończonego 21-go roku życia do zaczętezo 
60-teggo roku. 

Takie są przepisy Kościoła św. według no- 
wego prawa kanonicznego. 


pbowiązująca. 


Scisłe posty ruskie 

1.) Post wielki, od niedzieli syropustnej 
do Wielkanocy; 2.) post przed św. Piotrem 
i Pawłem, od 1. niedzieli po Soszestwi Sw. 
Ducha do 23 czerwca starego kalendarza; 3.) 
post przed Wniebowzięciem N.P.M., od 
1 do 14 sierpnia starego kalendarza; 4.) post 
adwentowy, od 15 listopada do 24 grudnia 
starego kalendarza. O dyspensach powinien się 
każdy dowiedzieć u swego proboszcza ruskiego. 


Ogólny stan pogody. 


Rok 1936 będzie dosyć dobry, atoli więcej 
wilgotny niż suchy. 

Zima będzie śnieżna i mrożna. 

Wiosna aż do maja zimna i wilgotna, 
w połowie 10 do 12 łagodna, potem znów do 
konca wilgotna i zimna. 

Lato z początku umiarkowanie ciepłe i wil- 
gotne, w połowie ciepłe i pogodne, ze skłonnością 
do burz, pod koniee bardzo gorące. 


Jesień prawie cała dżdżysta. 

Zima z początku mrożna, z obfitemi opa- 
dami śnieżnemi. 

Zaćmienia. 

W roku 1938 będą dwa zaćmienia słońca i 
dwa zaćmienia księżyca, z których tylko drugie 
zaćmienie księżyca będzie widzialne w Europie. 

í. Całkowite zaćmienie księżyca 14 maja 1938: 
— Początek zaćmienia widzialny będzie na oce- 
anie Atlantyckim, z wyjątkiem jego części 
wschodniej, w Ameryce północnej, z wyjatkiem 
najbardziej północnych krańców, w Ameryce 
południowej, na oceanie Lodowatym Południo- 
wym, we wschodniej części Australji i na oce- 
anie Spokojnym, z wyjątkiem jego części pół- 
mocno-zachodniej. Koniec zaćmienia widzialny 
w środkowej i zachodniej części Ameryki pół- 
nocnej, w zachodniej części Ameryki południo- 
wej, na oceanie Lodowatym Południowym, na 
oceanie Spokojnym, w Australii i w najbardziej 
na północny wschód wysuniętych częściach Azji. 

Początek zaćmienia 14 maja o godz. 4 min. 57, 
poczatek całkowitego zaćmienia o godz. 9 min. 
15, największe nasilenie zaćmienie o godz. 9 min. 
44, koniec całkowitego zaćmienia o godz. 10 min. 
9, koniec zaćmienia wogóle o godz. 11 min. 31. 

Il. Całkowite zaćmienie słońca 29 maja 1938. 
— Zaćmienie będzie widzialne w południo- 
wschodniej części oceanu Spokojnego, na po- 
łudniu i południowym wschodzie Ameryki po- 
łudniowej, w południowej części oceanu Atlan- 
tyckiego i w najdalej na południe wysuniętych 
częściach Afryki. 

Początek zaćmienia 29 maja o godz. 12 min. 
46, początek centralnego zaćmieniu o godz. 14 
znin. 22, największe nasilenie zaćmienia o godz. 
14 min. 43, koniec centralnego zaćmienia o godz. 
15 min. 15, koniec zaćmienia wogóle o godz. 
45 miu. 54. 


5 
Szczegółowe dyspensy, których udzielił pa- 
pież niektórym diecezjom, mają dalej swoją moc 


III. Całkowite zaćmienie księżyca 7 i 8 listo- 
pada 1938. — Początek zaćmienia widzialny 
w Europie, Azji, Australji zachodniej, na oceanie 
Indyjskim, w Afryce, na oceanie Atlantyckim, 
oceanie Lodowatym Północnym, w najdalej pa 
północny wschód wysuniętych częściach Ame- 
ryki północnej i wschodnich krańcach Amer ki 
południowej. Koniec widzialny w Azji środko- 
wej i zachodniej, w zachodniej części oceanu 
Indyjskiego, w Europie, Afryce, na oceanie At- 
lantyckim, oceanie Lodowatym Północnym, 
w Ameryce północnej, z wyjątkiem krańców 
zachodnich i północno -zachodnich, oraz w Ame- 
ryce południowej. 

Początek zaćmienia 7 listopada o godz. 21 
min. 41, początek całkowitego zaćmienia o godz. 
22 min. 45, największe nasilenie zaćmienia o godz. 
23 min. 26, koniec całkowitego zaćmienia 8 listo- 
pada o godz. O min. 8, koniec zaćmienia wogóle 
o godz. 1 min. 12. 

IV. Częściowe zaćmienie słońca 21 i 22 listo- 
pada 1938. — Zaćmienie będzie widzialne w pół- 
nocno-wschodniej Azji, w północnej części oce- 
anu Spokojnego i w północno-zachodniej części 
Ameryki północnej. 

Początek zaćmienia 21 listopada o godz. 22 
min. 45, największa faza 22 listopada o godz. 
0 min. 52, koniec zaćmienia o god. 2 min. 69, 

(Godziny podane w czasie środkowo-europej- 
skim.) 


Panujaca planeta. 


Panującą planetą w roku 1938 jest Jowisz 
(Jupiter). Jest on piątą ze starych planet co do 
odległości od słońca, a pierwszą co do masy i 
wielkości. Jego masa wynosi 1/1047 część masy 
słońca, średnica około 137.000 kilometrów. Drogę 
naokoło słońca odbywa on w 11,8 latach w śred- 
niej odległości (/(8 miljonów kilometrów. Z wy- 
jatkiem słońca i księżyca, żadne ciało niebieskie 
naszego systemu słonecznego nie było tak 
długo i tak starannie obserwowane, jak Jowisz. 
Na powierzchni jego widać rozmaite plamy, 
głównie zaś dwa ciemne pasy, biegnące mniej- 
więcej w kierunku równika planety, jeden ma 
północ, drugi na południe od równika. Te twory, 
jakoteż 1 inne, podobne do chmur, zmieniają się 
bardzo szybko. Szczególnie interesującą jest 
tak zwana „czerwona plama,“ owalna, często 
uderzająco czerwonej barwy płama na połud- 
niowej półkuli Jowisza, której długość wynosi 
około 41,000 km, a szerokość 14.000 km. — Jo- 
wisz ma dziewięć księżyców, które go okrążają. 
Pierwszy, trzeci i czwarty księżyc odkryty zo- 
stał © stycznia 1610 r. przez Galileusza, drugi 
13 stycznia tegoż roku. Piąty księżyc odkryto 
dopiero w roku 1892, szósty i siódmy w roku 
1904, ósmy w roku 1908, a dziewiąty w roku 
1914. Największy z księżyców ma średnicę 5399 
kilometrów. 


Konstelacje (znaki zodjakalne.) 


1. Baran af 5. Lew E| 9. Strzelec pA 
2 Byk 4 | 6. Panna AÈ 10. Koziorożec A 
3. Bliżnięta gą |”. Waga gh |11. Wodnik gą 
4. Rak X |8. Niedźwiad.qg |12 Ryby zę 
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Po czesku: 


Styczeń 

Jo Leden 

Po rusińska: Po litewsku: 
Siczeń Sausis 

Po białorusku: Po niemiecku: 
Studzeń Januar 


Święta BA Słońca 1 E ca 


e 
B:s Dni j Z początk. stycz- 
Śi|. aa wschód, zachód E wschód zachód § nia wschodzi słońce 
U tygodnia | rzymsko-katol. grecko-katol. g. minig. mir. Ż lg. min. g.min.| o 7 godz. 59 min. 

A Z końcem miesiąca o 

1| Sobota [Nowy Rok $Q|19 krud.igszWwo. 7 59146 8&8! 727|16 11] 7 godz. 36 min. Dru- 


gość dnia wynosi © 
1. Niedz. w r. Ewang.: © Herodzie i madreach. Mateusz 2. godz. 9 min. do 9 


2| Niedz  |imienia Jezns 20 Ignacego |7 59/16 jm 8 0417 10] £0% 15 min. 
3 |Poniedz.|Genmowefy 21 Juijanny 59/16 103; 834/18 15 


901/19 z Odmiany książyca 


| pork Szymona SŁ |22 Anastazji 58116 12/82 
sonis ad © Nów dnia 1 o 


/ 
7 

6 (Środa Telesfora 23 10Muczen.|7 58/16 13124. 
( 
7 


» | Czwart. | Trzech Króli |24 Jewhenji 58116 1422| 946/21 36 E godz. 58 min. 
4 Piątek |Walentego 4/25 Rożd. Chr|7 5816 152&|10 07/22 45 WSE | 
R 'Sobota |Seweryna |26 SoborP.B|7 5716 1610 29|23 57] D Pierwsza kwa 


'2. Niedz. w r. 1. po Trzech Królach. Ewang.: P. Jezus 12-letni w świątyni. Łuk. 2. godzinie 23 min. 


9fNiedz. |ajśm. Bodziny |27 Stefana |7 57|16 L8jef 1053] — | pora aa 16 
10 |Poniedz. Pawła pust. |28 2000Mucz.| 7 56/16 19je% 1121) 110 o 6 godz. 53 min. 
11 |Wtorek |Czesława 29 11 Mład. 5616 20jqf|1154| 226 Wiatr. 
ł2|Środa |Ernesta © |30 Anyzji 55/16 21|m$f|1238| 341] ç Ostatnia kwa- 
13 (.Czwart. |Weroniki 31 Mełanii 55/16 28]fA[1331| 453f dra dnia 23 o 5 
14 Piątek |Feliksa t| 1 Sicz.1938.%y|7 54li6 24|4A|1438| 557] | 8007 9 m. Snieg. 
16 Sobota |Pawła pust. | 2 Sylwestra 54/16 26|d4£|1554| 650 


G Nów dnia 31 © 
3. Niedz. w r. 2. po Trzech Królach. Ewang.: O godach w Kanie. Jan 2. 


14 goda. 35 min. 
Wiatr i deszcz. 

16|Niedz. |Marcelego 6G3| 3 Małachyja 53116 27|48 17 15| 732 

17 |Poniedz. |Antoniego 4 Sobor70A.|7 52/16 29/£6,1856| 808 

18 |Wtorek |Jarosława 5 Nawecz. B.| 7 51/16 30119 55| 836 
19 Środa  |Henryka 6 Boh. Hospj 7 50/16 32| 2111| 901i 
20 |Czwart. |Fabj. i Sebast.| 7 Joana Kr. 49/16 33| 82122 24| 9 246 ; dość zimno; 6 i 7 
21 Piatek |Agnieszki | 8 Heorhija 43116 35| s123 34| 94H śnieg, 9 ponuro, śnieg 
22|Sobota |Wincentego | 9 Połyjeuktaj 7 47116 37|cn| — |101IĄ 11,13 ponuro i wiatr, 


- 7 — NN 14 śnieg, 16 ponuro i 
4. Niedz. w r. 3. po Trzech Królach. Kwans.: P. Jezus uzdrawia trędow. Mat. 5. | qość zimno, 21 hardzo 


23|Niedz. |Zaśl. N.P.M.(_|10 Hryhoryja|7 46,16 38]rz| 042|103: are Ws = : 
24 |Poniedz. Tymoteusza |11 Teodozyja|7 45/16 40]4E| 148/11 075g pogodnie ADR OCZ 
25 |Wtorek |N. św. Pawła |12 Tacjany |7 4416 41]%E| 2409/11 408 niezwykle zimno; 29, 
26 Środa [Polikarpa 13 Jermyła |7 43/16 43|jyp| 348|12 21 39 śnieg bardzo wie- 
27 Czwart. Jana Złot. |14 Otci w S.|7 azlls 45|ge| 43913 Og 177% 31 bardzo zim- 
1 
í 


Przepowiednie wedłu 
108-letn. kalendarza 
Od 2 do 4 ponuro 


28jPiątek |Zdzisława ||15 Pawła 40116 46|32| 5 24]14 09] |" 
29 Sobota |Franciszk, Sal. |16 Petra wer. 39|16 48|%| 6 03/15 01 | 
B. Niedz. w. r. 4. po Trzech Królach. Ewang.: O łodzi Cbryatusowej, Mat, 8. | Kalendarz żydowś, 


30 Niedz. Martyny 17 Anton. W. |7 37116 49 @| 6 SE 05 Dnia 3 1 Szebat, 


31 |Poniedz. |Piotra z N. 518 Atanazyja[7 36116 51]aż| 7 05/17 11] REES O rok 
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Skarbczyk dobrych rad dla domu i gospodarstwa. 


Jak zapobiec uduszeniu prosiąt przez leche. 
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Hodowcy prosiąt ponoszą największe umieszczona w dostatecznej wysokości 
straty wskutek duszenia młodych przez |od ziemi. Przegroda posiada po jednej 
loche (maciorę). Dlatego w gospodar- z wąskich stron proste, umocowane u 
stwach wiejskich, zwłaszcza zagranicą, |góry na zawiasach drzwiczki, które 
stosowane są różne urządzenia, które |można odmykać ku górze, kiedy wpę- 
mają zapobiec uduszeniu prosiąt przez |dzamy lochę do klatki. Potem spusz- 
lochę, kiedy ta ostatnia się kładzie.|czamy drzwi i zamykamy je na drew- 
Jedno z najprostszych, a przecież nader |nianą zaworę. Z początku trzeba co- 

celowych urządzeń pokazuje nasza ry- | prawda przyzwyczaić prosięta do ssania 

cina, przedstawiająca klatkę ochronną, ; zamkniętej w klatce lochy. Przywykają 
którą każdy może sporządzić sobie sam ¡jednak do tego bardzo prędko. Należy 
niewielkim kosztem. Klatka ochronna |oczywiście pamiętać, żeby locha była 
składa się z przegrody z żerdek (łat) |nakarmiona poza klatką i użyła potem 
i deski do leżenia. Deska ta musi być |rnachu. 


Zapiski na miesiąc styczeń 


Po czesku: 


Unor 


Po rusińsku: Po litewsku: 


SZAN 3 Vasaris 
| P 


A c o niemiecku: 
SĘ, Februar ; 


z  Šwięta o| Słońca |. Księżyca 

Dni WAS e a 0 o zachód | = wschód zachód 

tygodnia | rzymsko-katol. grecko-katol. g. min. g. min. Z |9 min. g. min. 
Í ) 


Lutyj 
Po białorusku: 


Liuty 


Z poczatkiem mie- 
siąca wschodzi słoń- 
co o 7 godz. 35 min. 
Z końcem o 6 godz. 

l Wtorek Ignacego M. |19 Makaryja |7 35/16 53|42. 7 30/18 18ł 5 WI 

2 Sroda |NPM. Gromu. |20 Ewtymyj. j7 33,16 DOGR. T5219 27 do 10 godz. 52 min. 

3| Czwart. Błażeja b. 21 Maksyma |7 32/16 5622 8 14/20 36 | 
4 Piątek |Weroniki +22 Tymofteja |7 30:16 58,2%, 83621 47 Odmiany księżyca. 
5l Sobota |Agaty 23 Kłymenta |7 29/17 O| 85912259 D Pierwsza kwa- 


dra dnia 8 - 
6. Niedz. w r. 5 po Trzech Królach. Ewang. O dobrem nasieniu. Mat. 13. Aż 


dzinie 1 min. 33. 
-= Pieknie. 

6|Niedz. |Doroty 24 Ksenji 7 27/17 2lef) 926 © Pełnia RA 

7 |Poniedz.|Romualda 25 Hryhoryjaj 7 26/17 3]aft) 956) Q13] 7 018 godz. 14 min. 

8|Wtorek |Jana z Mat. D26 Ksenofonta |7 24/17 5|j4ef 1035| 126] Zimno. 

_9 |Środa Apolonji 27 Joana Chr.47 2217 6|%% 1123 237 C Ostatnia kwa- 

10|Czwart. Scholastyki |28 Jefrema |7 2117 S|fk 1221| 3 42 dra dnia 22 o 5 

11|Piatek Bohdana 1129 Ihnatyfa |7 19/17 10 we 13 30| 438 

12|Sobota |Radzyna 30 Trech Śwj7 17/17 12]*E 1446) 5 | 


Dni 
miesiąca 


wieczor. Deszcz. 


Przepowiednie według 
| 190-lstn. kalendarza: 
13| Niedz, |Katarzyny  |31 TretkyriJ|7 1617 13|86|1606) 603) „ „a, 
14 |Poniedz. |Walentego 1 Lutyj. Tryt.|7 2 1 15/68/1726 6 344 & snieg, 7 dość AK 


godzinie 24 min. 
2. Niedz. w r. (Starozapustna). Ewang.: O robotnikach w winnicy. Mat. 20. 


15|Wtorek |Faustyna 2 Strit. Hospi 7 12/17 1766/1844) 70l] s do 10 ostre zimno. 
16|Środa  |Juljanny 3 Sym.1 An.|7 10,17 19| |19 59| 7 25] 11 nieco znośniej, je- 


17 |Czwart. |Koustancji 4 Izydora |7 817 21|8*.2113| 7 49 LIE A fr SAR 
18 Piątek |Szymona b. | 5 Ahafji 7 711 22| ra |22 23| 813] sniegiem, przyczem 
19 Sobota |Konrada w. 6 Wukoła |7 517 24jsz,2331| 839] bardzo zimno, 15 po- 
8. Niedz. w r. (Mięsopustna.) Ewang.: O rolniku i nasieniu. Łuk. 8. doży! Mia [SSA 
| nuro i mało śniegu. 
20 Niedz. Leona bp. T Sgt Part. 1 3 17 26 GE | F 9 08 19 ponuro, 20 ciepło 
21 Poniedz.|Eleonory 8 Teodora [7 1/17 2rj48! 033) 9404 i pięknie, od 21 do 
22 | Wtorek |Stol.ś. Piot, Ç| 9 Nykifora {6 59/17 29|%g 1371019] 28 deszoz. 
23|Sroda Romany 10 Charłamp. |6 57/17 31|%g! 231/11 03 | | 
24|Czwart. Macieja Ap. |11 Własija |6 5517 3203| 318|1154] Kalendarz żydowski. 
25 Piatek Wiktora T2 Mełetyja 6 53/17 34% | 4 00:12 5 IĘ Dnia 2 :lutego 1 


26 Sobota {Aleksandra |13 Martynj. |6 51117 36|) 4 36113 528 Adar; dnia 15 lutego 
14 A dar mały Purim; 
dnia 16 lut. 15 Adar, 
mały Snszan Purim. 


9. Niedz. w r. (Zapustna.) Kwang.: Jezus uzdrawia ślepego. Łuk. 18. 


6 49/17 37leż 506/145 
6 47,17 39|£2, 532,16 04 orzysłowia: 

Po świętej Doro- 
; : h cie, schną już chusty 
14 lutego: Św. Walentego, patrona diecezji przemyskiej. na plycie, 


27| Niedz. |Dobrosława 114 Rasoza wks. 
28 'Poniedz. Romana |15 Onys. 


g 


Skarbezyk dobrych rad dla domu i gospodarstwa. 


Praktyczne jarzmo zaprzegowe dla bydła. 


i równomiernie 
przystają.Jeżeli 
tak nie jest, to 
jarzmo czołowe 
przylega tylko 
w kilku miej- 
| scach, na które 
ij] następnie wy- 
||) wierany bywa 


ze 


ai 
> ZZ 
e” <t 


= 


Ens 


am Ę 
é bolesny nacisk, 


przeszkadzający 
zwierzęciu Toz- 
winąć całą siłę 
przy ciągnieniu. 
Dla bydła o sła- 
bej czaszce oraz 
dłuższej i dlate- 
| | go słabszej szyi, 
| 6035 | jarzmo czołowe 
wogóle się nie 
Każdy rolnik, który lubi swoje zwie- | nadaje. Dla takich zwierząt używa się 
rzęta pociągowe, dba o to, żeby uprząż |tak zwanej uprzęży naszelnikowej, jak 
była dobrze dopasowana i nie powodo-|to widać na rycinie. Coprawda można 
wała ran wskutek odparzenia. Zazwy- | ją zastosować tylko u zwierząt o silnym 
czaj więcej staranności poświęcają go- | kłębie, chodzących głównie po nizinach. 
spodarze koniom, aniżeli wołom robo-|Przy prostym grzbiecie bowiem i przy 
czym i krowom. Udręczające zwierzęta | drodze górzystej, dolny rzemień tej 
podwójne jarzmo spotyka się już wpraw- | uprzęży tamuje zwierzęciu oddech. Je- 
dzie nieco rzadziej, ale i jarzma czo- | żeli jednak zachodzą wyżej wymienio- 
łowe pozostawiają wiele do życzenia, ne warunki, ta uprząż naszelnikowa 


z" 


> 


J 02 


ponieważ rzadko kto dba o to,czy są dobre | może oddać bardzo dobre usługi. 
po i o Z o i 


Zapiski na miesiąc luty. 
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"12 [Sobota 


29 Wtorek |Cyryla *|16 Sawyna |5 4618 26lzg| 421/16 05 


Po czesku: 
Marz ; 

arze0 Březen 
Po rusińsku: 


Berezeń 


Po litewsku: 


Kovas 


Po białorusku: Po niemiecka: 


Sakawik 


uu c r EE e: 5 EEE MY TREE A ai sa mm 
i R = c o > A » li 
-8 Dni Baw * Pwięara m _| Słońca m) CS 7, początku marea 
SĄ | | wschód | zachód | = wschód zachód | długość dnia wyuosk 
= | tygodnia | rzymsko-katol. | grecko-katol. p- «. nię,| © STM min. 10 g. 55 min., pray- 
H| | BA wal” wleksofońóuzie g. 48 m. 


t|Wtorek |Albina bisk. |16 Pamtyła |6 45/17 40| 2%. 
2 Środa  |Popielec P. 817 Teodora |6 43/17 42/35 
3 |Czwart. Kunegundy */18 Lwa pap. |6 4117 4428 
Rex [Kazimierza >,19 Archippa |6 3917 4638 


; > 1i S Bdmiany księżyca. 

i o2 $ Nów dnia 2 0 € 
6 42/19 358 godz.40 m.Deszez, 
7 05,20 48 śnieg, wiatr. 


5lSobota |Enzebjusza */20 Lwa ep. |6 37/17 47178] 73122094 O PR 
10. Niedz. w r. 1. Postu, (Wstępna). Ewang: O kuszenia P. Jezusa, Mat 4, |  wodzinie 35 mia. 
6| Niedz. Wiktora 21 Syrep Tym.|6 3517 49jaq| 80123 of oinin inia 16 
7 |Poniedz.'lomasza *22 Eugeniusz |6 33|17 5ijef| 837| — | ~ 6 godz. 15 mia 
8|Wtorek |Wincentego *|23 Połykarpa|6 31/17 53jęf| 922| 028 Wiatr. 
9|Środa  |Franc,Rz. 5.40y/24 Popiel.,**,|6 29117 54|44|1015| 133] Dnia 21 marea 
10 |Czwart. '40 Męczen. *125 Maciejaap.| 6 2617 56|44/1119| 2 324 Początek wiosny, gdy 
11|Piątek |Konstant. S.dj26 Tarasa 6 2417 57 PE 12.31|:326] EN 


| słońce wsłępuje w znak 


Grzegorza S.dl27 Porfyryja |6 22/17 59% |13 46| 359] ( Ostatnia kwa- 
J dra dnia 24 o Ż 


11. Niedz, wr, 2. Postu (Sucha). Ew.: O przemienienin Pańskiem. Mat 17 | moją 6 mim 


13| Niedz. |Krystyny 28 {n. p. Prok.|6 2018 1|@|1503| 433 ERE 
14 |Poniedz. |Matyldy *| 1 Marz. Jedw.|6 18/18 2|8£|1620| 5011 © Id podz TORA 
15|Wtorek |Klemen. Dw.*| 2 Teodota |6 1618 4|4/1736 50 Pięknie. = i 
16lŚroda  |Zbigeniewa* Œ| 3 Jewtropyj.|6 14/18 5|4:/1850| 550 

17 Czwart. (Gertrudy *| 4 Harasyma |6 12/18 7|:h|2002| 6144  Przepawiednie według 
6 
6 


18 Piątek |Edwarda P| 5 Konona 1018 9|srh|2112| 6408 108-ietn. kalendarza: 
19 Sobota 6 42 M. w S. 818 10,dę |22 19 


x 


.Fóz. Obl. Od 1 do 4 marca 


silny wiatr, rame 
śnieg, przyczem bar- 


20 | Niedz. Aleksandra | 7 2n.p.Wasył.|6 5/18 12jąg,2 azo peim USZALN NG 
21 Poniedz. Benedykta *| 8 Teofilakta|6 3/18 13|48| — | 815 pirno T E 
22|Wtorek Katarzyny * 9 40M.wS.|6 1/18 I5|Ęż) 020| 858] 7, śnieg, 16, 17 pogo- 


23 |Środa  |Piotra D. *!'10 Kondrata |5 5918 1735) 111 947] da i zinno, 18 bardze 
24 |Czwart. Gabrjeła * £I|11 Sofronija |5 57/18 18|78| 154/10 41) zimno, 19 i20 bardzo 
25 Piątek ŹZwiast.N. M, Pa P112 Teofana |5 54/1 8 20|/ğ@| 232/11 39] zimno i wiele śniegu, 
26 [Sobota (Emannuel *13 Nikifora [5 59/18 21|A%| 305/12 43] 21 zimno, śnieg aż de 


24 poczem zimno i 
13. Niedz. w r. 4. Postn (Środopostna). Ewang.: O nakarmieniu 5000 ludzi. Jan 6. 


deszczowo aż do koń- 
ca. 

27|Niedz. |Bogumiła _ 114 3n p. wen.|5 50|18 235% 388/13 48 

28 Poniedz, Wilhelma  *|15 Ahapija 4,5 48/18 24i 3 581455 


Kztentarz żydowski. 
Dnia 4 maren 1 Vea- 


dar; IG marca 13 Veadar, 
Post Estery, 17 mares. 


13 = o 7 lym 
30 Sroda Anieli wd. */17 Ałeksija |5 4318 27jamj 4441716 
31 'Czwart. IRadosława*8 18 Kyrvła 5 41 18 „lazi 5 08/18 30 14 Veadar. Purim; IiE 
77-77 w <*iptuc uł GREWENSSTET OWE marca 156 Vtadar, Sua- 
4 marca: Św. Kazimierza, patrona Litwy. Szan Purim. 
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Skarbczyk dobrych rad dla demu i gospodarstwa. 


Narowiste bydło można skło- 
nić do uległości prostym 1 ta- 
nim sposobem. Rycina nasza 
pokazuje służące do tego celu 
urządzenie, które można sobie 
łatwo sporządzić samemu, nie 
uciekając się do pomocy rze- 
mieślników. Przez oba kółka 
uździenicy przeciągamy łańcuch, 
który obejmuje szczękę zwie- 
rzęcia; ha nos dajemy krótki 
okrągły rzemień, przymocowu- 
jąc jego końce do kółek uż- 
dzienicy. Koniec łańcucha, który 
przesuwa się luźno w kółkach, 
przedłużamy zapomocą rzemie- 
nia, ażeby móc ująć go wy- 
godnie. Skoro zwierzę staje się 
nieposłuszne, wystarczy pocią- 


So 


gnąć za rzemień. Wówczas łańcuch przy- 
ciska tak silnie szczękę, że zwierzę 
odczuwa ból. Równocześnie górny o- 
krągły rzemień uciska nos, zmuszając 


| A r co 


Zapiski na miesiąc marzec. 


Wypróbowane okie/znanie narowistego bydia. 
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zwierzę do uległości. Naturalnie urzą- 
dzenia tego należy używać numiarko- 
wanie 1 nie dręczyć bez 
zwierzęcia. 


potrzeby 


py A, jA a e a aa a RAR APE APE O NET CZO CAONIROO> EE 7©>>RRG = — Peg = =" A 0 7 
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Po czesku: 


Duben 


Po litewsku: 


Kwiecien 


Kwiten 


Balandis 


Po niemiecku: 


Aprii 


Po białorusku: 


 Krasawik 


NE". JTWGE 9 FD Słońc: h sięży'cz j 
m- Dni TAV EPR SA UEA ROB A =, ! W kwietniu z po- 
GEJ l Gy Lisi wschód zachód |= wschód zachód czątku długość dnia 
g tygodnia | rzymsko-katol. | grecko-katol. g. Min. g. min. £ g. min. g- min.f wynosi 12 g. 5L m. 
! | | | : Z końcem miesiąca 
1jPiątek |Teodory m. P,ly Chryzanta|5 39,18 30let 5 33 1945] 14 godz. 36 min. 
2 |Sobota |Franciszka a P.*,20 Sawy 5 37|18 32jqf| 603/21 01 


- - - Odmiany księżyca, 
14. Niedz. w r. 5. Postu (Czarna). Ew.: O żydach chcacych kamien. Chryst. Jan. 8. | 

= Bd O Pierwsza kwa- 
21 4n.p.J ak ap. 5 35/18 33|PR 6 37/22 10 dra dnia 7 o lò 
22 Was. 5 32/18 35lef 7202327] godzinie 10 min. 
5 Wtorek |Wincentego *23 Nykona |5 3018 36jfa 812| — | Wit deszcz. 
6 Środa Celestyna  */24 Zacharyja |5 28l1s 38ig44, 913| 024 
7 |Czwart. Don. i Ruf.* Q)j25 Błah P. B|5 26/18 40 8 1022 117 
8|Piątek |7 bol. NMP. P|25 Hawryiła |5 24/18 414811 36| 159 
9|Sobota |Marji Kleof. "|27 Matrony |5 21/18 43|e£|1251) 234 


15. Niedz. w r. (Palmowa! Ewang.: Wjazd Chryst. do Jeroz. Mat. 21. 
10| Niedz. | Niedz. Palm. |28 5 n. p. Hilar.|5 19/18 44l S$ 1406) 3 03 


3| Niedz. |Ryszarda 
4 |Poniedz, Izydora s 


I 


©Pełnia dnia 14 
o 19 sodz. min 21. 
Pięknie. 


C Ostatnia kwa- 
dra dnia 22021 
godzinie 14 min. 
Zmiennie. 


11 |Poniedz.|Leona pap. [29 Kustazego|5 17/18 46/88/15 20| 3 29] 6 Nówinia300go- 
12 Wtorek |Juljusza *30 Joana 5 15/18 48| 2/16 33| 353 e 6 min. 28. 
latr. 


13 [Sroda remy sawas Ipatyja ap.|5 13/18 49ih |17 44| 417 
14 |Czwart. Wielki Gzwart.* Œ} 1 KwtMarji|5 11/18 51ira|1854] 441 
15 Piątek  |Wielki Piatek 7 2 antypy |5 918 52|sa|2002| 508 
16|Sobota [Wielka Sob. P} 3 Nikity 718 54ld&|21 07| 538 


Przepowiednia wedlug 
100-letn. kalendarza: 


l 


4 początku bardzo 
pięknie, dn. Y deszcz 


17) Niedz. | Wielkanoc 4 Nied.Palm|5 5/18 56 4 |22 U8| 6 124 i przymrozki poczem 
18| Poniedz) Pon. Wielk | 5 Teodula |5 3/18 57 38 28 02| 659] do końca zimiennie, 

19|Wtorek |Emmy 6 Jewtychija|5 1/18 5908 2249) 7 39 | 

20 Środa  |Wiktora m. 7 Hrehoryja |4 5919 O|RB| — | 832] Kalentarz żydowski 

21 Czwart. |Anzelma 8 Irydiona |4 57,19 2je%| 028| 92a] | 
22 |Piątek |Sot.i Kajaj.(| y Piatok WJ4 5519 4jag) 1031029 Dnia 2 kwietnia 
23 Sobota |Wojciecha |10 Terentyja |4 53/19 5|8Ł| 132/11 a E ENA 
17. Niedz. w r. 1 po Wielk. (Przewod.). Ew.: O ukazaniu się Chr. Apost. Jan 20. f poczatek Pascby.Dnia 


17 kwietnia 16 Nizan, 
drugie święto. Dnia 
22 kwietuia 21 Ni- 
zan, VII święto. Dnia 
23 kwiet. 22 Nisan, 
VIII święto, 


11 Wełyk. do) 4 51/19 il£ż| 1581238 
25 |Poniedz. Marka ew. 12 Pond.s5witj4 4919 8|żż| 2221345 
26 Wtorek |Kletai Marcel.13 Wtor.Swit|4 4719 10 == 2451455 
27 Środa  |Teofila b. 14 Martyna |4 4519 11l 3081607 
28 |Czwart. |Pawła od Krz. |15 Arystarch.|4 4319 13jet 3321721 
29 Piątek Piotra m. 716 Ahapji 4 4219 14jęf 4001839 
30 |Sobota Katarz. S. @ 17 Symeona |4 4019 I6|«* 4321956 


24| Niedz. (Fidelisa 


Przysłowia: 


W - Ji o Somuz0 E ej") 


Kwiecień — plecień, 
bo przeplata: trochę 
zimy —- trochę laia- 


23 kwietnia: Św. Wojciecha, patrona w Gniezżnieńskiem. 


Skarbczyk dobrych rad dla domu i gospodarstwa. 
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Beczkowózek ułatwia pracę na podwórzu i w ogrodzie. 


Beczkowózek, (właściwie „beczko- 
taczki*) składa się z beczułki, dwóch 
drążków do popychania z rekojeściami, 
dwóch drążków przytrzymujących be- 
czułkę i koła z osią. Kto musiał już nie- 
raz dźwigać wodę albo gnojówkę na 
dalsze odległości, ten zrozumie na pier- 
wszy rzut oka, że taki beczkowózek 
oszczędza wiele czasu i pracy. Na be- 
czułkę nadaje się wypłókana beczułka 
ze śledzi; stare koła z wybrakowanych, 
niepotrzebnych narzędzi znajdą się 


prawie w każdej 
szopie. Ośkę może 
sporządzić kowal, 
jeżeli zajdzie po- 
trzeba. Jako ręko- 
jeści i drążków do 
popychania można 
użyć starych ręko- 
jeści od pługa lub 
innych drążków. Je- 
żeli chcemy użyć 
rękojeści żelaznych, 
to można dać je do 
kowala celem wy- 
gięcia ich trochę, 
żeby lepiej przysta- 
wały do beczki. Becznikę zaopatrujemy 
X żelazne wręgi, któremi wspiera się 
na drążkach nośnych, jak to widać na 
rycinie. Drążki przytrzymujące beczułkę 
są krótsze od drążków nośnych i Się- 
gają od koła do górnej krawędzi be- 
czułki. Muszą być dobrze przytwierdzo- 
ne, żeby się beczka nie kiwała. Zręcznie 
| sporządzony beczkowózek jest nader 
przydatnym sprzętem gospodarskim dla 


m —— ——— — —— — —_— - - — — -— 


Zapiski na miesiac kwiecień. 


Po czesku: 


Kvóton 


Po litewsku: 


Kaj 
| Po rusińsku: 
Gegures 


Po niemiecku: 


Traweń 
Po białorusku: 


Trawień 


SJ "pni | , Swięta j Słońca | _ Księżyca Z poczatkiem maja 
SĄ wschód| zachód |; | Wschód; zachód długość dnia wynoci 
= tygodnia | rzymsko-katoł. | grecko-katol. |= | onio zat 14 godzin 39 min.: 
s| ja. Min. | g. M AP NJ a miesiaca 


18. Niedz. w r. 2. po Wielkan. Ewang.: O Chrystusie dobrym pasterzu. Jan 10. | 16 godzin 1 minute. 


1 Niedz. Filipa i Jak. ils Joana pr. |4 38/19 17 R | 5 13,21 09 Odmiany księżyca. 

2 Poniedz. |ZŻygmunta kr, 19 Sotera 4 36/19 19 RA. 6 03122 15 3 Pierwsza KWa- 
3 |Wtorek [król. Kor. p. 20 Teodora |4 34/19 20|f4, 7 02/23 13} dra dnia 6 maja 
4 Środa (Opieka Józefa|21 Januaryja|4 33/19 22] 8 11123 58 T 24 min. 
5iCzwart. |Pusa V. 22 Teodora |4 31/19 23|%« 926, — R a E, 
6 Piatek Jan. w Olej. 23 Hrehoryja|4 29119 25/10 42| 036 maja o 9 godz. 
7 |5obota |Domiceli 24 Sawy 4 27/19 26RA 1157| 107 39 min. Zmiennie. 


Dnia 14 maja cal- 
o emi R ROA ——] kowite zaćmienia 
25 Marka Ew.|4 2619 28| t13 11| 1 335 księżyca, w Europie 


9e E 99| 8t 14 99 niewidzialne. 
26 Wasyłyja |4 24/19 POZIE: 22 158 o OÓCALWIE tc 


19. Niedz. w r. 3. po Wielkan. Ew.: Malnczko, a nie ujrzywie mnie. Jan 16. 


8 Niedz.  |Stanisława B. m. 

9 |Poniedz.'(irzegorza | 
160|Wtorek |Izydoraoracza|27 Symeona |4 23/19 31 0% 1533) 221 dra dni oo £ 
11 Środa  |Mamert., Ad. 128 Jasona 4 21/19 32! rh |16 42; 245 o 13 godz. 36 min. 
12 |Czwart. |Pankracego ;29 Sw.9 Mucz.| 4 2019 33[t,i1750 31 Ciepło. | | 
13 |Piątek |Serwacego +30 Jakóba ap.|4 18/19 35;43 1655 339] © Nówdnia29 maja 


o 15 godz. O min. 


p oe |Bopilagero $y_1_ „aw Terem |3, Lily 36A IIS OJ Wypozsdrt się 
29. Niedz. w r. 4. po Wielk. Ewang.: O przyczynie odejścia Chrystusa. lan 16. Dnia 29 maja cal- 
> = A x iT OOA kowito zaómieni 
15 Niedz. |Zofji 2 Atanazyja |4 e: 38, 2054) 449 AAA w Europie 


16 |Poniedz. Jana Nep. 3 Teodozyja | 4 14,19 39|%2|2144| 6 33H niewidzialne. 
17 |Wtorek |Paschalisa 4 Pelahji 4 13,19 40|%b/2226| 6 24 a 
18|Środa  |Szczęsnego 5 Świece wod |4 11119 4218|23 03| 7 1gj Przepowiednie według 


19 (Czwart. |Piotra Cel. | 6 Jowa 4 10119 43|:%|2333| 8 1ej 100-letn. kalendarza: 
20 jPiątek |Bernardyna | 7 Sawy m. |4 819 Aa pa 2400| 920] Dnia 2 pogodnie 
21 [Sobota |Feliksa 8 Joana boh|4 719 46i8$8| — |10 24], ciepło, aż do 22 

czasem grzinoty i bu- 


Zi. Niedz. w r. 5 po Wielkan. ltwang.: O modlitwie w Imie Jez. Chr. Jan 16. | rze, ciepło i przyje- 


22 Niedz. |Julji Ç| 9 Izaiji 4 619 47|6B| 0 2411 2yj mnie, 23 pochmur- 
23|Poniedz. |Desyder. |2|10 Symeona |4 5/19 482 WE SZ! I RÓYY SE O. 
24 Wtorek |Joanny  |Ejll Mokyja |4 4|19 5022| 1,0913 45] poczem aż do końca 
25|Środa  |Urbana p. jz 12 Epifanyja |4 3/19 5ljek, 132/14 57) zimno. 

26|Czwart. |Wniebowst.P.|13 Św, wody |4 2/19 52isf| 1581612 Kalendarz żydowski 

27|Piątek |Jana pap. +14 Izydora ļ4 1/19 53je@æ] 2 228917 2909 7 } a 
28|Sobota |Augustyna  |15 Pachomija|4 0'19 54le*| 3031845] , Pria 2 maja [jar, 


dnia 19 maja 18 Ijar, 
Lag-Bomer, dnia 31 
maja 1 Siwan. 


Przysłowia: 
Suchy kwiecień — 
nokry maj, będzie 
żytke, gdyby gaj! 


22. Niedz. w r. 6 po Wielkan. kwang.: Obietnica zesłania Ducha św. Jan 15. 


29 Niedz. |Marji Magd.©|16 Teodora |3 59|19 55ia®| 34911957 
30 |Poniedz. Feliksa pap. |17 Andronika|3 58/19 STIRRAR) 44521 00 
3ł|Wtorek |Anieli Mer. 18 Teodota {3 67,19 si fl 552/21 52 


8 maja: Św. Stanisława, patrona Polski. 
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Skarbczyk dobrych rad dla domu i gospodarstwa. 


Wygodny pieniex 
do rąbania przyda 
się zawsze w kuchni, 
w ogrodzie I w obejś- 
ciu. Pieniek taki nie 
powinien być za 
ciężki; wystarczy 
kloc z twardego 
okrąglaka, o gru- 
bości około 25 centy- 
metrów i wysokości 
30 centymetrów. Do 
kloca przymocowu- 
jemy trzy nogi, a 
to w sposób poka- 
zany na rycinie. Nogi 
nacinamy u góry, 
żeby kloc dobrze 
leżał, a potem przy- 
bijamy je gwożdzia- 
mi w równych odstępach do boków | kości i odpadki mięsne, odcinać korzenie 
kloca. Oczywiście nogi muszą być jedna-|jarzyn i t. p. Pieniek można łatwo 
kowej wysokości, żeby pieniek stał rów- | przenieść ż miejsca na miejsce, ponie- 
no. Pieniek taki nie nadaje się do rąba- |waż nie jest ciężki. Wskutek celowego 
nia drzewa, gdyż jest za słaby. Ale | ustawienia nóg, pieniek taki stoi równo 

można na nim siekać tasakiem różne ji pewnie. — 


Tak sporządza się pieniek do rąbania! 


Zapiski na miesiąc maj. 


= m a nnn na aan m mna a m Z 0 A m m A A A EA A AA A A MA mA A A A o m M A A A A a a m A A A A W mmm mm mamma 
|——— mz zna zn a m mana a M am l A AA A A A AAA A A A A A A A a A A ME A A A AA A a m M A AAA M m A m A mm m mom mmm mz mmm 
zma mna mmm a a m A m z z za z A A A nan zn az z a M AA A a A M 0 an 0 A AA z an a A am A AAA A A A ana A aa w A az an a naa a na a na zaa A z m a m aan mam pa mmm amo 
"maa nz ae a a a a a a aaa ana zzz az zna a nz a ne m na nn a a m an an aa m an a Ram A OR a QAR A m w m 


tato W EE aanita aoc a a a 


Czerwiec 
; Po rusinsku: 


Czerwenń 


Po białorusku: r, 


Czerwień 


CE | — 7 = 
a żył Swięta Słońca księżyca 

-= g ni — Ta — SM 

SĘ | | wschód zachód | = (wschód: zachód 

«a tygodnia | rzymsko-katol. grecko-katol. 9. min. g. e Ę g. min. g. min. 
1iŚroda  |Bł. Jakóba 19 Patrykija |3 56119 59|8| 7 07/2234 
2 Czwart. Smoka i T. |20 Woznes.l|3 5620 Op] 825/23 09 
3 Piątek  Klotyldy 121 Konstant. |3 55/20 186, 9452337 
4,Sobota |Kwiryna  P|22 Wasyłysk.|3 5520 2811059 — 


28. Niedz. w r. Zesłanie Ducha św. Ewang.: © przyjściu Ducha św. Jan 14. 


5|Nicdz. | Zielone Św.9|23 Mychajła |3 54120 3|4t 1213 

6 | Poniedz.| Von. Ziel. Św. |24 Simeona |3 5320 4|q4* 1324 027 
7 Wtorek |Roberta op. |25 Izaaka 3 5320 5|rh/1434| 050 
8|Środa  |Medarda S. d.j26 Karpa 3 5220 5lra/1542 115 
9 'Czwart. Felicjana 27 Teraponta |3 5220 6|46|1647| 142 
10 Piątek |Matgorz. S. d.|28 Nykity 3 5120 7|46 1749) 218 
11iSobota |Barnab.ap.S.d0)/29 Teodozji |3 5120 8|4:/1848| 248 


24. Niodz. w r. 1. po Ziel. Światkach. Ewang.: O władzy Chr. Pana. Mat. 28. 


12|Niedz. |Św. Frójcy |30 Sosz. 5. D43 51/20 68|4b/ 1940| 330 
13  Pomiedz. Anton. z P. 93] Pon. Sosz.|3 50,20 9/}Æ 2025| 418 
14,Wtorek Bazylego 1 Gzerw. Justaj 3 50/20 Y9]882103) 512 
15 Środa  |Jolanty 2 Nykifora |3 50/20 10% 2136| 609 
16 | Czwart. |Boże t iato 3 Lukyljana|3 50/20 10 m 22 04 711 
17 |Piątek Adolfa "| 4 Wartołom.|3 50/20 11|% 2229 814 
18 'Sobotą. [Marka i Marc. 5 Doroteja |3 50120 11je% 2252! 918 


25. Niedz. w r. 2. po Ziel. Swiatk, Ewang.: O wezwaniu na wieczerzę. Łuk. 14. 


19|Niedz. |Juljanny 6 Ws ï. Św/I3 5020 12l222313/1023 
20 'Ponieaz.Sylwerjusza 7 Teodota 13 5020 12]==% 2335/1129 
21 Wtorek |Alojzego G. £© 8 Fteodora 

22 |Środa  |Paulina | 9 kyryła 3 5020 12| — 

23 Czwart. Zenona 10 Boże Ciałol3 5120 l13ls4 0261504 
24 |Piątek Serca Jezusa f 11 Wartołom.|3 5120 13je$) 0571618 
25 [Sobota Wilhelma 12 Onufryja |3 5120 I3jef% 1371732 

26. Niedz. w r. 3. po Ziel. Świątk. Ewane.: O zgubionej owcy Łuk. 15. 

26|Niedz. |Jana 1 Pawła |13 Akyłyny |3 52/20 13144 2 27118 40 
27 jPoniedz.|Władysław.$5|14 Iłyseja |3 5220 13,4A) 3281939 
28 |Wtorek |Leona p. 15 Amosa 3 53/20 13jxE| 4402027 
29|Środa |Piotrai Pawła1l6 Tychona {3 53/20 aj 55921 06 
30 |Czwart. lmeynvy 17 Mannila 13 5420 13i££| 7 201 38 


24 czerwca: Św. Jana Chrzciciela, patrona diecezji wrocławskie]. 


Po czesku: 
Cerven 


Po litewsku: 


Birżelis 
Po niemiecku: 


Juni 


Długość dnia wy- 
nosi ł czerwca 16 
godzin 3 min. Z koń- 
cem miesiąca ubywa 
dnia o 3 minuty. 


Odmiany księżyca. 


O Pierwsza kwa- 
dra dnia 5 o 5 
godzinie 32 min. 
Deszcz. 

„ Pełnia dnia 13 
o 0 godz. 47 min. 
Pięknie. 
Ostatnia kwa- 
dra dnia 21 o 2 
godzinie 52 min. 
Chłodno. 

Dnia 22 czerwca 
poczatek lata. Słońce 
wstępuje wznak aka. 
© Nów dnia 27 o 29 

godzinie 10 min. 

Pięknie. 


Przepowiednie wedłią 
180-leti. kalendarza: 


Z początku szron 
i chłodno, trwa do 6, 
poczem pieknie cie- 
pło, aż do 21, potem 
wiatr i deszcz, d. 24 
szron, potem ciepło 


3 5020 122 2359112 399 1 upały, pod koniec 
13 50] zriennie. 


Kalendarz żydowszi. 


Dnia 5 czerwca 
6 Siwan, święto ty- 
god.; dnia 6 czerwca 
4 Siwan, drugie świę- 
to; 30 czerwca 1 Tna- 
mz. 
Przysłowia: 

Na święty Antoni, 
jagoda się zapłon. 
Na święty Wit, sło- 

į wik cyt, cyt. 
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Skarbczyk dobrych rad dla domu i gospodarstwa. 


Automatyczne furtki ogrodowe. 


PA) 
OC AA 


$ 

* 
i 

bi 


4 


Furtki ogrodowe zostawiamy często 
otwarte i wówczas do ogrodu dostają 
się psy albo kury, wyrządzając szkody 
na grządkach. Łatwo temu zaradzić za- 
pomocą urządzenia, zamykającego furtkę 
automatycznie. Jeżeli furtka otwiera się 
na zewnętrz, w rachubę wchodzi urzą- 
dzenie, przedstawione po lewej stronie 
ryciny. 0d strony zawiasów furtki wbi- 
jamy pionowo w ziemię drążek, przy- 
bijając doń u góry poziomo listewkę. 
U spodu listewki przymocownajemy wa- 
łeczek lub szpułkę od nici, przez którą 
przekładamy sznur z nwiązanym doń 
ciężarem; urugi koniec sznura przy- 


Zapiski na miesiąc czerwiec, 


P. Kalendarz Gospodarski 1938. Es 


ONSA 


0, 


a ; ANIE 5 y , 
JR NA 


WAL 


KCK 


0%, 


* |— m m 
& A me ae an a ae A A A A e 


477 a 
vij LANE z=ż 
14 = 


624 


y 


wiązujemy do furtki. Skoro teraz o- 
tworzymy lub pchniemy furtkę, zostanie 
ona automatycznie przyciągnięta zpo- 
wrotem i zamknięta. — Przy furtkach 
otwierających się do wewnątrz, umiesz- 
czamy również pionowy drążek i pozio- 
mę listewkę, uwiązując do tej ostatniej 
ciężar na sznurku. Ciężar ten łączymy 
z furtką zapomocą listewki. Przy otwie- 
raniu furtki ciężar zostaje odepchnięty 
w tył, skoro zaś puścimy furtkę, wra- 
cający do normalnego położenia kamień 


'przymknie furtkę. Oba te urządzenia są 
(praktyczne i tanie. 


— æ m m o — | —  ||— | — 


Lipiec 
Po rusińsku: 


Łypeń 


Pe białorusku: 


| piOn 


Po czesku: 


Gervenet 
Po litewsku: 


LUPUS 


Po niemiecku: 


al ł Swięta Słońca - Księży ca o A 
«+2 Dni SERII L=at WER -——| Z początkiem lipca 
GZ - | wschód | zachód |;= |wschód | zachód] długość dnia wynosi 
2 tygodnia | rzymsko-katol. | grecko-katol. g. min. g. min. ES g. min. g. mig.| 16 godz. 18 m., z koń- 
cem miesiaca 15 go- 


1|Piątek |Teodoryka +18 Leontija 
2|Sobota |Naw. NPM. |19 Judy ap. 


3 55|20 13lmg| 840/22 06 
3 5520 13 


dzin 19 minut. 


lat] 9572231 


27. Niedz. w r. 4. po Ziel. Świątk. Ewang.: O połowie m Buk. 5. Gdmiany księżyca. 
3|Niedz. |Anatola 20 Metodyja |3 29 55 Rzuć 20 odka, 
4 |Poniedz.|Józefa Kal. S)j21 Jułjana m.|3 56/20 12 sz 1223/23 i dra 4 lipea o 14 
5 |Wtorek |Antoniego 22 Jewsebija |3 57/20 12]: 13 32/23 46 godzinie 47 min. 
6 Środa Łucji 23 Ahrvpiny 3 58/20 dal GĘ 14 39 28 Zaniennie. 

7 |Czwart. |Cyr. i Metod. 124 Rożd. e. J]3 59/20 10|48|1542| 0 16f QPełnia dnia 12 
8|Piątek |Elżbiety 7125 Fewronj |3 59.20 101411643) 049 lipca o 1ógodzinie 
9 |Sobota |Weroniki' 26 Dawyda |4 OBOP MAG 21 29] E 


28. Niedz. w r. 5. po Ziel. Światk. Ewang.: 


10|Niedz. |Amelji, 7br. |27 Samsona |4 
11 |Poniedz, Piusa 1. pap. 128 KyraiJon.| 4 
12 Wtorek |Jan. Gwalb. @29 Petra i P.|4 
13|Środa  |Małgorzaty |30 Sobor $. A.|4 
14|Czwart. |Bonawentury | 1 Łypeń. Kosm.| 4 
15 Piątek |Henryka j 2 Po. ryz. B.| 4 
16 |Sobota INPM.Szkap. | 3 Jakynta |4 


Kwanz.: 


Andreja |4 


29. Niedz. w 
17 | Niedz. 


r. 6. po Ziel. Świątk. 
Aleksego 4 


O sprawiedliwości. Mat. >. 


O nasarmieniu 4000 ludzi. Mar. 8. 


£ Ostatnia kwa- 
dra dnia 20 lipca 


1120 8/%8/1824/ 214 o 13 godz. 19 min. 
29120 7168/1904) 306 Deszcz. 

3/20 7|6%|1959| 4024 g Nów dnia 27lipca 
420 6148/2009] 5 08 o godz. 4 min. 51. 
520 6I82/2035| 605 Pochmurno. 
6120 5I22./2058| 709 

7120 4|28/2120| 8 14 


Przepowiednie wadluq 


108-1etn. kalendarza: 
8120 3 zz |21 41 920 


18 Poniedz. Szymona z L. | 5 KyryłaiM.|4 10/20 2]322204/1027] Z Początku mie: 
19 Wtorek |Winc. z P. | 6 Atanazyja|4 1120 1 sK 22 2911 36 O aiw | 
20 Środa Błg.Czesława C T Tomy pr. |4 12/20 0; r 2257/1240 goraco. — Noce są 
21 Czwart. |Praksedy 8 Prokopa |4 13 19 59 rf 23 31/13 58 ch'odne; od 13 aż 
292 |Piątek |Marji Magd. 7| 9 Pankratija| 4 1419 58lę$ | 15 114 d końca wielka po- 
23 Sobota |Apolinarego |10 Antorija |4 1619 56,£A: 0 15 ERZE 

30. Niedz. w r. 7. po Ziel. Świątk. wang.: O fałszywych PORAZ 

24|Niedz. Kunegundy |11 Olhy 4 17195 Po Kalendarz żydasski. 
25 Ponieaz. Jakóba ap. 112 Prokła awisi a 

26 Wtorek |Anny 13 Sob. Hawr.| 4 19/19 faj NSA AO 
27 roda |Natalji Bl4 Akyły 4 21/19 51 kr bycie świątyni, dnia 
28 Czwart. |Inocentego 15 Wołodym.e 4 22 13 50 a 29 lipca 1 Ab. 

29 Piątek |Marty 1|16 Atynogena; 4 241 48] dż 

30 Sobota |Bogumiła 17 Maryny |4 25,19 47| 3| 850/20 58 Przysławia: 


31. Nielz. w r. 5. po Ziel. Światk. wanz.: 


31|Niedz. |Ignacego L. |18 Emiljana |4 26/19 45! 42 1005|21 23 


O niespraw. szafarzu. Łuk. 16. 


Nawiedzenie Matki 
Boskiej,więc się przed 
Nia chylą kłoski. 
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Skarbczyk dobrych rad dla domu i gospodarstwa. 


Prosty i tani przytrzymywacz worków. 


Prawie w każdem go- 


spodarstwie znajdzie się belka górna 

pomiędzy rupieciami stary - 

pocynkowany kubeł ozżar- EE = RB = 
tem przez rdzę dnie. Z = EE 
takiego kubełka możemy | i: (MG TERE 
sporządzić sobie prosty i ARE 

tani przytrzymywacz wor- (EE -2 

ków. W tym celu odcinamy | JE NN kluba 
nożycami do blachy albo AE 

zapomocą młotka i dłóta a 


dolną część kubła, ozna- 
czoną na rycinie linjami 
kropkowanemi. Następnie 


poniżej krawędżi kubła a 

wybijamy w równych od- GBI > 

stępach cztery dziurki, pay 
| 


z 
d 


powróz 


— 
Læ > 
paseme m JE JRE AA HA PR p - 


£ 


w których umocowujemy 
haki do przytrzymywania 
worka; możemy je wy- 
giąć z grubego drutu. Do 
kabłąka kubła uwiązuje- 
my powróz, przeciągając 
go przez klubę. Kluba 
„osadzona jest na haku 
w helce powały, jak to 
widać na rycinie. Drugi 
koniec powroza zaopatru- 
jemy w pętlę albo kółko 6040 
metalowe. Ażeby móc 
używać ten przytrzymywacz worków 
do worków rozmaitej długości, wbijamy 
do belki bocznej trzy lub cztery naki 
do powroza. Teraz można podnieść 
przytrzymywacz worków do pożądanej 


wysokości; potem zawieszamy worek 
na kuble, tak, że kubeł wchodzi do 
worka i prosty, a mimo to praktyczny 
przytrzymywacz worków gotów jest do 
użytku! 


a = B 


Zapiski na miesiąc lipiec. 


n | 


Sierpień 


Po rusińsku: 


Ser'peń 
Po białorusku: 
Żniwień 


= = m—— m auauua 


8 Dni Święta | Słońca a Księżyca 
ni TĘ WSJ XU TY ie WRS m |ESzut R 
zg dni waw u ró. - |wschód) zachód | -= wschód | zachód 
4 tygodnia | rzymsko-katol. | grecko-kato g. min. g. nin. S |g. min. o. min, 


L Poniedz.|Piotra w ok. |19 Makryny |4 
| Wtorek R.P.M.Anielsk: 120 Ryi pror. |4 

5 Środa |Z. 5. Szczep. Q =: Symeona |4 
4, Czwart. Dominika 2 Marji Mah.| 4 
6| Piątek |NPM. Śnież. + 23 Trofyma |4 
6! Sobota |Przemien. Pańsk. 124 Chrystyny |4 


82. Niedz. w r. 9. po Ziel. Świątk. Ewang.: 


7| Niedz, 25 Usp. $. An.|4 
8 |Poniedz. Cyrjaka 26 Jermołaja |4 
9|Wtorek |Jana Vian. |27 Pantałejm.| 4 
10 Środa Wawrzyńca |28 Prohora |4 
11 Czwart. Zuzanny 29 Kałynyka |4 
12 Piątek |Klary p. F30 Syły ap. [4 
13 Sobota |Hipolita 31 Jewdok. |4 


8:3. Niedz. w r. 10. po Ziel. Świątk. Ewang.: 


Euzebjusza l $erp Petraj 4 
16) Poniedzj Wnieb. NPM. 2 Stefana m.l 4 
16|Wtorek Kocha, wyzn. | 3 Izaakija |4 
17 Środa  |Jacka wyzn, | 4 7 Mład. |[4 
18 Czwart. |Heleny ces, 5 Jewsycha |4 
19|Piątek (Ludwika T. i 6 Preob. H.l4 5 
20|Sobota |Bernarda op. | 7 Dometyja |4 5 


84. Niedz. w r. 11. po Ziel. ARE Ewang: O uzdrow. głuchoniem. Mar. 7. 


21| Niedz. 
22 |Poniedz. Tymoteusz. 


Joanny Fran. | 8 Emyłjana 


9 Mateja ap. 


9298|19 44]r |11 18|21 5 
29/19 42| sh 12 27/22 s 


3119 414g 13 3322 5l 
32/19 39/4: 1435 23 29 
33/19 37%% 15 31) 
35/19 3615211620 012 


O zburzeniu Jerozolimy. uk. 19. 


3619 
38/19 
3919 
40/19 
42119 
43/19 
45/19 


340 17 02 
33%) 1741 
31M 1812] 256 
29leż 1839 
27/2219 04 
26|£ż. 19 26 
24' 22 19 49] 


O faryzeunszu i celniku. Łuk. 18. 


46/19 22 32011 818 
48 19 en 20 35| 926 
49 19 18laff 2102/1036 
51/19 16lez* 21 33/11 46$ 
Hi 14jem 22 12/1257 

a 12|f 23 00/14 03 

5119 10| ġġ123 58,15 08] 


5 |19 S| kk 116 03 
58119 
0/19 
1/19 
3/19 
4/18 


6|18 


222/17 294 
3 43/1801 
503/18 31 
6 23/1856 
741/19 24 


2|E6 
O RE 
58| dt 
56] dż 


O miłosier. Samaryt. Łuk. 10. 


4 

4 
23 |W torek |Filipa 10 Ławrent. |5 
24|Środa Bartłomieja |11 Jewpła  |5 
26 |Czwart. |Ludwika 6512 Fotyja 5 
26 |Piątek N.P.M, Jasnog 113 Maksyma |5 
27 Sobota |Boz. św. kaz. |14 Mycheja |5 

35. Niedz. w r. 12. po Ziel. Świątk. Kwarg.: 

28 | Niedz. Augustyna 15 Uspen. B.|5 
29 |Poniedz. Ścięcie S.J. |16 Per.Obr. |5 
30|Wtorek Róży Lim. 17 Myrona m.|5 
31|Środa  iRajmannda  |18 Flora i £|5 


7118 54łrx| 856 195] 

yl18 52! 11009 20 20 
10/18 50 £ 111 17205: 
12/18 48/4 12222] 27 


10 siarpnia: Św. Wawrzyńca, patrona Giecezji chełmińskie]. | 


Po czesku: 


Srpen 


Po htewsku: 


Rugpintis $ 
Po niemiecku: 


August $ 


7 początkiem sier- 
wal długość dnia 
wynosi 15 godz. 16 


„Ad minut. — Z końcem 


miesiąca 13 godzin 
36 minut. 


Odmiany księżyca. 
QQ Pierwsza kwa- 
dra dnia 3 sierp- 
nia o è godzinie 
0 win. Wiatr, 
„Pełnia dnia 11 
sierpnia o 6 godz. 
57 min. Deszez. 


Ostatnia kwa- 
dra dnia ISsierp- 
nia o 21 godz. 30 
min. Pięknie. 
Nów dnia 25 
sierpnia o 12 godz. 
17 min. Pochmur- 
no. 


Przepowiednie według 
100-letn, kalendarza: 


Z poczatku ciepłe 
powietrze, poczem 
nieprzyjemnie, aż do 
Il: teraz zaczyna się 


s piękna pogoda aż do 


30; potem niestala 


1 06l16 50] Posed» 


Kalendarz żydewski. 


Dnia 7 sierpnia 
10 Ab, post, spalenie 
świątyni, dnia 1? 
sierpnia 15 Ab, Święte 
uciechy, dnia 28 sierp: 
nia 1 Klul, 


„Przysłowia: 

Swiety Wawrzy: 
niec, otwiera zwie- 
rzyniec. 
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Skarbczyk dobrych rad dla domu i gospodarstwa, 


Jak powinna wyglądać stajenka dla kóz. 


Przegrode dla za | R. | „NB in LR Ba 
k s z edstawio- ; zane 2772 PPREPTTCYZYNĘŻ = z > - p ODA 7% 7 77 RZ =" 
0Z, pi Z KA AAREDOSOA ECK ZAD i (Hite taaa ZY RPYDZTYOŚ E 
. k ; /. + / . AA A X h ~ 4 KAŁAŻ , 
ną na naszej ry- 


„. 
, 
> 


, D 
% 2, b (ANYA ORLE PPRA 
UA APO 2414/7117, 
WRA A 
e; 


a. 
a. 
`~ 


= 
z 
DES 


„am w m 
a 
>) 


T 
szkodzą zwierzę- 3 14 RA 1A 4 M U 
tom i dlatego na- i Ro < ma ji P IA 9 
leży ich unikać. - ZZ Ed Ba toma M MA 10 
Na każdą kozę 
powinno przypa- 
dać najmniej 2 do 
2,50 metra kwa- 
dratowego prze- 
strzeni; Obora 
powinna mieć 
przeszło 2 metry 
wysokości. Prze- 
grodę dla kóz 
urządzamy w ten 
sposób, że naprze- 
ciw okna ustawiamy korytko do karmie- |nie rzadszych, niż 1 centymetra, ażeby 
nia w wysokości około 75 centymetrów | zwierzętom nie więzły w szparach racice, 
nad wybetonowaną spadzistą podłogą, |łŁaty należy wysmarować karbolineum. 
skąd ściekają odchody po rynny gnojów- Do żłóbka dawać tylko paszę krótko 
kowej. Podłogę betonową należy pokryć | ciętą. Drabka na paszę umieszczona jest 


cinie, można urzą- i a 

dzićwkażdejobo- $% WA 0 
rze. Obora powin- | 428 ji E E SA WEŻÓDŹ A 
na być widna, 4 ięze Lu A 257 FRI o 
przewiewna 10b-  G-bż: 7 ERC HZ 2% 

szerna. Przeciągi 4 FE KEIR s 
A ⁄ 

/ 


ażRaząaz=c=7 2) 
>" 
a p3 
DS 
= ż 522 
A 
Łza © 


Paa ay a a w e 
«= 


| 


zaszsmawąskcsszzanazi 
dema? 


ninr, Ss 
ERO 


z were. 


ł 
! 
i 
} 


anme a b m m m n W m 
| 0 M A A m A TTT ToT A mm W 
z." FF. 


-h 
o m mą wł aa a e 


Gi 27 
da CEZ 
! jiss: 


- 


cy A OAA ASA m 
> x Tie ots p 


rusztem z łat, ułożonych w odstępach |nazewnątrz przegrody. 


Zapiski na miesiąc sierpień. 


a: ||| | m ap an amm 0 OD OD c OR an am EA am AM AB UB U OB ED mam an m AA A A A AA A AA AA A i A AA AA AA a AM a m m M oR 2 OR W OR GR <A SER GR OM R R M ER GR GR AR CP GR ED CR m a 2 m — Ć 


a | -- [| w. m w a an m am an a am U EB am 0 TA Ń R Tm UR W A A WB am A m am an z am R am m a R am m am am ak am A z am AD I R A Ta az AD mm am m mo m ÓW am GR R GR ao m am am am <DT> SR <2 a R WR <A ua Mo A UDAM M M R R UB TR MA M GR 2 «w AO GP R TW m W 


mz mni z z z z m z a a m a m m m m mm am am am am AD wa OR am Am AR Ak e EA z z z z A A R OR AA A i A A A A A AA Z z A A A A m A A z Z A AA AM M A O m m am am am a AD am m AR R w m R mm m o mą am WR R ud WR R u Am m AE 


WE 
3 Wrzesłeś © 


Po rusińsku: £ 


Weroseń 


Po białorusku: 


Weraseń 


Święta Słońca księżyca 


ż| Dai * rsotóć | zachóć r [wschód zach 

3 : 4 x |-- rae 

A tygodnia | rzymeko-ķatol. grecko-katol. g. min. g. mia | £ /g. min. g. min.j 
i` , 


1| Czwart. |Bronisławy (3/19 Andreja [5 13,18 46]4£ 13 22 22 09, 
2 Piątek |Stefaca kr. t20 Samuiła |5 15/15 4-:|% 14142257 
3|Sobota |Szymona Sł. |21 Tadeja 5 16/15 43;%b 1459/23 50) 


4| Niedz. |Rozalji 22 Ahatonika|5 18/18 408% 1538| — 

5 |Poniedz.| Wawrzyńca 23 Łuppa m.|5 1918 38 1613| 047 
6|Wtorek |Zacharjasza 24 KEwtychija|5 21/18 35 641642) 14; 
7jŚroda  |Reginy 25 Wartołonm.|5 22/18 38.24.1707) 250 
8 |Czwart. |Warodz. K.P.M. |26 Adrjana |5 2418 31/2/17 31| 355] 
9|Piątek |Piotra Kl. + ©/27 Pimena [|5 25/18 29/32 1753] 501) 
10jSobota_ |Mi: ołaja 28 Mojseja |5 27/18 27|ze|18 16| 6 og] 


17, Niedz. w r. 14. po Ziel. Świątk. Ewang.: O 


tij Niedz. |Prota i H. |29 Usik. hł.J.5 26/18 24|e)1840| 7 16] 
i2 Poniedz, Imienia Marji 30 Aleksandr.| 5 30/18 2z|je 19 07| 8 26] 
i « „Wtorek |Filipa m. 31 Poł.Poj. B|5 31/18 20|«4% 1938) 937 
i4iŚroda _ |Pod. św. Krzyża | 1 Weres. Sym.|5 33/18 1r|af 20 14/10 47) 
15 Czwart. (M. B. Bolesnej 2 Mamanta |5 34/18 16|+e$|20 58/11 56 
16 Piątek |Korneia p. t| 3 Antypy 5 36|18 13|4A|2152/1259 
17 Sobota |Lamberta 4 Wawyły |5 37,18 11|5A|22541357 
38, Niedz. w r. 15. po Ziel. Światk. Ewang.: O wskrzesz. syna w Naim. Łuk. 7. 
18 | Niedz. |Tomasza 5 Zacharji |5 3918 9b) — 1445 
19 |Poniedz. Januarego 6 Czud. ś. M.|5 40/18 7p] 0051525 
20|Wtorek |Eustachjusza | 7 Sozonta |5 42|18 5$ 

2liŚroda Mateusza B.4.| 8 Rożdż. B.|5 4318 2|ẹẹ| 2391630 
22 [Czwart, Maurycego 9 Joakima |5 4518 0| ds 3 58] 

23 Piatek |Tekli 8.4.©BI10 Mynodory |5 46/17 58i8*| 515/17 24 
24 |Sobota |Gerarda 8. d|11 Teodory |5 435,17 56lrz| 6311751 


89. Niedz. w r. 16. po Ziel. Światk. Kwang.: O uzdrow. opuchłego. duk. 14. 


25| Niedz. IDI. Ładysława |12 Awtonoma|5 4911, 54 ch | 74518 19 
26 Poniedz. Cyprjana [138 Kornyła |5 511/ 5ljcz| 857 1849 


27 Wtorek 'Kozmyi Dam. {14 Wozd. KrJ5 52/17 494g 1005/19 24 
28 Środa Wacława kr. 15 Nykyty |5 5417 47|ag 11072005 
29 Czwart. jkiictała archan. |16 Josafatam.|5 56/17 45|%g 12042051 


30 |Piątek Hieronima +17 Sofji mucz.|5 57117 43l 125321492 


S9 wrzsćnia: Św. Misżała, patrona Rosi. 


służeniu Bogu i mam. Mat. 6. | 


Po czesku: 


Září 


Po litewsku: 


Rugeejis 


Po niemiecku: 


september 


e Z poczatkiem wrze- 


śnia dłusość dnia 
wynosi 13 godzin 33 


i min. Z końcem mie- 


siąca 1l g. 46 min. 


Odmiany księżyca, 


88. Niedz. w r. 13. po Ziel. Świątk. Ewang.: O nzdr. 10 trędowatych. Łuk, 17. |O Pierwsza kwa- 


dra dnk l wrze- 
śniao 18 godzinie 
28 min. Pięknie. 

©Pełnia dnia 9 
września o %1 go- 
dzinie 68 minut. 
Pogodnie. 

C Ostatnia kwa- 
dradn:a 17 wrze- 
śnia o 4 godzinie 
12 min. leszcz. 

Dnia 28 września 
początek jesien. 
Słońce wstępuje 


l w znak Wagi. 


@ Nów d. 23 wrze- 
śnia o 21 godzinie 
34 min. Zmiennie. 


Przepowiednie według 
108-letn. kalendarza: 


4 poczatnu miesią- 
ca powietrze niepray- 


1 21/16 Odf jemne i deszcz, aż de 


10, potem piękna po- 


16 58 goda do 14, poczem 


trzy dni deszcz. trzy 
dni znowa pięknie, 
dnia 21 deszcz do 29, 
poczem pięknie aż de 
końca. 


Raleadarz żydowski 


Dnia 26 września 
1 Tiszri 5699 Newy 
Rok; dnia 27 wrześ- 
nia 2 Tiszri, II świę- 
to, dnia 23 wrześŚńia 
3 Tiszri, post Gedal- 
jah. 
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Skarbczyk dobrych rad dla domu i gospodarstwa. 


nem 


Drabina ogrodowa, która nie może się ześliznąć. 


Zbiór owoców połączony jest również 
z niebezpieczeństwem; nieraz trafiają 
się nieszczęśliwe wypadki, ponieważ (i 
drabina ześlizguje się z drzewa i upada 
wraz ze stojącą na niej osobą. Może 
to spowodować złamanie ręki lub nogi, 
albo nawet wstrząs mózgu. Ześliznięciu 
się drabiny wbok można łatwo zapobiec, 
jeżeli do górnego szczebla przyśrubuje- 
my deszczułkę, wyrzniętą w środka 
w ten sposób, jak to widać na rycinie. 
Zaleca się umocować deszczułkę jeszcze 
do boków drabiny; przedewszystkiem 
jednak musi ona być tak mocna, żeby 
wytrzymała ciężar drabiny i człowieka. 
Najlepiej sporządzić deszczułką z drze- 
wa twardego, ponieważ wtenczas wy- 
rznięte części nie ukruszą się tak łatwo. 


annt 
Et 


Zapiski na miesiąc wrzesień. 


ced 
Toros 


Pozeękożinezną = 
ziemie 2 KIK = A, 
n ta WSPY YJ) A 
& - 
-2 rr] 
= nę: 
s KI 


- z a z z z a A M 0 A m A i EA A AR am m a l lll l a am a aa am a — m —— 


7 pri 
4, 


Zz mm m m z m z m Z AR A z R a am a A AA A A A A m O R OE M A m a NR OR ai um Te O a ma m — mm m 


| | m manna m a A a A A RA A AE OR m a am a m O RA m OR RA m am a m m RR am m am <A O U UR 0 m m am p an am a ma M AM am m m am am am GR OB uh am ER m0 SD AB M am m ma A a ZA m m m0 MA M BA OM mA 2 MM M M am M m mam m am w maż 


=- anuna nu uma ananman amale A m A m m M AA M M am AA an aa A m a A 0 O AA AE m A A A A A R e A A A A > OR AE m AE M M mA mm m A AB 2 am Am am 0 AM R am am am m A a NO m0 AB ma <> GR mm AD na wa am am am m mm mm m m mmm mmm mmo 


zana mm zn ia z nn z a e z a a zn a a M M a m m a z z z z zz zn z z z z a M 2 z A m an z m a a aaa a z a z ana a na a naa a m a a a z zn z na a ann a an a z z a a m z m am mm m mao 


Po czesku: 


Rijen 


Po litewsku: 


? Październik 


Po rusińsku: 


Zoówten Spa! iu 


Po białorusku: 


/ Kastricznik 


Po niemiecku: 


Oktober 


__ Słońca 


(wschód! zachód |: 
g min g. min. 


|BŁ. J. z Dukli 3/18 Ewmenyja |a 5 5917 40l; 7 13 34.22.38 


40. Niedz. w r. 17. po Ziel. Swiątk. Ewang.: O miłości Boga i blizn. Mat. 22. 


2'Niedz. |Anioł Stróż. |19 Trofyma y! i4 2123 36 
3 |Poniedz. |Teresy od D. Jez.|20 Eustachyj. 2,17 36|6% 1442, — 

4|Wtorek |Franc. Ser. |21 Kondrata 3/17 34221509, 058 
5|Środa  |Placyda i T. |22 Foky iJ. 5/17 32/2215 33 a 
6 iCzwart. |Brunona 23 ZACZ Š. J. 6117 291281556 24 | © Pełnia dnia 9 
<jPiątek IN, P. M. Różańc. 1/24 Tekły m. 8117 27|22/,1619| 353Ę paźdz. o 10 godz. 


=| 37 min. Zimno. 
8 [Sobota Brygidy 25 Eufrozyny 9/17 25|%=/1643| 501 C AREA. 


41. Niedz. w r. 18. po Ziel. Światk. Kwang.: O uzdrowieniu paralityka. Mat. 9. dra dnia 16 paź- 
Dionizego 60.26 Joana boh|6 11/17 23 eh 17 10 612 wr ie EK 
10  Poniedz.|Franc. Borg. |27 Kałystrata|6 1217 21 (72 1739 T 23] G Nów dnia 23 paź. 
11 (Wtorek. |Emiljana 28 Charytona |6 1417 19/1814! 835 dziern. o $ godz. 
12 Środa |Maksymiljana|29 Kyrjaka |6 1517 lijef|1857| 94o] | 4? min. Zmiennie. 


Z poczatkiem paź- 
dziernika długość 
dnia wynosi 11 go- 
dzin 41 min. Z koń- 
cem miesiąca godz. 9 
min. 53. 


Dul 
miesiąca 


rzymsko-katol. | greclo-katol. 


Odmiany księżyca, 


CG: 
já 
a] 
GS 
O 
p 


O Pierwsza kwa- 
dra dniu I paź- 
dziern. o 1? godz. 


MDOGO O C D 


13 Czwart. [Edwarda 30 Hryhoryja|6 17:17 15| AA 19 49/1052 ) ACE 
14 Piątek |Kaliksta ți 1 Żost. Pok.B.|6 1917 13,4A|2048.1152 dziern. o 8 godz. 
15j|Sobota |Jadw., Ter. 2 Kyprjana |6 2017 j ihig 21 5712 43 45 min. Ponuro, 


42, Niedz. w r. 19. po Ziel. Świątk. Ewang.: O szacie godowej. Mat. 22. anng; 


16|Niedz,  |Pośw.Kościała Œ| 3 Dyonizyja |6 22/17 o|-£|23 1uli3 251 Przepowiednie wedlug 
17 |Poniedz. |Jadwigi 4 Jeroteja |6 2317 7|@| — |1401)] 180-letn. kalendarza: 
18|Wtorek jŁukasza ew. | 5 Charytyny|6 25/17 KIES 025/1433 A 
19|Środa  |Piotra z Alk. | 6 Tomy ap. |6 27/17 Sje$| 141/14: sd z a 8. PA m 
20 |Czwart. |Jana Kantego; 7 Serhija m.|6 28/17 1|dż) 257/15 258 czyna się chmurzyć, 
21|Piątek |Urszuli p. | 8 Pełahji 6 30/16 59| ê| 411 1551| 14, 15 pięknie, 17 za- 
22|Sobota [Filipa 9 Jakowa a. |6 57|g8x| 525/16 18% czynają się przymro- 


: zki, 15 marznie, od 
48. Niedz. w r. 20. po Ziel. Światk. Ew.: O uzdrowieniu syn: król. Jan 4. 


18 do 21 popołudniu 
23|Niedz. |Ignacego © 10 Jewłamp. |6 33/16 zaba o a 
24 Poniedz. Rafała arch. |11 Fyłypa ap|6 3516 53jgf| 746/17 20] pochmurno. 
25 |Wtorek |Bolesława 122 rowa am | "ZG 80 a aaa 
26 Środa (Ewarysta 13 Karpa 6 3316 49j5b| 95:18 43] Kalendarz żydowski, 


27 |Czwart. |Sabiny 14 Paraksew.|6 40 16 +- WARSA U 
28 |Piątek |Szym. iJudy q|15 Jewtymija|o 4216 45) AE |11 29 202 97 | psia Topażdz 6 Maze, 
29|Sobota |Narcyza 16 Łonhyna |6 4416 4 | 12 03/21 24] Kuczki. Dnia 11 paźdz. 


NN NL L2o>LQooLLoLL M m 6 ri, II. Swieto. 
4. Niedz. w r. 21. po Ziel. Swiątk. Iwang.: O dłużn.i złym słudze. Mat. 18. | Dnia 16 paźdz. 21 Tiszri 
| O Aaa WE AA TAWĘWRA NEW || EWACA 7_—— a święto palm. Dnia 17 


30 Niedz. [Chrystusa kriją 17 Osyji i A|6 45116 42|@æ@ 1241/22 25] paźdz, 22 Tiszri, koħieo 
31 |Poniedz. Marceia P 918 Łnky ap. |6 4716 40l£ż 1309282; a aeda 


wa. Dnia 26 paździeru. 


15 października: Św. Jadwigi, patronki Śląska. 1 Macleszwan. 
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Skarbczyk dobrych rad dla domu i gospodarstwa. 


= 


Chrońcie ptaki przed kotami! 


Gdzie wytępiono ptaki spie- 
wające, tain rozmnażają Się w za- 
straszający sposób szkodniki 
drzew owocowych. Dlatego obo- 
wiązkiem każdego właściciela 
ogrodu jest uważać piaki śpie- 
wające za swoich przyjaciół i 
pomocników i ochraniać je w 
miarę możności. Do najgor- 
szych wrogów ptaków śpiewa- 
jących należą koty. Mogą one 
wypłoszyć z ogrodu wszystkich 
skrzydlatych śpiewaków, jeżeli 
nie bedziemy ich odpowiednio 
ochraniać. W tym celu najlepiej 
uniemożliwić kotom wdrapywa- 
nie się na drzewa. Osiągniemy 
to w ten sposób, że naokoło 
pnia drzewa umieszczamy lej- 
kowate ochraniacze ze starej 
blachy. Jak powinno wyglądać 
takie urządzenie ochronie, po- 
kazuje nasza rycina. Blacha 


musi być przytwierdzona w taki sposób, 
żeby nie ucierpiało drzewo; następnie 
trzeba zważać na to, żeby pierścień bla- 
szany nie wrastał w korę. Pamiętać 
trzeba również o tem, żeby ochraniacz 
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blaszany umieszczony był dostatecznie 
wysoko,w przeciwnym raziekoty wskoczą 
na drzewo ponad blacha. Taki lejek 
ochronny na pniu drzewa uratuje życie 
niejednemu ptaszkowi. 


Zapiski na miesiąc październik, 


20006 
t 
Po czesku: 


Listopad 


Listopad 
Po rusińsku: Po litewsku: 
Łystopad Lapkritys 


Po białorusku: 


Listapad 


Po niemiecku: 


November 


| 


S| pn Święta o | pon : hsliży ua Z początkiem liste- 

c zy 7 ke-katol ko-katol wschód | zachód | 54 jwscvód zi! doj EL 

| yoana | rzymske-katol. grecko-katol. g. min. g. min. ESD min. g. min. ME E ra EE 

3 Z PE: siąca zmniejsza si 

1| Wtorek| Wse. Swiet. 119 Joiła 6 48/16 39/2213 34 — | do 8 godz. 23 mia. 
2 Sroda |Dzień Zaduse,20 Artemija |6 50/16 37,j£4.1358) 081 


3 Czwart, Huberta 21 Iłarjona |6 52/16 35/23 1420| 136 ddmiany Kslężyoa, 
4 Piątek (Karola Bor. łj22 Awerkija |6 53/16 33&&14 44| 242 gkelnia „nia 7 
5 Sobota |Zacharjasza 193 Jakowa a.|6 5516 32le- 1509| 351 33 UE e 
46. Niedz. w r. 22. po Zielon. Świątk. Ewang.: O monecie czynszowej. Mat. 22. Dnia 7 i X liste- 
; pada całkowite zad- 
6! Niedz. [Leonarda |24 Arefty  |6 56|16 30|a% 1537| 508] pienie widzłąc, ” 
7 |Poniedz.|Bł. Anton. B, 0125 Markijana|6 58/16 28|q4*116 10) 6 16 Gonin TE 
8 |Wtorek Sewera 26 Demetryża|7 0/16 27|ę"|1651| 729] ™ dra dnia 14 listo- 
9lŚroda  |Teodora 27 Nestora 7 1/16 25j,7/1740| 839 pada o 17 godz. 
10 ICzwart. |Andrzeja Aw. |28 Terentyja |7 3/16 24]$f|]183V| 943 A min. Pięknie. 
11 Piątek (Marcina b. 7j29 Anastazji |7 4/16 22 fA |19 AE 30 ME TE 
12|Sobota ¡Marcina pap. |30 Zynowija |7 6/16 211p 21 00,11 25) mieuie słońca, w Eu- 
46. Niedz. w r. 23. po Ziel. Świątk. Ewang.: O wskrzeszeniu córki Jaira. Mat. SN penpe 
@ Nów dnia 22 li- 
13 |Niedz. |Stanisł. Kost. 31 Stachyja |7 8|16 20% 22 lei2osj  gopula o I godz. 
14 Poniedz. |Józefata © 1 łys.Kosmy|7 10/16 18jE6 2321]123:] y Pierwsza kwa- 
15|Wtorek Gertrudy 2 Akyndyna|7 11/16 17; — |1303 dra dnia30 listop. 
16 Środa M. B.Ostróbr. | 3 Josyfa1A.4 13/16 15 de] 0 46/13 29 o a Alin, 
17 Czwart. (Grzegorza 4 Joannyka |7 15/16 14 | 159,13 54 AR ARE | 
> śnieg. 
1 


14 20 
1446] Przepowiednie wedug 
t80-leta. kalendarza: 


/ początku pieknie 


18 Piątek "Romana j| 5 Hałaktion.|7 16/16 13l] 312 
19 [Sobota [Elżbiety 6 Pawła ap.|7 18/16 12]r1! 423 


47. Niedz. w r. 24. po Ziel. Światk, Ewang.: O końcu świata. Mat. 24. 


20|Niedz  |Feliksa Wal. | 7 Jerona 7 1916 10|48| 532/15 ly] aż do 7, potem deszcz, 
21 |Poniedz. |(Ofiarow. N.P.M. | 8 Mychaiła |7 21/16 11|4g| 638/15 54ł ~ 0d z zał a do 16 
22 Wtorek |Cecylji © 9 Onysytora|7 2216 9j4g| 7 40/1636 knia o fotzenijszda 
23 Środa Klemensa 10 Oresta 7 2416 8l%b| 836/17 248 końca nieprzyjemnie. 
24 Czwart. Jana od krz. |11 Myny T2516 218829 2AMLSTG C= a wiam 
25 Piątek Katarzyny qjl2 J osafata |7 2716 6ljażl10 05|19 13] Kalendarz żydowski. 
26 [Sobota Konrada 13 JoanaZłat.|7 2816 5jrE|lv 41/2012] Dma H. listopada 


l Kislew. R. Ch. 


48. Niedz. w r. 1. Adwentu. Ewanr.: O znakach na niebie i ziemi. Łuk. 21. 


3 A = TZ Przysłowia: 
27 Niedz. |Walerjana 14 Fyłypa 7 30/16 4 |11 1121 Tal W PES bale 
28 Poniedz. Zdzisławy 15 Samsona |7 3116 3| 113722 16] głowy przedzą swe 
29 Wtorek Bronisława |16 Mateja Ap.|7 3316 3l£} 1200 23 208 kadzicle, a co święte, 


30 Środa 'Andrz.ap. OJI17 Hrvhoryjaj7 3416 ojm {2 93! — | co niedziele, brzęezy 


gdzieś webele. 
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Skarbczyk dobrych rad dla domu i gospodarstwa. 


Proste urządzenie do suszenia baniek (konewek) na mleko. 


Bańki na mleko, które nie są 
dokładnie wymywane i wietrzone, 
nabierają z czasem niemiłej woni, 
która udziela się nawet najlepsze- 
mu mleku. Dlatego warto zmaj- 
strować sobie proste urządzenie 
do suszenia i przewietrzania baniek. 
Bierzemy w tym celu stare koło 
od wozu, wbijamy w ziemię pal 
i osadzamy na nim koio piastą 
tak mocno, że nie może ani zesunąć 
się na dół, ani też kiwać się na 
boki. Najlepiej wziąć palik o wy- 
sokości, 1,60 metra, ponieważ w tej 
wysokości najlepiej można praco- 
wać. Teraz wymywamy dobrze 
bańki i ustawiamy je otworami 
nadół pomiędzy szprychami koła. 
W ten sposób może ścieknąć do- 
kładnie woda z baniek 1 powietrze 
ma wolny dostęp do ich wnętrza. 
Zależnie od ilości szprych, można 
ustawić na kole 8 do 12 baniek 
naraz. Zanim weźmiemy koło do | m i 
takiego użytku, musi być oczywiście A 
dokładnie oczyszczone z wszel-  [HNOHINULNI] E 
kiego brudu 1 wymyte. 
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Grudzień: 


Po rusinsku: 


Hruden 


Po białorusku: 


 Śnieżań 


| m 


al | Swi eta Słonca f księżyca 
zj AA 3 r” [wschód | zachód | = |w JELIC 
z| tygodnia | rzymsko-kato | grecko-kato g. min. g, min. E g. nin..g. min. 
1 |Czwart. |Eligjusza 18 Platona |7 3616 2321245! 024 
: Piątek |Bibjany Ț/119 Awdyja 48416 1izm 1305, 131 
3 [Sobota |Franc. Ks. 20 Hryhoryja]7 38116 I]sifli3 35 239 
49. Niedz. w r. 2. Adwentu. Ewang.: O Janie w więzieniu. Mat. 11. 


4Niedz. (Barbary 21 Wowed. B. 7 39116 Ole|1405| 350 
5 Poniedz. Aryspinym. |22 Fyłymona |7 4 A Ofe 1441 5 03 
6 Wtorek |Mikołaja 23 Amfłocha |7 42:15 59ję* 15 26 6 16 
i|Środa  |Ambrożego£) 24 Kateryny |7 1318 59 Ah |16 21| 7 25] 
8|Czwart. Niep. Poczęcie |25 Kłymenta|7 4415 59 fh|17 27) 827] 
9lPiątek |Leokadji 3/26 Atvpa 7 45/15 59|»=£ 1841) 9 19) 
10|Snbota NPM. Loret. |27 Jakowa |7 47/15 58;»4£ 1959/1001 
50. Niedz. w r. 3. Adwentu. kwang.: O świadectwie św. Jana. Jan 1. 
11 Niedz. (Damazego 28 Stefana ap.| 7 4989|15 58, kai 2118/1037] 
12 Poniedz. Aleksandra '29 Paramona |7 49/15 58! EG 2235/11 08] 
13 Wtorek |Łucji i Otylji ;30 Andreja a.|7 50/15 58) de 23 50/11 34] 
14|Środa  |SpirydjS.d. © | I irud. Naum.!7 51/15 58] dz 12 00] 
15|Czwart. |Walerjana | 2 Awakuna |7 51/15 59| rh 103 12 25 
16 | Piątek Euzebj. S.d.| 3 Sofonija |7 5215 59 r 2 13,12 52] 
17 [Sobota S.d.| 4 Warwary |7 53/15 59/48] 3 22/13 22 
51. Niedz. w r. 4. Adwentu. Ew.: O 15. roku panow. ces. T'yberjusza. Łuk. 8. 
18 Niedz. |Gracjana | 5 Sawy 7 5415 59 -i 429/13 54} 
19 |Poniedz. Nemezjusza € Nykołaja |7 5416 Oj4E| 5311433) 
20 (Wtorek |Teofila | 4 Amwrozyj.|7 5516 Obe| 629/15 15] 
21 |Środa  |Tomasza-Ap.€) 8 Patapja |7 5516 1|3ż) 7 20J16 08] 
22 |Czwart. |Zenona | 9 Zaczat. B |7 5616 1|%) 804/17 04 
23 |Piątek |Wiktorji 4 10 Myny 7 56/16 2|) 841/18 03] 
24 |Sobota |Ad.i Ewy P./11 Danyła 7 57|16 2jek! 913/1903 


52. Niedz. w r. 5. Ewang.: O prorocetwie Symeona i Anny. duk. 2. 


25 Niedz. Boże Narodzenie  |12 Spirydjona| 7 57|16 3|4$| 941 2005] 
26 Poniedz. Bzczepana m. |13 Eustratija |7 58/16 342/1005210: 
27 Wtorek |Jana Ewang. |14 Fyłymona |7 53/16 4z 10 28 22 11 
28 Środa  |Młodzianków ,15 Fiewterja |7 58j16 5j2=/ 10492315 
29 Czwart. |Fomasza b. D 16 Teofaniji |7 58]16 6j&&;11 12| — 

30 Piątek |Fugenjusza 4/17 Danyła 7 5916 61136 02] 
31|Sobota |Sylwestra 118 Sewastj. {7 59/16 Tief/ 1239) 129 


A: 

NA czesku: 

< PDrnacinan 

D 

Po litewsku: 
Gruodis 

b Po niemiecku: 
Dozembkor 


dnia 1 


Długość 
—| grudnia wynosi 8 go- 


dzin 26 min. Ubywa 
dnia jeszcze 20 mi- 
nut, pod koniec przy- 
bywa 2 minuty. 


Odmiaav księżyca. 


Pełnia dnia 7 
grudnia o 11 godz. 
22 min. Zimno, 
wiatr. 


PU 


Ostatnia kwa- 
dra dnia 14 grud. 
o 2 godz. 17 min. 
Deszcz, śnieg. 


C 


© Nów dnia2lgru- 


dnia o 19 godz. 
“ minut. Pięknie. 


Dnia 22 grudn'a 
początek zimy. Słoń- 
ce wsiępuje w znak 
Koziorożca. 


O) Pierwsza kwa- 
dra dnia 29 grud. 
o23godz 53 min. 
Deszcz i śnieg. 


Przepowiednie według 
100-letn. kalendarza: 


Z początku nie- 
przyjemne powietrze, 
mgła i śnieg aż do 
10, „potem sucho, aż do 
J8, ostry mróz do 28, 
poczein pada deszcz, 
dnia 80 i 31 piękna 
pogoda. 


Kalendarz żydowski. 


Dnia 1S grudnia 
25 Kislew poświęce- 
nie świątyni: dnia 23 
grudnia 1 Tebet. 
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Skarbczyk dobrych rad dla domu i gospodarstwa. 


Jak w przeciągu 1—2 godzin sporządzić świeży twaróg. 


Jeżeli chcemy w krótkim casie 
sporządzić sobie świeży twaróg, 
to stawiamy mleko w garnkach ka- 
miennych w umiarkowanie ciepłem 
miejscn. Potem dajemy na każde 
2 litry mleka chudego szczyptę A NT. 2 $ 
sproszkowanej podpuszczki (na = OEG 
koniec noża), kłócimy dobrze mleko 5 
z proszkiem 1 odstawiamy garnki; 
w lecie już po upływie trzech 
kwadransów mleko „podejdzie 
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wodą“, to znaczy przy wewnętrz- mmmn ->24 
nych ścianach garnków pokaże iii ESS. 


się pas wodny; w zimie nastąpi 
to mniejwięcej po upływie pięciu 
kwadransów. Potem należy po- 
zostawić garnki w spokoju jeszcze 
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przez kwadrans, zanim przystapimy 
do wyrobu twarogu. Tymczasem 
ustawiamy na stołku krzesło do 
góry nogami i przywiązujemy do 
nich kawałek płótna, jak to widać 
na rycinie. Na dobrze umocowane 
płótno wytrząsamy masę twaro, 
gową i czekamy, aż woda ścieknie 
do podstawionego naczynia. 
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Wykaz alfabetyczny Świętych 


z oznaczeniem dnia i miesłąca. 


A. 


r che 16 kwietnia. 
ias 16 maja. 

Aion macz 30 lipca. 
Abel 2 stycznia. 
Abercyusz 26 lutego. 
Abigail b grudnia. 
Abraham 9 pażdziernika. 
Absalon m. 2 września. 
Akka 20 listopada. 
Akarinaz 22 czerwca. 
Acyusz 1 maja. 

Aochacy 22 czerwca. 

— 27 listopada. 
Achilensz 12 maja. 
Adam 24 grudnia. 
Adaukt 30 sierpnia. 
Adelinda 28 sierpnia. 
Adelgnnda 30 stycznia. 
Adelajda b lutego. 
Adelrus, 20 sierpnia. 
Adolary 2] kwietnia. 
Adolf 11 maja. 

17 czerwca. 
21 mierynia. 
„Adolfna 27 września. 
Adryan 14 marca. 
Agapit 6 sierpnia. 
Agata 6 lutego. 
Agaton 10 stycznia. 
Agnieszka lt listopada. 
panna i męcz. 
21 i 28 stycznia. 
czeska 6 i 28 mar. 
„Agrykola 8 listopada. 
Alban 31 czerwca. 
Albert 8 kwietnia, 
15 listopada. 
.Alhin 3 marca. 
Albina p. m. 16 grudnia. 
Albrecht 23 kwietnia. | 
Aleksander m. 18 marca. | 
26 lutego. | 
3 maja. | 
— 12 grudnia. 
Aleksy 17 lipca. 
Alfred 19 lipca. 
-Alipiusz 15 sierpnia. 
Alojzy 21 czerwca. 
Alfons Liguori 2 sierpnia. 
Alto 9 lutego. 
Amalia 10 lipca. 
8 peżdziernika. 
Amand biakup 8 kwietnia. 
Amat 18 września. 
Ambroży 16 pażdziernika. 
7 grudnia. 
Ammon 8 września. 
20 grudnia. 
Amos 31 marca. 
Anaklet 13 lipca. 
Annastazya 16 kwietnia. 
męcz. 25 grudnia. 
Anastazy m. 25 stycznia. 
bigk. 27 kwietnia. 
Anaziasz 21 sierpnia. 
Anatolia p. m. 9 lipca. 
Anatol 8 lipca. 
An'ala 21 maja. 
Angelika 23 marca. 
Angelina 16 lipca. 
Anna %6 lipca. 
Anzelm 18 marca. 
21 kwietnia. 
Antonia p. m. 10 kwietnia. 
Antoni pust 17 stycznia. 
Pad. 13 czerwca. 
Apolinary 28 lipca. 
Apolonia 9 lutego. 
Apoloniusz m. 18 kwietnia. | 
„iza m. 22 listopada. | 
wilin 29 stycznia. 
15 czerwca: 


kwilina 12 czerwca. 
Arkadyusz 12 stycznia. 
Archeiana 26 grudnia. 
Arnold 18 lipca. 
1 grudnia. 
Arnulf 18 czerwca. 
Arnulf bisk 18 lipca. 

— 156 sierpnia. 


| Arseniusz 18 lipca. 


Atanazia 28 lutego. 
14 sierpnia. 
Atanazy 2 maja. 
26 listopada. 
Augusta 27 marca. 
Augustyn 26 maja. 
— Dr. Kośc. 
3 sierpnia. 
August 7 pażdziernika. 
3 sierpnia. 
Aurelia 3 grudnia. 
Aurelian 16 czerwca. 
Awit 5 lutego. 
— kapłan 13 czerwcą. 


sierp. 


B. 


Rahşyas 24 stycznia. 
Bademus 1v kwietnia. 
bBarnus 3 czerwca. 
Balbina 21 marca. 
Pallormer 27 lutego. 
Baltazar 6 stycznia. 
Barbara 4 grudnia. 
Barbat 13 lutego. 
Rarnaba 11 czerwca. 
Bartłomiej Ap. 24 aierpnia. 
pnat. 24 czerw. 
bisk. 28 czerw. 
Baruch 50 maja. 
Bazylides 12 czerwca, 
bazylissa 9 stycznia. 
Bazyli W. 14 czerwca, 
mecz. 22 marca. 
Batyida 26 stycznia. 
Beata 22 prudnia. 
Beatrix 29 czerwca, 
Beda 26 maja. 
Benedykt biak. 15 kwietnia. 
opat 21 marca. 
Benigna 9 maja. 
Benignus 6 czerwca. 
Benjamin 31 marca. 
Benon 18 czerwca. 
Benwenut 17 czerwon. 
Bernard 80 Bierpnia. 
Bernardyn 20 maja. 
Bernhard 20 sierpnia. 

— 21 sierpnia. 
Berta 4 lipca. 
Bertila 6 listopada. 
Bertold 27 lipca. 
Bertinus 5 września. 
Bertram 17 sierpnia. 
Bertrand 15 pażdziernika. 
Bibianna 2 grudnia. 
Blandyna 5 listopada. 
Błażej 3 lutego. 
Bogumił 7 czerwca. 
Rogusław 9 kwietnia. 
Bona 24 kwietnia. 


, Bonawentura 15 lipca. 


Bonifacy bisk, 6 czerwca. 
męcz. 14 maja. 
Brancyncz 26 marca. 
Brvkcyusz 9 lipca. 
Bbrvyića 1 lutego. 
brygitta 8 października. 
Bronisława 3 września. 
Brunon 21 kwietnia. 

17 maja. 

— 6 pazdziernika. 
Burkhard 11 października. 
Busso 27 listopada. 


| Cypryan 


C. 


Cecylia p. 22. listopada. 
Cecylinsz 3 czerwca. 
Celestyn 6 kwietnia. 
Celina 2: pażdziernika. 
Celsus 28 lipca. 
Cezaryusz 47 sierpnia. 
Charitas p. m. 1 sierpnia. 
Chrystian 14 maja. 
Chrystyn 24 lipca. 
Chrystyna 15 grudnia. 
Chryzogon 24 listopada. 
Chryzolog 4 grudnia. 
Chryzostom 27 stycznin. 
Cilinia 21 pażdziernika. 
bisk. 14 września. 
męcz. 26 września. 
Cyryak 8 Bierpnia. 

Cyryl męcz. 29 marca. 
Cyryla beo 56 lipca. 
Cyryl i Metody 5 lipca. 
Cyryn męcz. 12 czerwca. 
Cyrus mecz. 32 stycznia. 
Czesław 20 lipca. 

40 Męczennikow 10 marca. 
4 Koronatów 8 listopada. 


D. 


Dagohert 23 grudnia. 
Damazy 11 grudnia. 
Damian 27 września. 
Daniel 21 lipca. 
Dariusz A kwietnia, 
Dawid 80 gradnia. 
Delina 26 września. 
Delfín 24 grudnia. 
Dewota 27 stycznia. 
Demetryusz 9 kwietnia. 
22 grudnia. 
Dezyderinsz 23 maja. 
Ditmar 26 września. 
Ditrich 6 maja. 

Dignus 18 grudnia. 
Dionizia 12 grudnia. 

—  męcz 15 maja. 
Dionizy 8 pażdziernika. 
Alaks 19 listopada. 
bisk. męcz. 26 maj. 
— p. 2) grudnia. 
Doda 24 kwietnia. 
Dominik 4 sierpnia. 
Domician 10 stycznia. 
Domicyusz 6 lipcu. 
Domnina 14 kwietnia. 
Domicela 7 maja. 
Donat 380 czerwca. 
Dorota A lutego. 
Dozyteusz 20 lutego. 
Dydakt 13 listopada. 
Dula 25 marca. 


E. 


Ebba 26 sierpnia. 
Eberhard 28 listopada. 
— 23 lutego 

— mecz. 7 kwietnia. 
Edburga 12 grudnia. 
Edeltruda 23 czerwca. 
Edyta 16 września. 
Edmnnd 16 listopada. 
król 20 marca. 
Edward 27 maja. 
król 18 marca. 

13 październ. 
Edwin 4 października. 
Ekbert 24 kwietnia. 
Eleonora 21 lutego. 
Elenteryusz 20 lutego. 
Eliasz 20 lipca. 
ae kipar 1 grudnia. 
Elżbieta krol. 8 lipca- 


Elżbieta król. węg. 19 list. 
Elizenaz 14 czerwca. 
Ermannel 26 marca. 
łą 23 atyczuia. 
Kmoryk 6 listopada. 
Ewil 22 n:aja. 

Emilia 6 kwietnia. 
Emilian 11 pażdziernika. 
Emiliusz 30 maja. 

Emma 1 i 13 kwietnia. 
22 września. 
Engelbert 7 listopada. 
Encch 3 stycznia. 

Enna 21 marca. 
ŁY, 1 lipca. 
Efraim 2 czerwca. 
UE 18 pażdziernika. 
E 


wicyusz 11 sierpnia. 

razm 2 czerwca. 
Eryk 15 lutego. 
król 18 maja. 
Ermelinda 29 pażdziernika 
Ernest 12 atycznia. 
Krnestyna 31 lipca. 
Estera 24 maja. 
Eucharyusz 20 lutego. 
Eugenia 25 grudnia. 
Eugeniusz 8 lipca. 
156 listopada. 
Eulalia 12 lutego. 
Kulogiusz 3 lipoa. 
Eufemia 23 kwietnia. 
Eufrozyna 11 lutego. 
Euzebia 16 marca. 
19 pazdziernika. 
Euzebiusz 14 sierpnia. 
26 września. 
Eustaziusz 29 marca. 
Enstachy 20 września. 
Ewa 24 grudnia. 
Ewaryst 26 pazdziernika. 
Ewermord 1? lutego. 


Ewalo 8 pazdziernika. 
Ezechiel 10 kwietnia. 
F. 


| Fabian 20 stycznia. 
' Fandila 13 czerwca. 
| Fano 28 października. 
| Faustyna 15 lutego. 
Felicyan 9 czerwca. 
Felicytas 10 lipca. 
męcz. 7 marca. 
Felika b. m. 24 paźżdziera. 
21 maja. 
Val. 80 listopada. 
p. m. 30 maja. 
p. 23 lipca. 
Nolasko 14 atyczn. 
Ferdynand 19 pazdziernika. 
— król 80 maja. 
Fidelis 28 kwietnia. 
Fides p. m. 1 sierpnia. 
Filemon 22 listopada. 
| Filibert 20 sierpnia. 
Filip Ap. 1 maja. 
biak. 23 sierpnia. 
Nereusz 26 maja. 
Filipina 16 lutego. 
21 sierpnia. 
! Filomena 11 sieronia. 
'Firminos 11 października. 
'Flowian m. 28 lutego. 
Florencya 10 listopada. 
+ F]orentyn 27 maja. 
i Florenc ? listopada. 
'Floryan 4 maja. 
| Fortunat 1 czerwca. 
24 października, 
i Franciszka 3 marca. 


| Franciszek Ser. 4 paźdz. 


Borg. 10 paźdz. 
l == Carrao. 4 czer. 


- 


ifranciazek de Panla 2 kw. 


— Sal 29 styczn. 

— Ksaw. 8 grudn. 
TFrydoryka 8 października. 
Frydman 10 października. 
Frydolin 6 marca. 
Fryderyk 6 marca. 

— 18 lipca. 
Frodowald 12 września. 


*rumencyusz 27 październ. 


'ulko 10 pażdziernika. 
ulgoncyusz 1 styeznia. 


G. 


Gabin 19 lutego. 
Gabryel 24 marca. 
Gabryela 10 lutego. 
Gal opat 16 października. 
Gandulf 11 maja. 
Gandolfus 11 maja. 
Gao 41 lipca. 
Gebhard 27 października. 
Gelazy 18 listopada. 
Genezyusz 8 czerwca 
Genowofa 3 stycznia. 
Genuin 5 lutego. 
Gerhard 24 wiześnia. 
Gerinnus 2 października. 
Geru'anus 2 maja. 
Geroldusa 7 pażdziernika. 
Gertruda 17 marca. 
Gerwazy 18 czerwca. 
Gedeon 1 pażdziernika. 
Gilbert 4 lutego. 
Gildard 8 czerwca. 
Gildas 29 stycznia. 
Gizela 7 maja. 
Gliceria 1% maja. 
Goar 6 lipoa. 
Gotfryd 8 listopada. 
Gotfryd 18 stycznia. 
Gordyan 10 maja. 
Gordyusz 8 stycznia. 
Gorgon 9 września. 
Gotnard 4 maja. 
Gottszalk 7 ozerwca. 
Qracyan 18 grudnis. 
Grzegorz 13 marca. 
— Naz. 9 maja. 


— Cudotw. le listopada. 


Gwalbert 12 lipca. 
Gudwal 6 czerwca. 
Gwido K1 marca. 
— 12 września. 
Gwilbert 23 198ja. 
Gastaw 2 aierpnia. 


EX. 
Hanniha] 2 sierpnia. 
Hartnian 30 pazdziernika 
Hegozyp 7 kwietnia. 
Helena %2 maja. 

— ces. 18 sierpnia. 
Henryk 1b lipca. 
Heliodor 8 lipca. 
Henryka 16 marca. 
Herakliuaz 11 marca. 
Herybert 16 marca. 
Herkules b września. 
Herman 7 kwietnia. 

— 28 grudnia. 
MHermenegild I8 kwiotnia. 
Hermes 2% sierpnia. 
Hermina 24 grudnia. 
Hieronim 80 wrzesnia. 
Hilarya 12 sierpnia. 
Bilaryon 21 października. 
Hilarynśsg 17 września. 

— 14 stycznia. 
Hildebert 3 maja. 
Hildegard 17 września 
H ldetrnda 27 września. 
Hipolit 18 sierpnia. 

— 2 grudnia. 
Honoryusz 30 wrzenia. 
klnbert 8 listopada. 
Hugo 1 kwietnia. 

— 172 listopada. 
dygin 1i stycznia. 


Idzi opat 1 września. 
Ignacy I lutego. 

— Lojola 531 lipca. 
Ildefons %3 atycznia. 
Innocenty 17 kwietnia 

— 17 czerwca. 

— 4 lipca. 

— 23 lipca. 

— 22 czerwca. 
Irena 6 kwietnia. 
Irentusz 10 lutego 


— 26 marca. 
pm 46 marca. 
=- 6 maja. 
— 28 czerwca. 
Izabala 4 stycznia. 


— 31 aierpnia. 
Iwon 19 maja. 
Izydor arcyb. 4 kwietnia. 

— 10.maja: 
Izajasz 6 lipca. 


3. 


Jacek 11 sierpnia. 
Jadwiga 15 pazdziernika. 
Jakób apoai. 2n linca. 

— 1 maja. 
January 19 września. 


Jan Chryzostom %27 styczn. 


— z Maiv $X lutego. 

— Boży A marca. 

— Nobomnoen 16 maja. 
w Oleju 6 maja. 

i Paweł 26 czerwca. 
Chrzciciel 24 czerwcą. 
Gwalbert 12 lipca. 
ścięcia 29 sierpnia. 

z krzyża 44 listopada. 
ewang 27 grudnia. 


z Dukli 18 lipca. 


Misiasn Poza 


Sarkander 17 marca. 


karze ap. $0 listopada. 


— z Awel. 10 listop. 

— mocz. 15 maja. 
Jerzy 24 kwietnia. 
Jeremiasz 25 czerwca. 


Joachim 20 marca. 
íi Jodok 17 maja. 


Joel 24 maja. 
Joanna 24 maja. 

— Franc. 21 sierpnia. 
Jonatan 29 gmdnia. 
Jordan 13 lutego. 

Jozue 23 lutego. 
Józef Oblub. 18 marca. 

— Kalasanty 27 sierpn. 
Jowita 15 lutego. 
Jukunda p. 256 listopada. 
Juda 28 pażdziernika. 
Judyta 6 października. 
Julia 22 mala. 

Julianna 6 kwietnia. 

= 16 lutego 

— 19 czerwca. 
Julian 9 etycznia. 

— 15 marca. 

— 28 aierpnia. 
Juliusz mecz. 27? maja. 
Justyna 7 pażdziernika. 
Justinian 2; września. 
Justyn : sierpnia. 
Justus 2 wrzuśnia. 

— 6 sierpnia. 
Juwenalia 4 maja. 
Jawencyusz 1 czerwca. 


I. 


Kajetan 7 sierpnia. 
Kains 22 kwietnia. 
Kalimecyusz 31 lipca. 
Kalikat 14 października. 
Kamil 18 lipca. 

Kandyd 8 październ.ka. 


Kanty 20 paździornika. 


Kapistran 45 pażdziern. 


Kanat 19 stycznia. 

Karol Borom. 4 listopada. 
Karol W. 28 stycznia. - 
Karlman 2 marca. 
Karolina 14 czorwcoa. 
Aazimierz 4 marca. 
Kasper 6 stycznia. 
Kastur 18 lutego. 
Kassyan 14 sierpnia. 

— 3 grudnia. 
Kassynsz 15 mnja. 
Kastulna 26 marca. 
Kastus 22 imaja. 
Katarzyna 25 listopada. 

— Sen. 50 kwietnia. 
Klara 18 sierpnia. 

— 12 sierpnia, 


Klaudyusz 340 października. 


Kilian 8 lipca. 

Klaus 20 tipra. 

Klotus 27 kwietnia. 
Klemens 23 listopada. 
Klementyna z: listopada. 
Klotylda 0 czerwca. 
Kleofas 9 kwietnia. 

— 26 września. 
Kolomnn 13 pażdziernika. 
Kolumba 17 wrześn:a. 
Kolumbnn 21 listopada. 
Kolnmbien 81 lipca. 
Koiumb 9 lipca. 
Konkordia 12 lutego. 
Konrad +6 listopada. 

— 13 lutego. 
Konstancya 19 września. 
Konstantyn 1/ lutego. 

e 12 kwietnia. 

= 27 lipca. 
Konstancynsz 25 lutego. 
Kordula 22 października. 
Korneliusz 16 września. 
Kosmas 2/ września. 
Krescencya 16 czerwca. 
Krescencynsz 7 czerwun, 
Kryspian 7 stycznia. 

— 23 peździernika. 
Krystyn 24 lipca. 
Krystyna 15 grudnia. 
K:zysztof 2b marca. 

— 26 lipca. 
Kunibert 12 listopada 
Kunegunda 24 lipca. 
Kwiryn 4 czerwca. 


EL. 


Lambert 14 kwietnia. 

— 17 wrześni-. 
Laura 17 czerwra. 
Leander 27 lutego. 
Leon W. 11 kwietufa. 

— VII. pap. 28 czerwca 

— 1? lipca. 

— 19 kwietnia. 

— 20 lutego. 
Leokadia * grudnia. 
Leodegar 2 pażdziernika. 
Leonard 6 listopada. 
Łeonora 12 kwietnia, 
Leonila 17 stycznia. 
I.eoncya 6 grudnia. 
Leoncynaz 1z stycznia. 
Leopold Ib listopada. 
Leopoldyna 16 listopada. 
Lewina 26 lipca. 
Lewinus 24 listopada. 
Liberat 17 aierpnia. 
Liberiuaz 30 grudnia. 
liboriusz 23 lipca. 
Lidwina 16 kwietnia. 
Linua p. m. 23 września. 
Longin 16 marca. 

Lot 4 stycznia. 
Lotar 2, kwietvia. 
Lucyana 30 czerwca. 
Lucyan ? etvrznia. 
Lucłusz :1 | t-go. 

— p. 4 marca. 
Ludger A marca. 


' Ludmilla 16 maja. 


Ludolf 27 maja. 

Ludwika 80 stycznia. 

Ludwik 19 sierpnia. 
— król 25 sierpnia. 


Luiza (Alojza) 31 czerwca, | 


Luitgarda 19 czerwca. 
Lukrecya 7 czerwca. 
Lydia 3 aierpnia. 


L. 
Łarvarz b. 17 grudnia, 
Lucya 13 grudnia. 
Lukax 18 października. 


BA. 
Mnciej ap. % lutego. 
Magdalena 21 lipca, 
Magnas 19 sierpnia. 
Meiolus li m ja. 
Makra b stycynia. 
Makary 2 stycznia. 

— lö stycznia. 
Malachiaaz 8 l:atopadn. 
Małgorzata 10 czerwca. 

— 13 lig.a. 
Mamert 11 maja 
Manswert 18 lutego. 

— 3 wrzesnia. 
Marcelia BI etyczna. 
Marcelisn 15 czerwca. 
Marcelina 1? czerwca. 
Marcel: JU kwietnia. 

— 30 października. 

— l6 stycznia. 
Marek ew. 4b kwistnia. 
Maryi Zaślub. 23 atycznia 


—.  Narodzen. 6 wr: an. 


Snieżnej 5 aierpnia. 


palmową niedzielą. 
Gromnicznej è lut. 


Nawidzenie 2 lipos. 
Pomocy 3+ maja. 

Wniebowz. 
Onarowanie 31 Liri. 


—  Jmię 12 wrzośnia. 
Maryanna 15 wrzoania, 
Maryan 30 kwietnia. 
hiarynsz lv stycznia. 

: 7 pażdziernika. 
Markward % lutego. 
Marta m. 19 stycznia. 


— aiostra Łaz. 29 lipza. 


Marcialis 27 lutego. 
Martina 80 stycznia. 
Marcin b. 11 listopada. 

— p. 12 listopada. 
Martinian 2 lipca. 
Maternus 18 września. 
Matylda 14 marca. 
Mateusz ew. 21 września, 
Maura 21 wrzenia. 

— m. 19 grudnia. 
Manrus IŚ aLycznia. 
Maksymilian 12 pazdziesa, 
Mnkaymus 29 maja. 
Maurycy 22 wrzesnia. 
Mechtiiaa 31 maja. 
Medard 8 czerwca. 
Melchiades 10 grudnia. 


Melchior 6 stycznia. 
Menelaus 22 lipca. 


Melania 31 grud ią. 

Mleliton 15 września, 

* «tody 6 lipca 

Micha? Arch. oxez. 8 mala. 
29 wrzaśnia. 

Mikołaj b. 6 grudnia. 
'jolent. 10 wrzesnia. 


Mikleta 9 wrzesnia. 


Milala 29 gruan:a. 


Mlodzian :0w 28 grudn!a. 


Moaest 16 czerwca. 


Monika 4 m'ja. 
Moj ez 4 w. ześnia, 
liron 16 sierpnia. 


Zwiastow. %5 marca. 


13 sierp. 


Niep. Pucz. B grudu. 


N 


Bolesn. piątek przed 


r” 


iie 


Nador 12 lipca. 
Napoleon :ò sierpnia. 
Narcyz 29 pażdziernika, 
Natalia 1 grudnia. 

- mẹcz. 27 lipca. 
Natan 24 października. 
Natanael 5 września. 
Nazar 14 listopada. 
Nemezyusz 19 grudnia. 
NereuBz 12 maja. 
Nestor 26 lutego. 
Nicefor 13 marca. 


Nicetas mecz. 15 września. 


Nicena 23 czerwca. 
Nikazius 14 grudnia. 
Nikomedes 15 września. 
Noah 28 listopada. 
Norbert 6 czerwca. 
Notburga 14 wrzeżnia. 


©. 


Oktawia 22 marca. 
Oktnwian 29 marca. 
Odila 1 stycznia. 
Odon 8 lis3opada. 
Olaw 23 lipca. 
Oliwa 10 czerwca. 
Olimpia 20 marca. 
Onezy 18 Intego., 
Onezyfor 6 września. 
Onatry 12 czerwca. 
Optat 4 czerwca. 
Uawald 5 sierpnia. 

— 15 października. 
Otilia 18 grudnia. 
Otto 23 marca. 
Ottokar 4 listopada. 
Ottomar 16 listopada. 
Ozeaaz 6 kwietnia. 


P. 


Pslladia 24 maja. 
Pankracy 12 paja. 
Pautaleon 2? lipca. 
Fałnucy 11 września. 
Papin 23 listopada. 
Paschalia 17 maja. 
Paternnus 12 lsaLopada. 
Paula wdow. «% stycznia. 

-- pan. 18 czerwca. 
Panlina 22 marca. 

Pauln z Noli 24 czerwca. 
— 31 sierpnia. 
Paweł nawróo. 2b tycznia. 
— pustel. Ib stycznia. 

— wspomn. 30 czerwca. 

— Apost 29 czerwca. 

-- i Jan 26 czerwca. 
Pellagia m. 9 czerwca. 
Pellaginsz 28 sierpnis. 
Peregryn bisk. 10 maja. 

— mecz. 27 kwietnia. 
Perpetua 7 i 16 marca. 
Fipin 28 listopada. 

Piotr z Alkant. 19 paźdz. 

— Celestyn 19 maja. 

— Apoast 29 czerwca. 

— w okawach 1 sierpnia. 

— męcz. 29 kwietnia. 

— Nolasko 31 atycznia. 

— katedry 22 lutego. 
Pins 5 maja. 

— p. m. 11 lipca. 
Placyd 6 października. 
Polikarp 26 atycznia. 
Poliksena 24 wrzesnia. 
Porfrna 26 lutego. 
Porcyunkula 2 sierpnia. 
Prakseda 21 lipca. 
Prymna 9 czerwca. 
Pryska 18 stycznia. 
Pryskus 28 marca. 

Probnas 13 stycznia. 
Prochor 8 kwietnia 
Proklna 1 czerwca. 


Prokop 4 lipca. 

Prosper 25 czerwca. 
Protazy 10 czerwca. 
Protns 11 września. 

Protes 2 lipca. 

Prudencya 9 marca. 
Prndencyana 19 maja. 
Ptolomensz 10 października. 
Pulcheria 10 wrzesnia. 


R. 


Rachela 11 lipca. 

— 3 października. 
Radegunda 18 lipca. 

— 13 aierpnia. 
Richard 7 lutego. 
Rajnhard 23 AK 

— 19 grudnia. 
Rajnhold 12 stycznia. 
ltajmund 7 stycznia. 

—. 21 września. 
Rajner 17 czerwca. 
Kajnold 7 stycznia. 
Rafał 24 października. 
Rebeka 9 marca. 
Redemtns 8 kwietnia. 
Regina 7 wrzesnia. 
Regulus 30 marca. 
Rembert 4 lutego. 
IŁemigina 1 października. 
Renatus 17 września. 
Restitntns 29 maja. 
Rigobert bisk. 4 stycznia. 
Robert bisk. 17 września. 

— 29 kwietnia. 

— 7 czerwca. 
Roch 16 sierpnia. 
Roger 15 września. 
Roland 9 sierpnia. 
Romana 3 kwietnia. 

— 28 lutego. 

= 9 sierpnia. 

Roman 23 lutego. 
Romuald 7 lutego. 
Rożalia 4 wrzesnia. 
Rozamunda 2 kwietnia. 
Rozyna 13 marca. 
Róża 30 sierpnia. 
Rudolf 17 kwietnia. 
Rufina 10 lipca. 
Rufin 14 czerwca. 
Rnfna 23 listopada. 
Rupert 27 marca. 
Rustykus 24 września. 
Rnt 16 lipca. 
Ruthard 16 lipra. 
Ryszard 3 kwietnią. 

— król 7 lutego. 


Sabas 12 kwietnia. 

— 5 grndnia. 
Sabina męcz 27 pażździern. 
Sabina 26 sierpnia. 
Sabinian 30 stycznia. 
Sabinnsa 19 lutego. 
Salome 24 pażdziernika. 
Salomea 17 listopada. 
Salomon 8 lutego. 
Salwiua 12 stycznia. 

— 10 wrzesnia. 
Bamson 27 lutego. 
Samnel 16 lutego. 

= 26 sierpnia. 
Sara 16 maja. 
Satnrnius 43 listopada. 
Scholastyka 10 lutego. 
Sebald 19 sierpnia. 

19 września. 
Sebastyan 10 stycznin. 
Serafia 3 wrzeBnia. 
Serafin 12 pażdziernika. 

— 5 grudnia. 
Serafina 9 wrzeBnia. 


Serapion 30 pażdziernika. 
14 listopada. 
Serenus 23 lutego. 

— 28 lutego. 
Sergius 7 pażdziernika. 
Serwacy 13 maja. 

Set 2 stycznia. 

Sewera 20 lipca. 
Sewerian 8 listopada. 
Sewer à O. 8 stycznia. 

—<MA8 isk. 23 pażdziern. 
Sewe u. listopada. 
Sybilla 29 kwietnia. 
Sydonia 23 lipca. 
Sofoulasz 3 grudnia. 
Sofroniusz 11 marca. 
Sostenes 28 listopada. 
Soter 21 kwietnia. 
Spiridion 14 grudnia. 
Staniaław b. m. 8 maja. 

— Kostka 13 listopada. 
Stefan kr. weg. 20 sierpnia. 
Sulpiciusz 20 kwietnia. 
Sylwerynusz 20 czerwca. 
Sylas 20 czerwca. 

Sylwan 6 lutego, 
— 4 maja. 
Sylwer 20 czerwca. 
Sylwia 3 listopada. 
Sylwin 17 lutego. 
Sykstus 28 marca. 
Sylwester 31 grudnia. 
Symforoza 18 lipca. 
Syrus 9 grudnia. 
Szczepan znal. 3 sierpnia. 
Szczepan męcz. 26 grudnia. 
Szymon b. m. 17 lutego. 
— Apost. 23 październ. 


T. 


Tadensz 23 października. 
Takla 15 października. 

— 23 września. 
Telesfor 5 stycznia. 
Teobald 29 stycznia. 

1 linca. 
Teodolinda 22 stycznia. 
Teodor 19 września. 

— 15 kwietnia. 

— 9 listopada. 
Teodora 28 kwietnia. 
Teodoryk 1 lipca. 
Teodata 29 wrześnin. 
Teodozya 2 kwietnia. 
Teodozynaz 3 września. 
Teofila 28 grudnia. 
Teofl 3 listopada. 
Teresa 16 października. 
Tylbert 7 grudnia. 
Tyburcynsz 13 kwietnia. 
Tymotenaz 24 stycznia. 

= 22 sierpnia. 
Tytus 4 stycznia. 

— 18 wrzesnia. 
Tobiasz 13 czerwca. 

— 13 września. 
Toleta 6 marca. 
Tomasz 18 września. 

— Ap. 21 grudnia. 

— 29 grudnia. 

— Akw. 7 marca. 
Torpes 17 maja. 
Torkwatnus 15 maja. 
Trankwilus 6 czerwca. 
Trojan 30 listopada. 
Trotbert 26 kwietnia. 
Trofon 10 listopada. 
Trofonia 18 pazdziernika. 
Turianns 13 czerwca. 
Turynnus 16 kwietnia. 
Tyranion 21 lutego. 


U. 


Ubald 16 maja. 
Ubaldeska 23 maja. 


Udalrych 4 lipca. 
Ulryka 6 sierpnia. 
Urban 29 maja. , 

— mecz. b wrzegnia. 
Ursyn 29 grudnia. 
Urszula 21 pażdziernik a. 


w. 


Walbert 2 maja. 
Walburga 25 lutego. 

— 1 maja. 
Wacław 28 września. 
Waldemar 6 maja. 
Walenty 14 lutego. 
Walentyna 25 lipca. 
Walerya 9 grudnia. 
Waleryan 14 kwietnia. 
Walerynaz 29 stycznia. 
Walter 29 listopada. 
Waltruda 9 kwietnia. 
Wawrzyniec 10 sierpnia. 

— 5 września. 
Wenanty 16 maja. 
Weneranda 14 listopada. 
Werona 1 września. 
Weronika 4 lutego. 
Wiktor 26 lutego. 

-= macz 3U września. 

— męcz. 8 maja. 

— p. 28 lipca. 
Wiktoria 23 grudnia. 
Wiktorian 23 marca. 
Wiktoryn 25 lutego. 

— 3 listopada. 

— 6 wrzesnia, 
Wigilinsa 31 stycznia. 
Wilhelm 6 kwietnia. 

— 31 marca. 

— 25 czertyca. 
Wilhelmina 25 pażdziernika 
Wilibald 7 lipca. 

Wilibord 7 listopada. 
Winebald 6 kwietnia. 
Wincenty męcz. 23 stycznia 

— Fer. 6 kwietnia. 

— 24 maja. 

= a Paula 19 czerwca. 
Wincencya 5 kwietnia. 
Wirgiliusz 27 listopada. 
Witas m. 28 kwietnia. 

— 4 iistopada. 
Wit 15 czerwca. 

Wismar 18 kwietnia. 
Władysław 27 czerwca. 
Włodzimierz 24 lipca. 
Wojciech 23 kwietnia. 
Woldemar 6 maja. 
Wolfgang 31 października, 
Wolkmar 17 Bic 
Wunibald 18 grudnia. 


x. 


Xantypa 23 września. 
Xenea 18 stycznia. 
Xenia 12 atycznia. 
Xenofont 27 stycznia. 


Y. 


Yzofa 16 marca. 


Z. 


Zacharyasz 6 września. 
Zacheusz 24 sierpnia. 

Zebin 13 listopada. 
Zenajdes 5 czerwca. 

Zenon 22 grudnia. 
Zenobiusz 30 października. 
Zefiryn 26 sierpnia. 

Zofia 15 maja. 

— wdow. 30 września. 
Zotykus 21 lipca. 
Zuzanna 11 sierpnia. 
Zygmunt 2 mnja. 

Zyta 28 kwietnia. 
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a długi czas ZES zanim słońce 
N wyjrzało powoli z poza szczytów 
górskich, była Zukowska na nogach 
1 wyszła w milczący jeszcze zmierzch, 
aby na czas zdążyć na mszę w klasztorze. 
Było święto Matki Boskiej Siewnej i po- 
bożny lud śpieszył ze wszystkich stron do 
świątyni. Zukowska, otulona w ciepłą 
chustę wełnianą, bo dął zimny wiatr, wy- 
dobyła różaniec i poczęła odmawiać „zdro- 
waśki*, przeplatane rozmyślaniem tych 
cudownych tajemnic, w których tysiące 
serc znalazło już pokrzepienie i otuchę. Na 
chwilę przerwała modlitwę, aby potem za- 
cząć ja nanowo z jeszcze większem na- 
bożeństwem, i niejako dalej mówiąc z Bo- 
diem — puściła wodze myślom, zaprząta- 
jacym jej głowę. Mówiła Mu, jak dziecko, 
o pięknej zagrodzie z bujnemi łąkami, 
o polach i lesie, o swoim dobrym mężu, 
który mimo niewielkie wiano wziął ją za 
żonę. Poczciwy człowiek z tego Wojciecha, 
pracowity, pobożny, dobry dla biednych i 
dobry dla niej, że już chyba żaden nie 
mógłby być lepszy. Czasem tylko wyrwie 
mu się słowo, które ją boli: Cztery już 
lata żyją w przykładnem małżeństwie, a 
dotychczas Pan Bóg nie dał im dziecka! 
Kobieta cierpi z tego powodu, jakby to 
była jej wina, chociaż o żadnej winie nie 
może tu być mowy. Tak jej żal męża, 
skarzy się Bogu , pytaj jąc, czy nie zechciałby 
może zmienić swojej świętej woli. A do 
Matki Najświętszej, do której ma więcej 
śmiałości, mówi: Widzisz, Ty byłaś tak 
szczęśliwa, nosząc Dzieciątko w żywocie! 
Powiedz tylko jedno słowo za mną Syno- 
wi, a wszystko będzie dobrze. — Potem 
przesuwa znów pobożnie paciorki różańca, 
do każdej „zdrowaśki* załączając swoją 
prośbę. I tak przeplata modlitwę rozmową 
z niebem, aż rozwidnia się zupełnie i 
w górze rozbłyskują krzyże klasztoru 
w pierwszych promieniach słońca. Jeszcze 
dwa razy schodzi w dolinę, aż wreszcie 
staje u celu pielgrzymki. 
W klasztorze pełno już pątników. Przy 


konfesjonałach stoją ludzie i Katarzyna | 
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Napisał Antoni Smolarski. | 


musi czekać. Wreszcie przychodzi kolej 
na nią. Po spowiedzi zwierza się spowied- 
nikowi, co ją sprowadziło do cudownego 
miejsca i słyszy słowa pociechy, że wiele 
już kobiet przychodziło tutaj z tą samą 
prośbą 1 zostały wysłuchane. Kobiecie 
spada kamień z serca i prosi kapłana, żeby 
pamiętał o niej przy ołtarzu. Po komunji 
modli się jeszcze dłuższy czas w ławce, 
poczem idzie do herbaciarni i spożywa 
śniadanie. Następnie wraca jeszcze raz do 
kościoła, ofiaruje świecę i uklęka na stop- 
niach ołtarza, przed obrazem Matki Boskiej, 
aby, zanim wróci do domu, porozmawiać 
z Nią jeszcze, jak dziecko i polecić swoją 
prośbę. Dopiero teraz wspomina sobie 
o Jędrku, o którym dawno już chciała 
mówić. Już choćby przez niego musi być 
inaczej, bo cóż winno dwuletnie dziecko. 
które trzymają razem z matką, że ono się 
urodziło, a dziedzica zagrody dotąd niema! 
Wojciech nie może poprostu patrzeć na 
malca. 


Ty i tak wiesz, zwraca się Katarzyna 
do Matki Boskiej, wiesz pewnie o tem. jak 
to się stało. Prymus, pracowity drwal 
w naszej służbie, mąż Marty. Żyli szczęśli- 
wie, choć ubogo, w chacie pod lasem. AŻ 
pewnego dnia przygniotło nieszczęśliwego 
drzewo. Zył jeszcze pół dnia. Ostatnia jego 
prośba do gospodyni: „Nie opuszczajcie 
mojej biednej żony i mego . ..* Wszyscy 
wiedzieli, co chciał powiedzieć. Gospodarz 
zgodził się przyjąć na służbę pracowitą 
Martę. W cztery miesiące później przyszło 
na świat dziecko, któremu dali na chrzcie 
imię Andrzej. Wojciech unikał dziecka, a 
Katarzyna nie wiedziała, dlaczego. Wresz- 
cie wybuchnął raz ze złością: „Wszyscy 
mają dzieci, ino my nie... Poco człowiek 
haruje i zabiega!“ Żona cierpiała w mil- 
czeniu. Cierpiała także matka sieroty. Obie 
kobiety zbliżyły się do siebie. Marta mówiła 
„Pan Bóg jest wszechmocny. Jeszcze 
wszystko może być dobrze!" 


„Marjo, pomóż mi!* prosi strapiona 
kobieta 1 odchodzi od ołtarza, wracając dc 
domu z nieco lżejszem sercem. 
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Jest pierwsza po południu, kiedy wchodzi 
do zagrody. Wojciech wita ją wesoło. Wie, 
poco chodziła do klasztoru i wraz z nią 
żywi słabą nadzieję. 

Rok ma się ku końcowi. Po długiej, 
ciężkiej zimie przychodzi wesoła wiosna. 
Akurat w trzecią rocznicę śmierci Prymusa 
mówi Katarzyna do męża: „Wojciechu, 
zdaje mi się że nie napróżno byłam u Matki 
Najświętszej." 

„Prawdaż-to, Katarzyno?” cieszy się mąż. 

„Prawda. Pan Bóg wysłuchał naszych 
próśb“. Słowa jej tchną wiarą i ufnością. 
Wojciechowi trudno uwierzyć w radosną 
nowinę, a przecie taki szczęśliw, że może 
wierzyć. 

Małego Jędrka zastaje akurat w ogrodzie, 
siedzącego w trawie i bawiącego się kwiat- 
kami. I czyni dzisiaj to, czego nigdy nie 
uczynił. Zaczyna rozmawiać z malcem, 
śmieje się i żartuje. Wreszcie wyjmuje 
z kieszeni srebrną monetę i wciska ją 
dziecku w rękę: „Masz, to dla ciebie. Nie 
zgub. Oddaj matce*. 

Marta widziała tę scenę z okna 1 serce 
jej zabiło radośnie. Doznała przytem dziw- 
nego uczucia. Opowiedziała Katarzynie, co 
zaszło i dowiedziała się od niej, czemu 
gospodarz był w takim humorze. Pierwsza 
złożyła jej serdeczne życzenia. 

Kiedy w upalny dzień lipcowy padły pod 
kosą złote kłosy i właśnie pierwszy wóz 
ze snopami wjeżdżał do stodoły, zawołano 
z okna do Wojciecha: „Chłopak, gospo- 
darzu!* Zukowski, którego żona wysłała 
była do roboty, zaglądał coraz do zagrody; 
teraz radość jego nie miała granic. Wpadł 
do domu, jak szalony i rozpromienionym 
wzrokiem przyglądał się dziecku. Marta 
dziękowała gorąco Bogu. 

Wojciechowi cały świat wydał się teraz 
innym. Wziął na kolana małego Jędrka, 
huśtał go i śpiewał mu. 

Marcie, na pamiątkę tego szczęśliwego 
dnia, dał trzy srebrne guldeny dla dziecka. 


2. 


Z małego niemowlęcia o czerwonej, jak 
rak, twarzyczce 1 wielkich czarnych oczach, 
któremu na chrzcie świętym dano imię 
Krzysztof, wyrósł wesoły, zuchowaty chłop- 
czyk, który musiał zajrzeć do każdego 
kąta, wdrapać się na każdy dach i na 
każde drzewo: wszędżie go było pełno. Był 
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w komitywie *) z Bukietem, psem podwó- 
rzowym, z kaczkami i kurami, z każdem 
zwierzęciem rogatem i bezrogiem; przyjaź- 
nił się ze wszystkiemi. Lecz wszystkie razem 
nic nie znaczyły wobec Jędrka, syna Marty 
Prymusowej! Wreszcie — ledwie mógł 
się go doczekać — przyszedł dzień, kiedy 
Krzyś mógł iść do szkoły razem z Jędr- 
kiem. Wojciech kupił sam dla chłopca naj- 
piękniejsza tabliczkę, najpiękniejszy raniec, 
obstalował nowiutkie ubranko u krawca. 
a u szewca nieprzemakalne trzewiki, co 
napełniło niemałą dumą  sześcioletniego 
brzdąca. A ojciec upominał go: „Bądź 
grzeczny, Krzysiu! Nie zrób mi wstydu!“ 

Malec przestępował niecierpliwie z nogi 
na nogę, kiedy matka robiła mu znak 
krzyża wodą święconą na czole, ustach i 
piersi. Jędrkowi przykazała: „Uważaj mi 
na niego! Wiesz, jaki on żywy! No, idźcie 
w imię Boże!* 

„Krzyś będzie już grzeczny“, zapewnił 
Jędrek. 

Chłopcy poszli. Katarzyna i Wojciech 
długo stali przed bramą, patrząc za nimi 
1 myśląc: Szybko upłyną lata. „Ani się 
spostrzeżemy, jak będziem starzy“, powie- 
działa Katarzyna. 

„Starzy?* zaśmiał się mąż. Jeszcze da- 
leko do tego!“ 

Krzyś był grzeczny. I nikogo tak nie 
słuchał, jak Jędrka. Ale też ten umiał się 
z nim obchodzić. Sam był posłuszny i obo- 
wiązkowy. A taki przykład działa dobrze. 
Krzyś, wróciwszy ze szkoły, miałby ochotę 
do tego 1 owego. Ale widząc, że Jędrek 
bierze się do pracy, szedł za jego przy- 
kładem. Rodzice widzieli to 1 rosły im serca. 
I do innych rzeczy okazywał cbłopiec chęć 
i zręczność. Obserwował Jędrka i naśla- 
dował go we wszystkiem. Przez syna i 
Marta miała teraz lepiej u Zukowskich. 
„Powiedz ino, jak czego potrzebujesz dla 
siebie, albo dla chłopca“, mawiał nieraz 
łaskawie gospodarz. I pracowała jeszcze 
ochotniej, niż przedtem. 

Dzisiaj jednak snuje się po domu z czer- 
wonemi od płaczu oczami. Co chwila za- 
gląda do komory, gdzie leży Jędrek. Przed 
trzema dniami wrócił chłopak ze szkoły 
z silnemi dreszczami. Lekarz stwierdził 
ciężkie zapalenie płuc. „Ale dziecko mi nie 


1) Zażyłości, przyjaznych stosunkach. 
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amrze, prawda, panie doktorze?“ nalega. 
matka. Lekarz uspokaja ją: „Tylko od- 
wagi! Z robimy, co będzie można.“ 

Po raz pierwszy idzie Krzyś do szkoły 
sam. Niech odprowadzi go dziewucha, mówi 
matka. 

„Chłopcy będą śmiać się ze mnie!“ broni 
się malec. 

„zebyś mi zaraz wrócił po szkole!“ upo- 
mina ojciec. 

Malec przyrzeka i dotrzymuje obietnicy. 

raca punktualnie do domu. Pierwszego, 
drugi 
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„Uważaj mi na niego! Wiesz, jaki on żywy. No, idźcie w imię Boże! — 


Jeżeli chłopaka spotkało nieszczęście! To. 
byłby koniec! Matce leci wszystko z rąk, 
co chwila wygląda oknem, wychodzi na 
próg. Gdyby Jędrek nie był zachorował, 
nie byłoby doszło do tego! Jej Krzyś! 
Jeżeli niema przy nim opiekuńczej ręki, 
a napadnie go swawola, togotów na wszyst- 
ko. Czemu puściłam go samego! 

Marta siedzi przy chorym. Mętnie bły- 
szczą oczy dziecka. Twarz rozpalona go- 
rączką. „Jak się czujesz, Jędrusiu?" pyta 
biedna matka. Słabe skinienie jest jedyną 
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„Krzyś będzie 


już grzeczny", zapewnił Jędrek. 


na Jędrka, który zmartwiłby się, gdyby | „Jeszcze go nie znaleźli“. Chory słyszy to 
nie przyszedł na czas. Inaczej czwartego i nasłuchuje. To o Krzysiu mowa, wie 
dnia. Dawno już powinien być w domu, a dobrze. Szukali go wszędzie, słyszy dalej, 
wcale go nie widać. Może mu się co stało, |i wszystko napróżno. To byłoby straszne, 
niepokoi się matka. Mija godzina, a Krzysia | gdyby miało spotkać go jakie nieszczęście. 
niema. Wojciech woła pastuszka: „Biegnij Ojciec nie przeżyłby chyba tego. Kobiety. 


żywo do wsi i poszukaj go!“ Pastuszek 
wraca bez malca. Wyszedł ze szkoly razem 
ze wszystkimi, powiada. Gospodarz posyła 
dziewczynę: „Dostaniesz szóstaka, jak go 
przyprowadzisz*. Parobek idzie w stronę 
lasu, może malec jest tam. Oboje szukają 
napróżno. Szukają przeszło godzinę. Woj- 
ciech idzie sam. Twarz ma blada, jak ściana. 


mówią cicho, lecz chłopiec słyszy każde 
słowo. Marta wychodzi z gospodynią z ko- 
mory. Jędrek medytuje, o ile pozwala mu 
na to gorączka. Widzi przed sobą Krzysia, 
kochanego kolegę i przyjaciela, jakby rodzo- 
nego brata. Zal ściska mu serce. Nie może 
sobie wyobrazić, że miałoby nie być już 
Krzysia. Zna malca i jego dziecięcą lek- 
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komyślność, jak nikt inny. Medytuje i nie 
może skupić biednych myśli, taki słaby. 

Poczyna się już Ściemniać. Marta za- 
gląda do chorego 1 wychodzi. W sieni 
cicho. Jedna myśl opanowała znów chłopca 
1 nie daje mu spokoju: Muszę! Nie myśli 
o sobie samym, nie myśli o matce, odkąd 
przypomniał sobie pewną rzecz: jedno Słowo 
malca ... Nie daje mu ono snokojn. 
Gramoli się z łóżka, powoli, bardzo po- 
woli, . . . ubiera się z wysiłkiem, Boże, 
jaki jest słaby! . Otwiera drzwi i nad- 
słuchuje. Niema nikogo w sieni. Chory 
idzie chwiejnym krokiem, trzymając się 
ściany. Wreszcie dochodzi do tylnych drzwi, 
z największym wysiłkiem dowleka się do 
stodoły, odmyka bramę i woła, słabym gło- 
sem: „Krzysiu! Krzysiu!“ Coś porusza się 
w górze na deskach: „Czy to ty, Jędrusiu?* 
I zeskakuje poszukiwany, biegnąc do przy- 
jaciela. Ten szepcze jeszcze: „Dobrze, żem 
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cię znalazł! Czemuś sprawił nam takie 
zmartwienie!“ i osnwa się nieprzytomny 
na ziemię. Krzyś biegnie do domu: „Cho- 
dźcie prędko, Jędruś nie może wstać!“ 

Marta zastała próżne łóżko w komorze. 
Wybiega z krzykiem: „Mój chłopak, mój 
chłopak!“ Słyszy ludzi, biegnących za 
Krzysiem 1 śpieszy do stodoły. W kilka 
minut później układa w łóżku nieprzytom- 
nego, szepcąc zbielałemi wargami: „Po- 
szedł po swoją Śmierć! Boże, nie zabieraj 
mi mego dziecka!“ 

Krzyś opowiada: „Wróciłem ze szkoły, 
jak zawsze. Ale pomyślałem sobie: Niech 
raz poszukają mnie i pomartwią się trochę, 
to potem będą mnie jeszcze więcej kochać. 
Słyszałem wszystko i cieszyłem się. Po- 
tem przyszedł Jędruś, bo mu raz mówiłem, 
że tak zrobię. Akurat chciałem zejść, 
przyjść do domu i powiedzieć: „A kuku! 
Jestem!*, kiedy usłyszałem, że mnie woła. 
Zeskoczyłem nadół, ale Jędruś nie miał 
już siły i upadł na ziemię . . . Nie po- 
winienem był tego robić; gdybym był wie- 
dział, że on wyjdzie z łóżka, nigdybym 
tego nie zrobił. A teraz on może umrze.“ 
Krzyś wybucha płaczem. 

Wojciech miał wielką ochotę ukarać na- 
leżycie małego zbiega, jak na to zasłużył. 
Nie uczynił tego jednak. Z wielkiej radości, 
że malec się znalazł. Katarzyna powiedziała 
tylko poważnie i powoli: „Ile wycierpie- 
liśmy przez ciebie. Nigdy tego nie zapomnę.“ 
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Posłano po lekarza do chorego. „Złote 
serce!“ powiedział, dowiedziawszy się © 
wszystkiem. „Głowa do góry,Marto! Wszyst- 
ko będzie dobrze!“ 


Po odejściu doktora wszedł do komory 
Wojciech z Krzysiem. Blade i przestira- 
szone stało dziecko koło łóżka, nie chcąc 
odejść, aż musiało. 


Wieczorem powiedział gospodarz do 
Marty: „Jak długo ja żyję, nie będziecie 
mieć krzywdy w moim domu, ty i Jędrek. * 


A Katarzyna objęła Krzysia: „Dobrego 
masz przyjaciela, kochane dziecko. Jeśli 
będzie żył, to nie zapomnij mu nigdy, co 
zrobił dzisiaj dla ciebie.“ 


Oczy malca przyrzekały: Nie zapomnę 
nigdy! — 


3. 


Młode niegdyś latorośle szumią dzisiaj 
rozłożystemi koronami wokoło zagrody 
Żukowskich; nowy, piękny dach, świeżo 
wybielone ściany i odnowione okna mile 
uderzają oko przybysza. Posiwiały włosy 
Wojciecha, nie idzie mu już robota, jak 
dawniej. Stary Żukowski dba o wygląd 
swojej zagrody, żeby Krzysztof, jak obej- 
mie spuściznę, nie musiał wstydzić się 
przed Bronią, córką bogatego Barczyka. 
Kiedy rodzice pójdą na łaskawy chleb, 
Jędrek zostanie u młodego gospodarza, 
jako starszy parobek, chociaż wcale nie 
najstarszy z parobków. Żaden nie zna się 
tak na robocie, jak Jędrek. Wysoki, bar- 
czysty, o twardych, namulonych dłoniach, 
gotów do każdej roboty, pierwszy rano, 
ostatni wieczorem. Nie mógłby pracować 
lepiej i sumienniej, gdyby nawet zagroda 
należała do niego. Ma lat 36, jest roztropny 
i przezorny. Parobcy i dziewczęta słuchają 
go więcej, niż samego gospodarza. Jest 
dobry dla każdego; spokój, z jakim mówi, 
dobroć, patrząca mu z oczu, jednają mu 
wszystkich. Krzysztof radzi się we wszyst- 
kiem starszego parobka, nie poweźmie bez 
niego żadnego planu. Widzi w nim nie 
parobka, lecz przyjaciela. 

„Jędrek, ty będziesz moim drużbą.* 

Trzy dni sżczotkuje Jędrek parę gnia- 
dych, czyści wóz 1 uprząż, aż wszystko 
lśni od czystości na wesele jego chlebo- 
dawcy i przyjaciela. 


Tylko parobek! 


Minął miesiąc od wesela. Któż weźmie 
za złe Wojciechowi, że czasem za cicho 
mu w małym domku i wybiera się zajrzeć 
do zagrody, jak tam idzie to wszystko, 
w co włożył tyle trudu i nadziei. 

„Niech ojciec ino przychodzi“, mówi 
Krzysztof. A Jędrek śmieje się zadowo- 
lony: „Już my dopilnujemy wszystkiego, 
prawda. gospodarzu? 

A Katarzyna nie byłaby przez tyle lat 
gospodynią, gdyby nie interesowała się go- 
spodarstwem synowej, nie poradziła czasem 
i nie ofiarowała się z pomocą. I na to 
Krzysztof :,Przychodźcie ino,matko. Przecie 
to wasz dom. Byłoby mi przykro, gdyby 
było inaczej." 

Bronia nie mówi ani słowa o tem przy- 
chodzeniu matki i „czuciu się jak w domu.“ 

Młoda gospodyni jest energiczną nie- 
wiastą. Pochodząc z dobrej, zamożnej 
rodziny, widziała w domu to i owo inaczej, 
niż u męża, uważa to za lepsze i jest 
zdania, że wszystko powinno być tak, jak 
było w domu. A gdy Krzysztof odpowie, 
że niech zostanie tak, jak się okazało do- 
tychczas dobrze, to słyszy odpowiedź: „Ale 
ja chcę tak!* 

I żona pyta go z gniewnym śmiechem: 
„Myślisz, że poto wyszłam za mąż, żeby 
sprzedać swoją wolę?* 

Krzysztof uważa to zrazu za żart. Ale 
kobieta nie ustępuje. „Mam cię może pro- 
sié?“ 

„Nie bądź głupia! Przecie nie będziemy 
sie kłócić.“ 

Bronia nie ustępuje, aż staje się zadość 
jej woli. Codzień oddaje Krzysztof trochę 
swojej wolności. Widzi to matka i upomi- 
na go: „Zle robisz, mój synu, że tak 
ustępujesz żonie. Im częściej będziesz 
ustępował, tem gorzej będzie u was się 
działo. Ja stosowałam się do twego ojca 
1 właśnie tak było dobrze.“ 

„Nie gniewajcie się, matko, ale niena- 
widzę niezgody w domu“, broni się Krzy- 
sztof. 

„Gorszym od niezgody jest gnuśny spo- 
kój, a ten cię czeka. Bądź mężczyną, usłu- 
chaj mojej rady! Nie chciałabym się wtrą- 
cać do waszych spraw, wierzaj mi, ale 


mówię to dlatego, że chcę twojego dobra; 


1 powiesz kiedyś, że matka miała rację.“ — 
I Jędrzej poznał rychło młodą gospo- 
dynię. Nie podlega on jej, tylko Krzyszto- 
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fowi. I jak prowadził wszystko dotychczas, 
tak prowadzi dalej. Skoro gospodyni chce 
inaczej, parobek odpowiada spokojnie: 
„Gospodarz tak kazał.“ 

Stary Żukowski widzi niejedno i po- 
wiada do parobka: „Ha, to już nie tak 
idzie, jak dawniej.“ Nie dostaje odpowiedzi. 
Nie jest rzeczą parobka ganić chlebodawcę, 
więc milczy. Przytem ściany mają uszy, 4 
pośród służby jest jeden, którego język 
czemprędzej niesie dalej to,co pochwyci ucho. 

Tak przechodzi jeden i drugi rok po 
weselu. Coraz energiczniejszą staje się 
młoda gospodyni, coraz silniej trzyma 
cugle rządów. 

Parobek pracuje, nie zwracając na nic 
uwagi. Co mu tam gospodyni, jego ob- 
chodzi tylko jedno: gospodarstwo. Krzy- 
sztof również nie opuszcza się w pracy. 
I gospodarstwo rozwija się. Tu i tam do- 
kupi gospodarz nowy kawałek gruntu. Pa- 
robek cieszy się. 

Zeńska służba często się zmienia. Go- 
spodyni ma swoje humory, których ofiarą 
pada nieraz poczciwa dziewucha. Parobcy 
trzymają się gospodarza i Jędrzeja i nic 
sobie nie robią z gospodyni. Starszy pa- 
robek jest jej solą w oku. Wie on o tem, 
ale śmieje się z tego i robi swoje. Jedna 
rzecz martwi go tylko: Krzysztof coraz 
więcej ulega żonie. A ona odpłaca mu źle 
tę uległość. 

Jędrzej unika jej, ile tylko może. Lecz 
raz, gdy gospodarz bawi w mieście, gospo- 
dyni ośmiesza go przed całą służbą. Tego 
nie może już ścierpieć wierny przyjaciel. 
Doskakuje z zaciśniętemi pięściami. Jeszcze 
nie padły ostre słowa. Ale kobieta nie 
przestaje prowokować *) Wtenczas Jędrzej 
nie panuje już nad sobą. Rzuca jej w twarz 
wszystko to, co dusił w sobie od lat, nie 
licząc się z niczem. 

„Na Gromniczną pójdziecie precz!“ pada 
zawzięta odpowiedź. 

„Zostanę tak długo, jak zechce gospo- 
darz. On jest moim panem.“ 

„Zobaczymy, kto będzie górą, ja, czy 
wy!“ . 

Pewna zwycięstwa, śmieje się i urąga 
dalej mężowi, nie zważając na parobka. 

Kiedy wraca Krzysztof, dowiaduje się 
o zajściu. Wysłuchuje skargi żony i milczy. 


2) Zaczepiać, drażnić. 
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Tylko parobek! 


Potem idzie do Jędrzeja i słyszy, jak|tygodni poszedł za nią Wojciech. Umarł 


doszło do starcia. Parobek nie przemilcza 
ani słowa. Jeżeli musi tak być dla świę- 
tego spokojn, to pójdę, oświadcza. Krzy- 
sztof podaje mu rękę: „Zostaniesz, Ję- 
drzeju. Dziękuję ci, żeś nie bał się wziąć 
mnie w obronę.* 

„Jędrzej zostaje!“ mówi gospodarz do 
żony, nie zważając na jej dąsy. 

Po kilku dniach kobieta szuka zwady 
z parobkiem, którego nienawidzi. Jędrzej 
puszcza mimo uszu obraźliwe słowa. Go- 
spodyni staje się codzień nieznośniejsza. 
Więc parobek znów mówi do gospodarza: 
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„buj rękę! Zostajesz, prawda?“ 


„Przecie będzie lepiej, jak pójdę. Nie chcę, 
żeby przeze mnie panowała niezgoda mię- 
dzy wami.* 

Krzysztof nie chce ani słyszeć o tem. 
„Chcesz odejść? Nigdy!“ 

W rok potem leży dzieciątko w kołysce. 
Jędrzej jest ojcem chrzestnym. Dali jej 
imię Krystyna. 

Przyszli dziadkowie i cieszyli się dziec- 
kiem. Widzieli jeszcze, jak zaczęło stawiać 
pierwsze kroki i niedługo potem Kata- 
rzyna przeniosła się do wieczności. W kilka 
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na rękach wiernego parobka. 

Bronia odetchnęła z ulgą, gdy mały do- 
mek stanął pustką. Bliskość teściów gniotła 
ją zawsze, jak zmora, chociaż nie troszczyła 
się zbytnio o nich. Krzysztof wiedział o tem. 
Dopiero teraz odczuł naprawdę, co stracił 
w obojgu. Zona, zpowodu swego kłótli- 
wego usposobienia, stawała się dlań coraz 
bardziej obcą, mimo dziecko, które mu 
dała. Ciągle musiał interwenjować °) po- 
między nią a służbą, co dawało sąsiadom 
powód do złośliwych uwag. 

Gdyby nie było Jędrzeja, Bronia miała- 
by rozwiązane rece. Kiedy 
jedna z dziewczyn doniosła 
jej, że parobek wyraził się 
źle o niej, zrobiła z igły 
widły i wsiadła na niego 
z gębą. Jędrzej bronił się 
spokojnie. Kobieta unosiła 
się coraz więcej: Lepiej, żeby 
Jędrzej poszedł sam, a nie 
czekał dnia, kiedy ona nie 
ścierpi go dłużej w domu. 
Nie pozwoli na to, żeby 
vuntował jej służbę. Gospo- 
darz wie o tem i musi przy- 
znać je] rację. 

Kiedy Jędrzej spotkał 
w sieni Krzysztofa, minął 
go milczeniu. 

„Cóż tam znów, Jędrzeju?* 
spytał ten. „Gadaj.“ „Wiesz 
itak wszystko i zgadzasz się." 

„Co wiem? Na co się 
zgadzam? Mów po ludzku!“ 

Parobek milczy. Wreszcie, 
naglony przez gospodarza, 
musi mówić. Niema w tem 
wszystkiem ani słowa prawdy. 
Nigdy Krzysztof nie mówił 
o tem ze żoną. 

„Przecie lepiej będzie, jak pójdę“, upiera 
się Jędrzej. 

„Mógłbyś mi zrobić taką przykrość 
Jjędrzeju? Kolego! Przecież nie jesteś 
moim parobkiem, ino przyjacielem." 

„Dziękuję ci za dobre słowo, ale może 
będzie spokój w domu, jak pójdę.* 

. „Cierpliwości, Jędrzeju, cierpliwości! 
Żebyś wiedział, co ja muszę wycierpieć! 


3) Pośredniczyć, wdawać się. 


"Tylko parobek! 39 


Gdyby nie mała Krysia, to nieraz miałbym 
ochotę pójść stąd, dokąd oczy poniosą, tak 
mi już obrzydło to życie. Mówię to tylko 
tobie. No, daj rękę. Zostajesz, prawda?“ 

„Dla ciebie 1 dla zagrody . . . i dla 
dziecka . . . Może będzie mnie kiedy po- 
trzebować .. . Czasem coś mi mówi: Żo- 
stań, będziesz potrzebny jeszcze temu 
dziecku.“ 

Wszystkie usiłowania gospodyni, żeby 
poróżnić Krzysztofa z przyjacielem, spełzły 
na niczem. 


we wsi, a gospodyni u rodziców w sąsie- 
dztwie. Była niedziela. Kiedy Bronia wy- 
bierała się zpowrotem do domu i wyszła 
na próg, zobaczyła krwawą łunę w tej 
stronie, gdzie stała jej zagroda. Wskoczyła 
na wózek, wołając do powożącego chłopaka: 
„Do domu, co koń wyskoczy!* Coraz wy- 
raźniej słychać było głos dzwonu. Drose 
skręciła, otwierając widok na wieś. I x» 


' bieta zobaczyła swoją zagrodę w płomie 
'niach. Przemknęła jej myśl o dwóch wić 


częgach, którym zatrzasnęła drzwi prze ' 
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Kobieta podchodzi do umierającego, prowadząc dziecko za rękę. „Jędrzej ją uratował!" 
— mówi 


„Dziękujmy Bogu, że go mamy“, od-|nosem, kiedy w południe prosili o coś do 
powiada na wszystkie ataki z jej strony. | zjedzenia. 


„Naturalnie! Ja już nie nie znaczę dla 
ciebie wobec twego Jędrzeja!“ szydzi ko- 
bieta, śmiejąc się podrażnionym tonem, że 
rozlega się po sieni, gdzie stol dwóch pa- 
robków i słyszy wszystko. 


— „— | || || = m i 


Dobrze, że Jędrzej nie poszedł wten- 
czas! Kiedy zwiezżiono zboże 1 stodoły 
pełne były złotych snopów, był gospodarz 


Dobrze, że Jędrzej wtenczas nie od- 
szedł! Pierwszy skoczył na ratunek, za- 
nim Krzysztof dobiegł do domu. Teraz 
wpadają obaj do płonącego budynku, aby 
uratować jeszcze, co się da. Dwóch parob- 
ków, którzy zostali w domu, pomaga il> 
może. Kiedy wypędzili bydło ze stajen, 
zjawia się straż ogniowa. Powracająca go- 
spodymi zastaje męża umierającego; Wy- 
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ciągnęli go zpod zwalonych belek. Zdołał 
jeszcze powiedzieć: „Szukajcie Krysi!* 
W ogólnem zamieszaniu zapomnieli wszy- 
scy o dziecku. Słyszy to parobek 1 wpada 
do płonącej już sieni. Chcą go gwałtem 
zatrzymać. „Krysia w domu!“ krzyczy i 
znika w dymie. Nikt nie spodziewa się 
już jego powrotu. Bronia uklęka przy 
umierającym 1 płacze. 

„Dziecko“, szepcze Krzysztof, „gdzie 
dziecko?“ Zostawia go samego. Wlem 
słyszy uradowane głosy: „Jędrzej! Jędrzej!“ 
Parobek wychodzi z płonącego domu z opa- 
lonemi włosami i wąsami, z poparzonemi 
rękami i twarzą, trzymając dziecko na 
ręku. Drży na całem ciele i słania sie na 
nogach. Ma jeszcze tyle siły, że oddaje 
dziecko nadbiegającej matce, poczem upada 
bez życia na ziemię. Wierny sługa! 

Kobieta podchodzi do umierającego, pro- 
wadząc dziecko. „Jędrzej ją uratował!* 
mówi. Z uśmiechem na twarzy zamyka 
Krzysztof oczy na zawsze. 


4, 


Zagrodę odbudowano nancwo i okna jej 
błyszczą z pośród drzew o osmalonych 
pniach. Prawda, nie jest już taka obszerna 
i okazała, jak była dawniej. Suma ubez- 
pieczeniowa była za mała, a budulec drogi. 
Z małego domku, gdzie mieszkali starzy 
Zukowscy, a który ocalał od ognia, prze- 
prowadza się wdowa do nowej zagrody. 
Trzy miesiące leżał Jędrzej w szpitalu, 
ale teraz jest żnów na swoim posterunku, 
pierwszy rano przy robocie, a ostatni 
wieczorem. Gospodyni jest dobra dla niego, 
bo zrozumiała, co mu zawdzięcza. Gdyby 
nie Jędrzej ... słyszy ze wszystkich stron. 
Cała złość z dawnych czasów zdaje się 
być pogrzebana na zawsze. Parobek cieszy 
się z tego. Spodziewa się, że przyjdą lepsze 
czasy. We wszystkiem radzi się go go- 
spodyni, zadowolona, że nie sama musi 
dźwigać ciężar gospodarki. „Róbcie, jak 
uważacie“, mówi teraz często. 

Pół dnia kręci się Krysia koło parobka. 
Własnego dziecka nie mógłby kochać 
więcej. Drogo zapłacił za uratowanie jej 
życia. Gospodyni widzi to i nie wzbrania 
dziecku przebywać w towarzystwie wier- 
nego przyjaciela. 

Od kilku tygodni jednak Zukowska nie 
może spojrzeć śmiało w oczy parobkowi. 


Tylko parobek! 


Wie on, dlaczego. Często zapytywano ją 
żartem, kiedy zagroda dostanie nowego 
gospodarza. Tylko żartem, gdyż nikt nie 
myślał o weselu, zanim nie skończy sie 
żałoba po Krzysztofie. Nikt się nie spo- 
dziewał, że Bronia zrobi z żartu prawdę 
i przyrzęknie rękę synowi gospodarza 
z sąsiedniej wsi. 

Znów stoją dwa siwki przed domem, 
aby zawieźć narzeczoną do kościoła. Bro- 
nia chciała, żeby pojechał Jędrzej, lecz ten 
oświadczył jej poprzedniego dnia: „Nie 
gniewajcie się na mnie, ale nie mogę. 
Muszę ciągle myśleć o Krzysztofie, stol mi, 
jak żywy, przed oczami. Wiecie, czem on 
był dla mnie. “ 

Cień niechęci przesuwa się przez twarz 
kobiety. Rozumie, co ma na myśli paro- 
bek. Dopiero minął rok, odkąd pochowała 
nieboszczyka. Nie powiona była tak się 
śpieszyć z małżeństwem. Tem bardziej, że 
straciła męża w taki okropny sposób. 

„Niech jedzie Michał“, rozkazuje sucho. 
Ten, dumny z zaszczytu, jaki go spotkał, 
trzaska z fantazją z bicza i popędza konie. 
Obok gospodyni siedzi Krysia i drużba. 
Jędrzej spogląda poważnie za odjeżdżają- 
cymi. 

Nowy gospodarz okazał się wielkim 
panem. Do cięższej roboty nie przyłożył 
nigdy ręki. Podobało mu się piękne go- 
spodarstwo, a Bronia była jeszcze kobietą 
do rzeczy. Służba zachowywała rezerwę 
w stosunku do Leszczyka. Dla Krysi 
chciał być uprzejmy, lecz dziecko zbyt 
głęboko miało jeszcze w sercu innego, by 
powiedzieć do nowego: „Ojcze!* Matka 
gniewała się. Dziecko powinno kochać ojca. 
Ojczym uspokajał: „Przywyknie do mnie.* 
Ale nie udało mu się dopiąć tego, co chciał. 
I serca dziecka nie można pozyskać gwał- 
tem. 

Tysiąc razy woli Krysia innego: Jędrze- 
ja. Do niego garnie się z całem zaufaniem, 
bo wie, że on zrobił dla niej więcej, niż 
wszyscy inni; jemu zawdzięcza życie. 
Matka patrzy na to krzywo: „Ciągle ino 
siedzisz z nim!* 

Ale oczy dziecka zdają się ją pytać: 
Czyś zapomniała, co on zrobił dla mnie? 

Leszczyk chce zaprowadzać nowe po- 
rządki, zmienić to i tamto, bo widział tak 
gdzieindziej. Na to Bronia: „Nic z tego, 
Janku. Mamy, chwała Bogu, zagrodę bez 


Tylko parobek! | 41 


długów, to niech tak zostanie. A gotówki 
nie mamy za dużo.“ 

leszczyk rozumie, co chce żona przez 
to powiedzieć. Niewiele wniósł on do tego 
małżeństwa. 

„Powinnaś była poszukać sobie bogat- 
szego*, odpowiada napół żartem, napół 
z gniewem. 

Podoba jej się, że w niedzielę mąż lubi 
wyjeżdżać w sąsiedztwo, bo Krzysztof robił 
to rzadko przez oszczędność. Z mniejszą 
radością patrzy na to, że przy takich oka- 
zjach mąż wstępuje do karczmy i ugaszcza 
różnych ludzi, co powoduje niepotrzebne 
wydatki. Ale nic nie mówi, bo koledzy 
Jana nie skąpią grzecznych słówek. 
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To poskutkowało. 

„Na drugi raz uważać, czy jestem w do- 
mu. Ja tu jestem gospodarzem”, mruczy 
leszczyk. Jędrzej uśmiecha się: „To już 
niusicie umówić się z gospodynią. Mnie ta 
bez różnicy, kto rozkazuje. Grunt, żeby 
znał się na rzeczy.* Z temi słowami wy- 
szedł. 

Bronia była zła, że mąż ośmieszył 
się przed parobkiem, ucieszyła się jednak 
w duszy, że Jędrzej nie da się zjeść 
w kaszy. Nie myślała wypuszczać z rąk 
cugli. A mimo to musiała 'powoli zosta- 
wiać wolną rękę parobkowi, bo przy takim 
gospodarzu, jakim był Jan, gospodarstwo 
zeszłoby zupełnie na psy. A tvmczasem 
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„Tak?! To pan parobek na tutaj głos? A ja czem KARO 


Leszczyk troszczy się coraz mniej o to, 
co się dzieje w obejściu i na polu. Często 
znika z domu podczas najpilniejszej roboty. 
Raz słyszy, jak starszy parobek pyta go- 
spodyni, co robić dzisiaj. „Rób, co uwa- 
Żasz za potrzebne.“ 

Na to Leszczyk: „Tak, to pan parobek 
ma tutaj głos? A czem ja jestem?" 

Jędrzej odpowiada spokojnie: „Nie 
wiedziałem, żeście w domu, gospodarzu. 
A przytem myślę, że jak starszy parobek, 
co tyle lat służy u kogoś, musi pytać o 
coś, to chyba wszystko jedno, czy pyta 
gospodarza czy gospodyni.* 


Jędrzej potrafił uporać się ze wszystkiem; 
nie obchodziło go nie poza obowiązkiem. 


Odkąd nastał nowy nauczyciel, gospoda- 
rze poczęli dbać o upiększenie swoich za- 
gród, aby ściągnąć do wsi letników. Dwaj 
oberżyści mieli zajęte wszystkie izby i 
Jokowali mieszczuchów gdzie się tylko dało. 


„Na drugi rok weźmiemy i my letników”, 
oświadczył Leszczyk. „Z trzech, czterech 
izb będzie bez lato ładny grosz.“ 


„Ale co będzie kosztować urządzenie.“ 
„Wróci się nam za parę lat.“ 
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„Nie mamy wiele gotówki.“ 

„A od czegoż hipoteka? Procenta za- 
płacą letnicy.* 

Jędrzej dowiaduje się o planach gospo- 
darza. „Wybaczcie mi moją śmiałość, go- 
spodyni! Może nie powinienem tego mówić, 
ale muszę. Jeszcze nigdy nie było długu 
na hipotece Zukowskich. Ten projekt z let- 
nikami, to niepewny interes. Przyjdzie złe 
lato i nikt nie przyjedzie. Jeżeli już chce- 
cie obciążać hipotekę, to lepiej włożyć te 
pieniądze w gospodarstwo, dadzą lepszy 
i pewniejszy zysk. Ino dlatego, że tak 
długo jestem w zagrodzie i zawsze wiernie 
wam służyłem, wtrącam się do waszych 
spraw. Pomyślcie, coby Krzysztof na to 
powiedział.“ 

Gospodyni wysłuchała w milczeniu tych 
słów. I już chce przyznać rację parobkowi, 
kiedy spotrzega nadchodzącego męża. „Te- 
raz wiem, kto tu szczuje na mnie, Nie ża- 
pominaj, żeś tu ino parobkiem.* 

„Wiem o tem, gospodarzu. Czuję to 
nieraz aż nadto dobrze. Ale mówiłem 
z przywiązania do zagrody, której nie wy- 
ciodzą na dobre wasze rządy, gospodarzu.* 
I z temi słowy odchodzi, nie zważając 
wcale na obelgi, jakie posyła za nim 
Leszczyk. 

Gospodarz dokazuje swego Hipoteka 
zostaje obciążona długiem, wprawdzie nie- 
wielkim, ale w każdym razie długiem. Zato 
cztery urządzone pokoje gotowe są na 
przyjęcie letników. Zajęte są tylko od 
czasu do czasu 1 dochody nie starczają 
nawet na spłatę procentów, nie mówiąc 
już o amortyzacji *) długu. 

Następnego roku jest jeszcze gorzej. 
Przychodzi lato deszczowe. Któż zakopy- 
wałby się w zapadłej dziurze, gdzie trudno 
wydobyć z błota trzewiki. 

Gospodyni powiada: „Jędrzej miał wten- 
czas racje.“ Leszczyk odwraca się ze 
złością. 

Mała Krysia podrosła tymczasem i za- 
czyna już pomagać matce w gospodarstwie. 

Leszczykowa przestała już dokuczać 
parobkowi. Zrozumiała niejedno złe i stara 
się je teraz naprawić. Męża niema często 
całemi dniami w domu. Odkąd nie powiódl 
się interes z letnikami, wziął się do handlu. 
A do tego potrzeba gotówki. Trzeba było 


1) Umarzaniu. 
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zaciągnąć drugi, znacznie większy dłng. 
Bronia zgodziła się, zmuszona warunkami. 
Często zachmurzało się teraz jej czoło. 
Nieraz wracał Jan do domu pijany. Wre- 
szcie tak jej to wszystko dojadło, że nie 
mogła zapanować nad sobą i poskarżyła 
się przed Jędrzejem: „Ładną zamianę 
zrobiłam za Krzysztofa!" 

Parobek kiwa w milczeniu głową. On 
wie więcej. Wie — z dobrego źródła, -— 
że gospodarz gra w karty. Ale niema serca 
powiedzieć tego nieszczęśliwej żonie. Pew- 
nego dnia dowiaduje się jeszcze więcej: 
Gospodarz zaciąga nowe zobowiązania, aby 
spłacić długi karciane. „Mam z czego!* 
chełpi sie. Parobek nie może już dłużej 
milczeć. Mówi całą prawdę Broni. „Gospo- 
dyni, ratujcie zagrodę od nieszczęścia!” 

Kobieta robi wymówki mężowi. 

„Kto ci nabrechał? Nie masz odwagi 
powiedzieć?“ 

„Kto? Taki, co wie.“ 


„Ach tak! To szpiegów posyłasz za 
mną? Dobrze, bardzo dobrze. Powiedz mi 
zaraz, kto to ten łajdak.* 

„To żaden łajdak, on lepszy od ciebie. 
To najwierniejszy przyjacieł naszej za- 
grody.“ 

„Ach, pan parobek! To całkiem do 
niego podobne. Niech mi się ino pokaże 
na oczy!“ 

„Jestem!“ Jędrzej usłyszał gniewną roz- 


'prawę 1, obawiając się o gospodynię, rzuca 


odważnie w twarz Leszczykowi: „To ja 
powiedziałam gospodyni. Wczoraj potrzebo- 
wałem was koniecznie i szukalem w mieście 
od gospody do gospody, aż znalazłem was 
przy kartach i usłyszałem na własne uszy: 
„Mam z czego płacić! Dawać karty!“ 

„A czy moje gospodarstwo jest two- 
jem?“ 

„Nie jest już waszem gospodarzu. Co 
było tu naszego, toście już pewno prze- 
grali. A to, co zostało, należy do gospo- 
dyni i do Krysi.“ 

Z wściekłością wpijają się oczy wies- 
niaka w twarz parobka. Waha się jeszcze 
kilka sekund. A potem rzuca wyrok: „Pój- 
dziesz precz!“ 

„Gospodarzu!* woła Jędrzej. 

„Pójdziesz! Nie będę powtarzał drugi 
raz. Jutro żebym cię nie widział na oczy. 
Wypłacę ci, co się należy 1 jesteśmy kwita 
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Nie potrzebuję szpiega w domu, żeby siał |z cichą wdzięcznością żegnając się ze 


niezgodę!* 
„On nie pójdzie“, 
„I ja mam tu jeszcze głos.“ » 


wszystkiem. Na ostatku z gospodynią i 


wtrąca się Bronia.;z Krysią. Z dzieckiem najciężej było mu 


się rozstać, gdyż ono nie sprawiło mu 


Nie pozwala jej mówić dalej. „Jam tu nigdy najmniejszej przykrości. Ruchomości 
gospodarzem! Dziewuchami możesz sobie | jego miał mu przynieść parobek. 


rozporządzać, parobcy należą do mnie!“ 
„Ale nie Jędrzej. On zostanie!* 
„Tatusiu“, 
Krysia, „to nasz Jędrzej ma odejść od 
nas?“ 
„Jutro pójdzie precz.“ 
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odzywa się ze smutną minką 


Poza wsią ogląda się jeszcze raz ku 
górze, gdzie stoi zagroda. I gdyby jego 
oczy nie były wiłgotne, musiałby zobaczyć 
przed drzwiami dwie postacie niewieście, 
przesyłające mu rękami pożegnanie. Otrząsa 
się ze smutnych myśli i skręca na drogę, 
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Poza wsią ogląda się jeszcze ku wzgórzu, gdzie stoi zagroda. I gdyby jego oczy nie 
były wilgotne, musiałby zobaczyć przed drzwiami dwie postacie niewieście, posyła- 
jące mu rękoma pożegnanie. — 


Starszy parobek zmaga się w duszy, a|skąd już nie widać zagrody. Potem wraca 


potem mówi: „Dobrze, pójdę, kiedy tak 
chcecie. Gwiaździński w Lipinach weźmie 
mnie w każdej chwili. Już trzy razy się 
dowiadywał, czy nie chciałbym pójść do 
niego.“ 

Nastepnego dnia rano żegna Jedrzej 
zagrodę, gdzie ujrzał światło dzienne, gdzie 
przeżył tyle dni radosnych i smutnych, za- 
grode, która mu była droższą nad wszystko 
w świecie. 


jeszcze raz 1 patrzy na błyszczące w słońcu 
okna. Tyiko on stoi w cieniu i droga, 
która czeka go po tylu latach wierniej 
służby dla ukochanego kawałka ziemi, 
w obce wiedzie strony . 


0. 
Upłynęło kilka lat. 
Przyszła wiosna po surowej zimie. Nie- 


Obejrzał jeszcze raz każdy |bleskie, białe 1 źółte kwiatki wychylają 


kątek, przeszedł przez ogród, łakę i pola, |główki z zieleni trawiastych kobierców. 
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Niedłngo okryją się kwieciem i drzewa 
owocowe. 

Jest niedziela palmowa. Ludzie wrócili 
z kościoła, niosąc, jak zwycięzcy, palmy 
w rękach. 

W powietrzu dźwięczy jakby Śpiewna za- 
powiedź: Za tydzień Wielkanoc! 

W jednej z chat stoi młody chłopak 
przed ojcem i mówi: „No, teraz już nie 
będziecie nalegać na ożenek; wyszukałem 
już sobie dziewczynę.* 

Ojciec podnosi siwą głowę: „Nareszcie! 
Długo się namyślałeś! Która to? Czekaj, 
niech zgadnę. Lodzia Dłubalska ? Nie? Mary- 
sia Kramarzanka? Nie? Zosia Paciorska? 
Także nie? No, to chyba Ewcia Bodzyńska. 
I ta nie? To któraż, u licha? Chyba jakaś 
nie z naszej wsi? Nie życzę sobie tego!“ 

„Nie ze wsi.* 

„Tak, ciekawym, którą sobie wybrałeś! 
No, jak ino co dobrego, to niech już będzie 
1 obca." 

„Polubisz ją, Ojcze, bo wszyscy ją lubią. 
Będzie dla ciebie dobrą córką i dobrą go- 
spodynią.* 

„Niechby ino nie była!“ niecierpliwi się 
ojciec. „Ale powiedz-że nareszcie, kto to?* 

„Krysia Leszczykówna!* woła chłopak 
z dumnym i radosnym błyskiem w oczach. 

Ojciec zrywa się z krzesła. „Oszalałes, 
chłopcze? Chcesz się żenić z córka czło- 
wieka, co przegrał zagrodę w karty, a 
potem sam sobie zrobił koniec?* 

„Cóź temu winna Krysia? Albo jej mat- 
ka? Czyż obie mało się nacierpiały?* 

„Nie myślę wcale rzucać na nie kamie- 
niem. Ale trzeba mieć swój honor. Dzia- 
dówka, choćby miała najlepsze serce, nie 
pasuje dla syna Rybczyńskiego. Ani trzy 
gospodarstwa w okolicy nie mogą równać 
Się z naszem. Nie wezmę synowej w jednej 
spódniczynie!" 

„Ale jak ja ją kocham? To przecie naj- 
pierwsze. Bez miłości niema błogosławień- 
stwa Bożego.“ 

„Tak mówią zawsze wszyscy zakochani. 
Ale potem myślą inaczej. Nie żądam prze- 
cie od ciebie, żeby akurat miała tyle a tyle 
majątku. Ale brać taką, co nie ma nic oprócz 
rąk do pracy i jednej kiecki na sobie... 
Jakby już nie było innych dziewuch! Wy- 
bij to sobie z głowy. Nigdy na to. nie 
pozwolę!* 
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Kiedy Janek po południu udaje się do 
sąsiedniej wsi i spotyka Krysię, opowiada 
jej swoją rozmowę z ojcem. Dzięwczyna 
nie chce zrazu wierzyć, ale potem budzi 
się w niej duma i odpowiada: „Słuchaj, 
Janku, nie pójdę za nic do domu, gdzie 
tak o mnie myślą. Będziemy musieli za- 
pomnieć sobie.“ 

„Ty albo żadna!* zapewnia gorąco chło- 
pak, ściskając jej rękę. — 

W niedziełę wielkanocną po nieszporach 
wybiera się Krysia do Lipin. W koszyczku 
niesie święcone. I w tym roku, jak to 
działo się dotychczas potajemnie ze wględu 
na jej ojca. Jędrzej powinie mieć świe- 
cony ‘chleb, jajka i mięso z domu, które- 
mu służył tak długo i wiernie. Matka, wy- 
szedłszy na próg nędznej chaty, którą za- 
mieszkują obie kobiety, odkąd zagroda 
przeszła w obce ręce, każe dziewczynie 
pazdrowić od siebie wiernego sługę. 

Jędrzej, który w ostatnim roku mocno 
się postarzał, siedzi na słońcu przed domem.i 
myśli: Krysia przyjdzie pewno i dzisiaj. 
I w tej chwili spotrzega dziewczynę. Wita 
ją radosnym uśmiechem. Krysia rozpako- 
wuje koszyk i pilnuje, żeby Jędrzej pod- 
jadł sobie dobrze. Widzi, że jedzenie mu 
smakuje 1 jest szczęśliwa. Potem musi 
opowiadać o wszystkiem i mówi, jak — 
niby dziewka, ale ochotnie pracuje pod 
nowym gospodarzem, bo tylko gospodarz 
nowy, ale zagroda stara i ta sama, co 
dawniej ... 

Musi opowiadać o matce, która dzielnie 
pogodziła się z losem i dobra jest dla niej. 
Dawna surowość znikła pod wpływem cier- 
pienia. 

Ale co będzie z nią, z Krzysią, pyta 
Jędrzej. Przecie całe życie nie może być 
służącą. „Cóż pozostaje mi innego?“ od- 
powiada drżącym głosem dziewczyna, 
spuszczając oczy. Po raz pierwszy nie jak 
córka gospodarska, po raz pierwszy jak 
służąca czuje się wobec tego, który całe 
życie strawił na służbie. Parobek czuje, 
że dziewczyna ma coś na sercu, niech mu 
powie wszystko, to może jej ulży. I Krysia 
mówi. Jędrzej słucha poważnie aż do 
końca: „l myślę, że moglibyśmy być szcze- 
śliwi ze sobą, Janek 1 ja.“ 

Jędrzej pociesza ją. „Zal mi cię serdecz- 
nie, Krysiu. Ale tak już jest na świecie, 
chociaż powinno być inaczej. Rzadko można 
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spotkać gospodarza, któryby oddał zadar- 
mo, jak mu się zdaje, syna i gospodarstwo. 
Jakby pieniądze były wszystkiem! Ale nie 
trać nadziei, Krysiu. Często już zdarzały 
się cuda, albo coś, co wyglądało na cud. 
Zostań tylko uczciwą, to najważniejsze. 
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więc syna i powiedział: „Bądź szczęśliwy 
ze swoją Krysią. Nie dlatego się zgadzam, 
że dostanie trochę pieniędzy, ale że do- 
stałem ten list. Przeczytaj sam!“ I podał 
chłopcu list. 

Janek dostał dobrą żone. Matka poszła 


Pan Bóg wiele już rzeczy odmienił na|z nią do męża, bo inaczej Krysia była nie 


Świecie, to może i z tobą to zrobi.* 


Czas upływa szybko i 
Krysia musi wracać do 
domu. Ciężko jej przy- 


chodzi rozstanie, bo widzi, EA 
że barki męźczyzny moc- ; a ERN 
no się zgarbiły. Postarzał > 


się więcej niż o rok w ostat- 
nim roku. 

Wbrew swoim zwy- 
czajom siedzi parobek tego 
wieczora w komórce 1 
pali światło. Pisze coś. 


Rano nie przychodzi 
na śniadanie. Kiedy zaj- 
rzeli do komory, znaleźli 
go nieżywego. 

W szufladzie był list do 
Rybczyńskiego, tej treści: 
Nie brońcie waszemu sy- 
nowi wziąć Krysię. Znam 
ją dobrze, zasługuje na to. 
Przyniesie ona szczęście 
1 błogosławieństwo do wa- 
szego domu i umili waszą 
starość. Przyznacie mi 
kiedyś rację, że nie od 
pieniędzy zależy szczęście. Zresztą załą- 
czony testament przekona was, że nie 
bierzecie za synową żebraczki. 

Testament czynił spadkobierczynią 
zmarłego Krysię. Prócz niemałych oszczęd- 
ności pracowitego parobka, przypadała 
jeszcze dziewczynie pokaźna sumka, którą 
dostał przed dwoma laty w spadku po ciotce. 

Kiedy Rybczyński przeczytał list Jędrzeja, 
którego znał i cenił, rozważył wszystko su- 
miennie i uznał, że był głupcem. Zawołał 


„Ad D 


jprzystała. I Rybczyński zrozumiał: Taka 
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Parobek, który w ostutnim roku mocno się W, podaje 
jej rękę z radosnym usmiechem. 


kobieta uszanuje i jego, którego nazywała. 
teraz ojcem! 

Ze wzgórza spogląda zagroda Zukow- 
skich, chociaż teraz w obcych rękach, lecz 
przecie zawsze ta sama zagroda. Spogląda 
ku wsi, gdzie na cmentarzu za kościołem, 
u boku swoich rodziców, opodal Wojciecha 
Żukowskiego spoczywa człowiek, który 
przed Bogiem większe ma zasługi, niż nie- 
jeden bogacz, chociaż był tylko parob- 
kiem. 


PIAP JOJO 


Smacznego! „Ależ Hanusiu", 


ZIN? SZ SZEN 
CESCE RAGE aSa a EESE ESE 


woła matka. 
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„Zjadłam, mamusiu, ale najpierw oblizałam. 


„Chyba nie zjadłaś kawałka cukru, który upadł |go z błota!" 


ci w błoto?“ 
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Co robić przeciwko grypie? 


Największa farma zbożowa na świecie. 


FA zmechanizowanie pracy w naj- 
większej farmie świata, wyłączające 
nicmal zupełnie siłę roboczą ludzką i 
zwierzęcą, pokazuje, jak trudno europej- 
skim gospodarstwom rolnym konkurować 
z Ameryką. 


Farma ta (gospodarstwo rolne), obejmu- 
jąca około 40.000 kilometrów kwadrato- 
wych (a więc przeszło połowę obszaru 
Małopolski!), należy do niejakiego Tomasza 
D. Campbella, syna emigranta szkockiego, 
leży w stanie Montana i składa się głów- 
nie z ziemi ornej. Ale chociaż p. Camp- 
bell uprawia więcej pszenicy i lnn, niż 
jakikolwiek inny rolnik na świecie, niema 
w jego gospodarstwie ani jednego zwie- 
rzęcia pociągowego. Wszystkie prace, po- 
cząwszy od orki i siewu, a skończywszy 
na żniwach 1 młocce, które we wszystkich 
krajach świata dokonywane są przy po- 
mocy rąk łudzkich i zwierząt pociągowych, 
wykonywują na farmie Campbella maszyny. 
Tysiące tonn zboża odwozą auta ciężarowe 
do najbliższej stacji kolejowej. — Na 
Europejczyku farma ta sprawia raczej 
wrażenie fabryki, niż gospodarstwa rolnego. 
W ciągu 8 miesięcy w roku wre tam nie- 
ustannia praca po 24 godziny na dobę. 
W mocy oświetlone są pola reflektorami. 
Ludzie pracują na dwie zmiany, po 12 go- 
dzin. Podczas żniw źną tam i młócą co- 
dziennie po 30.000 korcy pszenicy. — 
Wskutek zaprowadzonego przez Campbella 
systemu pracy, trzech ludzi I jedna maszy- 


na mogą dokonać tej samej pracy, co gdzie- 
indziej 28 ludzi i 32 konie. 

Małe gospodarstwa rolne, zdawiem Camp- 
bella, nie mają już przed sobąpżadnej przy- 
szłości. Cała jego posiadłość podzielona 
jest na okręgi po 6500 arów.*) 

Nad czterema takiemi częściami sprawuje 
kierownictwo jeden jedyny administrator. 

Campbell na lat 52. Skończył z odzna- 
czeniem uniwersytet 1 jest równie dobrym 
uczonym, jak i technikiem. Mając lat 17, 
odziedziczył po ojcu 1600 kilometrów 
kwadratowych ziemi pszennej i przystąpił 
natychmiast do rozbndowy gospodarstwa 
na wielką skalę. Ale dopiero wojna wy- 
niosła go na dzisiejsze wyżyny. Świat 
potrzebował wówczas zboża i Campbell 
przeznaczył w stanie Montana 40.000 
kilometrów kwadratowych pod uprawę 


i zboża. Rząd amerykański nie chciał jednak 


sfinansować jego planu. Wtedy Campbell 
zwrócił się do bankierów nowojorskich, 
przedstawił swój plan Morganowi i za 20 
minut została założona „Montana Farming 
Corporation“ z kapitałem zakładowym 
100.000 dolarów. 

Campbell osiągnął światową sławę na 
polu rolnictwa. On to nauczył rząd so- 
wiecki racjonalnej uprawy zboża; nie wie- 
rzył jednak w powodzenie gospodarczej 
„piatiletki.* Był zdania, że Sowietom nie 
uda się w najbliższym czasie wywóz zboża 
na większą skalę. 


* Ar = 100 metrom kwadratowym. 


Co robić przeciwko grypie? 


1. Nie plujcie na ziemię, ani na ulicy, 
ani w domu. Posługujcie się zawsze splu- 
waczką lub chusteczką. Spluwaczki należy 
napełnić 5-procentową wodą karbolową, 
lub innym środkiem dezynfekcyjnym i od 
czasu do czasu oczyszczać je gruntownie. 

2. W razie ataku kaszlu lub kichania 
zasłaniajcie zawsze usta i nos chusteczką. 

3. Używane chusteczki oddawajcie zaraz 
do wyprania gorącą wodą z sodą i mydłem, 
i nie pożyczajcie ich nikomu. 

4. Do chorego na grypę nie wpuszczajcie 


poza osobą pielęgnującą nikogo przez cały. 


czas choroby. 


5. Rekonwalescenci nie powinni uczęsz- 
czać do miejsc publicznych, lokali i urzę- 
dów, dopóki kaszlą. 


6. Przewietrzajcie codziennie gruntow- 
nie mieszkanie, uważając przytem, by się 
chory nie przeziębił. Powietrze w miesz- 
kaniu utrzymujcie w odpowiedniej tem- 
peraturze. 


7. Zmywajcie często podłogę i ściany 


| mieszkania. 


8. Dbajcie o czystość ciała, a zwłaszcza 
rąk. 


— w m „Z  —  — =="... wm — 
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O pielęgnowaniu dzieci w chacie wieśniaczej, 


agroda włościańska bez gromadki 
, dzieci, to życie bez nadziei i troski 
o przyszłość. Jeżeli jest jedynak, to towa- 
rzyszą mu wieczna obawa i troska rodzi- 
ców o jego życie, i rzadko wyrasta z ta- 
kiego dziecka zdrowa, dzielna jednostka 
ludzka. W rodzinie rolniczej można mówić 
jeszcze dzisiaj a „dzieciach, błogosławień- 
stwie bożem;* one to podtrzymują wiarę 
w przyszłość włościaństwa polskiego, one 
wiarę tę na nowo wskrzeszą. Dlatego 
przypatrzmy się bliżej dzieciom wieśniaka, 
jak rosną i chowają się, i zwróćmy uwagę 
na to, gdzie i kiedy potrzebują one opieki. 

W wieku niemowlęcym na pierwszy 
plan wysuwa się cielesny rozwój dziecka. 
Odpowiednie karmienie, należyta czystość, 
staranna opieka i przyzwyczajanie dziecka 
do punktualności oto główne żadania matki. 
Każda matka powinna, ile możności, karmić 
sama swoje dziecko ; wszystko inne można 
stosować tylko w razie potrzeby. © dobre 

mleko krowie nietrudno w domu włościań- 
Sm, dlatego daje się go dziecku nieraz 
za wiele 1 za często, nie zwracając na to 
uwagi, jaka ilość wystarcza dla zdrowia 
dziecka. Nie zważa się na to, że żołądek 
niemowlęcia musi odpocząć od czasu do 
czasu, szczególnie w nocy. Regularne kar- 
mienie przyzwyczaja niemowlę od zarania 
Życia do punktualności i ułatwia w znacz- 
nym stopniu wychowanie. Dziecko nie 
krzyczy potem w niewłaściwej porze i nie 
trzeba mu ciągie podsuwać smoczka dla 
uspokojenia. Czy to gumowy, czy sporzą- 
dzony w domu, jest on zawsze rozsadni- 
kiem brudu i chorób, i przynosi więcej 
szkody niż pożytku! A za ozdobę nie można 
go również uważać! 

Wieśniaczce, która ma pełne ręce roboty, 
trudno nieraz we właściwym czasie, a więc 
już w czwartym lub piątym miesiącu życia, 
przejść przy karmieniu na pokarm mieszany, 
to znaczy dawać dziecku oprócz mleka 
trochę papki jarzynowej czy skrobanych 
jabłek i jarzyn, albo soku owocowego. 
2a późno zazwyczaj poznajemy, że przez 
to i przez zapewnienie niemowlęciu dosta- 


tecznej ilości powietrza i słońca, można 
było uniknąć dziecięcej choroby krzywicy 
(angielskiej choroby), rozpowszechnionej 
również na wsi. 


Właśnie na wsi noszą małe dziecko zbyt 
często na rękach, co w rezultacie nad- 
weręża Słaby jeszcze grzbiet niemowlęcia. 
Byłoby o wiele lepiej, gdyby maleństwo 
mogło bawić się samo, albo odpoczywać, 
zależnie od potrzeby, w odpowiednio za- 
bezpiecżonem miejscu, n. p. w dużej pace 
o zupełnie gładkich ścianach; deski lepiej 
zastąpić prętami drewnianemi. Małe dzieci 
psute są przez wszystkich pieszczotami 1 
łakociami, a przez nierozsądnych gości i 
służbę skłaniane nieraz do komicznych 
gestów, których Się potem nagle zakazuje, 
lub nawet karze surowo. 


Nieraz można widzieć, jak dorośli urzą- 
dzają sobie rozrywkę, częstując dziecko 
piwem, albo winem; nie zważa się przy 
tem na szkodę, jaką wyrządza alkohol ciału 
dziecka 1 umysłowi. 


Dziecko w wieku szkolnym pozostawia 
się samemu sobie, ponieważ nie potrzebuje 
już ono takiej opieki cielesnej. Zapraco- 
wani rodzice niewiele mają czasu, aby 
troszczyć się o tak ważny teraz umysłowy 
rozwój dziecka. Wprowadzone przez szkołę 
w Świat nowych zainteresowań, dziecko 
czuje się często niezrozumiane. Zdarza Się 
to zwłaszcza u dziewcząt. Nauczyciel jest 
w tym czasie najważniejszym autorytetem 
i rozsądni rodzice starają się umocnić 
dobry wpływ dzielnego wychowawcy, mó- 
wiąc o nim w domu z szacunkiem. Nau- 
czyciel musi być przewodnikiem ducho- 
wym dziecka i bardzo łatwo podkopać 
jego powagę przez parę niebacznych słów 
z ust rodziców. 


Dzieci szkolne na wsi stykają się zawsze 
1 wszędzie ze służbą. Uczą się od niej 
pracy, obchodzenia się ze zwierzętami, ob: 
serwując przytem bacznie stosunki osobiste 
pomiędzy służbą. Dlatego dla rolnika, ojca 
rodziny, nie może być decydującą wyłącznie 
pracowitość parobkaczy dziewki. 


48 | Nauka oszukuje kury. 


Teraz i konie dostają „obcasy gumowe.” 


|” wielce oryginalną w dziedzinie | okolicach. Jak widać z ryciny obok, pod- 


nowych wynalazków są podkowy gu- | kowa gumowa podobna jest zupełnie do 
mowe dla koni. Kto nosił już kiedy sam 


żelaznej. Tylko ztyłu, gdzie dotychczas 
podkówki na obcasach, ten wie, że żelazo iw podlkowie żelaznej była szpara, tam 


w podkowie gumowej znajduje się mały 
| kawałek żelaza, łączący oba ramiona poil- 
kowy. Przytwierdza się go jak i calą 
podkowę, hufnalami. — To nowe pod- 
kucie z gumy ma różne zalety. Nietylko 
ludzie chodzą na obcasach gumowych 
„jak po maśle,” lecz tak samo konie 
mogą stąpać bez wstrząsów ciała. W pod- 
| kowie gumowej niema żadnych części 

wystających, i dlatego koń może sta- 
wiać nogi równo i elastycznie, oszcze- 
k. ,4| dzając w ten sposób kości i ścięgien. 
w v4] Kopnięcie przez konia, który ma pod- 
a 4 | kowy gumowe, nie może mieć takich 
niebezpiecznych nastepstw, jak kopniecie 
przez podkutego żelazem. Otwarta cześć 
iw środku podkowy działa w szczególny 
sposób. Jeżeli koń postawi nogę na as- 
| falcie, lub innym gładkim bruku, otwór 
i wśrodku podkowy zaczyna działać ssąco. 
i Noga trzyma się na brukn i nie może 
i się poślizgnąć. To działanie ssące trwa 
| jednak tylko krótki czas, ponieważ od 
tyłu napływa powietrze, znosząc siłę 
Podkowa gumowa, przytwierdzona hufnalami,trwa ssącą. — To też w takich podkowach 

dwakroć dłużej, niż podkowa żelazna. koń może pewniej stąpać i biec, niż 

w żelaznych. Przyszłość pokaże, czy 

ściera się prędzej, niż tak miękka pozornie |podkowy gumowe okażą się praktyczne na 

guma. Dlatego gumowe podkowy dla koni| złych drogach, na polach, jakoteż na śniegu 

— to bynajmniej nie żart prima-aprilisowy, | lodzie. Na dobrze utrzymanych i szosach pod- 

lecz poważny wynalazek, który prawdopo-|kowa gumowa trwa dwa razy dłużej od 
dobnie wyruguje zupełnie podkowy w wielu į żelaznej. 
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Nauka oszukuje kury. 


W Chorstopkine koło Edynburga *) znaj- | cały rok. — Farma, urządzona początkowo 
duje się elektryczna farma dla ho- na 10.000 kur nośnych, nie mogła wkrótce 
dowli kur. Kury budzone są tam w zimie i pokryć zapotrzebowania na jaja, dlatego 
o 5ej rano zapomocą światła elektrycz- powiększono ją znacznie, tak, że obecnie 
nego, które nie pozwala im spać do 7ej może pomieścić 20.000 kur. Mimo to ciągle 
wieczorem, przyczem Świt i zmierzch imi- jeszcze produkcja nie wystarcza na pokrycie 
towane są przez stopniowe paszenie świa- | zapotr zebowania. Farma posiadą dziewięć 
teł. W ten sposób zmusza się kury do | pieców wylęgowych, mogących pomieścić 
14-godzinnego dnia jedzenia i pracy cej 144.000 jaj i dwanaście aparatów do wy- 
1) Głównego miasta Szkocji. | chowu 300.000 kurczątek. 
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Jak rolnik bez wielkiego trudu może zarobić 
wiele pieniędzy. 


Nasi starzy znajomi zeszli się ER oC do żywego. I mnie tó 
w gospodzie I skończyli właśnie poli- | spotyka, tak jak was. 
tyezną debatę, w której nie brałjednak| Piotr: Macie także stadnika 
udziału Piotr Mądry, przysłuchując się buhaja), prawda? A kiedy wypusz- 
tylko z uśmiechem. Potem skierował |czacie go z obory? 
MORZE UA ACUAEJE Chudy: Jak przyprowadzą krowę 
Piotr: Dajcie już spokój, sąsiedzi! |do krycia, pozatem nie. 
Rząd uie może zrobić wszystkiego. Piotr: A widzicie, już znowu nie- 
Konieczna jest samopomoc społeczeń- | dobrze. Bo macie także konia i karmi- 
siwą. cie go nadarmo, bo buhaj mógłby wy- 
Marcin Chudy: Wam dobrze ga- | konać tę samą pracę. Jest nawet pewno 
dać! Nie macie długów, jesteście dobrze silniejszy od konia. Kupcie sobie za- 
zagospodarowani, to dacie sobie radę. |miast konia krowę, będziecie mieć 
Ale my chudopachołki: Jak przy- | więcej pożytku. 
chodzi płacić podatek, a niema ani Hadryś: Ale zaprzęgać byka? 
grosza w kieszeni, to człowieka djabli| Piotr: Niema w tem nic dziwnego, 
biorą, że miałby ochotę porąbać WSZY- | ani trudnego. Najprostsza rzecz w świe- 
stko w drobne kawałki. cie. Ja przyuczyłem już drugiego do 
Piotr: To źle robicie, Marcinie! Bo | chodzenia w zaprzęgu; taki byk za- 
SĄ ulepszenia,którenieniekosztują,albo stąpi W zupełności konia. Powiem na- 
bardzo mało, a przynoszą spory żysk. | wet, że to wielka rozrzutność w dzi- 
Buczek: No, to jazda, jeżeli wiecie |siejszych ciężkich czasach, trzymać 
COŚ takiego. stadnika o wadze 700, 800 kilo bez- 
Piotr: A więc, Marcinie, kiedy na-|czynnie w oborze i nie wykorzystać 
wozżicie ziemniaki? tego kapitału. Ja zaprzęgam go albo 
Buczek: Na wiosnę, ma się rozu-|w pojedynkę, albo razem z koniem i 
mieć, a kiedyżby ? ja, Piotr Mądry, nie wstydzę się jechać 
Piotr: Widzicie, a spróbujcie raz |koniem i bykiem np. do młyna it. d. 
nawieżć zaraz w jesieni. Będziecie| Chudy: I ja bym się nie wstydził. 
zdziwieni, jakie piękne będą ziemniaki. | Ale buhaj łatwo wpada w złość i może 
A nie będzie was to wcale więcej kosż- | narobić nieszczęścia. 
tować. Piotr: Tak, tak, ale musicie przed- 
Albo, Marcinie, wy wieczne narzc- | tem zrobić jeszcze wiele rzeczy. Praw- 
kajło! U was widzę niejedno, coby dało | da, że buhaj trzymany stale w oborze 
się zmienić na lepsze bez pieniędzy. |i tam wychowany, łatwo staje się 
Chudy: A ja u was. Nie pozwolę | złym. Ale u mnie buhaj chowa się na 
się tak publicznie poniżać! pastwisku, wychodzi codziennie na 
Hadryś: Dajcie spokój, nie unoście | świeże powietrze, nie jest bity bez po- 
się, Trudno, od Piotra musimy przy- | trzeby, służba obchodzi się z nim ła- 
Jąć niejedno, chociaż nieraz mike tie i dlatego spokojny jest, jak 
P. Kalendarz Gospodarski 1938. ES 4 


50 


owieczka. I właśnie jeżeli potem używa 
się go do zaprzęgu, a nie bije niepo- 
trzebnie, zostaje długo taki łagodny. 

Hadryś: Czytałem także nieraz, że 
krowy zachodzą łatwiej w ciążę od 
takiego buhaja, którzy miał ruch na 
powietrzu. 

Piotr: To prawda, bo ponieważ 
chowa się w sposób naturalniejszy, za- 
chowuje dłużej zdolność rozpłodową. 
I wogóle szkoda, że buhaj, który tyle 
kosztuje, często już po dwóch latach 
musi iść na rzeź, bo albo stał sie zło- 
śliwy, albo stracił popęd płciowy. Obu 
tych rzeczy można uniknąć, jeżeli za- 
przęga się go codziennie na 5 do 6 go- 
dzin. 

Chudy: Przyznaję, że macie rację. 
I spróbuję zaprzęgać swego byka. — 
Czy wiecie jeszcze jaką praktyczna 
rzecz, któraby nie nie kosztowała? 

Piotr: Naturalnie. Co robicie z cie- 
lętami do czasu odłączenia (odsta- 
wienia)? 

Chudy: Ano cóżby, ssą matkę. 

Piotr: I trzymacie je stale w oborze? 

Chudy: Pewno. Nie słyszałem 
jeszcze, żeby kto robił inaczej. 

Piotr: A chorują wam cielęta? 

Chudy: Pewno, jak każdemu. Kto 
chowa bydło, musi wiedzieć, że nie 
zawsze wszystko idzie gładko 

Piotr: Muszę mówić jak fanfaron, 
ale u mnie niema chorych cieląt, ani 
Żierozwiniętych. Moje cielęta są zawsze 
zdrowe i żwawe 1 codzień tak ochoczo 
jedzą i piją, jak być powinno. 

Hadryś: I co wy robicie, dlaczego 
u was zawsze wszystko inaczej, niż 
u nas? 

Piotr: Zawdzięczam to po pierwsze: 
pastwisku, gdyż trzymane na pa-t- 
wistku krowy są zdrowsze, a wskutek 
tego i cielęta. Ale wy zawsze mówicie, 
że nie możecie iść za moim przykladem. 


Jak rolnik bez wielkiego trudu może zarobić wiele pieniędzy. 


Po drugie: memu zwyczajowi, że 
na kilka tygodni przed ocieleniem każę 
obmywać co tydzień zimną wodą, a 
w lecie dwa razy, i potem ciepło przy- 
kryć, żeby się nie przeziębiły. Jest to 
jakby Kneippowska kuracja i oczysz- 
cza krew krowy i cielęcia w łonie 
matki; cielę jest potem od pierwszej 
chwili zdrowe i żwawe. Powiedzcie, 
Buczek, czy to co kosztuje? Tylko 
troche trudu. 

Buczek: Czemu pijecie zawsze ino 
do mnie, przecie drudzy też tak nie 
robią? 

Piotr: Po trzecie, nakazałem dzie- 
wuchom wypuszczać cielęta na po- 
dwórko w kilka dni po urodzeniu. Mogą 
tam skakać i biegać godzinę, albo dwie. 
Taki ruch na świeżem powietrzu dobrze 
im robi i dlatego mają zawsze apetyt 
i chowają się zdrowo. Takie cielęta, 
jak powiedziałem, nie chorują nigdy 
i rosną szybciej, niż trzymane w za- 
dusznej oborze. 

Chudy: A nie boicie się, że jak się 
ożłopią wody, rozpłynie się im mleko 
w żołądku i będziecie musieli je zabić? 

Piotr: Nie bądźcie śmieszni! Robię 
to już od 20 lat i jeszcze nigdy cielę 
mi nie zachorowało. Nieraz tylko 
wpadnie które do ba:enu na podwórku. 
Ale to nic nie szkodzi. Każę je dobrze 
wytrzeć i przykryć i nic mu nie jest. 

Ale wy, Buczek, macie też nieod- 
powiednie podwórko. 

Hadryś: Mógłby mieć inne, ale cóż, 
kiedy jego stara... 

Buczek: Tak, jak i wasza. Piotrze, 
to wszystko musicie powiedzieć też 
kiedy naszym babom. 

Piotr: A ile to razy cielęta nie cho- 
wają się zdrowo, ile razy musi przy- 
| chodzić weterynarz! Sasiedzi, posłu- 
chajcie mnie, b» r.dzę wam z serca; 
zauszczędzicie sobie tych wszystkich 
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= Jak rolnik bez wielkiego trudu może zarobić wiele pieniędzy. 


wydatków, jeżeli będziecie wypuszczać 
cielęta na świeże powietrze. 


Gaduła: Ano, Piotrze, kiedy już 
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Moi sąsiedzi dziwią się, że latos 
u mnie w sadzie tyle owocu. 


Chudy: Tak, niedawno doprawdy 


tak się rozgadaliście, to powiedzcie | wam zazdrościłem; pomyślałem sobie: 


jeszcze co ciekawego. 


Chudy: Z czego macie teraz naj- 
więcej dochodu? 

Piotr: Najwięcej przynosi mi teraz 
tuczenie świń. A robię to znów 
prawie wyłącznie własną karmą, tak, 
że nie muszę wydawać gotówki. Uży- 
wam do tego celu ziemniaków, śrutu 
jęczmiennego i kukurydzianego, ser- 
watki. Do tego trochę karmy treściwej: 
mączki rybiej, odpadków mięsnych, 
śrutowanej soji, mączki kostnej i kredy 
szlamowanej (szlamkredy). To wszy- 
stko muszę coprawda kupować; ale 
wiele tego nie potrzeba. Tak tuczone 
świnie muszą ważyć po pięciu miesią- 
cach 80 kilo i opłaci się je sprzedać. 

Hadryś: No, to teraz powiedzcie 
nam jeszcze, w jakim stosunku to mie- 
szacie. 

Piotr: To nie da się powiedzieć 
w paru słowach; wytłumaczę wam 
innym razem. Dzisiaj zapamiętajcie 
sobie tylko tyle, że rolnik i w dzisiej- 
szych czasach może zarobić trochę 
pieniędzy, jeżeli będzie postępować 
mądrze i racjonalnie, jak mówią uczeni, 
to znaczy tak postępować, żeby mu coś 
zostało za trud 1 pracę, 

Buczek: Myślicie, że czasem nie 
nie zostaje ? 

Respondek: Piotr ma znów rację. 
jak zawsze. Jeżeli kto tuczy świnię, 
jak rok długi, to zanim świnia się 
utuczy, zeżarła już dawno sama siebie, 
to znaczy zeżarła więcej, niż potem 
można wziąć za nią. 

Piotr: A ponieważ już dzisiaj za- 


kto ma dosyć, temu jeszcze dają nad 
miarę ... 


Piotr: Owoce to wszyscy widzą, 
ale czy wiecie, cośmy musieli robić ? 
Parobek porobił w całym sadzie brózdy 
pługiem i w te dawaliśmy potem mieyz- 
wy, gnojówki i kału z wychodka, a 
potem dobrze przykryli ziemią. Przed- 
tem daliśmy jeszcze wapna, bo rów- 
nocześnie nie można nawozić gnojen» i 
wapnem. Potem w jesieni poprzerze- 
dzaliśmy korony drzew, obcinając 
wszystkie gałęzie, rosnące za blisk - 
siebie, albo krzyżujące się i zrobiliśmy 
to późną jesienią, kiedy soki w drzewach 
przestały już krążyć. Potem spryska 
liśmy drzewa „dendryną* i dzisiaj 
mamy skutek. Wszystko to owote 
deserowe; jeżeli dzisiaj nie opłaci się 
jeszcze ich sprzedać, to potem, poi 
wiosnę, dobrze nam zapłacą. I znów 
będzie ładny kawałek grosza. 

Idźcie tylko za moim przykłade: 
sąsiedzi, a nie tylko wiecznie zazdrościć 
drugim 1 narzekać na ciężkie czasy, 
Marcinie! Wszystko to rzeczy, które 
albo nie nie kosztują, albo niewiele. 


Gadula: Nie macie jeszeze dosyć 
tego kaznodziei? Bo ja mam tego pe 
same uszy. 


Buczek: I ja myślę, że na dzisia; 
będzie dosyć; nie, Żeby mnie już nie 
interesowało, ino że muszę już wracać 
do domu. 

Piotrze, chociaż może czasem stazje 
wam szt reem, to rżnijcie ino prawdę 
w oczy. Wiemy, że robicie to z do- 


cząlem, to powiem wam jeszcze jedno: | brego serca. — 
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Kiedy hodowla drobiu przynosi dochód? 


Obecnie i konie noszą okulary! 
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-oú w nowoczesnych okularach, chroniacycn 
oczy od ukąszeń owadów. 


gorącej porze letniej mnożą sie 

do nieskończoności muchy, sta- 
jąc się prawdziwą plagą dla ludzi i zwie- 
rząt. Ludzie coprawda mają lepiej od 
zwierząt, gdyż odzież chroni ich przynaj- 
mniej od ukąszeń much i komarów. Ale 
biedne zwierzęta pociągowe są prawie bez- 
bronne wobec ukąszeń owadów. Szczegól- 
nie używają sobie dręczycielki na głowach 
koni, sadowiąc się w oczodołach, aby tam 
kłuć 1 ssać. — Obecnie pewien farmer 
angielski z okolicy Londynu sporządził dla 
swoich koni okulary, chroniące zwierzęta 
od ukąszeń owadów. Ta prosta i niedroga 
ochrona oczu umocowana jest na głowie 
konia. Byłoby dobrze, gdyby przykład ten 
znalazł jaknajwięcej naśladowców i inni 
posiadacze koni zaopatrzyli swoje konie 
w takie okulary. 


Z drugiej jednak strony musimy powie- 
dzieć, że należałoby oszczędzać 1 ochraniać 
ile możności nietylko zwierzęta, lecz i 
ludzi, którzy traktowami są nieraz gorzej 
od bydląt. 


Kiedy hodowla drobiu przynosi dochód? 


Januje powszechnie pomiędzy rolnikami 

falszywy pogląd, że hodowla drobiu 
wcale się nie opłaca; coprawda tego mnie- 
mania są właściwie tylko ci hodowcy drobiu, 
którzy nie potrafią sprostać swemu zada- 
niu; zapominają mianowicie o tem, że winę 
takiego stanu rzeczy ponosi zawsze sam 
hodowca, względnie metoda jego pracy. Tak 
zwane „szczeście,“ wytykane przez wielu 
posiadaczy drobiu pracującym z powodze- 
niem hodowcom, polega po bliźszem przyj- 
rzeniu się — właściwie tylko na prawdzi- 
wej wiedzy i znajomości rzeczy, praktycz- 
nem doświadczeniu, obrotności kupieckiej, 
a przedewszystkiem na wytrwałości wswoim 
zawodzie. Wszystkiego nie można spodzie- 
wać się od samych zwierzat, również ho- 
lowca musi pracować, stale i systematycz- 
nie, tak, jak to koniecznem jest w każdej 
innej gałęzi gospodarstwa rolnego; im 
jepiej to czyni, tem większe osiągnie zyski 
że swojej pracy. 


Jeżeli więc chcemy, by hodowla drobiu 
się opłacała, musimy przestrzegać Ściśle 
następujących rad: 1. Przedewszystkiem 
musimy być bardzo dokładnie poinformo- 
wani o możliwościach i warunkach zbytu; 
jedynie jaknajdokładniejsze przystosowa- 
nie się do tych warunków, zapewni nam 
dobre ceny i uchroni przed stratami. Cóż 
nam po dobrym towarze, jeżeli nie będzie 
na niego odpowiedniego popytu? 2. Za- 
pewniwszy sobie odpowiedni zbyt, musimy 
starać się dostarczać tylko pierwszorzęd- 
nego towaru. 3. Tylko drób z wczesnego 
wylęgu daje odpowiedni dochód, gdyż 
z jednej strony dostarcza drogich jaj zimo- 
wych, z drugiej zaś strony wczesnych i 
dobrze płaconych młodych. 4. Jedynie sto- 
sowna pielegnacja, dozór i karmienie za- 
pewnią nam dochodowość hodowli. 5.Wresz- 
cie 1 przy wyborze ras należy kierować 
się wymaganiami rynku zbytu. 
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Jak Wojtek Mrugała sprzedał cudzą kozę. 


Wesołe opowiadanie przez J. W. 


Test niedziela wielkanocna i właśnie 
a skończyła się suma. Długo trwało 
dzisiaj nabożeństwo, ale w każdym razie 
do obiadu brakuje jeszcze dobrej godziny. 
Trzebaby spędzić ją przyjemnie. Gdzie? 
(zdzieżby indziej, jak w karczmie. Taką 
propozycją nigdy się nie gardzi i każdy 
chętnie jej słucha. To też w chwilę później 
pół tuzina uczestników nabożeństwa, na- 
taralnie rodzaju męskiego, siedzi przy 
wielkim stole „Pod wiechą.* Próbują 
„marcowego okocimskiego,* które gospo- 
darz sprowadził z racji świąt i nie mówią 
nic. Każdy pociąga z namaszczeniem pie- 
niący trunek, badając jego zalety 1 wady. 
Bo siedzą tu sami smakosze, co znają się 
na piwie. 

„Niczego piwko! Nie można mu nic za- 
rzucić!* wyrokuje wreszcie stary Sołub. 
Drudży kiwają tylko potakująco głowami. 
I teraz dopiero zaczynają krążyć gęsto 
kufle. Piją narazie w milczeniu, smakując 
1 nikt nie zaczyna rozmowy. Wreszcie 
Sołub patrzy na zegarek i woła: „Hej, 
panie gospodarzu, duży kufel dla Gadal- 
skiego! A wy, Gadalski, opowiedzcie nam 
jaką ciekawą historję, zanim pójdziemy 
do domu.“ 

Gadalski był to stary wyga, który widział 
kawał świata — był podobno aż w Turcji —, 
przeżył niejedno, potrafił kurować bydło i 
ladzi, tak, że znany był w całej okolicy 
i cieszył się ogólnem zaufaniem. Kiedy raz 
esiemdziesięcioletnia  Hałasowa została 
doktorowi pod ręką, powiadali wszyscy: 
„Gdyby byli zawołali Gadalskiego, żyłaby 
jeszcze do dzisiaj stara Hałasowa!* 

Ale Gadalski umiał jeszcze co innego! 
Umiał opowiadać historyjki i krotochwile, 
że przyjemność była słuchać. Jak zaczął 
opowiadać, to w karczmie robiło się cicho, 
jak makiem zasiał. 

„Całą noc mógłby człowiek go słuchać!“ 
mówili ludzie i była to z pewnością nie 
bylejaka pochwała. 

Gadalski nabił starannie fajkę, zapalił 
ją pomaleńku, pociągnał spory łyk piwa 
i zaczął swoje opowiadanie: 


„Pamiętacie jeszcze Wojtka Mrugałę? 
Tak? No to opowiem wam historyjkę 
o Wojtku. Był bo kawał filuta z tego 
Wojtka, niech mu tam ziemia lekką będzie; 
ale niezłe było chłopisko. Był ino lekko- 
myślny i bał się trochę pracy, ale ktoby 
powiedział, że był z niego zły chłop, toby 
zełgał. Jego baba, niech jej Pan Bóg da 
odpoczynek wieczny, była nicdobrego. On 
pił, a ona grała na loterji, nic więc dziw- 
nego, że przy takiej gospodarce niedługo 
zeszli na psy. Kiedy zagrodę zlicytowano, 
umarła Mrugałowa. I Wojtek był wolny. 
Nie miał żony, pieniędzy, ani pracy. Ale 
i teraz nie wziął się do czegoś rozsądnezo. 
Potrafił grać pięknie na harmonji, a także 
inaczej umiał zabawić ludzi i tym sposobem 
dawał sobie jakoś radę. Klepał wprawdzie 
biedę, ale nie tracił humora. Włóczył sie 
po całej okolicy i w każdej karczmie był 
jak w domu, wylegując się w cienia wten- 
czas, gdy drudzy pocili się przy żniwach 
czy sianokosach! I kiedy tak leżał pod 
krzakiem na zielonej trawce, układał sobie 
piosenki i dykteryjki na przyszłą niedziele. 
Mógł też śpiewać bez przygotowania i gdy 
mu się ktoś nie podobał, umiał mu dociąć 
do żywego. Potrafił też wystrychnąć czło - 
wieka na dudka, jak żaden. Pamiętam, jak 
raz zakpił ze starej Kuczebichy, bo sam 
byłem przy tem. Idę akurat ze sklepu i widze, 
że Wojtek stoi koło plebanji, a Kuczebicha 
wraca z kościoła. Baba była zła, jak osa, i 
nie bała się nikogo, a język potrafiła rozpuś- 
cić, jak bicz dziadowski. Kiedy przechodzi 
koło Wojtka, ten uśmiecha się przyjemi::: 
i mówi: „Dzień dobry, babciu!“ 

„Dzień dobry!“ odpowiada babina, troc: 
zdziwiona, bo Wojtek nie miał zwykle 
zwyczaju pozdrawiać kogoś. Ale spojrzała 
i idzie dalej. A Wojtek woła za nią: 

„Poczekajcie, babcia! Pokłóćmy 
kapkę!* 

„Czego? Kłócić nam się z tobą? Też nie 
miałabym nic lepszego do roboty!“ odpo- 
wiada ze złością Kuczebicha. 

„No, to umykaj, stara czarownico!* 
śmieje się Wojtek. 


SIĘ 


„Co?! A ty wałkoniu, ty huncwocie, ty łaziku™ — 
„A widzicie, babciu, że się kłócicia ze mną!“ 


„Co?! A ty wałkoniu, ty huncwocie, ty 
azikul* krzyczy Kuczebicha. „Gdybym ino 
miała kij, tobym policzyła ci żebra, ty 
kościotrupie, ty ofermo, zawalidrogo, pieska 
twoja . . . ty, ty, ty...“ 

„A widzicie, babciu, że Kłócicie się ze 
mną!* śmieje się Wojtek i odchodzi. 

Ałe mam opowiadać historję, jak Woj- 
tek sprzedał kozę Krawczykowej i dostał 
za to jeszcze 3 złote. Baba była leń i flej- 
tuch i w jej obejściu wyglądało tak samo. 
Co straciła przez swoje lenistwo, to chciała 
nadrobić modlitwą. Chodziła na wszystkie 
odpasty, a w naszym kościele siedziałaby 
też była cały dzień, żeby zakrystjan nie 
„abrzęczał jej kluczami nad uchem a nie- 
raz to i wypchał za bary z kościoła. Nasz 
troboszcz dobrodziej mówił sam do niej: 
„Słuchajcie, Krawczykowa, Panu Bogu 
milsze są kobiety, co rzadziej do Niego 
'rzychodzą, ale zato w domu robią, co do 
nich należy!“ No, to wtenczas rozeżźliła 
się na dobrodzieja i chodziła do kościoła 
w sąsiedniej wsi. Ale i tak nie robiła 


Jak Wojtek Mrngała sprzedał cudzą kozę. 


„w domu, co do niej należało, 
jak radził jej proboszcz i wy- 
glądało u nich, niby n cyganów. 
„hałupa opuszczona, gadzina 
«awdy głodna, a dzieciska nie- 
myte i nieczesane. Jej mąż, 
porządne chłopisko, garbował 
jej nieraz skórę ale niewiele 
to pomagało; baba została, jaka 
była.“ 

Gadalskiemu zgasła tymcza- 
sem fajka. Zapalił ją nanowo, 
odwilżył gardło piwem 1 opo- 
wiadał dalej: 

„Było to pięknego dnia na 
wiosnę, w Wielki Piątek. Słonko 
przygrzewało miło, ptaszki śpie- 
wały, a na łąkach pełno było 
kwiatów. Pod gęstym krzakiem 
leżał sobie Wojtek Mrugała i 
mówił sam do siebie: „Mój 
Boże, taki piękny dzionek, a 
tn, psiakręć, człowiek nie ma 
ani grusza w kabzie! Zeby tak 
aby jeden złoty, toby zara 
było inaczej na duszy.“ 

Nagle słyszy kroki. Rozchyla 
gałęzie i widzi nadchodzącą 
Krawczykową. Baba zatrzymuje 
się akurat przed krzakiem, za 
którym siedzi Wojtek. I zaczyna gadać 
sama do siebie: „Doloż ty moja, znowu 
zapomniałam zawrzeć kozy. Ścierwo poleci 
pewno do zagajnika i trza będzie płacić 
sztraf. A tu wracać nie mogę, bo się spóź- 
nią do kościoła. Ach, jak stary wróci 
z pola, to ją chyba zawrze.” 

Uspokoiwszy się w ten sposób, poszła 
swoją drogą, a Wojtek leżał dalej I mely- 
tował ciągle, skądby tu wytrzasnąć pare 
groszy. Wtem słyszy beczenie 1 oglada się. 
Stoi przed nim koza Krawczykowej, którą 
znał dobrze. „Dobra nasza,” woła ucie- 
szony. „Będzie forsa. Pójdę sobie z kozą 
na spacer, a jak baba wróci z kościola 
i zobaczy, że jej niema, dostanie porząd- 
nego pietra. A kiedy się już dobrze na- 
markoci, przyprowadzę ko.ę i powiem, ż€ 
odebrałem ją cyganom. Baba da mi chyba 
złocisza 1 będzie mógł człowiek prze- 
płókać gardło.“ 

Wojtek miał przy sobie skibkę chleba; 
dał ją kozie i kiedy zwierzę jadło, wyjat 
z worka powróż, uwiązał kozę i ruszyż 


Jak Wojtek Mrugała sprzedał cudzą kozę. 55 
z nią w drogę. Szli tak dobrą godzinę,| Wojtek leżał dalej pod drzewem, pa- 
kiedy nagle zwierzę uparło się 1 ani rusz| trząc za odchodzącym z dziwnem uczuciem. 
dalej. Miał teraz pieniądze, lecz wcale go to nie 
„Wierzę ci,“ powiada Wojtek, „szłaś | cieszyło. Bo sumienie mówiło mu, że Kraw- 
taki kawał -drogi i musisz być zmęczona. |czykowa sama biedna i ciężko jej będzie 
Ano, to tera kapkę odpoczniemy.* bez kozy. Żal mu się zrobiło kobieciny, 
Puszcza kozę na łąkę, gdzie zwierzę |ale co miał robić, kiedy wpadł w takie 
zaczyna smacznie skubać trawę, a sam | tarapaty. i 
kładzie się pod przydrożną gruszą. Leżąc| Kiedy tak jeszcze medytuje, widzi wra- 
tak, wylicza sobie czas, jaki wypadałoby | cającą z kościoła Krawczykową; a z drugiej 
tu zostać i jak długo potrwa droga do|strony. z lasu, wychodzi akurat żandarm. 
domu. Wtem nadchodzi jakiś człowiek, na|I Wojtkowi błyska nagle szczęśliwa myśl: 
którego widok Wojtek mruczy pod nosem:| „Krawczykowa!* krzyczy. „Hej, Krav czy- 
„Oho, bratku, tyś widać też nie z tych | kowa, czyście sprzedali może swoją kozę?* 
najlepszych!“ Obcy staje pod gruszą, par | „Skądby zaś,“ odpowiada kobieta i pod- 


trzy na leżącego, patrzy na kozę i powiada: 
„Cóż to, musisz paść kozę?“ 

„Jak widzicie!* odpowiada niezbyt u- 
przejmie Wojtek. 


chodzi bliżej. „Jakże miałam sprzedać, kiedy 
nam samym potrzebna!” 

„Bo tu akurat przed małą chwilą jakiś 
drab pędził kozę, podobną do waszej, jak 


„ Widzieć widzę,” mówi przybysz. ,.Ale | dwie krople wody: biała, z czarną gwiazdką 
nie widzę, żeby to była twoja koza. Ko-|na czole. I nie chciała mu iść, zara widać 


mn ją buchnąłeś?* 

Wojtek zrywa się i patrzy groźnie na 
nieznajomego. Ale, mój Boże, ten dwa razy 
silniejszy i gdyby Wojtek rzucił się na 
niego, byłby odrazu przegrany. Wolał więc 
nic nie mówić. A tamten pyta.“ „Co myślisz 
zrobić z kozą?* 

„Ano sprzedać." 

„Aha, no to ja kupię ją od 
ciebie. Akurat przyda mi się 
koza. Dam ci dwa złote. A 
jak uważasz, że to mało, to 
może pojdziemy na posterunek 
w Rączówce, żeby tam oszaco- 
wali“. 

I śmieje się tak, że Wojt- 
kowi ciarki przechodzą po ple- 
cach. Masz ci djable kaftan! | 
Zeby tak głupio wpaść! Prze- ` 
cie nie chciał ukraść kozy, 
tylko sprytnym sposobem wy- 
dobyć od baby pare grosz. 
Jeżeli teraz nie da kozy temu 
człowiekowi, to ten podniesie 
krzyk i Wojtka wezmą za zło- 
dzieja. A da mu ją, to będzie 
nąprawdę złodziejem. Co tu ro- 
bić! A tamtem wyciąga już 
rękę z dwoma nowiutkiemi zło- 
tymi. Wojtek waha się jeszcze, 
ale potem bierze pieniądze. 
Niech będzie, co chce, przecie to nie jego 
wina, że tak się stało. Obcy odchodzi z kozą. 


było. że nie jego!“ 
„Swięta Matko Boża!“ woła Krawczy- 
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„Co myślisz zrobić z kozą?* — „Ano sprzedam.“ 


kowa. „To ani chybi moja Baśka! Jak 
wychodziłam, była na podwórzu, a że za- 


56 Jak otrzymać zdrowe mleko. 


vomniałam ją zawrzeć, musiała widać wy- | A drab, jak ino zobaczył żandarma, 
dostać się bez dziurę w płocie. Mój ty migiem w las i już go niema. Krawczy- 
boże. cóż ja biedna tera pocznę! Chodźmy |kowa odebrała swoją kozę, podziękowała 
za złodziejem!“ pięknie żandarmowi i poczłapała do domu. 
Propozycja ta nie była wcale na rękę| Tymczasem Wojtek, który nie wiedział, 
Wojtkowi. Ale wnet znalazł wyjście. „Pa: |:'aki obrót weźmie cała sprawa, stał za 
trzcie, Krawczykowa,* powiada, „tam podle krzakiem i czekał, co z tego będzie. „Bogu 
lasu idzie akurat żandarm. Biegnijcie do | dzięki!* powiedział, widząc IKrawczykową, 
niego i opowiedzcie mu, jak było.“ wracającą z kozą. A potem przyczepił sie 
I Krawczykowa tak zrobiła. Zandarm do niej i zaczął przygadywać, że gdyby 
poszedł z nią i nie trwało dwa pacierze, nie on, to Krawczykowa nie miałaby teraz 
a spotkali draba, jak się mordował z kozą |kozy, a jeszcze przeprawę z mężem. No i 
Bo zwierzę wcale nie chciało iść. Zaparło | kobiecina sięgnęła do woreczka i dała mu 
się wszystkiemi czterema nogami i nie- | złotówkę. A poczciwy Wojtek był zadowo- 
sposób było ruszyć go z miejsca. Kraw-|lony, że miał pieniądze, które, jego zda- 
czykowa poznała zdaleka swoją kozę. ' niem, były uczciwie zdobyte, a nie kra- 
„Baśka, Baśka! Na, na!* zawołała. Koza, | dzione.* 
słysząc głos swej pani, szarpnęła się 1 wyr- | „Tak,“ zakończył Gadalski, „historja 
wała trzymającemu ją człowiekowi. I pę- skończona i piwa już niema; czas nam de 
dem ruszyła do Krawczykowej, ocierając | domu, bo baby będą pyskować.* 
się o jej nogi. — — — — — — — — — — 


Jak otrzymać zdrowe mieko. 


„(Cdzwajcarska Gazeta Mleczarska“ po-| 12. Mleko, wykazujące jakąkolwiek nie- 
daje następujące rady w celu otrzy- | normalność w smaku, zapachu czy wyglą- 
mania zdrowego mleka, nadającego się | dzie, nie powinno być użyte do sprzedaży. 


szczególnie dla niemowląt i chorych. 13. Nie wolno sprzedawać mleka od 
= 1. Obora musi być przewiewna, widna | krów świeżo ocielonych i o chorych wy- 
1 czysta. 4; | mionach. 

2. Nie wolno słać i dawać paszy Da 14. Krowy kaszlące, jako podejrzane 
czas doju. | jo gruźlicę, należy usunąć z obory. 

3. Krowy muszą być czyste, a pod kro- 3 À l : 
R ucho: 15. Mleko wydojone powinno być naj- 

4. Koryta, drabiny i t. p. muszą być rychlej usunięte z obory, następnie przece- 
czyszczone. dzone, ochłodzone i po wymieszaniu prze- 


5. W oborze nie może się znajdować | 21€ do suchego naczynia. 
nic takiego, co wydaje silną woń (n. p. nafta.)| 16. Naczyń, przeznaczonych na mleko, 
6. Ubiór dojarki powinien być czysty i | me wolno nżywać do czego innego. 
często zmieniany. 17. Wszystkie naczynia winny być zaraz 
7. Przed dojeniem ręce należy wymyć |po użyciu wyparzone gorącą wodą i wy- 
dokładnie mydłem i gorąca wodą. szorowane szczotką, następnie wystawione 
8. Zdrowe mleko można mieć jedynie na działanie słońca i powietrza w celu do- 
od zdrowej krowy, karmionej zdrową paszą, | kładnego wysuszenia. 
mającej zdrowe wymię i dojonej przez 18. Mleko ochłodzone — do czasu wy- 


człowieka zdrowego. syłki — powinno stać w naczyniach otwar- 
9. Pierwsze krople mleka należy przy |tych, zabezpieczonych jednak od kurzu i 
dojeniu puszczać na gnój. much, w miejscu chłodnem w zimnej wodzie 


10. Co kilka dni należy zdajać trochę lub w lodzie. 
mleka na dłoń i próbować jego zapach,; 19. Konwie należy od wewnątrz chro- 
oraz badać wygląd. nić od rdzy, a zamknięć ich nie uszczel- 
11. Wydajać należy dokładnie do ostat- | niać szmatkami, papierem, ani słom, tylko 
niej kropli. krążkami gumowemi. 
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Rolmiku, naucz się szukać skarbów! 


o chatach wieśniaczych w Łysogórach 
| chodzą do dziś dnia gadki o zakopa- 
nych skarbach z czasów potopu szwedz- 
kiego. Gdy nieprzyjaciel wpadł do kraju, 
uciekali mieszkańcy z rodzinami i chudobą 
w niedostępne lasy, gdzie nie mogła Się 
przedostać nieprzyjacielska konnica. Pie- 
niądze zakopywali jednak w pobliżu za- 
gród, żeby nie wpadły w ręce nieprzyja- 
<iela, gdyby udało mu się wytropić ludzi 
w niedostępnych kryjówkach. Nikt nie 
wiedział o miejscu ukrycia skarbu, z wy- 
jątkiem gospodarza, który go zakopał. 
Jakże często więc mogło się zdarzyć, że 
taki skarb pozostawał niewydobyty, gdy 
wieśniak padł w walce z nieprzyjacielem, 
lub musiał uciekać z ojcowizny i nie mógł 
więcej wrócić do swojej zagrody. Nieraz 
więc przy karczowaniu lasu, albo rozsa- 
dzaniu skał odnajdywano takie skarby, 
ukryte w dawnych czasach i zapomniane. 
I chodzą gadki o skarbach, których do 
dziś dnia nie odnaleziono i nie wykopano. 

Taki skarb, jak opowiadali starzy, miał 
być zakopany na zajęczem polu koło za- 
grody Wojtasia we wsi K., gdzie niegdyś 
stał dwór szlachecki. 

„Zajęcze pole,“ była to wielka połać 
pustkowia, gdzie nie rosło nic prócz chwa- 
stów. Mizerne krzewy jałowca i zajęczego 
głogu okalały nieużytek, leżący za obej- 
ściem, jakby broniąc doń dostępu. Podobno 
nie było tam całkiem bezpiecznie, a nocą 
miały się włóczyć upiory, pilnujące zako- 
vanego skarbu. 

Młodemu Wojtasiowi nie dawały spokoju 
gadki o bogactwach na jego gruncie i po- 
stanowił skarb koniecznie wykopać. Pie- 
viądze bardzo by mu się przydały, bo miał 
długi na zagrodzie, a córki trzeba było 
kiedyś wywianować. Było już tego, chwalić 
ioga, pół tuzina, a jak tak dalej pójdzie, 
«: rok, to prorok, to za dziesięć lat cała 
chata pełna będzie dziewuch i chłopców, 
otwierających gęby i wołających chleba. 
Jak tu nakarmić tyle gąb? 

A więc skarb bardzo by mu się przy- 
dał. Ale że Wojtas był człowiekem prze- 
zornym, nie zdradził się przed nikim ze 


było, rozniosłoby się odrazu po wsi i za- 
robiłby tylko niemiłe przezwisko. A gdyby 
znalazł skarb naprawdę, dowiedziałby się 
zaraz Urząd Skarbowy i kto wie, czy nie 
musiałby oddać wszystkiego. Bo ci pano- 
wie ze skarbowości łapczywi są na każdy 
grosz, jak djabeł na biedną duszę! 


Pozatem nie przystoi człowiekowi rozważ- 
nemu, za jakiego się uważał, pokładać 
zbyt wielką nadzieję w skarbie, który jesz- 
cze siedzi w ziemi, bo ostatecznie nie 
wiadomo, czy się go znajdzie, choćby nawet 
był tam naprawdę. Dlatego Wojtaś umy- 
Ślił sobie wstawać codzień o godzinę wcześ- 
niej, niż zwykle, żeby przez szukanie skarbu 
nie zaniedbać innych robót. Nie chciał 
również grzebać bez planu, tu dziurę, tam 
dziurę, lecz zryć dokładnie całe pustkowie, 
przynajmniej na dwie stopy głęboko, i 
rozbić dobrze każdą skibę, żeby nie prze- 
oczył skarbu. 

Ponieważ Wojtaś był dobrym katolikiem, 
rozpoczął swoją pracę w imię boże. Śla- 
bował również, że jeżeli odnajdzie skarb, 
a nie zabierze mu go Urząd Skarbowy, te 
odda dziesiątą część na nowy dzwon dla 
kościoła, jeżeli do tego czasu nie sprawią 
dzwonu i nie będzie pieniędzy skądinąd. 
Bo człowiek powinien być we wszystkiema 
rozważny 1 raczej pozwolić płacić innym, 
jeżeli swojego nie ma jeszcze napewno 
w garści. 

Wojtaś, rozpoczął więc w imię boże 
swoją pracę, na godzinkę przede dniem, 
jak sobie umyślił. Najpierw wyrąbał wszy- 
stkie krzaki jałowca i głogu, zrównał 
wszystkie kretowiska i zapalił chróst, żeby 
lepiej widzieć przy robocie. Była już 
bowiem jesień 1 dzień był dosyć mroczny. 
łatwo więc mógł przeoczyć skarb, gdyby 
nie miał światła przy kopaniu. 

Do wiosny przekopał Wojtaś około pół- 
tora morga, trzecią część całego ugoru, 
skibę koło skiby, na dwie stopy głęboko. 
Nie znalazł jednak nic, prócz zardzewiałej 
podkowy i ostrogi rajtarskiej *), którą widać 
zgubił tu niegdyś jakiś Szwed. Skarbu 


1) Rajtarja — ciężka kawalerja, zwłaszcza 


swoim zamiarem. Bo gdyby z tego nic nie | szwedzka. 
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Jak zanobiec ucieczce gołebi. 


ciągle jeszcze nie było widać. Leżał za- 
pewne w nieprzekopanej dotąd części 
ugoru. 

Kiedy jednak na wiosne zobaczył tak 
pieknie skopuny grunt, gdzie niedawno 
jeszcze krzewiły się bezużyteczne zielska, 
postanowił obsiać nowinę owsem. Wy wiózł 
kilka fur gnoju, który mu akurat zbywał. 
nie żałował również nawozu sztucznego. 
Bo jak znajdzie skarb, myślał, wrócą mu 
się stokrotnie pieniądze za nawóz. A choć- 
by i nie znalazł, to i tak wyjdzie na 
swojem, bo więcej będzie owsa z nawo- 
zem, niż bez nawozu, a cena owsa jest 
dobra. 


I Wojtas nie przerachował się. Zasiane 
ziarno wzeszło gęsto i bujnie, jak zielony 
kobierzec, a kiedy się wykłosiło, przerosło 
prawie sąsiedni łan żyta. Poszukiwaczowi 
skarbów rosło serce na widok owsa. Da- 
leko w całej okolicy nie było takich peł- 
nych kłosów i takich pięknych źdźbeł. 

Kiedy przyszedł czas żniwa, Wojtasiowi 
zaczęło świtać w głowie, jak właściwie 
przedstawia się sprawa skarbu na zaję- 
czem polu. Bo z dwóch morgów ugoru, 
który przekopał starannie, piędź przy piędzi, 
zebrał około pięćdziesięciu korcy owsa, co 
przy dzisiejszych cenach dawało ładny 
grosz za samo ziarno. Jeżeli odliczyć 
słomę, pracę 1 wydatek na nawóz sztuczny, 
tow każdym razie pozostało mu jeszcze 
dosyć 1 może odłożyć cośniecoś dla dzieci. 


Przez trzy lata skopał Wojtaś calntki 
ugór 1 zamienił na pole orne. Skarbu 
w złocie wprawdzie nie znalazł, i nie 
pniewa się o to, że sąsiedzi nażywają go 
teraz „kopaczem skarbów;* bo wykopał 
zato skarb, który co rok zwozi do stodoły. 
Co rok jesienią sprzedaje teraz wiele 
zboża z zajęczego pola i co rok pęcznieje 
jego woreczek z pieniędzmi. 

Wojtaś wie teraz, że w najgorszym ugorze 
leżą zakopane skarby, które każdy może 
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wydobyć, jeżeli tylko wstanie codzień go- 
dzinkę przede dniem i przekopie pustko- 
wie starannie rydlem. A im głębiej skopie 
grunt, tem łatwiej wygrzeje się zimna 
ziemia i wchłonie z powietrza składniki, 
przetwarzające nieużyteczny ugór na ro- 
dzajną rolę. I wszędzie tam, gdzie przed- 
tem na skąpej i niegościnnej ziemi kar- 
miły się ledwie podłe chwasty, zaszumią 
złociste łany. 

Tak, Wojtas zrozumiał całą tajemnice 
kopania skarbów. Nie poprzestał na samem 
zajączem polu, lecz uprawił wszystkie 
swoje grunta orne wedle doświadczeń, 
jakie poczynił przy kopaniu za skarbem. 
Skutek tego był taki, że teraz ma z swego 
gruntu trzy razy tyle ziarna i słomy, trawy i 
siana,niżeli miał przedtem,iże w oborze ryczy 
trzy razy tyle krów, niź dawniej. I Wojtaś 
jest trzykroć szczęśliwszy, niż za dawnych 
chudych lat. Jego zbiorów starczy jeszcze 
zawsze i dla biednych, którzy nic mają na 
czem pracować i nie mogą nic zarobić, a. 
do zagrody schodzą się zdaleka ludżie po 
radę. Wszyscy chcą wiedzieć, jak to robił 
„Kopacz skarbów,“ że jego praca wydaje 
teraz takie obfite plony. 

Sąsiedzi i wszyscy, znający Wojtasia, 
naśladują go i gmina, dawniej biedna, jest 
teraz jedną z najlepszych i najbogatszych 
w powiecie. Gdyby wszyscy rolnicy w całym 
kraju prowadzili gospodarstwo tak jak 
Wojtas, to wtenczas byłoby mniej narze- 
kania na brak chleba. Nie ulega to wąt- 
pliwości, trzeba tylko chcieć naprawde. 

Kiedy nasz „kopacz skarbów“ uważał, 
że wystarczy mu już grosza na wywiano- 
wanie córek i zaopatrzenie 'synów, po- 
myślał również o dzwonie dla kościoła, 
który obiecał swego czasu, jeżeli znajdzie 
skarb na zajęczem polu. Skarb, o którym 
wówczas myślał, nie wpadł mu wprawdzie 
w ręce, lecz mimo to stać go na ufundo- 
wanie dzwonu, jakiego nie będzie miał 
żaden kościół w okolicy. 


Jak zapobiec ucieczce gołębi. 


Są dwa całkiem proste sposoby zapobie- 
żenia uciekaniu gołębi z gołębnika. Ho- 
dowca sporządza z maki jęczmiennej albo 
prochowej 1 wody gęstą papke, dodając do 
niej trochę macierzanki lub anyżu. Taka 
karma jest dobrym sposobem zatrzymania 


ptaków w gołębniku. —- Drugi sposób po- 
lega na skropieniu gołębnika płynem skła- 
dającym się ze spirytusu i kilku Kropel 
olejków lawendowego, anyżowego 1 goździ- 
kowego. Gołębie nie uciekają z takiego 
gołębnika. — 


Wszy u bydła rogatego i trzody chlewnej. 


Jak w Ameryce bronią się przed plagą szarańczy. 


krajach, które cierpią dotkliwielz Biblji. Leci w niektórych krajach taką 
wskutek plagi szarańczy, próbują | gęstą chmarą, że zasłania słońce i ogołaca 
ludzie rozmaitych sposobów, by wytępić | w przeciągu paru godzin kilometrowe prze- 
tych szkodliwych żarłoków. Przedewszy-istrzenie do ostatniego ździebełka. Prze- 


stkiem starają się 
tępić szarańczę za- 
raz 7 wiosną, zanim 
jeszcze zdoła Się roz- 
mnożyć. W tym celu 
wymyślono różnego 
rodzaju pułapki.Jed- 
ną z takich pnłapek 
widzimy na załączo- 
nej rycinie. Owady 
nie są w niej odrazu 
zabijane, lecz chwy- 
tane żywcem. Jedzie 
Się połącetraktorem, 
przed którym umo- 
cowany jest przy- 
rząd z blachy 1 płót- 
na. Szarańcza, sły- 
sząc nadjeżdżający 
traktor, skacze prze- 
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leży ogłuszona; co 
pewien czas wysy- 
puje się zebrane 
w ten sposób owady 


W Ameryce jadą po łąkach traktorami, do których przymocowan:- 
są pułapki na szarańczę. 


do ustawionych na miedzy zbiorników. —|ciwko takiej chmarze urządzenie przed- 
Szarańcza może stać się prawdziwą plagą |stawione na rycinie byłoby bezwartościo- 
dla całych krajów, jak to wiemy już|we. 
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Wszy u bydła rogatego i trzody chlewnej. 


WSZ napastują wszystkie zwierzęta|u nasady rogów, u świń zaś miejsce po- 


domowe, najczęściej bydło rogate, 
najrzadziej owce. Występują zwłaszcza 
w zimie u skąpo odżywianych, źle pielę- 
gnowanych i trzymanych w brudzie zwie- 
rząt i w takich warunkach mogą roz- 
mnożyć się w krótkim czasie masowo. U 
bydła rogatego trafiają się również u 
sztnk dobrze odżywianych 1 czysto utrzy- 
mywanych. Każdy gatunek zwierząt ma 
osobną odmianę wszy. Powodują one do- 
kuczliwe swędzenie, zmuszając zwierzęta 
do ciągłego ocierania się. Ulubionemi sie- 
dzibami wszy Są Szyja, grzbiet, nasada 
egona, a u bydła rogatego jeszcze kark, 


między udami. 

Jest wiele środków do tępienia wszy, 
n. p. arszen'k, preparaty rtęciowe. wywar 
z tytoniu, kwas karbolowy, lizol i t. d. 

Wielu gospodarzy stosuje jednak dobry 
środek domowy, którzy zawsze pomaga. 
Jest to smalec wieprzowy. Roztopiony u: 
smalcem smaruje się ostrzyżoną przedtem 
skórę zwielzęcia. Wystarczy smarować 
tylko miejsca, gdzie gnieżdżą sę wszy. 
Jeżeli po jakich 8 dniach znalazłyby sie 
jeszcze żyjące wszy, to powtorzyć jeszcze 
raz smarowanie. 
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_ Najlepsze środki przeciwko wilgoci w piwnicach, 
stodołach 1 stajniach. 


e wszystkich pomieszczeń obejścia 
Z, włościańskiego cierpią najwięcej 
wskutek wilgoci piwnica i stajnia, oraz 
położone nad niemi cześci zabudowań. 
W stajniach 1 oborach wchodzą przytem 
w grę, jako szkodliwy czynnik, żrące wy- 
ziewy, zawierające amonjak i różne sole, 
które niszczą stopniowo zwłaszcza muro- 
wane części budynków. Tym szkodliwym 
wpływom można zaradzić odpowiednią 1 
nieprzerwanie działającą wentylacją, lub 
też częstem gruntownem przewietrzaniem 
wilgotnych pomieszczeń. Wymaga tego już 
choćby wzgląd na zdrowie bydła, następ- 
nie zaś na całość ścian drewnianych i 
murowanych stajni i leżących nad nią części 
budynku. 

Już przy wznoszeniu nowych kmiEik y 
należy starać się o to, żeby przez zasto- 
sowanie odpowiednich urządzeń wentyla- 
cyjnych dać stałe ujście wilgotnym, smrod- 
wym wyziewom stajennym i stęchliźnie 
piwnicznej. i zapewnić dostateczny dopływ 
świeżego, czystego powietrza, przyczem 
jednak należy bardzo zwracać uwagę na 
to,żeby w zimie wilgotne, zimne powietrze 
z zewnątrz nie trafiało wprost w zwierzęta, 
lecz dostawało się do stajni tuż pod po- 
wałą, lub przez prowadzący na dwór przewód. 
Wielkie znaczenie stałej wentylacji i 
dostatecznego dostępu światła dziennego 
w stajniach i oborach, piwnicach i stodo- 
łach, jest jeszcze ciągle na wsi zbyt malo 
doceniane; ciągle jeszcze spotyka się w wielu 
miejscowościach, w dzień i w nocy, o każdej 
porze roku pozamykane wszystkie okna, 
drzwi i okiennice, a w zimie często jeszcze 
grube płachty przed otworami do przewie- 
wu, żeby, broń Boże, nie dostało się do 
stajni trochę zimnego powietrza. Doświad- 
czenie jednak uczy, że właśnie w widnych, 
ale górą dobrze przewietrzanych stajniach 
i oborach plaga much jest najmniejsza i 
po krótkiem przewietrzeniu dostające się 
zimne, lecz świeże powietrze, ogrzewa się 
potem o wiele szybciej, niż zużyte, a co 
najgłówniejsze, że bydło chowa się zdrowo 
t nie niszczeje budynek. 


Żeby jednak powietrze, powstrzymujące 
proces butwienia drzewa, mogło dostać się 
wszędzie 1 wysuszyć szybko wilgotną oborę, 
należy już przy wznoszeniu budynków go- 
spodarczych i wogóle w całym domu starać 
się o to, aby — o ile niema niebezpieczeń- 
stwa pożaru —- drewniane części budynku 
nigdy nie były odcięte zupełnie murem od 
świeżego powietrza, gdyż drzewo wymaga 
stałego przewiewu. Ciągle odnawiające się 
powietrze wysusza wszelką wilgoć, czyto 
pochodzącą z obory, czy też z zewnątrz i 
1 nie dopuszcza do pleśnienia 1 gnicia 
drzewa. Następnie, jako dalszy Środek za- 
pobiegawczy, należy stosować często smaro- 
wanie karbolineum, olejem lnianym lub 
farbą olejną tych części drewnianych bu- 
dynku, które wystawione są najbardziej na 
niszczące działanie wilgoci. Koniecznem to 
jest zwłaszcza przy oszalowaniach ścian. 
dachów 1 wystających końcach belek, przy 
drewnianych okiennicach, drzwiach i bra- 
mach stodół, wystawionych na dzialanie 
niepogody, jakoteż przy ramach okiennych 
i futrynach. 

Groźnym wrogiem wszelkiego drewna 
jest grzyb domowy. Pojawia się on naj- 
częściej w stale wilgotnem i gnijącem 
drewnie. Wilgoć i pewna ciepłota, przy jak 
najmniejszym dostępie powietrza atmos- 
ferycznego, wytwarzają najkorzystniejse 
warunki dla rozwoju grzyba domowego, 
tego najgorszego wroga drzewa. Daje nam 
to jednak równocześnie wskazówkę, jak 
najskuteczniej zwalczać powstawanie i 
rozszerzanie się tego szkodnika, a miano- 
wicie przez zapewnienie dostatecznego do- 
pływu świeżego powietrza i częsty silny 
przeciąg. Wówczas wilgotne drewno szybko 
wysycha. Itównież należy zważać na to, 
żeby nietylko na meble i statki domowe, 
lecz równieź do budowy i reparacji budyn- 
ków używać tylko drewna dobrze wys- 
chniętego, suchego i zdrowego. Opadniętc 
już przez grzyb drewno należy usunąć i 
spalić zaraz, lub impregnować (nasycić) je 
kreozolen. 


Napisał F. Chęciński. 
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„Panie, Ty wiesz, dlaczego. ...* 


I ekkie podmuchy wiatru wzbijały kurz | 


i piasek z drogi, kręcąc nim wesoło, 
a potem niedbale rzucając na ziemię, by 
za chwilę igrać z wierzbami na skraju 
łąki, że rozbłyskiwały raz po raz białe 
apody liści. 

Było południe i cisza zalegała wieś. 

Drogą kroczył tylko Szylciński, na- 
sunąwszy głęboko na tył głowy szeroki, 
wygnieciony kapelusz słomiany. Stanął tak 
nagle przede mną, że przeląkłem się, jak- 
bym ujrzał upiora. 

Zawsze ogarniał mnie strach, ilekroć 
spotkałem Szylcińskiego, człowieka chude- 
go, jak smierć, który nigby się nie roze- 
śmiał i od którego wiało chłodem. 

Nie zwracał na mnie wcale uwagi, lecz 
obserwował podmuchy wiatru i zaklął 
okrutnie pod nosem, aż ciarki po mnie 
przeszły. 

Chwała Bogu, że wyszedł akurat na 
próg mój ojciec 1 zapytał Szylcińskiego: 
„Jąk myślicie, czy pogoda wytrzyma dzi- 
siaj? Mamy siano na łące!” 

„Patrzcie, Michale,“ odparł Szylciński 
głosem chrobocącym, jak rozbity dzwonek, 
wskazując na coraz gwałtowniejsze tumany 
kurzu. „A tam wisi chmura, nie rusza się 
od paru godzin 1 wysuwa białe chorą- 
giewki. Przytem parno 1 wiatr bawi się 
kurzem. Niech mnie djabli porwą, jeżeli 
dzisiaj grad nie wymłóci wszystkiego ...* 

„Panie, zachowaj nas od piorunów i 
gradu!“ usłyszałem głos matki za plecami 
ojca, jakby przeproszenie mocy niebieskich 
za bluźniercze słowa Szylcińskiego. 

Potem nastała cisza, jak przed burzą. 

Uspokoiły się podmuchy wiatru, prze- 
stały ćwierkać pasikoniki na błoniach, 
wierzby na skraju łąki stały nieporuszone. 

słyszałem wyraźnie, jak zachrupotały 
kości Szylcińskiego, kiedy się odwrócił i 
pokuśtykał dalej, nasunąwszy kapelusz na 
czoło, chudy, jak Śmierć, podobny raczej 
do upiora, niż do żyjącego człowieka. 

Tymczasem zagrał już przenikliwy 
ton po wyblakłych od słońca dachach; to 
dawała znać o sobie burza. Ja wymknąłem 


się chmurze, o której mówił Szylcińtski. 
Prawda, wisiała za lasem, wysuwając białe 
chorągiewki, akurat nad polem Szylciń- 
skiego, gdzie dostałe żyto oczekiwalo żeń- 
ców. Ale cóż takiego strasznego było w tej 
chmurze? Mnie przynajmniej nie wyda- 
wała się wcale niebezpieczna — chmura, 
co nawet nie ruszała się z miejsca. Nagle 
silny podmuch wiatru zerwał mi kapelusz 
z głowy: „Hej, ty wścibski, wracaj mi do 
domu!* | 

Zimne podmuchy biły mnie już w plecy, 
a kiedy wszedłem do izby, płonęła tam 
już gromnica przed obrazem. Ojciec wrzu- 
cał poświęcane zioła do fajerki, obchodząc 
cały dom. Potem zwrócił swoją zalmpro- 
wizowaną kadzielnicę w stronę pól, żeby 
burza nie mogła wyrządzić im szkody. 
Klęczeliśmy wzdłuż ławek, przejęci obawą 
o zagrożony chleb, prosząc gorąco Boga 
o odwrócenie nieszczęścia. Miarowe dźwięki 
sygnaturki na wieży kościelnej dodawały 
nam nieco otuchy. 

Nagle — oślepiający błysk na ścianach 
izby i wraz huk, jak z tysiąca moździerzy. 
A potem suchy łomot z zaciemnionego nieba, 
jakby w dalekiej stodole tysiące cepów 
biło o klepisko. 

Klepiskiem było pole Szyłcińskiego, a 
młockami rozpętane żywioły, wielkiemi jak 
pięść bryłkami gradu wtłaczając w ziemię 
piękne żyto, że nie zostało z niego ani 
ździebełka. 

A kiedy burza wystrzelała swoje lodowe 
pociski, lunęła ulewa na nieszczęsne pole, 
że całe potoki rwały wdół, porywając orną 
rolę i zamulając grunt. 

Załośnie leżały stłamszone źdźbla, zmłó- 
cone nanic kłosy w mule, w którym bro- 
dziliśmy już my chłopcy, wyławiając co 
większe ziarna gradu. 

Szylcińskiemu z kilkunastomorgowych 
łanów żyta pozostała tylko naga, skalista 
ziemia. Bo ulewa spłókała 1 warstwę uro- 
dzajnej gleby. Najbogatszy gospodarz we 
wsi został bez chleba na cały rok. Prze- 
jęci do głębi, z kapeluszami w rękach stali 
wieśniacy na błoniu, przez które przewa- 


się pokryjoma, aby przynajmniej przyjrzeć |lały się jeszcze rwące potoki. Milcząco, 


2 


pełni tajemnej grozy, zwrócili spojrzenia 
na zbite gradem pole, gdzie Szylciński, na- 
sunąwszy znów kapelusz na kark, zaciś- 
niątemi pięściami wygrażał błękitnemu już 
teraz niebu. Słów, które wyrywały się 
przytem z jego ust, nikt nie mógł dosłyszeć. 

„Ino jego jednego dosięgło nieszczęście,“ 
powiedział jeden z wieśniaków. 

„Nas Pan Bóg uchronił. Trzeba będzie 
podziękować Mu — po chrześcijańsku. Nie 
byłaby dziwota, gdyby Szylciński zrobił 
sobie co złego. Żona w połogu, a w domu 
pełno dzieci . . .* 

„Ja mogę dać dwa korce żyta“, powie- 
dział Raczyk. „Jak każdy z gospodarzy 


vlamme, Ly wiesz. dlaczego!” 


Naostatek przyszedł i do nas, bo nasza 
chata stała na końca wsi. 

„Michale*, powiedział do mego ojca, 
ściskając mu rękę, „latoś mam dobrze, jak 
nigdy. Jeszcze nie żąłem, a już mam wy- 
młócone . . . Czy to możliwe? I wszystko 
tak pocichu ! Boże, jaki Twój świat piękny, 
a ludzie dobrzy! Prawda Michale?“ 

„Ludzie muszą pomagać jedni drugim 
w nieszczęściu. Bo dzisiaj tobie, a jutro 
mnie .. .“ 

„Bóg wam zapłać, Michale, stokrotnie 
Bóg zapłać! To, co dla mnie zrobiła wieś, 
warte mi tysiąc razy więcej, niż całe moje 
żyto, tyle żyta .. .* 
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Milczyco, pełni tajemnej grozy, zwrócili spojrzenia na zbite gradem pole, gdzie Szylciński 
zaciśniętemi pięściami wygrażał błękitnemu już teraz niebu. 


da ino po dwa korce, to Szylciński będzie 
mógł przetrzymać do drugiego roku. To samo 
mogło spotkać każdego z nas, czy nie tak?* 

Następnej nocy niezapomnęnigdy:Z całej 
wsi zdyszani ludzie znosili pocichu worki 
zboża na podwórze Szylcińskiego. 

A kiedy rankiem zadzwonł dzwonnik 
na mszę świętą, szedł już Szylciński od 
domu do domu, ode drzwi do drzwi, z ser- 


Obaj mężczyźni zaczęli mrugać oczami 
ze wruszenia, powstrzymując gwałtem 
cisnące się łzy; wysunąłem się z domu i 
tylko zdaleka widziałem, jak odchodził 
Szyleiński, ciągle jeszcze chudy jak śmierć, 
ale już nie straszny. I zobaczyłem, jak wy- 
dłubał zpod kamienia jeszcze ziarno gradu, 
podniósł je do ust i nucałował ze czcią: 
„Panie, teraz 1 Tobie „Bóg zapłać!* za 


deczną podzięką w sercu i z uśmiechem | nieszczęście, którem mnie dotknąłeś. Ty 


na surowych ustach, które dotychczas 
śmiać się nie umiały. 


goez już, dlaczego .. 
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Ważność hodowli pszczół dla rolnika. 


+ szczelnictwo jest poezją gospodarstwa 
~ wiejskiego“ — powiedział któryś 
znakomity pszczelarz,*) Sad i pszczoły, to 
«echa naszego polskiego gospodarza. Odzie- 
dziczył on to zamiłowanie po swoich pra- 
przodkach Słowianach, którzy setki rojów 
w barciach mieli, miód przaśny jedli, miód 
pitny popijali, piernikiem miodowym za- 
sryzali, nie znając nieszczęsnej gorzałki, 
ani wina. Mieli też nasi przodkowie siłę, 
zdrowie, długo żyli, a rozum i rozsądek 
ich były tak trzeźwe, że poszły w przy- 
słowie: „chłopski zdrowy rozum“. 

A czemu to dziś nie pijemy krzepiącego 
miodku? Czemu nie mamy beczek przaś- 
nego miodu do chleba i do różnych po- 
traw? Czemu nie mamy tego znakomitego 
na przeróżne choroby lekarstwa? Bo nie 
hodujemy pszczół. Mało jest dziś gospo- 
darstw, około którychby brzęczały pszczół- 
ki tak, jak ongi koło chaty Piasta. Ważź- 
ności hodowli pszczół nie zrozumiano 
jeszcze u nas tak, jak to właściwie być 
powinno. Zbyt często wiele osób, których 
obowiązkiem jest szczególniejszą na to 
zwracać uwagę, uważa hodowlę pszczół 
raczej za zabawkę, niż za poważne zajęcie, 
które nietylko wynagradza obficie łożony 
trud i czas, lecz nawet oprocentowuje 
wysoko wszelki włożony kapitał, jak żadna 
inna gałąż rolnictwa. Wszak już o Piaście 
można powiedzieć, że pszczoły zaprowa- 
dziły go na tron królewski, bo „podczas 
wiecu żona jego, Rzepicha, karmiła zgro- 
madzonych kmieci chlebem i miodem, 
których to darów bożych w komorze nie 
ubywało* — jak powiada piękne podanie. 


Należy to rozumieć w ten sposób, że miodu : 


miał w komorze tak wiele, że wystarczyło 
na karmienie rzesz zgromadzonych. Miał 
Piast tak wiele miodów, bo hodował 
pszczoły, jak prawie każdy ówczesny kmieć. 
A dziś dlaczego tak nie jest? 

Bo mało mamy takich, coby się umieli 
z pszczołami obchodzić. Niejeden miałby 
koło domu w ogródku pszczoły, ale się 
ich boi. Niejeden i ma, ale tak je pielę- 
gnuje, że są postrachem sąsiadów. Zamiast 


) Baron Ehrenfels. 


je oswoić, by się przyzwyczaiły do widoku 
człowieka, to je tak swojem postępowa- 
niem rozdrażnia, że kłują każdego, kto sie 
zbliży. Jednakże to kłacie pszczół nie jest 
żadnym ważnym powodem, by nieprzy- 
chylnie odnosić się do tych małych, poży- 
tecznych stworzeń. Wszak hodujemy także 
psy i konie, chociaż niektóre psy kąsają 
a konie kopią, a przecież nikomu nie 
wpadło na myśl powiedzieć, że należy 
ztych powodów zaniechać hodowli psów 
albo koni. 


Pożytki, jakie może otrzymać gospodarz 
z hodowli pszczół, są dwojakie: bezpo- 
średnie i pośrednie. Bezpośrednie polegają 
na tem, że mamy z nich miód, wosk, kit 
i t. d 

Ten bezpośredni pożytek przewyższa o 
wiele pożytek pośredni. Pszczoły bowiem 
przyśpieszają i ułatwiają zapładnianiekwia- 
tów przeważnej części naszych roślin upraw- 
nych. Jeżełi bowiem powietrze jest wil- 
cotne, to pyłek na pręcikach kwiatów 
staje się kleistym i lepkim, wskutek czego 
wiatr nie może go przerzucić na słupki, 
a więc nie może nastąpić zapłodnienie i 
rośliny nie mogą wydać owocu lub nasie- 
nia. I wówczas przychodzą roślinom z wielką 
pomocą pszczoły. Przechodząc z kwiatu 
na kwiat, mimowoli przenoszą uzbierany 
i ułożony w koszyczkach na tylnych nóż- 
kach pyłek kwiatowy na słupki, które 
tym sposobem zostają zapłodnione. 


Do zapładniania roślin przyczyniają się 
wprawdzie również inne owady, jednakże 
nie w takim stopniu jak pszczoły. 


Jak dzielnie ułatwiają pszczoły zapłod- 
nienie kwiatów, udowodnił to już dawno 
Darwin, największy przyrodnik angiel- 
ski, a to sposobem następującym. 


Na wiosnę jednego roku odliczył on 
100 roślin koniczyny czerwonej i otoczył 
je gazą tak, że słońce i deszcz miały do 
nich przystęp, pszczoły atoli nie. Obok tego 
oddzielił również 100 sztuk tejsamej ko- 
niczyny, do której pszczoły miały swo- 
bodny przystęp. W czasie lata wszystkie 
te rośliny pięknie dojrzały. Gdy jednak je 
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zebrano, okazało się, że te okazy, do któ- | pakowego. Chrząszczyki siedzą przeważnie 
rych pszczoły miały przystęp, przyniosły | głęboko we wnętrzu kielicha kwiatowego. 
2290 ziarn nasienia zdatnego do kiełko- |GGdy pszczoła usiądzie na kwiecie, aby 


wania; natomiast ze 100 roślin, gazą osło- 
niętych, nie otrzymano ani jednego 
ziarnka nasienia zdatnego do kiełkowania. 

Podobne doświadczenia robiono wielo- 
krotnie w nowszych czasach 1 zawsze 
otrzymano te same wyniki. 

Czyż już z tego choćby względu nie 
powinniśmy poświęcać pszczołum więcej 
uwagi? 

Niemałe znaczenie mają również pszczoły 
dla hodowli drzew owocowych, oraz uprawy 
rzepaku. Przyczyniają się one do ob- 
fitszego zbioru rzepaku nietylko przez to, 
że ułatwiają zapłodnienie kwiatów, lecz 
także i przez to, że mimowoli zapobiegają 
szkodom, jakie w rzepaku wyrządza nader 
szkodliwy chrząszczyk, słodyszek rze- 
pakowiec. Nie wyrządzając najmniej- 
szej szkody samemu rzepakowi, wypeędzają 


zeń wyssać nektar i dotknie się owadu 
języczkiem, chrząszczyk, który udawał 
nieżywego stacza się na ziemię, bo wsku- 
tek ciężaru pszczoły kwiat przechyla się 
nadół. To też jest powodem. że pola rze- 
pakowe, znajdujące się w pobliżu pasiek, 
nie podlegają zniszczeniu prżez rzepakow- 
ca i wydają obfitne plony. Natomiast inne 
środki zaradcze, stosowane przez ludzi, 
mogą zaledwie w części zapobiec złemu. 

Im więcej więc pszczół trzymają w pew- 
nej okolicy, tem większe plony osiąga 
rolnik z gospodarstwa. Powinniśmy zatem 
wszelkiemi siłami starać się o rozwinięcie 
tej pięknej, bogacącej 1 umoralniającej 
gałęzi gospodarstwa wiejskiego. *) 

3) Na podstawie „Praktycznego Bartnika'* 


W. Skarytki 1 „O obchodzeniu się z pszczoła- 
mi* — Stefana Róhrenschefa, instruktora 


pszczoły tego chrząszczyka z kwiatu rze- | pszczelnictwa w Tarnowie. 


ra 


Będzie deszcz czy pogoda? 


WEGA koniczyna polna ma zamknięte 
W kwiaty, to z pewnością jeszcze tego 
samego dnia będzie burza, chociażby niebo 
było jak najbardziej błękitne i pogodne. — 
Chwast kurzyślep zapowiada niezawodnie 
przynajmniej 24-godzinną posuchę, jeżeli 
jego kwiaty o świcie mają wygląd świeży 
i pozostają nadal świeże. Jeżeli natomiast 
wyglądają pomarszczone 1 do tego scho- 
wały się pod liśćmi, to należy spodziewać 
się wkrótce ulewnego deszczu. — Jeżeli 
znana dziewanna o jasno-żółtych kwiatach, 
zamyka kwietne kielichy, to jest to oznaką 
nadciągającej burzy. — Skoro pszczoły 
śpieszą się rano z wylotem i wracają 
w niedługim czasie, to można na pewno 
spodziewać się srogiej nawałnicy. — Jeżeli 
pająk od wczesnego ranka pracuje pilnie 
koło swojej pajęczyny, to można z pew- 
nością spodziewać się pogody, ponieważ 
w ciepły dzień lata dużo owadów i pająk 
spodziewa się obfitego połowu. Jeżeli przy- 
tem czatuje on na zdobycz poza pajęczyną, 
to należy liczyć się z trwałością pogody. — 


Jeżeli muchy mimo słonecznego dnia i spo- 
kojnego powietrza pchają się do izb i 
obór, a po wypędzeniu uparcie wracają, 
to jest to oznaką zbliżającej się burzy. — 
Z pewnością można spodziewać się deszczu, 
jeżeli rano śpiewa długo zięba. — Jeżeli 
osy umieszczają swoje nader wrażliwe na 
wilgoć, podobne do papieru gniazda 
w miejscach dobrze osłoniętych, to można 
spodziewać się bardzo dżdżystego lata. — 
Kamienie piaskowca mają właściwość, że 
na dłuższą chwilę przed deszczem zaczy- 
nają się „pocić” i stają się zupełnie mokre. 
Dzieje się to nawet wówczas, gdy otacza- 
jace powietrze jest zupełnie suche. — 
Grzyb drzewny, spotykany często na pół- 
nocnej stronie pni starych dębów, kurczy 
się zupełnie przed nastaniem dłuższej po- 
suchy, pęczniejąc na nowo przed rozpo- 
częciem się pory desżczowej. Skoro przy- 
tem na jego powierzchni pokazują się żół- 
tawe kropelki, to prawie na pewno można 
spodziewać dłuższego okresu deszczowego. 


Tępmy szkodliwe owady! 


Hadrysiowa: Powiedzcie mi, są-|by to lepiej, bo mu nie dowierzam 
siadko, co mam robić na plagę robac- zanadto; przepada ża surowemi jajami. 
twa u kur? Ledwie wejdę do kurnika, | No, ale niechno go złapię! 


mam pocięte całe nogi, a kiedy wy-| Buczkowa: Powiedzcie nam, Pio- 
bieram jaja, mam pchły na rękach, na | trowa, eo mamy robić, żeby się pozbyć 
twarzy i na całem ciele. tego utrapienia? 

Respondkowa: U mnie to samo:| Piotrowa: A więc słuchajcie! Nie- 
istna plaga z tem robactwem! 'ma w tem Żadnej sztuki, ani czarów. 


Buczkowa: Podczas gorącego, su- | I u mnie było dawniej tak samo, jak 
chego lata jest tak zawdy, na to nie- u was. Ale pewnego razu przeczytałam 
ma rady! 'w gazetce mego męża wesołą historyj- 

Chuda: I u mnie niejnaczej; kiedy kę o pchłach kurzych i nauczyłam „ię 
wybiera jaja, muszę się potem za zniej tyle, Że od tego czasu nie uświad- 
każły raz przebierać. Dlatego wolę | czy u mnie robactwa. 
posłać starego. Ale wieczór musi się|  Hadrysiowa: Opowiedzcie nam tę 
też przebrać w stajni, bo inaczej było- | historyjkę. Jak wesoła, to się ubawi- 
by pełno i w łóżku; w stajni jakoś my. Smiech to podobno zdrowa rzecz, 
niema pcheł. a kiedy wyście się nauczyła coś ztego, 

Piotrowa: U mnie niema tego. Ja to i my nadarmo nie będziem słuchały. 
mogę wybierać jaja, kiedy chcę, anie| Piotrowa: Był więc sobie niejaki 
skoczy na mniec ani jedna pchła, niejpan Brzuszek, handlarz; skoro jego 
dostanie się na rękę ani jeden ptaszy- | kabza była już dość nabita, rzucił in- 
niec. Nie znajdzi: le także u moich |teresy ] postanowił żyć w spokoju. A 
kur wszy, ani zwapniałych biegów, | że lubił pieczone kurczęta, zaczął ho 
które powstają z robactwa i dokuczają | dować duże kury o tłustych udkac!. 
drobiowi. Ciężkie kury miały jednak wadę, że 

Gadułowa: Nie chce mi się wie- | począwszy od wczesnej wiosny, przez 
rzyć, żeby u was było inaczej; chyba, | całe lato si działy na gniazdach i w\- 
Że znacie jakie czary? siadywały młode. Skutek tego był 

Piotrowa: Jeżeli tępienie robactwa taki, że wnet cały kurnik, ba, cały 
i utrzymywanie czystości można za- | dom pełen był robactwa 
liczyć do czarów, to w takim raziej Pan Brzuszek miał syna w szkole i 
jestem czarownicą. koledzy łapali nieraz u niego peliy, 

Hadrysiowa: Naprawdę nie macie |co dawało naturalnie powód do złośli- 
pcheł u kur? Powiedzcież nam, jak to|jwych żartów; a im bardziej biedne 
robicie; będziemy wam wdzięczne do | dziecko broniło się przed kpiarzami. 


grobowej deski. tem większa była uciecha malych ur- 
Respondkowa: Dałabym wiele, |wisów. Pewnego razu poszli całą gro- 
żebym się mogła pozbyć tej plagi. | madą za małym brzuszkiem aż do jego 


Chuda: Najbardziej cieszyłby się | domu. wyśpi wując przez drogę „U nı- 
mój stary, gdyby nie musiał chodzić | szego pana Brzuszka pchły przychodzą 
więcej do kurnika. Ale i dla mnie było-|spać dv łóżka!'* i rzucając złośliwe 
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docinki. Nauczyciel, zwabiony hała- 
sem, nie przeczuwając nie dobrego, 
poszedł za chłopcami. Koło domu 
Brzuszków usłyszał przejmujący krzyk 
trwogi; potem hałas ucichł i słychać 
było tylko głos pana Brzuszka i płacz- 
liwe narzekanie jego syna. Przypusz- 
czając, że stało się jakieś nieszczęście, 
nauczyciel wszedł na podwórze. Koło 
kurnika leżała, jak długa, pani Brzusz- 
kowa, wymachując rozpaczliwie ręka- 
mi i nogami, jak warjatka i wydając 
przejmujące jęki. Nauczyciel pomógł 
panu Brzuszkowi podnieść żonę i za- 
prowadzić do domu. Przytem poczuł 
już swędzenie na calem ciele i zaczęło 
mu świtać w głowie. Pani Brzuszko- 
wa wybierała jaja, została opadnięta 
przez pchły i ptaszyńce, chciała widać 
uciec, ale upadła i wówczas dopiero 
krwiożercze stworzonka rzuciły się 
na nią hurmem. Nie mogąc dać sobie 
rady z małymi napastnikami, zaczęła 
krzyczeć i wymachiwać rękami i no- 
gami. Pani Brzuszkowa szybko się u- 
spokoiła i potwierdziła przy puszcze- 
nia nauczyciela. Ten poszedł do dumu 
i wrócił ze skrzynką miałkiego wap- 
na. Nabierał go ręką i rzucał w po- 
wietrze, do kurnika i szopy, aż wszę- 
dzie było biało od pyłu. Za chwilę 
wszystkie ściany, podłoga i powała 
pokryte były delikatną warstewką 
pyłu wapiennego. Dostaje się on do 


narządów oddechowych robactwa,prze-| 


pala je i niszczy robactwo. 

Nauczyciel pouczył o tem pana 
Brzuszka, polecił mu wyprzątnąć kur- 
nik, wysypać jeszcze raz dokładnie 
miałkiem wapnem, a dla kur naszyko- 
wać kąpiel z piasku i popiołu drzew- 
nego, z domieszką miałkiego wapna. 
Za tydzień mogła pani Brzuszkowa 
bez obawy wejść do kurnika; robactwo 
zniknęło. 


Tępmy szkodliwe owady! 


Gadudowa: I macie całe czary! 


Respondkowa: Przecie to bardzo 
proste i kosztuje niewiele. 


Chuda: Ha, ha, ha! Biedna Brzusz- 
kowa, chciałabym widzieć jej minę, 
jak leżała na ziemi i fikała nogami. 
Możnaby zdechnąć od śmiechu! 


Hadrysiowa: Jej ta pewnikiem nie 
było do śmiechu. Co ci biedni ludzie 
i zwierzęta muszą czasem wycierpieć! 
I pomyśleć ino, że tak łatwo można 
wygubić robactwo! 


Buczkowa: Właściwie powinnaś- 
cie nas wyśmiać, Piotrowa. Jak wrócę 
do domu, zaraz wszystko wyprzątnę, 
wysypię wapnem i postawię dla kur 
naczynia z piaskiem i popiołem; i 
wszystkie powinnyśmy tak zrobić. 
Historyjka była wesoła, ale i poucza- 
jąca. 

Piotrowa: Od tegu czasu stosuję 
pył wapienny i gdzieindziej. Raz na- 
przykład nasza kotka urodziła młode 
na górze (strychu). Moja Hanusia była 
jeszcze maleńka i ona pierwsza je od- 
kryła. Chciała obejrzeć kocięta i wz'ęła 
je do rączek. Nagle zaczęła krzyczeć 
i mało eo nie spadła z góry. Polecia- 
lam do niej i odrazu widzę, co się 
święci. Cała twarzyczka, rączki, nóżki 
aż czarne od pcheł. Musiałam dziecko 
rozebrać i wykąpać. Kiedy potem zaj- 
'rzałam na górę, biedne kocięta miau- 
czały żałośnie, bo pełno było na nich 
„pcheł, które skakały po całej górze. 
, Potopiliśmy kocięta, a górę wysypa- 
liśmy porządnie miałkiem wapnem. Po 
trzech dniach nie było z pcheł ani 
sladu. 


Respondkowa: U mnie też było 
raz to samo; ale żeśmy nie znali tego 
sposobu, mogliśmy łapać pelły do 


| aja. 


jąkający się trup. 


Piotrowa: Paskudnesą także pchły 
psie. Mój stary dokuczał mi zawsze, 
że młode psy i baby hodują tylko 
pchły. Ale odkąd zmieniam eoraz lego- 
wisko psa i posypuję wapnem, nie ma 
już powodu wyśmiewać się ze mnie. 


Hadrysiowa: I ja muszę tak spró- 
bować; bo nie można dać sobie rady 
z pchłami, 


Piotrowa: Raz znów pchły ziemne 
zeżarły mi wszystką kapustę. Wten- 
czas przyszło mi do głowy to wapno. 
I w gorący dzień, kiedy bestje żarły 
sobie w najlepsze, obsypałam porzą- 
dnie kapustę; po trzech dniach po 
pchłach nie było ani śladu. 


Buczkowa: Kiedy to takie dobre, 
jak powiadacie, to muszę i ja spróbo- 
wać, bo inaczej nie będziem mieli 
kapusty. 

Piotrowa: Kiedy kwiaty, róże, 
krzewy i drzewa zostaną opadnięte 
przez mszyce, obsypuję je miałem wa- 
piennym. Mój stary powiada, że 
wszyscy powinni to robić na wiosnę. 
Obsypuje on drzewa, kiedy otwierają 
się pąki liściowe; bo siedzą tam już 
mszyce, niszcząc młodziutki listki i 
rozmnażając się. Pył wapienny zabija 
nietylko mszyce, lecz również inne 
szkodliwe owady, a także niszczy 
mchy i liszaje. 


Jąkający 


W jednej ze wsi rosyjskich popełnił 
samobójstwo wójt, rzucając się do rzeki 
Newy. Mimo gorliwych poszukiwań nie 
odnaleziono zwłok. Wreszcie dzielny na- 
czelnik gminy zredagował następujący list 
gończy: „Poszukuje się zwłok wójta ze 
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Chuda: No, no, co to można zrobić 
głupiem wapnem! Ile to możnaby uni- 
knąć szkody i zmartwienia! Ano, gdy- 
by to człowiek był wprzód wiedział? 
Piotr czyta zawdy mądre g:zety, to f 
zawdy czezoś się nauczy. Gdyby tw 
mój stary był taki! 

Piotrowa: My tępimy mialkiem: 
wapnem także stonogi i ślimaki w pów- 
nicy. Mój stary powiada też, że gdzie 
owady niszczą masowo lasy, albo sza- 
rańcza zagraża zniszczeniem plonów, 


|tam powinni rozpylać miał wapienny 


| p z wama aI 


z samolotów. Szarańcza będzie wdy- 
chiwać gryzący pył i wyginie, podob- 
nie jak motyle i gąsienice kornika f 
innych szkodników leśnych. Wapno 
przyczynia się również do szybszego 
rozkładu padliny; nie śmierdzi tak 
mocno. Przy tem jest dobrym nawozen 
dla roślin. 

Hadrysiowa: Mój Boże, do czego 
to nadaje Się wapno, ile pożytku może 
przynieść i ile oszczędzić straty. Żeby 
to wszystko wiedzieć. potrzaby ehy ba 
uczyć się całe życie. A wam, Piotrowa, 
dziękujemy pięknie za pouczającą hb- 
storyjkę o pani Brzuszkowcj; zaju- 
miętamy ją {obie dobrze. 

Ale teraz czas nam do dom. Po- 
zdrówcie od nas męża 1 dowidzenia! 

Wszystkie: Dziękujemy pięknie. 
Panie Boże zapłać! 


się trup. 


wsi X. Wzrost średni, oczy niebieskie, 
włosy blond, ubrany w ciemnoszary gar- 
nitur. Znaki szczególne: Jąka się!” — 
Niestety, mimo tego dokładnego opis 
zwłok nie odnaleziono. — 
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Jak długa powinna być sieczka? 


Majik. 
Stary zwyczaj ludowy na Kaszubach. 


W okresie wielkiego postu do Zielo- dzieci udawały się do domu i wspólnie 
nych Swiątek jest dzień, który lud | spożywały podarowane rzeczy. Po 1870 roka 
nznał jako pożegnanie zimy i przywitanie zwyczaj ten ustał, niekiedy jednak ubogie 
włosny-lata. W Styrji dniem takim był po- | dzieci chodziły jeszcze z choinką po wsi 
pielec, w tym bowiem dniu lud chował do |i prosiły o skromne dary. Wkońcu zwyczaj . 


'robu razem z karnawałem i zimę, na 


kaszubach natomiast, gdzie klimat jest 


ostrzejszy, niż gdzieindziej, zima panuje 
dłużej i dopiero w ostatnią niedziele kwiet- 
nia Kaszubi uroczyście witają wiosnę-lato. 

Z uroczystością witania wiosny, związany 
jest stary zwyczaj ludowy, który do roku 
1870 wszędzie się utrzymywał. Nazwano go 
po kaszubskn „majik“, a po polsku „nowe 
lato.“ | 
Chłopcy lub dziewczęta stroili maleńką | 
choinkę kolorowemi wstążeczkami, skraw- | 
kami pstrokatego papieru i świętemi obraz- 
kami. Na szczycie choinki umieszczali kolo- 
rowy wieniec papierowy lub lalkę. Z tak 
ustrojonąchoinką kolędowali po całej wiosce, 
od chaty do chaty. Jedno z dzieci niosło 
choinkę, kilkoro zaś z kolorowemi papiero- 
wemi czapeczkami na głowie, towarzy- 
szyło im. 

W przedsionku domu wieśniaka jedno 
z dzieci dzwoneczkami dawało znak, po- 
czem wszyscy nucili piosenkę, w której 
żeynano zimę i witano lato. Wzamian za 
pokazanie ustrojonej choinki, prosili o 
skromne dary. Po skończeniu tego obchodu, 


ten zupełnie poszedł w zapomnienie. 
Spiewano następującą piosenkę: 
Nasz majik zielony 
pięknie ustrojony 
co go ustroiły 
co go uzdobiły 
nadobne dzieweczki. 
Jedwabne wstążeczki 
„nadobne, nadobne 
do róży podobne; 
wszędzie sobie chodzi 
bo mu się tak godzi. 


Jeżeli dzieci coś dostaną, dziękują ta- 
kiemi słowami: 
„My wam za to dziękujemy, 
zdrowia, szczęścia winszujelny." 


Skoro zaś nie zostaną wynagrodzone i 
wypędzone, wtedy śpiewają: 


„W tym do stępa 

dziewka, gdyby klempa. 

Gospodarzu tego domu 

wychowałeś córulinkę nie wiesz komu, 
czy krawczykom czy szewczykom 

czy też tylko żołnierzykom.* 


Jak długa powinna być sieczka? 


rzez rznięcie sieczki, zmuszamy zwierzę- 

ta domowe do spożywania paszy twardej 
i mniej smacznej.Zapobiegamy tym sposobem 
marnowanin paszy długiej i możemy łatwiej 
przyrządzić kilka korzystnych mieszanek, 
a co najważniejsze: zaoszczędzić paszy. 
Należy pamiętać, że długa sieczkę utrudnia 
bardzo żucie: natomiast sieczkę zbyt krótką 
połykają zwierzęta po większej części n'e- 
pożutą i nieoślinioną, tak, że nie może 
ona spełnić swego zadania jako karma. 
O oszczędności karmy można zaś mówić 
tylko wtenczas, gdy spełnia ona w zupeł- 
ności swój cel, a mianowicie, gdy zwierzęta 
bie tylko ją spożyją, lecz również dobrze 


i właściwie strawią. W wypadkach, kiedy 
praktycznie jest karmić bydło sieczką, po- 
winna ona, zależnie od rodzaju paszy suro- 
wej, mieć długość 2,5 do 4 centyme!rów. 
Bardzo twardą paszę — n. p. słomę 
z grochu końskiego i rzepaku, sitowie i 
t. d. najlepiej rznąć na 2,5 do 3 centy- 
metrową, natomiast słomę zbożową i siano 
na 3 do 4 centymetrową sieczkę. Dla 
bydląt rocznych najlepsza jest długość od 
1,5 do najwyżej 2 centymetrów. Ażeby 
skłonić konie do dvkładnego żucia i grun- 
townego ślinienia ziarna, mieszamy je 
z sieczką długości 1,5 do 2 centymetrów. 


Srebrny konik. 
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| Napisał Jan Młótkowski. 


i pewną siebie miną, z każdym 
w dobrej komitywie, chociaż 
w kieszeni brzęczało mu srebro, 
a na kamizelce błyszczał ma- 
sywny, srebrny łańcnszek od 
zegarka. Dawniej wisiał tam 
jeszcze brelok, wyobrażający 
srebrnego konika, odziedziczony 
po ojcu. 

Teraz niema już srebrnego koe 
nika. Gdzie się podział? Któż 
to może odgadnąć? .. . 

Za lasem wije się droga ser- 
pentyną pod górę; po obu jej 
stronach sterczą nagie skały 
wapienne, rażąc oczy przechod- 


W 
W | nia. Po drugiej stronie wzgórz 


INNY zaczyna się wąska droga. Kilka 
IA godzin przez lasy i łąki. Po- 
4 tem dopiero jest wioska Cie- 


pielice. A w Ciepielicach miesz- 
ka biedna dziewczyna. Mała, 


f 
| LJAS 
W czarnowłosa Bronia-Dziewczy- 


v ZZ na zdrowa i pracowita. Z tych, 
=. Z2E A co to Pan Bóg stwarza tylko 
ję =) EWC w najlepszym humorze. każdy 
ULE, gospodarz brał ją z checią na 


je |siużbę. la to dziewczyna oddała całe swe 
ranek Buczkowski był postawnym pa- wierne serce młodemu Buczkowskiemu. 
F robczakiem. Wiedziała o tem cała! I kiedy po ciężkiej całodziennej pracy 
Karolówka i niejeduej niewieście rwało: usiadła wieczorem w swoim kącie, grze- 
się do niego serce. Do niego i do jego i bała jeszcze chwilę w swoich rzeczach, 
pięknej zagrody, jakiej drugiej nie byłu | brała do ręki małego, srebrnego konika, 
w całej okolicy. Przecie prędzej czy bóź- przyciskając go czasem ukradkiem do ust, 
niej musi wziąć sobie żonę i gospodynię | Chociaż vd dłuższego czasu nie przycho- 
do domu. Buczkowscy byli zdawiendawna dzi już kochany, niedobry chłopiec, Bronia 
poważanymi gospodarzami. Pola ich po- | ciągle jeszcze przechowuje jak świętość 
łożone były dogodnie naokoło zagrody i|srebrnego konika. Kiedy raz szli oboje 
dawały plon stukrotny. Ludzie przebąki- | miedzą i właśnie rozebrzmiały dzwony ma 
wali wprawdzie, że kiedy umarła stara |Anioł Pański, chłopak odpiął komika od 
Buczkowska, matka Franka, znaleziono srebrnego łańcuszka i ofiarował go dziew- 
zmarłą na strychu, na starej skrzyni. Nikt | czynie. Było to wtenczas, gdy jeszcze 
jednak nie mógł powiedzieć na pewno, jak | czasem przychodził. Ale potem zrobiło się 
było naprawdę. W każdym razie zagroda i inaczej. Całkiem inaczej . . . 
młody jej dziedzic były celem marzeń nie-| Sam szatan musiał chyba przynieść 
jednej. W niedzielę po mszy stawał Bucz- (Lutka Kryczka. Tego niedobrego człowieka, 
kowski zawsze na placu przed kościołem | tego nicponia! .. 
pomiędzy innymi gospodarzami z dziarską, — — — — — — 
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Dotąd jeszcze nie wie biedna dziewczy- 
mna dokładnie. jak to się stało. Dwaj nie- 
dobrani kole::zy szkolni zacz I znów prze- 
stawać ze sobą, i nagle wzieli się do kart! 
Ach. te przeklete karty! . . . Zaczęło się 
te pewnego wieczora po polowaniu i po- 
tem nie było już prawie dniu, żeby obaj 
me oddawali się grze 1 młody gospodarz 
zajeauniał już o niejednem, koniecznem 
dla domu i gospodarstwa. 

Franek Buczkow ski upodobał sobie w tej 
niebezpiecznej rozrywce. a demon gry 
tasowat karty bardzo rozmaicie; Franek 
w wygrywał, to przegrywał. Aż dziw, że 
tak częsio wygrywał. Nawet nie znał 
dobrze zasad gry, a mimo to wygrywał, 
wygrywał I wygrywał... 

Takie szczeście! Nieraz leżały przed 
aim całe stosy drobnej monety. Prawda, 
potem znów znikały. Odwróciła się karta, 
jak to mówią. A Franek przychodził co- 
dzień do karczmy, wypijał swoją porcję 
piwa 1 grał po parę godzin ze zmiennem 
szczęściem. 

Przecie to znów nic takiego zdrożnego, 
powiesz, gdy człowiek zagra czasem w karty. 
Prawda, nic to zdrożnego, jeśli nie gra 
się zbyt często i za wysoko. Ale raz za- 
częli grać wysoko. Buczkowski przegrał, 
I wtedy porwała go złość: Jakto? — on 
ma przegrać? ..* Gramy jeszcze raz!... 


2. 


I tracił coraz więcej czasu 1 pieniędzy. 
A służba, nie czując nad sobą ręki go- 
spodarza. robiła co chciała. Wreszcie pew- 
nej nocy ułotnił się starszy parobek. Do- 
piero po niewczasie zrozumiał gospodarz, 
ze ien, któremu zaufał w zupełności, za- 
wiócł go sromotnie, przywłaszczając sobie 
pieniądze, wypłacone mu przez rzeźnika 
z: pare ładnych wołów. Potem uciekła 
jedna 7 dziewczyn, zabierając pieniądze 
za mleko. Dopieroż było to piekło w domu! 
I gospodyni poszła precz z płaczem. Nowi 
ludzi przyszli do zagrody. Gospodarzyli i 
rządzili się, jak im się widziało. Czy to 
moylo być dobrze? 

Powoli we wsi zaczęło mówić coraz 
gorzej o Buczkowskim. Ten jednak nie 
zwracał na nic uwagi. Był jakby ślepy i 
głuchy z namiętności do kart. Ręce zaczy- 
nały mu drżeć, a oczy stawały się czer- 
wone z niewyspania. Siedział teraz często 


Srebrny konik. 


w karczmie, spoglądając przed siebie 
szklanym wzrokiem. Ożywiał się dopiero 
na widok kart. A tymczasem w zagrodzie 
gospodarzyli parobcy i dziewki . .. 

Pewnego dnia do zagrody przyszedł 
urzednik od ubezpieczeń. „Musicie zapła- 
cić za ubezpieczenie od ognia!“ powiedział. 
Wówczas poraz pierwszy przestraszył Się 
gospodarz: „Do djaska, a tu w domu niema 
ani grosza!. . .* 

Urzędnik wyszedł z niedowierzającym 
uśmiechem. Następnego dnia parobek po- 
pędził krowę do rzeźnika. Najlepszą krowę 
mleczna. Pieniądze zaniósł do towarzystwa 
ubezpieczeń. 

„Jak djabeł gra, to gra dobrze!* pod- 
bechtywał Kryczek. Buczkowski zaczął 
znów wygrywać. I pił znowu. Zapomniał 
o wszystkiem. 

Woźny przyniósł nakaz płatniczy z Urzę- 
du Skarbowego. Z gniewem cisnął gospo- 
darz w kąt świstek papieru: Niech sobie 
leży do sądnego dnia! . . . Poszedł do 
karczmy zalać robaka. Przy kartach wrócił 
mu humor. 


Pewnego razn po powrocie z karczmy 
zastał w zagrodzie sekwestratora. Zabra 
znów najlepszą sztukę z obory. Wieśniak 
klął, na czem świat stoi. Ryczał, jak pod- 
rażniony byk. Wział w kieszeń ostatnie 
pieniądze i poszedł --- do karczmy. 

Wybuchła zaraza w oborze. Dziewki i 
parobcy nie wiedzieli co robić. Została 
wkońcu tylko jedna zezowata dziewka i 
nędzny niedorostek. Wtenczas wieśniak 
opamiętał się trochę i wybrał się do Cie- 
pielic. Mimo noc i mgłę brnął przez zaspy 
śnieżne. W Ciepielicach wszystko pogrą- 
żone było w głębokim śnie. Ani pies nie 
zaszczekał, ani kur nie zapiał. Wszędzie 
głucha noc i cisza... 

Ostrożnie zaczął się skradać ku chacie, 
gdzie spała Bronia. Podszedł cicho pod 
jej okno. Czy też ona ... więcej nie śmiał 
pomyśleć. Potem rzucił w okno kulką ze 
śniegu. Jeszcze raz, I jeszcze. Teraz za 
oknem  rozbłysło Światło. Postać nie- 
wieścia narzuciła chustę i podeszła do 
okna. Powoli, jeszcze napół senna, otwo- 
rzyła okno. 

„Franek?“ — spytała drżącym głosem. 
Poznała odrazu jego głos. „Franek!“ — 

„Broniu!* — 
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W bladem świetle księżyca zobaczył 3: 
chłopak wpatrzone w niego oczy dziewczy-| W pogodny dzień zimowy przychodzą 
ny i napół otwarte ze zdziwienia usta. |ludzie licytować zagrodę Buczkowskiego. 
I z niemałym wysiłkiem wykrztusił|Za bezcen kupuje ją żyd. Wstyd i hańba! 
swoją prośbę. „Zostań u mnie pospody- .. . Zmarnotrawić takie dziedzictwo! Za- 
nią! . . . Żeby stale był ktoś w domn i|możny gospodarz będzie teraz biednym 
doglądnął wszystkiego!“ tułaczem. Z uzyskanej ze sprzedaży sumy 


Czy dobrze zrozumiała? Gospodynią? ... zostaną spłacone częściowo długi. A potem 
s ; ; d może Iść w świat, gdzie oczy poniosą ... 
WAU nie rozejrzysz Się pomięCzy| TI Bączkowski idzie. Bierze kij sękaty 
PWM rg do ręki i nic więcej. Znużony, opiera się 
„Bo .. . bo... widzisz.. „Nie mógł |ną kiju. Śmiertelnie znużony. Wlecze się 
dokończyć. | bardzo powoli, krok za krokiem. Do karcz- 
Na to dziewczyna ze smutkiem: „Franku, , my. W izbie szynkownej już prawie pusto; 
bądź rozsądny i rzuć te przeklęte karty... porozchodzili się lndzie, którzy brali 
Lutek i jego kompanja oszukują cię!“ udział w licytacji. Siedzą jeszcze tylko 
Chwilę zadumał sie młody gospodarz. Lutek Kryczek i karczmarz. Gwałtem sa- 
Potem odparł z gniewem: „Nie pytałem dzają Franka na ławce. Karczmarz nalewa 
cię o to, co mam robić! Rozumiesz?* A wódkę i kładzie na stole karty. Dziwnym 
słysząc, że dziewczyna nie nie odpowiada, wzrokiem patrzy na nie Franek. A potem 
dodał łagodniej: „Broniu!”* — duszkiem wychyla kieliszek z agnistym 
Prośba drżała w jego głosie. I dokoń- płynem. Karczmarz nalewa JESZ jeden. 
czył z rezygnacją: „Jak nie chcesz, to „Byliśmy W ZE przyjaciółmi!“ 
trudno .. .ja sam . . ." I zaczynają grać. Jeszcze raz wydzie- 
: mę. ep „ | dziczonemu idzie dobrze karta. Buczkowski 
Dziewczyna widziała, jak WZODEZY MęZ-| śmieje się ochryple. A potem zaczyna 
CZU wałczyży: dwa prądy. Wiedziała przegrywać. Razi drugi. Zegarek i srebrny 
BOWNIEZ a I > FSRR RE wrócić z tej pańcuszek znikają w kieszeni Lutka. Bucz- 
drogi — że nie chce wrócić: '* +... |kowski zrywa się wściekły. „Jesteście o- 
_ Rozmawiali jeszcze chwilę przyjaźnie | szuści! ... Wszystko mi zabraliście ...* 
i spokojnie, potem jednak mężczyzna 0C-|7 siną od gniewu twarzą i błyskającemi 
knął się z nastroju. „Więc nie chcesz? .- -żółtym ogniem oczyma krzyczy: „Gramy 
To znajdę inną, ty niemądre stworzenie!... jeszcze raz! Muszę się odegrać!“ 
Chciałabyś mi może wpierw przepisywać, j „O co będziemy grać?" chichocze urą- 


co mam robić: . Di Hahaha! jeszcze tak wljwie Lutek. „Przecie już nic nie masz!... 
źle ze mną niema! Zupełnie dE 


Poszedł zochrypłym śmiechem. Odezwała| „Nie man już nic!“ wrzeszczy wieśniak. 
się w nim nagle cała duma Buczkowskich, | „Zupełnie nic!“ 
gospodarzy z dżźiada pradziada: Mam być| Kiedy chce się rzucić z pięściami na 
pośmiewiskiem drugich? . . . i towarzyszy, chwytają go za bary i wyrzu- 
Jestem Buczkowski! . .. 'cają na ulicę. Na zaśnieżoną, zmarzniętą 

Bronia patrzyła długo za nim w ciemną ulicę. Po chwili wylatuje za nim kij, 
noc. Słyszała. jak śnieg skrzypiał pod jego raniąc go w czoło. Kilka kropel czerwonej 
nogami. Potem ucichło wszystko. Bronia krwi plami snieg. 
usiadła na parapecie okna i zapłakała. | — — — — — — — — —- ——— — — 
Usnęła dopiero nad ranem, śniąc o chłopcu| Długi czas nie pokazywał się Franek, po- 
pięknym i dumnym, i o Srebrnym koniku. szedłszy w świat. Kiedy wreszcie wrócił, 
Zbudziwszy się, pomodliła się za zbłąkaną | nikt go nie poznał. Zbiedzony, obdarty włó- 
dusze: „Prawda, Boże, że nie dasz zginąć |częga w wyżebranych łachmanach i smęt- 
memu chłopcu?“ nych szczątkach butów. Szedł od chaty do 

Stary zegar na ścianie przywołał ją do chaty i żebrał. A potem skierował kroki 
rzeczywistości. Czekała na nią praca . . .|jku Ciepielicom. 

A tymczasem niewdzięczny chłopiec wra-| „Broni nie pokażę się na oczy!“ mru- 
cał do swojej zagrody. czał do siebie. „To przez nią zeszedłem 
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na psy! Gdyby była wtenczas przyszła do| Rozwiązała chusteczkę i  wydobyła 
mnie . . .“ Ciekawym, czyby mnie poznała | srebrnego konika, 4 dziecinną radością 
w tych łachmanach? Hahaha! Gospodarz | pokazując go mężczyźnie „Patrzaj ino, co 


Buczkowski!* ci zostało z ojcowizny! . . .* 
Zupełnie wyczerpany, usiadł w śniegu. Człowiek w łachunaach wyjąkał: „Sre- 
Przechodzący drwale znaleźli przy brny konik! . . . Mój konik po ojcu!” 


drodze śpiącego człowieka. Zanieśli go do 
najbliższej chaty, gdzie musiała go doglą- 
dać dziewczyna. Mała, czarnowłosa Bronia 
czyniła to ze strachem i niepokojem. Kiedy przyszła wiosna, wynajęli się 

Poznała go odrazu. Czuwała przy jego oboje do roboty u gospodarza. Pracowali 
łożu i modliła się za ciężko chorego, maja-|z podziwu godną wytrwałością, poprostu 
czącego w gorączce: „Prawda, kochany | zawzięcie. Bronia liczyła zarobione grosze 
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Jesteście oszuści!" krzyczy. „Gramy jeszcze raz! Muszę się odegrać!“ 


Boże, że nie dasz mu zginąć!? I sprawisz,!i oszczędzała. Frankowi zdawało się z po- 
że odmieni się serce tego dzikiego, bied- | czątku, że nie potrafi przejść koło karczmy. 
nego człowieka!“ Ale kieszenie były puste, a bez pieniędzy 

I Pan Bóg wysłuchał próśb biednej karczmarz nic nie dał. Zeby więc uniknąć 


dziewczyny. Franek niedługo wyzdrowiał. drwin, obchodził Franek karczmę zdaleka. 
I wiecej nie wziął kart do reki. 


„Broniu!“ powiedział pewnego dnia sła- | „ Widzisz, Franku,“ mówiła Bronia ła- 
bym głosem. „Nie pozostało mı już NIC | godnie, „teraz bedzie nam troche lżej, be 
z całego majątku ojcowskiego. Jestem i mamy wydzierżawione gospodarstwo. Ale 
biedny, jak ostatni nędzarz!” nie wolno nam jeszcze zakładać rąk, ino 

„Biedny?“ Niemal radość zadźwięczała ; trzeba pracować dla dzieci.“ 

w głosie dziewczyny. „Teraz nie będziesz, I Franek klepał kosę i kosił, gdzie się 
jnż więcej dumny i nie będziesz mógł tylko dało. Często brali go gospodarze do 
erać! Teraz, Franku, jesteś mój ...tylko pomocy. Na dzierżawioną zagrodę spływało 
mój i nikt mi cię nie odbierze! . . .* i błogosławieństwo Boże. — 
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Ale Pan. Bóg lubi doświadczać lndzi. | 
Pewnego dnia Baczkowskim zachorowała | „Nie macie pieniędzy, gosposiu? .. . 
najstarsza córeczka. Doktór nie potrafił po- 


wiedzieć, co właściwie brakuje 


Ogólne osłabienie i wyczerpanie, zaopin| 


możecie 
małej. męża? . .. To sprzedajcie mi to cacko!" 


13 


az zajrzał do okna handlarz Srulek. 
„Nie 
kupić lekarstwa dla chorego 


Wskazał srebrnego konika. Lecz kobieta 


jował wkońcu. Wreszcie po całym szeregu pozostało nieugięta i wolała oddać żydowi. 


nieprzespanych nocy uratowali dziecko. 
Potem wybuchł pożar w 


zagrodzie, 


„swoje lastro panieńskie. Ona może przej- 
„rzeć się 1 w stndni, clicac zobaczyć, czy 


niszcząc doszczętnie zbiory. Sasiedzi po- | dużo przybyło siwych włosów. 


śpieszyli wprawdzi: z pomocą. lecz było: 
już za późno. Z zagrody pozostały tylko,nie włosy kobiety. Kiedy było 


okopcone mury. buczkowskim niemal 
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Bo lula i troski posrebrzyły przedwcześ- 
trochę 


mniej roboty w domu, wychodza na 
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„Późno przyszło nasze szczęście, stara!" mówi cicho mężczyzna. — „Ale przyszło!“ 
odpowiada kobieta. 


opadły ręce. Najładniejsza Świnia spaliła | poręhy leśne, zbierając jagody, zioła i 


się w chlewie. Najlepsza krowa dostała 
wzdęcia i musieli ją dobić. Okna były po- 
wybijane i drzwi Spaczone. A na dobitke 
Franek położył się do łóżka. Został zlany 
wodą podczas pożaru 1 wywiązaio się za. 
palenie płuc. 

Bronia musiała znów oddać wszystkie 
sszczędności. Przepadło wszystko, o czem 
marzyła 1 czego się spodziewała. Wszystko, 
2 wyjątkiem srebrnego konika. Nie odda- 
taby go za nic. To było wszystko, co po- 
zostało z majatku męża, całe dziedzictwo 
9o jego ojcu. 


kwiaty, szukając korzonków. Dobra, dziel- 
na Kobieta! Może tylko o trochę surowym 
wyrazie rzadko całowanych ust. 

Mąż wyzdrowiał. Powoli napełniała sie 
znów skarbonka. Stanqłv nowe budynki 
gospodarskie 1 dom mieszkalny. Właściciel 
niewiele tu dopomógł. Zbogaconemu miesz- 
czaninowi nie zależało na gospodarstwie 
wiejskiem. 

Aż pewnego dnia umarł nagle żyd, na- 
bywca zagrody Buczkowskiego. Bronia 
wzięła męża za rękę i bez słowa usiauła 
za stołem. Otworzyła skarbonkę i wysy- 
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pała swoje oszczędności. I oboje liczyli) „Późno przyszło nasze szczęście, stara!* 
długo, naradzając się cicho. A następnego | mówi cicho mężczy zna. 
dnia odkupili zagrodę Buczkowskich. — „Ale przyszło!“ odpowiada Kobieca 
Wesoły ruch panuje w obejściu; wszę-| IĮ trzymając się za ręce, patrzą na wy- 
dzie krzątają się silne ręce. Wieczorem | złocone słońcem pola. Swoje pola! Zachód 
siedzą Franek i Bronia na ławeczce przed | rozpala złocistą czerwienią szyby, a matka 
domem, a dzieci bawią się opodal, śmiejąc|ze wzruszeniem pokazuje dzieciom srebr- 
się i dokazując. nego konika, najdroższa pamiątkę rodzinną. 


Nowoczesna piła do seinamia drzew. 


tara legenda powiada, że wtenczas | kowy, to możemy tą nowoczesną piłą trzeć 

przyjdzie koniec świata, gdy ludzie, również pnie drzewne wzdłuż, jak to moż- 
będą kosić las, jak łan zboża. Tak daleko | liwe jest tylko w tartaku. Można więc 
wprawdzie jeszcze nie doszliśmy, lecz wiele | przy pomocy tej piły rznąć dyle i deski 
już do tego nie brakuje. Rycina nasza odrazu w lesie. Piła łańcuchowa pracuje 
przedstawia nowoczesną piłę mechaniczną bardzo szybko. Do ścięcia drzewa o śred- 
„Dolmar“ do ścinania drzew. Składa się'nicy £0 centymetrów potrzeba około pół- 
ona z lekkiej, ale bardzo wytrzymałej piły į; torej minuty. Dziesięć drzew o średnicach 
łańcuchowej z wygodnemi rekojościami;| 40 centymetrów można ściąć w erzeciągu 
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Piła mechaniczna „Dolmar“ do Scinania drzew, GEM pracy w lesie. 


pracuje bardzo wydajnie, jest niezawodna ; czterech minut. — Z przodu po lewej stronie 
w użyciu i tania; wprawiana jest w rach | ryciny widać drzewo, ścięte prawie przy 
zapomocą motoru benzynowego. Tym spo-| samej ziemi. Za niem dwóch ludzi ścina 
sobem można bez użycia siły ludzkiej | następne. Zrobili już nacięcie klinowe i 
ścinać szybko drzewa ws.elkiego rodzaju | teraz ścinają drzewo piła łańcuchową. Obok 
i przerzynać je gładko. Na małych rycinach i dwóch innych ludzi zapomocą tejże piły 
w prawym rogu widzimy, że piła ta za-|przerzyna picń drzewa na kilka kloców. 
stąpić może również pracę siekiery, do- | Piły te, do których można zastosować rów- 
konując klin owyci pitcieć, Iod przytwier-| nież motor elektryczny. wyrabia fabryka 
dzimy do piły patemtowany aparat dodat-| maszyn „Dolmar* w Hamburgu. 
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Jak może dać sobie radę rolnik w ciężkich 
czasach? 


Marcin Chudy: Gorzej już być 
nie może! Mam zapłacić podatek, a nie 
mam grosza. 

Janek Gaduła: Podatek, jak po- 
datek. Ale ja muszę płacić jeszcze rze- 
mieślnikom. Dzieciom potrzeba na- 
gwałt ubrań, a niema na to. Skąd tu 
wziąć, a nie ukraść? 

Respondek: Tak, tak, ciężko teraz 
wyżyć na wsi. Nam płacą grosze za 
produkty żywnościowe, a jak przyjdzie 
co kupić, to trzeba drogo zapłacić. 

Buczek: Trudno już wytrzymać. 
Wszyscy musimy zejść na psy. 

Hadryś: Jak tak dalej pójdzie, to 
niedługo będzie u nas tak, jak za 
czasów pańszczyzny. Ale eóż my na 
to poradzimy? Trzeba sobie powie- 
dzieć: „Jakoś to będzie!* 

Piotr mądry: Prawda, że czasy 
są złe; ale nie wolno nam opuszczać 
rąk i wyrzec się walki o lepsze jutro. 
Da Bóg, przyjdą znów lepsze czasy. 
A bieda uczy nietylko modlitwy, ale 
i przemyślności. Trzeba nam poniechać 
wszelkich niepotrzebnych wydatków, 
a jąć się tego, co może nam przynieść 
dochód. Musimy zwracać więcej uwagi 
i na drobnostki, bo „ziarnko do ziarn- 
ka, a będzie miarka.“ 

Chudy: Przecie i tak nie wydajemy 
na niepotrzebne rzeczy. A nie można 
związać końca z końcem. 

Gaduła: Ja mam większe dochody, 


Piotr: Powiem wam krótko: Tylko 
ten będzie mógł przetrwać kryzys, 
kto potrafi mniej wydawać, niż zbiera. 

Respondek: To właśnie nasze 
nieszczęście 1 przez to zejdziemy 
wszyscy na psy. 

Piotr: „Starzy ludzie mówili: Gdy 
chłopu źle idzie, to ściąga paso jedną 
dziurkę.“ Dawniej musiał chłop na- 
prawdę głodować, Żeby jako-tako dać 
sobie radę. Dzisiaj to ściąganie pasa 
odnosi się przeważnie do tak zwanych 
potrzeb kulturalnych. Czy chce się 
dzisiaj komu naprzykład iść godzinę 
pieszo, jeżeli może pojechać koleją 


! albo autobusem? Naturalnie po drodze 


gospoda; trzeba trochę przepłókać 
gardło. Po załatwieniu swojej sprawy, 
trzeba znów czekać na odjazd, na- 
turalnie znowu w gospodzie. Spotyka 
tam człowiek kolegów i znajomych, 
gadu-gadu o tem i owem, z jeducgo 
piwa robi się dwa i więcej, a tyn- 
czasem odjeżdża pociąg czy autobus 
i trzeba czekać na następne połącze- 
nie. Sposobność robi złodzieja. I za- 
miast wykorzystać ułatwioną komuni- 
kację dla zaoszczędzenia sobie czasu, 
okradamy własną kieszen. 

Hadryś: Swięta prawda, Piotrze! 
Zamiast zajechać i prędko wrócić, 
człowiek nieraz siedzi sobie w dobrej 
kompanji, jakby w święto. 

Piotr: Przypatrzcie się teraz ubio- 
rowi, szczególnie młodzieży. Natural- 


niż mieli moi starzy, a mimo to nie|nje dziewuchy muszą nosić cieniutkie 


wystarcza. 


pantofelkina wysokich korkach,botaka 


Buczek: Powiedzcie nam, Piotrze, |moda, pończoszki fildekosowe, ażuro- 
co tu robić? Wy zawsze potraficie | we sukieneczki króciutkie icienkie, jak 


znaleźć jakąś radę, 


jbibułka. Wszystko takie, że co raz 
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Jak może dać sobie radę rolnik w ciężkich czasach? 


trzeba sprawiać nowe. Anoszone rzeczy 
nie nadają się nawet na pieluchy, ani na 
łaty, zresztą dziniaj nikt nic nie łata. 

Chudy: Moja stara powiada: Prze- 
cie dziewuchy nie mogą chodzić ubra- 
ne niemodnie, bo żaden na nie nie 
spojrzy. 

Piotr: Pewnie, jak jeden będzie 
robić inaczej, będą go uważali za war- 
jata. Ale nie powinniśmy zapominać, 
żeśmy chłopi i chłopami zostaniemy, 
ludźmi prostymi, stworzonymi do cięż- 
kiej pracy. Czyto więc nie głupota, 
gdy dziewucha wiejska wciska swoje 
silne stopy w filigranowe pantofelki na 
półłokciowych obcasikach, które w sam 
raz byłyby na wielki pałec, a poń- 
czoszki 1 sukieneczwa pasują jej. jak 
tlustej żydówce? Tutaj trzebaby 
ściągnać pasa. Alei chłopcy powinni 
nosić ubrania z grubego, samodziało- 
wego sukna I silne, juchtowe buty; bo 
chłop nie jest paniczykiem z miasta i 
nie powinien małpować mieszczuchów. 

Respondek: To prawda, dzisiejsza 
moda kosztuje mepotrzebnie wiele pie- 
niędzy. 

Piotr: Nowa moda wcisnęła się już 
nawet do garnków. 

Buczek: Tak, wszędzie widać ino 
garnki emaljowane, a miski i talerze 
z porcelany; w glinianych naczyniach 
już nam nie smakuje. 

Piotr: To byłoby jeszcze najmniej: 
sze nieszczęście. Ale gorsze jest to, co 
w tych naczyniach gotujemy. Kawa i 
bułki to nie chłopskie jedzenie, bo 
ledwie człowiek zjadł, już nanowo 
głodny. Dobra gospodyni może z pro- 
duktów własnego gospodarstwa przy- 
rządzać smaczne i posilbe potrawy, 
ktore mają przytem tę zaletę, że są 
tansze. 

Gadula: Dajcie spokój, Piotrze! 
I wam napewno smakuje lepie! gar-- 


nuszek kawy z bulką, niż żur z ezar- 
nym chlebem. 

Piotr: Ila, gdybym to ja byl dyrek- 
torem banku i nie zależało mi na 50 
złotych miesięcznie, mógłbym i ja 
inaczej urządzić sobie życie. Ale mój 
ojciec mówił zawsze: Do żołądka nikt 
człowiekowi nie zagląda ; ale o długach 
wszyscy zaraz mówią, a procenty zja- 
dają cały dorobek. My starzy pozna- 
liśmy dobrze walkę z długami, nie omi- 
nie ona i młodych. 

Chndy: Uważacie więc, że nasze 
żony nie powinny uczyć się gotować 
w mieście, ino u babki? Przecie te 
byłoby zacofanie. 

Piotr: Lego nie miałem na myśli. 
I w mieście mieszkają ludzie, którzy 
Żyją z ciężkiej pracy 1 dlatego pe- 
trzeba im podobnej strawy, jak nam. 
A dziewuchy, które się tam nauczą 
gotować, potrafią niejedną potrawę 
przyrządzić smaczniej tym Samym 
kosztem i dać więcej urozmaicenia, niź 
umiały to nasze babki. Dobre trzeba 
naśladować, ale unikać niepotrzebnege 
luksusu. 

Respondek: Tak. luksusu! A czy 
te wszystkie nasze stowarzyszenia to 
nie luksus? (o tydzień przynajmniej 
dwa posiełzenia czy zebrania. Nie wy- 
starcza już na to niedziel i świąt. 

Buczek: Jedna uroczystość za 
drugą. A jak ktoś nie przyjdzie, to za- 
raz mówią: Ha, nic dziwnego, jak 
członkowie nie przychodzą! 

Hadryś: Wszystko to byloby bar- 
dzo pięknie, gdyby te obchody nie 
kosztowały tyle pieniędzy! 

Chudy: Co na to poradzicie; ja 
mam dwie dorosłe dziewuchy i dwóch 
dużych chłopaków, to ich zawdy wszę- 
dzie pełno! 

Gaduła: Stowarzyszenia muszą 
być, bo każde ma jakiś dobry cel. 


Jak może dać sobie radę rolnik w cieżkich czasach? 
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Jakby wvglądała nasza gmina wobec 


Gadu!'a: Zagranicą mają widać 


gmin sąsiednich? Dotychczas szliśmy | tańsze sposoby wytwarzania i dlatego: 


zawsze na przedzie i inni mogli brać 
z nas przykład. 

Piotr: Teraz damy im też przykład, 
jeżeli zostawimy tylko takie stowarzy- 
szenia, które są koniecznie potrzebne, 
stowarzyszenia fachowe, albo spolki 
gospodarcze. Rozrywkę musimy od- 
łożyć do lepszych czasów. 

Hadryś: Mądrzej byłoby, gdyby 
nasza młodzież uczyła się nowoczes- 
nych sposobów gospodarski,niż tańców. 

Buczek: I więcej oszczędzała pie- 
niędzy; tego mogliby się z pewnoscią 
nauczyć od babki. 

Respondek: O tak, ona obejrzy 
trzy razy każdą złotówkę, zanim ją 
znieni. 

Gaduła: Ale ona nie ma też żad- 
nych potrzeb. 

Chudy: Moja stara mówi zawdy: 
Ona nie rozumie wcale życia. 

Piotr: Naturalnie, że nie rozumie 
waszego życia; ale zrobiła swoje 
w pracowitem, bezpretensjonalnem ży- 
ciu. W niedostatkach może być nam 
jeszcze dzisiaj wzorem, Ona nie może 
tego zrozumieć, że tyle zarobionych 
pieniędzy można znów tak prędko wy- 
dać. Nie może zrozumieć, że drogi 
nawóz sztuczny może się opłacić, albo 
że kupuje się paszę treściwą tam, gdzie 
przecież tyle jest paszy. 

Gaduła: W tych czasach ludzie 
nie znali się jeszcze dobrze na rol- 
nietwie. Robili zawdy tak, jak dziado- 
wie. 

Piotr: To samo pewno powiedzą 
e nas nasi potomkowie; bo jak prze- 
czytają, że sprowadzamy z zagranicy 
niasło, owoce i tyle innych rzeczy, 
których mamy, albo moglibyśmy mieć 
por dostatkiem w kraju, to będą mu- 


sieli uważać nas za zacofańców. |% 
wa M 


.. 


łatwo im konkurować z nami. 

Piotr: Dlatego musimy koniecznie 
rozszerzyć nasze wiadomości rolnicze, 
wykorzystać najnowsze zdobycze i 
doświadczenia, to wtenczas wytrzy- 
mamy konkurencję zagranicy. 

Chudy: Czego się jeszcze uczyć? 
Ja straciłem już całkiem głowę z tych 
wszystkich nowości! 

Piotr: Dotychczas szliśmy tylko 
zgrubsza za postępem; teraz trzeba 
nam jąć siędokładnej pracy. Zapomoca 
nawozów sztucznych zwiększyliśmy 
nasze plony i możemy lepiej żywić 
bydło. Grłodzenie, albo sprzedawanie 
bydła na przednowku, jak to bywalo 
dawniej, nie jest już, chwała Bogu, 
potrzebne. Przynajmniej w naszej 
gminie. 

Buczek: Ciekaw jestem, co jeszcze 
moż ny zrobić. 

Piotr: Możemy zwiększyć jeszcze 
nasze plony z pól i łak, jeżeli zbadamy, 
czego niedostaje naszym gruntom. 
czego brak ziemi, i ile i jakichóskła- 
ników trzeba jej dodać; bo to jest nie- 
potrzebna rozrzutność, jeżeli wapnisią 
ziemię nawozimy jeszcze waj nem, 
w takiej czy innej postaci; takie „na- 
wożenie'* może okazać się nawet 
szkodliwem. Nie jest również rzeczą 
obojętną, jaki nawóz sztuczny stosuje- 
my, jeżeli ziemia jest kwaśna. Kto 
pozna swoję grunta dokładnie pad 
tym względem, ten m że z powodze 
niem uprawiać wysoko-gatunkowe,wv- 
próbowane odmiany i chyba niepogo. 
da lub grad mogą spowodować nieur>- 
dzaj, jeż”li wszystko było zrobione txk 
jak należy. W tens osóbm Żemy poi- 
nieść znacznie ilość i jakość plonów 
Naszym celem musi być polepszeni»: 


„jeg płodów bez straty na ilości. 
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Jak może dać sobie rade rolnik w ciężkich czasach? 


Respondek: Ale przecie to się nie 
da zrobić; albo jedno, albo drugie! 

Piotr: Że jest to możliwe, świadczy 
choćby amerykańska pszenica, duńskie 
masło i australijskie jabłka, Szczegól- 
nie powinniśmy brać przykład z Danji. 
tego małego, niegdyś bicdnego kraiku, 


mieszkańcy nizin, jak i gór, nie szko- 
dząc sobie nawzajem. 

Gaduła: Co do hodowli bydła i 
mleczarstwa to chyba macie rację. Ale 
teraz powiedzcie nim, co robić, żeby 
sprzedać lepiej nasze świnie? 

Piotr: Na rynkach wielkomiejskich 


który o własnych siłach stanął na|poszukiwane są przeważnie świnie 
pierwszem miejscu pod względem go-|mięsne, gazety piszą o potrzebie ho- 
spodarczym. Propagująci wykorzystu- | dowli świń mięsnych, rzeźnik kupuje 


jąc wiadomości fachowe, dzięki organi- 
zacji spółdzielczej może konkurować 
jakością swego towaru w ogólno-świa- 
towym wyścigu gospodarczym. 

Hadryś: A czy my moglibyśmy 
dojść kicdy do tego? 

Piotr: Naturalnie, zapomocą jak- 
największego uświadomienia, zorgani- 
zowania społdzielni i podziału pracy. 
Dzisiaj wszyscy rzucili się do mle- 
czarstwa, zakłada się coraz to nowe 
mleczarnie, każda dostarcza świeżego 
mleka do spożycia,wyrabia masło i ser, 
jedna robi konkurencję drugiej, rynek 
jest przepełniony, ceny spadają, a tni- 
mo to przychodzą jeszcze z zagranicy 
masło i sery, bo są lepsze. Każdy nie 
może umieć wszystkiego. Na nizinach, 
w pobliżu wielkich miast, powinniśmy 
wytwarzać  jaknajwięcej świeżego 
mleka. Tam jest dostateczna ilość paszy, 
a przy dodatku karmy treściwej można 
osiągnąć wysoką wydajność. Krowy 
powinny być chowane na wolnem po- 
wietrzu, na dobrze utrzymanych past- 
wiskach, żeby były zdrowe i piękne. 
Wskutek trzymania w oborze wiele 
naszych krów choruje na płuca. 


Natomiast mleko w okolicach gór- 
skieh, gdzie niema w pobliżu wielkich 
mia-t, powinniśmy przerabiać na masło 
i ser, jak to zresztą w wielu okolicach 
jest oddawna w zwyczaju. Tym spo- 
sobem moglibv żyć dobrze zarówno 


tylko takie, bo nikt niechce jeść tłustej 
wieprzowiny. Ba, nawet wam samym 
smakuje pewno lepiej kawałek młodej, 
chudej wieprzowinki, niż tłusta pie- 
czeń, a mimo to większość gospodarzy 
dumna jest z tego, jak wychowa możli- 
wie tłusta 1 ciężka świnię. 

Chudy: Moja stara powiada: Prze- 
cie nie możemy sprzedawać świń niżej 
80 kilo. Niewiele by za taką dali, a 
przecie wtenczas dopiero żrą najwięcej 
i dochodzą do przyzwoitej wagi. 

Piotr: Pewnie, jak będę karmił 
świnię rok albo dwa, to będzie cięższa, 
niż po 6 miesiącach. Pytanie tylko, co 
mnie będzie kosztować potem kilo 
mięsa lub słoniny. Prosiak powinien 
przybierać na wadze codzień przynaj- 
mniej 50 deko, świnia tuczna natomiast 
przybiera w ostatnich dniach tuczenia 
nieraz mniej, niź 20 deko dziennie, 
chociaż żre wtedy najwięcej, Hodowca 
ponosi więc stratę, bo potem zarobi 
mniej na kilo żywej wagi. Przytem 
tuczenie świni przez dłuższy czas po- 
woduje wolniejszy obrót pieniędzmi i 
zwiększa ryzyko. 

Gaduła: Macie rację, do 80 kilo 
świnia tuczy się prędko, szczególnie 
jak nie żałować mleka; potem idzie to 
już wolniej, a zanim dojdzie do 200 
kilo, trzeba dużo czasu. 

Respondek: O za ten czas moż- 
naby utuczyć 3 do 4 prosiaków. 

Buczek: I nie trzebaby tyle żarcia, 


Jak może dać sobie radę rolnik w cieżkich czasach? 
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Hadryś: A rzeźnik kupi chętniej i| mamy ino tyle, co sami spotrzebujemy, 


lepiej zapłaci. 

Piotr: Widzicie więc, że lepiej opła- 
całoby się tuczyć prosiaki, bo nie ze- 
żarlyby tyle, a dostalibyście więcej 
pieniędzy. 

Kobiety mogłyby także postarać się 
o odpowiednie dochody; mianowicie 
przez hodowlę drobiu. 

Gaduła: Ojej, kiedy moja stara 
powiada, że to się wcale nie opłaca. 
Ino niepotrzebny kłopot. 


Piotr: Może to i prawda, jeżeli 
chodzi o dzisiejszy sposób hodowania 
drobiu, grzebiącego w gnoju. Zwyczaj- 


ne kury krajowe znoszą rzadko do 


100 jaj rocznie. Zwykle większa część 
jest o wiele starsza, niż trzy lata i 
rzadko znosi ponad 60 jaj rocznie, 
wskutek czego przeciętnie mamy od 
sztuki tylko około 80 jaj rocznie. Po- 
nieważ jednak karmienie jednej kury 
osiąga przez rok wartość 80 jaj, zatem 
nie może być mowy o dochodzie z ho- 
dowli kur. 


Respondek: Ciekaw jestem, jakim 


sposobem chcecie powiększyć dochód | 


z hodowli kur. 


najwyżej w lecie trochę się sprzeda i 
przechowa na zimę. 

Piotr: Tak, coś tu nie w porządku. 
I tutaj musimy się jeszcze dużo nau- 
czyć. Drób musi mieć przedewszy- 
stkiem zdrowy kurnik, utrzymywany 
zawsze w czystości 1 wolny od roba- 
ctwa. Kurnik musi mieć dostateczny 
dostęp światła i powietrza, trzeba 
unikać jednak przeciągów. Młode kury 
muszą być z dobrej rasy, wylęgu 
kwietniowego lub majowego. Wyma- 
gają one troskliwej pielęgnacji i od- 
powiedniej karmy (mieszanki). Cho- 
wane w ten sposób, zaczynają się 
nieść po 5—6 miesiącach. W okresie 
niesienia się wymagają jednak znów 
innej karmy. Kto nie zna się na tem i 
nie karmi kur odpowiednio, ten i z naj- 
lepszych kur rasowych niewiele będzie 
miał pożytku. 

Chudy: Wierzę wam, Piotrze, i 
pewno musi tak być, jak mówicie; ale 
czy uwierzy w to moja stara? Wiecie, 
że ją niełatwo przekonać i ciekaw 


jestem, co też ona powie na to. 


Piotr: Są jeszcze inne możliwości 


stworzenia sobie nowych dochodów. 


Piotr: Zaraz usłyszycie. Hodowcy | Może dobrze byłoby wziąć się do ho- 


kur na wielką skalę wybierają naj- 
lepsze kury nośne, z których potom- 
stwa znów wybierają najlepsze, wsku- 


tek czego, przy odpowiedniem karmie- | 
niu i pielęgnacji, osiągają przeszło | 


dowli buraków cukrowych? Chociaź 
o tej sprawie niewiele mogę wam po- 
wiedzieć, bo jeszcze nigdy nie próbo- 
wałem. 

Ale młode kartofle zawsze są poszu- 


200 jaj rocznie od kury. Kury te znoszą | kiwane i mają dobrą cenę, więc może 
więc przeszło 100 jaj więcej, niź |tutaj dałoby się co zrobić. Przytem 
nasze. Licząc tylko po 5 groszy, otrzy- | pieniądze za nie dostaje człowiek w ta- 
mamy na rok czystego dochodu 5 zło- |kim czasie, kiedy akurat najbardziej 


tych od jednej kury. 
Hadryś: Coś tu musi być nie 


potrzebne. 
W ciepłych miejscach należałoby 


w porządku; nie chce mi się wierzyć | uprawiać bardzo pożyteczną roślinę, 


w to, co mówicie. Mamy 50 kur, to 
ileż powinno być jaj? A tymczasem 


soję, której uprawa coraz więcej za- 


'czyna się u nas rozpowszechniać. Za- 
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Jak blichować szybko przędze Imaną 1 piótno samo:lziałowe. 


wiera ona 40 procent białka, daje| radzić; dlatego też jemu lepiej się po- 


dobre plony i płacą za nią dobrze. Za- 
stępuje ona drogie makuchy, mięso i 
mączkę rvbią, konieczne w tuczeniu 
świń 1 gospodarstwie mlecznem, a 
sprowadzane przeważnie z zagranicy. 

Hadryś: Ho, nasz Piotr to zawdy 


wodzi, niż nam. 

Buczek: Musimy mu podziękować 
za dobre rady i pójść za jego przy- 
kładem. 

Gaduła: Wobec tego zdrowie na- 
szego Piotra: Niech nam żyje długie 


wymyśli coś nowego i potrafi sobie po-, łata i zawsze mądrze radzi! 


Jak blichować szybko przęczę lnianą i płótno samodziałowe. 


SW przędza jest gotowa, tarzamy 
motki, każdy z osobna, w popiele, 
tak, żeby popiół dostał się do każdej 
nitki; potem wkładamy motki po kolei 
do kociołka 1 nalewamy na nie wody, 
jednak ostrożnie, żeby nie spłokać na 
spód wszystkiego popiołu. Teraz go- 
tujemy motki przez 6 do 8 godzin na 
wolnym ogniu; jeżeli woda nie pokry- 
wa przędzy, trzeba dolać gorącej wody. 
Po gotowania zostawiamy motki cztery 
do pięciu dni w ługu. Bardzo dobrze 
wygotować razem z motkami przędzy 
kilka dobrych kości, co zapobiega na- 
stępującemu po gotowaniu zesztywnie- 
niu przędzy; prawdopodobnie wygo- 
towany z kości tłuszcz zachowuje 
miękkość włókien. Wreszcie wypłó- 
kujemy motki dokładnie, ile możnoś i 
w wodzie bieżącej, wkładamy je je-zcze 
raz do gorącej wody, po ostygnięciu 
wycieramy i rozwieszamy. Poddana 


tem nalepiej wystawić znów płótno na 
działanie deszczu. W pierwszych dniach 
blichowania kładziemy płótno wieczo- 
rem do cebra z gorącą wodą, gilzie po- 
winno leżeć przez noc. W drugim ty- 
godniu robimy znow kąpiel w gorą- 
cym ługu, trzeba jednak pamiętać, że 
płótno do ługu należy wkładać zawsze 
wilgotne. Nakoniec na 30 do 40 metrów 
płótna bierzemy ustrugany cienko ka- 
wałek mydła do prania, i potłuczony 
drobno kawałek smoły wielkości jajka, 
zawiązujemy mydło i smołę w wore- 
czek I. wkładamy go na wpierw do ko- 
ciołka z ługiem, gdzie wygotowujemy 
jeszcze raz płótno. Jeżeli zamiast mydła 
i smoły weżmiemy dwa razy większy 
kawałek mydła mazistego, to płótne 
będzie jeszcze prędzej białe. Teraz 
trzeba tylko spłókać dobrze ług wodą 
albo na deszczu. Wszystkie sztuczne 
środki do blichowania są szkodliwe dla 


takiej procedurze przędza oszczędza | włókna lnianego, chlorek najwiecej, je- 


połowę roboty przy blichowaniu (bie 
leniu płótna), ponieważ stracha już 
wiele ze swojej szarej barwy. 

Płótno blhchujeny w następujący 
sposób: Ile możności wystawiamy ut- 
kane płótno na działanie porządnego 
deszczu, który spłócze nieczystości, 
jakie dostały się tam ze szlichty i t. d 
Potem następuje kąpiel w silnym ługu. 
w którym pozestawia się płótno kilka 
dni. Celem usunięcia ługu, byłoby po- 


żeli zapomocą odpowiednich środków 
chemicznych nie zneutralizujemy jego 
szkodliwych wpłynów. —Jeżeli mamy 
wybór, weźmy na ług popiół z drzew 
liściastych (z wyjątkiem dębu) i krze- 
wów ;najmniej nad je się popiół z drew- 
na modrzewiowego i dębowego, które 
zabarwiają dug na znany czerwonawy 
kolor, nie dający się prawie nigdy 
usunąć z bielizny. 


Napisał Seweryn Bańkowski. 
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mosi _ płęć „slaba“. 


ISS z Kaczyniec miał głowę, jak 
M. granit, a serce, jak żelazo-beton. Ale 
pozatem był nienajgorszym człowiekiem. 

Kaczyńska pasowała do swego pana 1 
władcy, jak motyka do styliska. A przy- 
najmniej udawała, że zgadza się z nim 
we wszystkiem. Naprawdę jednak prowa- 
dziła na pasku swego upartego niedźwie- 
dz!a i jej chytrość niewieścia przewyższała 
o wiele jego władczą zarozumiałość, czego 
on naturalnie nie widział. I kiedy mu się 
zdawało, że jednem władczem słowem 
przeprowadził swoją wolę, to w rezultacie 
okazało się, że była to wola jego poczci- 
wej z kośćmi połowicy, która w porę umiała 
skierować na swój młyn dzikie wody jego 
jędrnej natury. 

Najwięcej gniewała Kaczyńskiego tak 
zwana miłość, co to w młodych latach 
zwykła puszczać kiełki w sercach nieo- 
pa'rznych ludzi, że nie mogą się przed nią 
obronić, bo przychodzi niepytana i poprostu 
jest, zanim się spotrzegą. Dla tej tak 
zwanej miłości, którą znał jedynie z opo- 
wiadań w kalendarzu 1 ze słyszenia, miał 
Kaczyński tylko nierozumiejące kiwnięcie 
głową iniezbyt pochlebne określenie: „Głup- 
stwo rozum zjadło!* 

Kaczyński miał córkę jedynaczkę, hożą 
Zosię, przyszłą dziedziczkę pięknego go- 
spodarstwa i sporej gotówki. Ta to dziew- 
czyna, na którą chłopcy z dziesięciu oko- 
licznych parafij ostrzyli sobie zęby, doszła 
właśnie do lat, kiedy to „głupia miłość“ 
zwykła wciskać się do młodego serduszka, 
jak pszczoła do kielicha kwiatu. Cóż więc 
dziwnego, że ojciec strzegł dziewuchy, jak 
ska w głowie, niczem srogi smok skarbów. 

Pochlebiało to wprawdzie staremu, gdy 
chłopcy oglądali się za dziewnchą już zda- 
leka, pożerając ją oczyma, jak podwórzowy 


pies kiełbasę, — boć przecie Zośka to jego | 


krew i admiracja ”), jaka ją otaczała, spa- 
dała ostatecznie na niego, jako na rodzica 
:ego smakowitego kąska. 

Ale że z tym kąskiem związany był 
dom i gospodarstwo, i cała przyszłość rodu 


1) Podziw, uwielbienie. 
P. Kalendarz Gospodarski 1938. MER 


Kaczyńskich, która nie mogła być obojęt- 
ną odpowiedzialnemu opiekunowi i władyca 
ojcowizny, więc na wszystkie takie objawy 
uwielbienia miał głowę z granitu, a serce 
z żelazo-betonu. 

Pozatem jednak Kaczyński był nienaj- 
gorszym człowiekiem, jak to wkrótce zo- 
baczymy. 

Możemy zdradzić Czytelnikowi, że ten 
tak srogo strzeżony skarb, hoża Zosia, 
dawno już oddała serduszko dziarskiemu 
parobczakowi z sąsiedniej wsi Lisowce, 
Michałowi Marcinkowi, synowi średnio za- 
możnego gospodarza. 

I cała wieś, a może i parafja wiedziała 
już, jak stoi sprawa pomiędzy Zośką Ka- 
czyńską a Michałem Marcinkiem, tylko 
ojciec nie wiedział. I dobrze, że nie wie- 
dział, bb gdyby był przeczuwał, co się 
święci, byłby w stanie wypędzić córkę, 
własną krew, sromotnie z domu, jak ów 
hrabia z opowiadania w kalendarzu, którego 
córka oddała serce dojeżdżaczowi. 

Bo w tych rzeczach Kaczyński nie znał 
żartów. 

A że Zosia znała już ojca z tej strony, 
więc zaklinała swego ukochanego po tysiąc 
razy: „Na miłość Boską, Michasiu, mój ty 
skarhie jedyny, rie zdradź się aby przed 
ojcem. Bo wszystko by przepadło! Nie 
patrz we mnie, jak w obraz, jak to robią 
inni głupcy, bo byłby koniec z naszem ko- 
chaniem. Wiesz przecie, jaki jest ojciec 
na tym punkcie“. 

Marcinek nie potrzebowałby nawet tego 
napomnienia lękającej się o swoje kocha- 
nie dziewczyny, gdyż miał już z natury 
tyle chłopskiej chytrości, że pilnował swego 
serca przed argusowemi*) oczami Kaczyń- 
skiego. Stanowił więc chwalebny wyjątek 
ze wszystkich chłopców z dziesięciu pa- 
rafij. Był on jedynym, co się nie oglądał 
za Zośką, ani nie pożerał jej oczami 
w obecności srogiego smoka. 

„To mi się podoba!“ mruczał zawsze 
wtenczas Kaczyński. „To mi się podoba! 
Widać, że Marcinek jest mężczyzną! Nie 


2) Cznjnemi. 


© 


, 


zaprząta sobie głowy bzdurstwami. No, no, 
mo.e przyjdzie czas, że i ty popatrzysz 
w ien obraz, ale nie tak, jak te gapy.* 

Tak, Kaczyński miał głowę, jak granit, 
a serce, jak żelazo-beton — kiedy było 
potrzeba. 

A teraz było potrzeba! Te spojrzenia na 
dziewnchę tak mu jaż dojadły, że pewnego 
dnia stanął przed swoją płcią słabą i, 
zmarszczywszy srogo czoło, rzucił władcze 
siuwa: „Błuchać mi i uważać, co powiem! 
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„Wyjdziesz za Marcinka 
| więcej o tem, 


Teraz Zośka wyjdzie zamąż, ale nie z ja- 
kiejś tam głupiej miłości, ino wedle mojej 
woli! Bo jeszcze jestem tu panem i ode 
mnie zależy, kto, jak i kiedy. Ino bez 
fochów i beków! Będzie tak, jak powie- 
działem. Kto tu gospodarzem, ja czy wy? 
Jak powiedziałem, że Zośka wyjdzie za- 
mąż, to wyjdzie — 1 basta! I to za cztery 
niedziele. A wyjdzie za Marcinka!“ 

„Ojcze!* wykrzyknęła uszczęśliwiona 
Zosia, ale stary nie dał jej przyjść do 
słowa. 

„Tere-fere! Ojcze! Patrzcie ją, srokę! 
Wiem, czego chcę i tak będzie, jak po- 


— 


Płeć „słaba.“ 


wiedziałem. Nie chcę za zięcia żadnego 
z tych gapiów, co cięgiem wybałuszaja na 


{ciebie gały. Chyba przewróciłbym się 


jeszcze w grobie! Wyjdziesz za Marcinka — 
i basta! Do kroćset! A teraz koniec! Nie 
chcę słyszeć ani słówka więcej o tem, aż 
po weselu! Amen.“ 

Grrzmotnięciem pięści w stół przypie- 
czętował Kaczyński swoje rozporządzenie. 
Za cztery niedziele odbyło się istotnie 


| weselisko. 
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— i basta! A teraz koniec! Nie chcę słyszeć ani słówka 


aż po weselu!* 


! Podczas uczty, w przerwie pomiędzy 
jednem daniem a drugiem. wziął Kaczyński 
na stronę swoją płeć słabą 1 powiedział 
łaskawie: „Tak, a teraz możecie sobie po- 
gadać!“ 

„Ach, ojcze!“ wykrzyknęła rozpromie- 
niona panna młoda. „Nie wiem sama, jak 
mam ci podziękować, że wybrałeś właśnie 
Michasia .. .* 

„Cicho ty będziesz, sroko!* upomniała ją 
matka. „Chcesz,żeby ojcieczmiarkował...?* 

„Nie mogę już dłużej, matko. Teraz 
ojciec może już wiedzieć, że chciałam za 


|męża właśnie Michasia, a nie innego!* 


B 


„Miljon fur djabłów!“ sierdził się jakiś | oczami, niech wam bedzie na zdrowie, 
czas Kaczyński. „Niema chyba większego | razem z waszą głupią miłością! W każdym 
bałwana ode mnie! Żeby tak dać się wy-| razie stanęło na mojem — a teraz, muzyka 


Tomasyna. 


kiwać babom! Ale przewracajcie sobiel — oberka!* 


Tomasyna. 


niektórych rudach żelaznych znaj- 

duje się fosfor, szkodliwy dla że- 

laza, więc go w hutach oddzielają od stopio- 
nego żelaza i łączą z wapnem; robią się 
przytem żużle, nazwane od wynalazcy tej 
metody żużlami Thomasa. Zużle te potem 
miele się bardzo miałko i w tem sposób 
powstaje mączka żużlowa Thomasa, zwana 
krótko tomasyną (albo „tomasówką*), za- 
wierająca 13 do 23 procent rozpuszczal- 
nego kwasu fosforowego. Odgrywa ona 
bardzo ważną rolę w odżywianiu roślin. 
W handlu rozpowszechniona jest najwię- 
cej tomasyna 17—18 procentowa. Kwas 
iosforowy w tomasynie nie rozpuszcza się 
w wodzie, lecz tylko w soku, wydzielanym 
przez korzenie roślin. Prócz ważnego dla od- 
żywiania roślin kwasu fosforowego, zawiera 
tomasyna jeszcze 33 do 60 procent wapna. 
Wartość tomasyny jako nawozu zależy 
nietylko od zawartości kwasu fosforowego 
1 stopnia jego rozpuszczalności, lecz rów- 
nież od miałkości mączki. Im grubiej 
zmielone żnzle, tem słabsze i powolniejsze 
ich działanie. Najczęściej gwarantują fa- 
bryki 75 proc. miałkości, to znaczy, że 
trzy czwarte proszku da się przesiać przez 


waż tomasyna rozpuszcza się powoli 
w glebie, trzeba się starać o wczesne jej 
wysianie, lepiej przed zimą, niż dopiero 
pod wiosnę. Wątpliwości co do wczesnego 
nawożenia tomasyną są bezpodstawne, gdyż 
w tym wypadku nie zachodzą straty 
wskutek spłókania przez wodę, czego 
możnaby się obawiać przy wieln innych 
nawozach sztucznych. Tomasynę uważa 
się dlatego za nawóz zapasowy, a dokładne 
badania udowodniły, że jeszcze po upływie 
10 lat można wykazać obecność śladów to- 
masyny w glebie. — 

Tomasyna jest wybornym nawozem po- 
mocniczym na grunta kwaśne. Zawarte 
w niej wapno neutralizuje *) kwasy w glebie, 
stwarzając pomyślne warunki dla rozwoju 
roślin, cierpiących często wskutek braku 
wapna w takich gruntach. Na nawożonych 
tomasyną na zmianę łąkach i pastwiskach 
udaje się wybornie konicz. Tomasynę moż- 
na stosować z powodzeniem pod drzewa 
owocowe,krzaki jagodowe (agrest, porzeczki 
i inne) i jarzyny. Drzewom, krzakom ja- 
godowym (równieź różom) zapewnia na- 
leżyte zdrewnienie pędów i uodpornia drze- 
wa przed rakiem i gumą. — 


sito o oczkach 0,168 milimetra.*) Ponie-|— — — — — — — — — — — — — 


1) Mniejwięcej jedna piętnasta część milimetra. 


2) Zobojętnia. 


Wpływ okolicy na rentowność hodowli pszezół. 
Pożytek z hodowli pszczół zależy odlnaszym prawie niema. — Do średnio do- 


wielu okoliczności, na które koniecz- 
nie trzeba zwrócić uwagę przy zakładaniu 
pasieki. Do jednej z nich należy okolica 
pasieki. Zanim założysz pasiekę, zbadaj 
nasamprzód stosunki okolicy co do mio- 
dobrania. Im korzystniej się one przed- 
stawiają, tem większy będzie pożytek z bart- 
nictwa. — W okolicach,gdzie mało jest drzew 
owocowych, lasu, łąk i miododajnych roślin 
uprawnych, jak gorczycy, rzepaku, espar- 
cety i t. p, bartnictwo nie przyniesie znacz- 
niejszego pożytku. Takich hodowli pszczół 
całkiem niesprzyjających okolic w kraju 


brych zaliczamy okolice, gdzie udają się 
gorczyca, rzepak, zboża, konicze, jakoteż 
rosną drzewa owocowe i ozdobne, oraz lasy. 

Najlepsze okolice miododajne są to zwy- 
czajnie obszary zaciszne, w dolinach poło- 
żone, gdzie na wiosnę kwitną obficie olsza, 
brzoza, leszczyna, klon, drzewa owocowe, 
rośliny łąkowe, a w lecie kasztan, esparceta, 
maliny, jeżyny, akacje,lipy, konicz, bławat i 
it. d, a oprócz tego późnem latem i jesie- 
nią obfitego zbioru dostarczyć mogą późne 
rośliny łąkowe, oraz spadź z lip, topól, 
dębów, jodeł i świerków. 


Gw 31 


al aingwista. (Gawęda o gaździe, który rozumiał nowę zwierzęt.) | 


co wiela tela przygodoł nie wedle jego 
wóli, ej! — dołby ci zaroz siustu, ej! — 
doł. — Jak byłem małym chopokiem to 
mnieta nieroz przeskroboł poskiem co 
sie ino zmieściło. — Ale to nic. — 
Wszyćko przyskło na mnie jak na psie. 
| Przyseł do stajnie, a tu juz konisko. 
Ni ar jego obraco ku niemu głowe i zamruk:o. 
09) R | — Ehe! jodbyś? — godo do niego, — 
MEN, | itez mu odmruknuł po koniowatemu, 
Ź OTO, | i zarosinki sie zrozumieli. — Podobnie 
A | iz krowami godoł, a i z gadziną wsze- 
NRZZZNE= i laką domową, ze po cudach nie trza było 
WZZCZNA i END | chodzić, taki był z niego mądraus. 
ENAA. IA | Ale to wszyćko nic. Słyseć było do- 
piero jak un tłumacuł nom ptosie go- 
danie, to nad podziw. — Wszyćko tak 
rakuratnie jakby z bubliji cytoł, i az 


SENNA] CA 
EEN sie cłek za łeb łapoł z wielgiego zdu- 
ZZ ie |  mienmio. 
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Jo ta już tego wiele zabocuł, ale co 


oe RA se przypominom, to wom tu zaroz przy- 
RACOT toce. Cudujcie sie i wy, ej cndujcie, bo 
s SN ta i jest z cego — na moją dusiu *). — 
KS A A Uzwazujcie teroz: 
: N N Zapioł nas kogut na podwórku, jo 
` ; sie zapytuje: — dziadku! a coz ten 
8 kogutecek kce? — Głupi cymbole! nie 
rozumies? — i zapioł i un tak samo: 
ą ludzie co ta na rózne sposoby umieją|— „W Krakowiem byyył!“ ; 
godać: i po talijańsku, i po miemiecku,| Psio best! zebym nie zaklon! — jużcić 
i po hamerykańsku, po wanielicku, madziar- |tąk, — Ale dziadku był un to wkiej 


sku, mordyjańsku, ale tak godać jak mój |w Krakowie? — Zebyś był mądry, tobyś 
dziadek Sobcok, (Panie! świeć nad jego |sje mnie nie pytoł tak głupio; — pado mi 
dusą! bo ta już na boskim jest sądzie!) |ną to. — Dlo takiego kuroska, to kuzde 
to nik nie potrefi, żeby ta kryśny był. | miastu widzi mu sie, ze to Kraków, a nie 
Oho! o tóm nie ma ani godki. On umioł | vy miescie my go to na jarmarku kupili? 
godać po zwierzęcemu!! — wiecie?! Z kuz- | Juźcić tak rakuratnie. 

dym bydlęciem to tak się rozmówiuł, jak Ale coz mu te kury na to odgdokały? 


nic, — a znoł i co ktoro stwora godo, a| Ne, co? no, co?! Przecie wyraziście, 
I co ktory ptak wygwizduje, FAR to | do wyrozumienio: „Ale cie tam wyrzucili! 
wszyćko było dlo niego ajnmalańć. ). — |mak! tak! tak! tak! tak.“ — Psiobest jedna! 


Wszyćko wyrozumioł, i na wszyćko im 

umioł odpedzieć. Oho! już tu nie ma nikaj 

takiego cłowieka, a wszyćkie prefesury | FOgutek swoim głosem przypytoł, — od 

niek sie przed nim sowają w kąt! — Z nigo | SĄSIAdÓwW. 

to był dopiero zmyśny cłek, a przytem i| —; Cóż un kce? — pytom zaś. 

saternus °) straszecny. — Niekbyś mu ino|  Głuchyś? — Toli: „coś ta widzioł? — 
i Turcyjaąą?' — Cuda, cudecka! Dziadek. 


Ale sie ta skądsik znowu jakis inny 


1) bardzo łatwe (einmaleins.) |< MOR 
?) ostry człek. 3) zaslęcie góralskie: na moją duszę. 


Lingwista. 
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wszyćko wyrozumioł. Ale znów i trzeci sie |sie tam młocka, a zawdy ktoryś hycel zo- - 


obezwoł. 

— No, a ten? — zapytuję. 

— „(Coz ta wiezą?* — A nas na to 
odkukurykowoł: — „Pistoletyyy!* 


Raju boskie święte! — trudno wszyćko 
opedzieć o tym moim dziadku. 
A co do kur — niby — jesce, kiej grze- 


bały w ogródku: — cóz uny tak rozpra- 
wiają? 

— A dyć słyszys wyraźnie: — „O! poty 
nase! poty nase!“ — tak se same rozpa- 


rcelowały na grządkach. A gdy było mię- 
dzy nie rzucić bryłką, zaroz kogut posta- 
wiuł łeb do góry i — „A kto tam?“ — 
wyganiołeś je zaś z ogroda, to gada krzycy: 
„Oto tak! oto tak! swego nie miawsy! oto 
tak! swego nie miawsy!* — No! nad po- 
dziw! nad podziw! 

Roz zaś mi wytłomacał co godają indyki. 
Jedna indycka pocyna źwakać: „Bieda! 
bieda! zawdy bieda! moj ty stary inda!“ 
— A jendur nasrożywsy pióra i skrobiąc 
skrzidłami po ziemi, odbulknuł: „Za te 
biede wielka, niek ik djebli belką!“ 

To jesce nic kole*) domu, ale jak wy- 
seł na pole, a ptactwo zacyno sie drzeć, 
wtedy dopiero umioł wszyćko wyrozumieć 
i objaśnić. — Kiej była orka, a skowro- 
necuś wzbiuł sie w góre, śpiewając, to un 
juz powtorzo: — „Posedek se do Pana 
Jezusa bić! bić! — wypadła mi siekirecka, 
musiołek sie wrócić! wrócić! wrócić!“ — 
I wraco nazod, i buch! w bruzde. 

Inksą razą zaś, w casie roboty śpiewoł: 
„Niwy, niwy, niwy, orz! orz! orz! — siej! 
siej! siej! — skrndlij! skrudlij! skrudlij!* 
— abo i kiejindziej: — „jakeś pos, tak 
mos! jakeś pos, tak mos! Wsy bij, oślico! 
wsy bij, oślico!* — Raty boskie święte! 
co to za mądrość jest z takim ptoszecku, 
ino go trza wyrozumieć., 

A wróble! — te myrhy dopiero zmyśne 
jak judosi.5) Doźry jeden gałgon coś ta 
kandysik, i już zacyno innych zwoływać 
po żydosku, (bo to juz tako jego maniura *) 


wydziwno.): — „Kim! kim! kim!“ — „A 
gdzie? — a gdzie? — w pańske psenice! — 
Wies? — wiem! — wis? wiem! — 
wies? — wiem!“ — i jak sie ik dopiero 


kupa zbiere, wio! na zboże, i rozpocyno 


*) koło, *) mądre z wysokim stopmu, °) na- 
tura, s 


staje na warcie, i gdy sie cłek ku nim 
zblizy, daje im znak, a wtedy te psiopary 
w nogi, aby za kwile znowaś hurmą wrócić, 
i robić skodę. 

Chruściel, jak sie w zbożu ukryje, to 
łazi między źdźbła i wrzescy: „dzier! dzier! 
dzier! dzier!* a, przepiórka do niego zaroz: 
„Symek! Symek! chodź! chodź!chodź! buzi ci 
dom!“ — Potem sie targują ze sobą. Chrus- 
ciel godo: „seść! seść! seść!* — a prze- 
piorecka: „pięć pono! pięć pono!“ — A 


zeby ich choroba! 


Dziadek wypenetrowoł ta kasik 7) i sło- 
wika, i też zarosinki wyrozumioł jego go- 
danie. Niby — noprzódzi zacon sie udzie- 
rać: „pożyc! pożyc! pożyc!“ a gdy nic nie 
dostoł, 1 widać ociec cemsik go ta prze- 
skroboł, zacon jęceć, i jojceć: huź! huź! 
huź! tata bije! tata bije! łyziom! łyziom! 
łyziom! tata bije!“ W końcu jakby sie na 
dobre rozbecoł: „łyziom biuł! łyziom biuł! 
łyziom biuł!* 

Jaskółecki zaś róźnie bajtlują, to: „syci- 
pyci, bedą nici! syci-pyci, bedą nici!* to 
zaś: „przodzi były stogi, brogi, stogi, brogi, 
a teroz nie ma nic!“ a nieroz zaś z inksej 
becki: „posła niewiasta, z pułkami do miasta, 
trza było ją bić! trza było ją bić!* — No, 
nie psiochrzęść krotno?! *) 

Abo i w lesie, jak sie nieroz drózdz 
rozpaplo, to papie i paple: „miołem dzieci 
w potoku, w potoku, w potoku, — przy- 
sed chłop, wzion mi ik! wzion mi ik! 
dusiuł! dusiuł! — pitwoł! pitwoł! — piek! 
piek! piek! — Jod! jod! jod!“ — Na to 
mu kos pogwizduje: — „Oroc jak oroc, 
ale gorsy pastyrz. Miołem dziecka pod 
lasem, — przysed pastyrz, wzion mi ik, 
wzion mi ik! — O łotr, zabroł mi ik! za- 
broł mi ik! — piek, piek, piek, — jod! 
jod! jod!* 


Albo i zięba, ta ci sie dopiero rozumie 
na kalendarzu. Bez to woło: „Dziś! dziś! 
dziś! świętego Jakóba, i świętego Krzyza!* 
a drugo jej z inksego drzewa odpowiado: 
„siedź! siedź! siedź! Kiej cie nie wyści- 
gują!* Naco scygiełek wtrąco swoje trzy 
grose: „pódzieś? — pódę i jo! — pódzies? 
— pódę i jo!“ — To zaśsikora sie obzy- 
wo: „Dziń! dziń! dziń! dobry panu!* — 


^ wyszukał ta gdzieś, *) objaw podziwu. 
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Jak na podstawie obwodu piersi obliczać wagę cieląt i młodego bydła. 


I tak se wszyćkie pieknie między sobą | prawiały między sobą wesele, to taki go- 


rozprawiają. 

Styrnol bo ta zawse tylko o bzdurach 
myśli, i podziero sie: „zdechłemu cielęciu 
nie bee °) nic! zdechłemnu cielęciu nie bee 
nic!* tak cieniutko ze nad podziw. — 

Albo i żaby! Te dopiero umieją z sobą 
kumkać, nicem nase wsiowe kumoski. No- 
przodzi obzywo sie jedna w stawie: — 
„Siostro !siostro!* — Drugo nie wytrzymo i 
przepytuje: — „Je coz? je coz?* — Tamta 


zaś: — „Umar bocian?“ — „Już! już!” — 
I wtedy na to i inne sąsiady: — „A my 
temu rade, rade, rade, rade, rade.* — i 


jak sie tak zacną radować, to końca miary 
temu nie ma. 

Nowięcej nocką wyśpiewnją wtedy te 
swoje nieśpory. Ik organista, ino zmie- 
rzchnie, zaćyno: — „reh! reh! reh! bocion 
zdech!* 4 wtedy jedna pocnie: — „i ty 
rada! i jo rada!*, a na to dopiero zaś 
wszyćkie chórem, to swoje: — „i my rade! 
rade! rade! rade!“ ... itak bedą sie darły 
az z usak zalego, dopóki ich sen nie 
zmorzy. — Takie psiokrydy '*) mądre, a 
ten ik telegrof idzie z jednego osiedla do 
drugiego. Idzie i idzie. — Nieprzymierza- 
jąc — pyskate są te smoki, jak naskie 
baby. 

To jesce wszyćko nic, ale w zimie, kiej 
śniegi wielgaśne spadły, a pod wieś zacyny 
podchodzić wilki, to ludzie mirtwieli z wiel- 
giego strachu, a mój dziadek nic, ino wyseł 
przed chaupe w nocy, i słuchoł jak te 
hycle wyły. I wszyćko wyrozumioł. 

Nojwięcej sie darły tak: — „Oj! bo umre, 
oj' bo umre! au ... auu .. . auuunuu!* 
(Zryć sie im kciało.) — A zaś jak od- 


°) nie będzie, 1% wyzwisko zartobliwe. 


niac '*) stanuł gdzie na pagórku, i roz- 
dziero paje: „a gdzie moja pannaaaa? pa- 
naaaaa? pannaaaaa?" — i poty sie dar, 
pokiel tego co sukoł nie naloz. — Na 
wiesnę zaś honcfoty najgrywały sie z go- 
spodorzy, wykrzykując: — „wyganiojcie 
konie! woły! barany! ajo bede poos! pooos!” 
— I judose krotne **) pasłyby uny pasły, 
ale wswoik brzuchak, wrodnioki grzysie!'*) 
| A wiela śmiechu tez było, jak ku zwies- 
nie koty zacyny se weseliska wyprawiać. 
Wtedy dopiero dziadek'se z nimi przegady- 
woł ze pękać było ze śmiechu. — Kocur 
— jak sie dostoł na strych, zacon na swoją 
nute jamory zwoływaniem: — „Małgoś! 
Małgoś!” a znowu kotka kasik z nad stajni 
odpowiadać: — „Morcin! Morcin!* — W tej 
dziadek tak smyślnie '*) umioł ich zwodzić, 
i tak im poplątoł rozumy, że nie sposób 
im było zejśc sie razem, i taki Morcin za- 
miost swojej Margosi, nasedł na drugiego 
Morcina, i jak sie zacyni ze sobą cubić i 
gryźć, to myślało sie że sie zagryzą na 
amen,'”) a nieinacej robiły i Małgośle. 

Sto pociech mieliśmy z dziadka skoro 
tak po zwierzęcemu zacon z wszelejaką 
stworą rozmowiać, I padom jesce roz, że 
takiego saternusa jak un, to już teroz ni- 
kaj nie znojdzie, choćbyś doł i dakota, abo 
więcej. 

No! ale już od godanio w jadacce mi 
dokrzty wyskło, 'więc trza se ją cemsik 
przepłukać. 

Ostańcie mi tu z Panem Bogem! 

Adyje! 
J. Pobratymiec. 
11) rozpustnik, !°) fałszywe stokrotne, 
18) obrzydliwice grzeszne, '*) umiejętnie, 
15) na śmierć. 


Jak na podstawie obwodu piersi obliczać wagę cieląt i młodego bydła. 


Poniżej podajemy kilka cyft do ustale- 
nia (w przybliżeniu) wagi cieląt i młodego 
bydła. 

Przy obwodzie piersi w centymetrach 
waga w kilogramach: 
75 centymetrów 
80 
85 


40 kilogramów 
50 
60 


2 n 


29 ” 


90 centymetrów 70 kilogramów 


95 : 82 , 

100 95 i 

105 ) 109 Š 

| 110 J 125 P 

115 ; 142 : 

120 7 161 £ 
125 181 
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Dbajmy o nasze sady, a zbierać będziemy 
plon obfity. 


rzewa owocowe starannie pielęgno- 
ID wane, otaczane troskliwą 1 umiejętną 
opieką człowieka, rodzą piękne i smaczne 
owoce; rosną zdrowo i przez długi szereg 
lat sowicie wynagradzają pracę. Zdawaćby 
się mogło, że każdy właściciel sadu, wie- 
dząc o tem, jaknajtroskliwiej opiekuje się 
swojemi drzewami, bo wie, iż to się opłaci. 

Ale zajrzyjmy do pierwszego lepszego 
sadu. Cóż widzimy? Oto ziemie pod drze- 
wami zarośnietą zielskiem, ziemię zbitą, 
zadarnioną, drzewa z koronami napół su- 
chemi, gałęziami strasznie powikłanemi, 
obrośnięte mchem i niszczone przez owady. 
Często też tu i ówdzie widzieć można 
gałęzie połamane, pnie drzew zraczałe, z 
korą porozdzieraną, a przy pniach całe 
kępy „wilków.“ 

Czy taki „sad* daje zyski właścicielowi? 
Nie! Wynagradzanym można być tylko za 
pracę — nie darmo. Czem zaś ta praca 
będzie rozumniejsza i staranniejszą, tem 
lepszej nagrody spodziewać się można. 


Drzewo owocowe umie odwdzięczyć się| 


człowiekowi; chciejmy tylko niem się za- 
opiekować, a opieka ta niech będzie rozum- 
na, to będziemy mieli i zysk i przyjem- 
ność. 


Cóż więc robić? Jak radzić, gdy sad | cach lutym i marcu; suche usuwać można 


mamy tak strasznie zaniedbany, jak to 
powiedziano wyżej? 

Przedewszystkiem należy usunąć z sa- 
du takie drzewa, którym już żaden ratu- 
nek, żadna opieka nic nie pomoże. A więc 
drzewa bardzo stare. pokaleczone, 
wcale albo bardzo mało rosnące, nie owo- 
cujące, z napół suchemi konarami, lub też 
o pniu stoczonym przez raka, zupełnie 
spróchniałym. Takie drzewa należy usunąć 
bez wahania. Po usunięciu z sadu takich 
drzew, zabieramy się do uporządkowania 
pozostałych starych, ale zdrowych drzew. 
Wycinamy więc najpierw z pomiędzy 
koron wszystkie suche gałęzie, sta- 
rając się to robić bez uszkodzenia innych; 
każda gałąź sucha winna być wycięta aż 
do miejsca zdrowego, które, po wygładzeniu 
ostrym nożem lub ośnpikiem, należy zasma- 
rować maścią ogrodniczą, farbą olejną lub 


też gliną. Następnie przeglądamy nważnie 
caią koronę drzewa i wszystkie gałęzie, 
które się krzyżują itrą wzajem- 
nie, wycinamy, pozostawiając z dwóch 
krzyżujących się tę, która jest potrzeb- 
niejsza ze względu na kształt korony. 
Niepotrzebną wycinamy albo całą u nasady, 
albo pewną jej część — bezpośrednio nad 
oczkiem lub młodą gałązką. 

Wyciąć też należy wszelkie „wilki“, 
rosnące w koronie, na pniu lub też z korzeni. 

Oczyszczając, czyli wykrzesując w ten 
sposób koronę, pamiętać należy, że jest 
to czynność niezmiernie ważna, że zatem 
wykonaną być powinna bardzo starannie 
i umiejętnie. Każda gałąź powinna być 
odejmowana starannie, a więc nieodłupana, 
ranki zaś wygładzone nożem i zasmaro- 
wane. Zeby grubsze gałęzie nie odłupy wały 
się ze zdrową korą, należy je naprzód od 
spodu naciąć piłką 1 potem dopiero piło- 
wać z góry. Sęków nie należy pozostawiać, 
lecz ciąć bezpośrednio nad jakiemś rozgałę- 
zieniem, jeżeli odcinamy część gałęzi, albo 
blisko przy pniu. 

Wszelkie odejmowanie żywych ga- 
łęzi wykonywać można w czasie 
spoczynku drzew, nalepiej w miesią- 


w każdej porze. Drzewa stare, zaniedbane 
przez długi szereg lat, nie mogą być od- 
razu dokładnie wykrzesane, mogłoby to 
ujemnie wpłynąć na ich zdrowie. Dlatego 
też najlepiej rozłożyć całą robotę na dwa 
lata. 

W pierwszym też roku zająć się powin- 
niśmy leczeniem wszelkich ran, pozo- 
stałych wskutek uszkodzeń rozmaitych, a 
więc z mrozu, przez odłamanie lub od- 
darcie konarów i t. d., atakże niszcze- 
niem starannem owadów. 


Wszystkie rany, a ile zalewać się nie za- 
częły, trzeba przy brzegach wygładzić 
nożem, zasmarować maścią i okryć szmatą. 
Spróchniałe lub nadpsute części drzewa na- 
leży wyskrobać aż do zdrowego i zamazać 
papką z gliny, krowieńca i szerści lub 
sieczki, albo też zalać cementem. l 
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Potem należy zeskrobać mech, starą 
1 odstającą korę, co daje się najlepiej 
uskutecznić w czasie dżdżystych dni, kiedy 
kora jest wilgotna. Skrobaczke możemy 
zrobić sobie ze starej obręczy żelaznej, 
w ucho zgiętej, lub zużytego sierpa. Po 
wyskrobaniu trzeba pobielić pnie i 
erubsze konary wapnem. Przez skrobanie 
niszczymy owady gnieżdzące się w pęk- 
nieciach kory, a wapnowanie zapobiega 
częściowo przemarzaniu pni. Do wapno- 
wania użyć takiej mieszaniny: 3 łopaty 
wapna gaszonego, łopatę gliny i pół łopaty 
krowieńca. 

Nicbyśmy nie pomogli drzewom, a przy- 
najmniej niewiele, gdybyśmy chcieli po- 
przestać na wyżej wymienionych robotach. 
Drzewa wprawdzie wyglądałyby mniej za- 
niedbane, ale nie rosłyby z nową siłą, 
niewiele lepiej owocowałyby. Doraźną i 
skuteczną pomoc możemy przynieść drzewu, 
gdy opieką otoczymy też 1 korzenie jego. 
Korzenie są najważniejszą częścią drzewa. 
Pracują one usilnie, ażeby wydobyć z zie- 
ml pokarmy właściwe i potrzebne drzewu 
1 aby je dostarczać w dostatecznej ilości. 
Praca korzeni jest wielka 1 o ile ułatwiny 
im tę pracę przez stworzenie sprzyjających 
warunków, o tyle korzenie sprawniej i 
skuteczniej pracować mogą. Warunkami 
takiemi, sprzyjającemi pracy korzeni, są 
przedewszystkiem: dostateczna ilość łatwo 
przyswajalnych pokarmów w zieni, łatwy 
dostęp powietrza 1 dostatek wody. Drze- 
wom zaniedbanym brak tego. Pokarmy, 
jakie były w pobliżu korzeni, zostały wy- 
czerpane; wilgoć wyciącgnęły trawy i chwa- 
sty, rosnące pod drzewami; te same chwasty 


Dbajmy o nasze sady, a zbierać będziemy plon obfity. 


zasilić zaś możemy nawozami płynnemi 
lub st: temi, dając je tam, gdzie są korzenie, 
to znaczy w pewnej odległości od pnia, 
mianowicie tak daleko, jak daleko sięga 
obszar korony. Tam znajdują się drob- 
niutkie jak włoski korzenie, przeznaczone 
do pobierania pokarmów. Zle więc robią 
ci, którzy, chcąc zasilić drzewo, kładą na- 
wóz przy pniu. 


Nawozy dawać można w rozmaity spo- 
sób. Można naprzykład wykopać rów na- 
około drzewa (naprzeciw zakończeń ko- 
rony) tak głęboki, żeby sięgał korzeni, 
w rów ten nalać gnojówki lub odchodów 
ludzkich dobrze rozcieńczonych wodą i pe 
wsiąknięciu rów zasypać. Dobrze jest do 
gnojówki lub odchodów dodać popiouł 
drzewnego i wapna. Kto nie ma gnojówki, 
może nasypać dobrego kompostu lub prze- 
trawionych nawozów, zalać je wodą i 
ziemią przykryć. Gnojówka lepiej i prędzej 
działa, aniżeli nawozy stałe. Zamiast kopa- 
nia rowów, można robić dziury drągiem 
żelaznym po 8 do 12 (w takiej samej od- 
ległości od pnia, jak rów) i w otwory te 
nalewać gnojówkę. Łatwiejszy to sposób, 
lecz nie tak dobry, jak poprzedni. 

Zasilać drzewa można w ciągu całego 
roku; od sierpnia jednak do listopada lepiej 
się z zasilaniem powstrzymać, a to w tym 
celu, by pozwolić gałązkom przed zimą 
zdrzewnieć co nie byłoby możliwem, gdyby 
drzewa wskutek zasilenia bujnie wcjąż aż 
do mrozów rosły. 

Kto po przeczytaniu tych wskazówek 
zastosuje je u siebie, ten niechaj pamięta, 
że niedość jest raz to wszystko zrobić, a 


zadarniły ziemię i utrudniają przenikanie | potem cieszyć się wynikami swej pracy. 
wgłąb powietrza i wody. Musimy więc dać, Drzewa owocowe potrzebują cią- 


korzeniom to, czego im potrzeba, musimy 
wytworzyć takie warunki, które pracę im 
ułatwią. 

Wyniszczyć więc trzeba trawy 
t chwasty, wzruszyć i spulchnić 
ziemię, a potem obficie zasilić na- 
wozem. 

Jak to zrobić? 


głej opieki. Corocznie trzeba oczyszczać 
pnie i bielić je, ciągle trzeba niszczyć 
owady; co dwa lata przynajmniej prze- 
glądać korony i wycinać z nich ukazujące 
się niepotrzebne gałązki. Korona nigdy nie 
powinna być zbyt gęstą. Jeżeli drzewa 
silnie owocują, a przyrost gałązek jest 
mały, powinniśmy też od czasu do czasu (co 


Poruszyć i spulchnić ziemię pod drze-|2—3 lata) drzewa podmierzwić. Dopiero 


wami możemy pługiem lub łopatą, robiąc 
to, rozumie się, ostrożnie, żeby nie poka- 
leczyć płytko znajdujacych się korzeni; 


wówczas cieszyć się będziemy mogli plo- 
nami z naszych sadów. 
(H. D.) 
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Kacik dla wesołych i smutnych. 
Żeby go nie przegapiła! W ymagający! 
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Kobiety, które mają mężów, narzekają stale W | 
na nich, a te, które ich nie mają, chciałyby ko- 
miecznie chłopa. I Staśka z IKonopicy byłaby) Do zagrody Badora przychodzi włóczęga. Go- 
wyszła zamąź, ale czekając wiecznie i spodzie- | spodyni, poczciwa dusza, stoi akurat przed 
w „jąc się, doczekała się czterdziestki w panień- | drzwiami. 
śxim stanie. Teraz trudno już było o amatora. „Kochana gosposiu, czyby nie znalazły się 
»vaśka idzie do wróżki, która stawia jej karty |u was jakie portki dla mnie? Moje całkiem po- 
1 mówi: „O, jest niźnik (walet) czerwienny | darte,“ prosi włóczęga. 
-.. . Mąż już w drodze do was ...* „Zaczekajcie chwilkę,“ mówi dobra dusza, 
wchodzi do domu i wynosi stare spodnie męża. 
„Macie! Trochę podarte, ale to można załatać." 
„Panie Boże stokrotnie zapłać!* mówi waga- 
bunda. „Czy nie mógibym trochę zączekać, aż 
załatacie ?“ 


„Jejku!“ woła uszczęśliwiona Stasia. „Tera 
powiedzcie mi jeno prędko, czy przyjdzie drogą 
z Gwiazdowic, Mszyny, czy Potoka, żebym go 
z.o przegapiła.” 


-+ 


Umiał sobie poradzić. 


Szybka jazda samochodów i motocykli, to nie 
dobrego i dlatego zwierzchność gminna w Koziej 
Wólce poleciła policjantowi gminnemu (było to 
jeszcze przed wojną) spisywać protokół każde- 
mu szoferowi, który jechał przez wieś z nie- 
dozwoloną szybkością. Policjant wziął polecenie 
bardzo poważnie i zaraz pierwszego dnia za- 
trzymał motocyklistę, zażądał wylegiiymowania 
się i spisał mu protokół. Motocyklista z uśmie- 
chem spełnił żądanie policjanta, przyglądał się 
spokojnie, jak ten z urzędową miną pisał pro- 
tokół i pojechał dalej, kłaniając się grzecznie. 

Za chwilę spotkał policjant włóczęgę 1 za- 
żądał od niego papierów. 

Na to zaśmiał się drab od ucha do ucha i 
powiedział: „Nie mam nijakich papierów ... 
przed chwilą sprzedałem je temu panu, co tam 
wyrywa na motorze.“ 


Dobra ogrodniczka. 
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U gospodarza Sabały wynajęła mieszkanie 
na lato starsza paniusia z miasta, która wy- 
prosiła sobie również kawałez ogrodu, gdzie 


Kącik dla wesołych i smutnych. 


pracuje gorłiwie dzień w dzień. Mój Boże, ca 
to była za uciecha z tą babą! Najpierw chciała 
hodować buraki cukrowe i powtykała w ziemię 
cukier w kostkach; ale nic z tego nie wyrosło. 
Potem poryła ziemię łopatą od gnoju i znów 
coś posiała. Sabała podchodzi wieczorem de 
płotu i pyta z dobrodusznym uśmiechem, ce 
zasiała. 


„Kiedy sama dobrze nie wiem,“ odpowiada 
paniusia. „Zdaje mi się, że się omyliłam i za- 
miast torebki z nasieniem rzodkiewki wzięłam 
torebkę z mieloną kawą. No, ale to nic. Jak 
nie wzejdą rzodkiewki, to będę miała krzewy 
kawowe! 


Podobieństwo! 


Malowanie jest sztuką, którą posiada nawet 
nie każdy malarz. Malowania pokoi, gdzie pra- 
cuje się przy pomocy szablonów (gotowych 
wzorów kartonowych), można się nauczyć, ale 
trudniejsza sprawa, gdy chodzi o podobiznę 
czło wieka lub zwierzęcia.Oberżysta z Kalinówki, 
który był równocześnie rzeźnikiem, kazał sobie 
wymalować szyld, na którym miało być uwi- 
docznione, jak on zabija wołu. Malowidło na 
szyldzie nie wypadło jednak szczególnie; nie 
można było nawet dobrze odróżnić, który z tych 
tworów był wołem, a który oberżystą. Mime 
to oberżysta był bardzo dumny ze swego szyldu 
i kiedy letnik, pan Kępski, który mieszkał u 
niego, wrócił do domu z przechadzki, gospodarz 
pokazuje mu z dumą nowy szyld i mówi: „No, 
i jakże wypadłem, panie Kępski?* 

Letnik patrzy na malowidło i powiada. „Ano, 
jak pan tak leży na ziemi, to nieżle zrobione. 
Ale co to za jeden, co wali pana siekierą pe 
głowie?" 


Kącik dla wesołych i smutnych. 34 | 


Wtedy tembardziej ! Niepoprawny . .. 
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W oberży „Pod złotym łabędziem* siedzi wieczorem 
towarzystwo i zabawia się grą w karty, kiedy nagle 
wpada jak bomba głupia Gucia. Jest to osoba, która przy| Wójt spotyka za wsią Łapcika, 
wszelkich możliwych okazjach, jak naprzykład na Nowy | znanego gałgana i pijaka, który znów 
Rok, w dzień urodziń i imienin i innych radosnych oko- | urznał się, jak nieboskie stworzenie 
licznościach składa ludziom życzenia i dostaje za to na- |i, trzymając w ręku butelkę wódki, 
piwek. „Panie Wolski, panie Wolski!* woła już od drzwi | zatacza się na wszystkie strony. „Lap- 
Gucia, kładąc poufale rękę na ramieniu jednego z pa- |cik,* mówi wójt karcącym tonem, „ile 
nów. „Winszuję panu, panie Wolski ... przed chwilą | razy. wam mówiłem, żebyście dali 
został pan ojcem ładnych błiźniaków!* spokój temu piciu! Czy nie wiecie, że 

Ależ ja nie jestem Wolski,* odwraca sią zdumiony gość. | pijaństwo skraca człowiekowi życie?" 

„Tak?* woła Gucia, orjentując się w mig. „Pan niej „Hm.“ odpowiada pijak, czkając ce 
jest Wolski? No, to w takim razie winuszuję panu | chwila, „może to być. Kto dużo pije... 
tembardziej." hupp... ten nie długo żyje. Ale zato ... 

hupp . . . czas mu schodzi prędzej." 


[emu nic już nie pomoże ... Szczyt bezczelności. 
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Borczyk spotyka w gospodzie Lipińskiego. „I znów 
siedzisz przy wódce,* mówi z wyrzutem. „Czy nie 
możesz pić piwa, jak ja, albo najlepiej odzwyczaić się 
wogóle od picia?" 


Ja 


„To się nie do zrobić, kochasiu,* odpowiada melan- | „4l| Q—=-22//2 
RAN Lipiński. „Ja muszę pić, żeby zapomnieć oswoich| puni Misiorska (do żebraka): 
acr sé Macie tu spodnie mego nieboszczył:: 
„Ale dlaczego tak się troskasz?" pyta zdziwiony męża m L P y 
Borczyk. Żebrak: „E, takie staroświoehi e 


Lipiński wzdycha głęboko. Dlaczego się troskam? spodnie! Może pani ma coś modniej- 
Dlatego, że piję tak dużo." szego?" j 


no ama 


Zna się na tem! 


IIA NR: 


NOS 


Panna Mondralska wynajęła letnisko u go- 
spodyni na wsi i postawiła oryginalny warunek. 
Mianowicie gospodyni musi jej zostawić trzy 
kury. które letniczka sama karmi i dozląda. 
I potem uszczęśliwiona wybiera jajka z gniazda. 
Dzisiaj nadchodzi gospodyni akurat w chwili, 
gdy panienka schodzi z góry, srzymając w ręce 
rzy jajka. „No, zadowolona panienka ze swoich 
kur?“ pyta. 

„Ach, co to za świetne kureczki!* zachwyca 
się letniczka. „Niech pani sobie wyobrazi, że 
żadna nie zniosła jeszczs starego jajka!“ 


Dlaczcgo winiem . . 


W Rachwałówce było niedawno huczne we- 
sele, i — jak to u nas zawsze bywa przy takich |i niema nawet psa na podwórku. 


ekazjach, nie obeszło się bez porządnej bijatyki. 
Teraz główni bohaterzy stoją przed sądem, 


á Kącik dla wesołych i smutnych. 


„Buczyński, proszę wysokiego sądu, odpe- 
wiada z całem przekonaniem Świadek. „On 
chciał ich ciągle godzić . . ." 


Nie chce rozumieć. Gazda z Muszyńca wsiada 
do przedziału kolejowego, zapala swoją śmier- 
dzacą fajkę i zaczyna wypuszczać kłęby dyina. 
Naprzeciw niego siedzi jakaś starsza pani. „Nie 
znoszę palenia tytoniu", mówi pani po chwil. 
krztusząc się dymem. „Zaraz biorą mnie mdłości. * 

„No, to nie powinna pani palić". odpowiada 
flegmatycznie Gazda. „Mnieta nic nie $zkodzi.. . 
mógłbym tak pykać cały dzień.“ 


Patrzcieno! 
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Walentvna jest: kobietą, która odnosi się pe- 
dejrzliwie do wszelkich nowości. IKoleją nie 
jechała jeszcze nigdy w życiu, a przed autem 
ma respekt, jak przed wcielonym djabłem. Niema. 
w tem nic dziwnego, jeśli się zważy, że Wa- 
lentyna ma trochę źle w głowie i dlatego od 
dziecka pozostaje na utrzymaniu gminy. Dzi- 
siaj idzie Walentyna drogą w największy upał 
po zakurzonej szosie, bo była w mieście i teraz 
wraca do domu. Nagle ztyłu nadjeźdźa samo- 
chód, którym kieruje kobieta. Pojazd staje koło 
Walentyny i dama zaprasza grzecznie: „Siadaj- 
cie,gosposiu... podwiozę was do najbliższej wsi.“ 

„Patrzcie-no”, mówi z głupowutym usmie- 
chem Walentyna, „He, he, kupiiaś sobie auto 
i teraz boisz się sama jechać, co?“ 


Nie potrzeba im zamków . . Pan Szczypal- 
ski wynajął letnisko w Suchej Wólce. Przed 
udaniem się na spoczynek sprawdza, czy 
wszystkie drzwi zamknięte i stwierdza ku swe- 
mu przerażeniu, że wogóle żadne drzwi się 
nie zamykają. Woła więc gospodarza i skarży 
się, że w nocy. wszystko jest nu boskiej opiece 


„Nie potrzeba“, odpowiada gospodarz. „Nie 
potrzeba nam psa ani zamków, proszę pana, 


z obandażowanemi głowami. „Może świadek | Wszystkie drzwi skrzypia, a schody trzeszczę, 


Hubka powie nam,* mówi sędzia, „kto ponosi 
majwiększą winę w bójce?* 


jak kolutki wielkopostne. Złodziej w żaden spo- 
sób nie dostanie się cichaczem do domu.* 


Gn już wie, ce kęcdzie . .. 
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Ziemaiak (do Lipiory, z którym się pokłócił): 
„Pak, a teraz powiem ei prawdę, co z ciebie za 
esłowiek,* 

Lipiora: „Przestań lepiej, bo inaczej zaskarżę 
cię o obrazę hkonoru.* | 


Tykce dlatege, że się bal! 
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do domu o drugiej w nocy i pijanego jak bela): 
„Zmów wracasz zalany?” Człowieku, czy ty się nie 
boisz wracać do domu w takim stanie?" 

Pan Szczygielski (płaczliwie): „Właśnie 
dlatego, że się bałem, — hupp — mu — musiałem 


wypić! Ja chcia — ehcia — ehciałem wrócić już 
ə dziesiątej, ale się bałem, że będziesz wyzywać. 
[I dlatego wy — wypiłem jeszcze parę kieliszków 
dla kurażu ... dwunastej nie wróciłem, bo 
byłem już zalany — i bałem się, że bę — dziesz 


jeszcze więcej wy — wy — wyzywać, i — i zo- 
stałem do drugiej." 


Na io niema rady. 


Pan Kwiatkowski spotyka na ulicy człowieka, 
który wydaje mu się znajomy. Człowiek ten idzie 
raznym krokiem, rozgląda się na prawo i na lew) 
i raduje się widoeznie pięknością natury. Wreszcie 
zdaje się pana Kwiatkowskiemnu, że wie już, kto 


| 
Pani Szczygielska (do męża, wracającego 
ce jest. „Nałllo!* woła, „Czy te nie pan jest A 


Kącik dla wesołych i smutnych. 
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niewidomym w czarnych okularach, który 
siedzi zawsze Ra placu Akademickim i żebrze?* 
„Tak jest, prosze pana, to ja?“ 


„Ale przecież dzisiaj pan widzi?" dziwi 
sią pan Kwiatkowski. 

„Na to niema rady", odpowiada wesoło 
człowiek. „Moja stara schowała mi wczoraj 
czarne okulary." 


Te jest jego miara! 


Pan leśniczy spotyka w lesie grubego, 
bogatego Buczka. Buczek sapie niemiłosier- 
nie, widocznie płuca ma nie w porzadku. 
„Dj, Buczek,“ mówi ostrzegawczo leśniczy. 
„Robicie się coraz grubsi. Nie jedzcie tyle:* 

„Nie jest tak zle, pame leśniczy ', stęka 
wieśniak. „Już ja wiem zawsze, kiedy prze- 
stać z jedzeniem. ' 

„No, kiedy?“ pyta leśnieezy. 

„Jak muszę sapiąć pasek ed spodni na 
ostatnią dziurkę!* 


Kącik dla wesołych I smutnych. 


Zle zrozumiała. 


wyk w KRAK m i 


Cały ogród na kolację! 
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Pan Ślusarek założył sobie na letnisku mi- 
kroskopijny ogródek warzywny, na metr szeroki 


i dwa metry długi. Zasiał tam rzodkiewkę. 


mie może zrozumieć nowych czasów i nowych 
wymysłów. Niedawno była u doktora i ten na- 
pisał jej receptę. Teraz stoi Łabudowa w aptece 
i dostaje za drogie pieniądze małą flaszeczkę. 

„Musicie brać trzy razy dziennie łyżkę stoło- 
wą lekarstwa w wodzie“, tłumaczy aptekarz. 

„Jejku, jejku, w wodzie!“ woła z przestra- 
chkem kobiecina. „I jeszcze trzy razy dziennie! 
Ale, panie aptekarzu, przecie ja stara kobieta 
nie mogę za każdy raz wchodzić do wody, jak 
wam brać lekarstwo!“ z 


Zaraz zniknie! 
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Pan Bubko wski (w restauracji do swego przyja- 
<iela): „Dzisiaj ubrałem po raz pierwszy nowy garnitur. 
No, jakże leży?“ 

Pan Pudełko: „Marynarka na brzuchu za szeroka, 
robi się fałda!* 

Pan Bubkowski: „Panie ober, proszę o podwójną 
morcję gulaszu! Fałda zaraz zniknie!“ 


EŁabudowa jest starą kobietą, która ani rusz| „No, jak tam pański ogródek?* pyta wójt, 


przechodząc mimo. 

„Niedługo będzie jego koniec!" odpowiada 
ze smutkiem pan Ślusarek. „Dzisiaj zjemy go 
na kolację!“ 


Dowcipniś. Na ulicy stoi policjant. W pewnej 
chwili dochodzi doń jakiś człowiek i powiada: 
„Jak mi się spodoba, podpalę swój dom! 

„Tego nie wolno panu uczynić!“ odpowiada 
policjant surowo. 

„Chciałbym wiedzieć, kto mi zabroni!“ upiera 
się człowiek. „Jeśli mi się spodoba, mogę pod- 


palić swoją budę!* 

Policjant zabiera go na posterunek. 

„Czy obstaje pan przy swoim za- 
miarze?* pyta go komendant. 

„Ma się rozumieć!“ mówi człowiek. 

„A gdzie stoi pański dom?“ 

„W tem właśnie sęki“ powiada do- 
wcipniś. „Nie mam wcale domu!“ 

Czemu nie mówisz odrazu? Radny 
gminny Wójcik przechodzi przez po- 
dwórko radnego Świerczka, który aku- 
rat rąbie drzewo. „Zostawcie to, 
swierczek", mówi. „Idziemy na po- 
siedzenie gminy. 

„Pocałuj psa w nos!“ mruczy Swier- 
czek. 

„Będziemy wymierzać nową drogę“, 
objaśnia Wójcik. 

„A co mi tam! Ja nie potrzebuję 
nowej drogi.“ 

„Będzie pan inżynier drogowy 
z miasta!" 

„Niech będzie nawet król hiszpański. 
Nie idę." 

„A wójt obiecał postawić dwie bu- 
telki wiśniówki.* 

„A ty draniu!* woła Swierczek, od- 
kłada siekierę i wdziewa surdut. „Już 
idę. Czemu nie mówicie odrazu, że 
dzisiaj ważne posiedzenie?“ 


Kącik dla wesołych i smutnych. 


Dzielny chłopiec. 
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Pan Żabiński nabył samotnie położony na 
skraju miasta domek i kupił nawet psa podwó- 
rzowego, żeby go nie okradli. Ałe Nero, nie- 
dobre psisko, woli stale się włóczyć, zamiast 
pilnować domu. Dzisiaj też szwenda się gdzieś 
po polach, akurat, kiedy pan „abiński chce 
wybrać się z żoną i dziesięcioletnim Lolkiem na 
małą wycieczkę. Wołanie nic nie pomaga ... 
pies nie wraca. 

„Tatusiu“, odzywa się wreszcie Lolek. „Jeżeli 
dusz mi kawałek tortu, to zostanę koło budy 
i będę szczekał. 


Nie bzdzie wiedział. 


Celka, Michasia i Hanka sa siostrami i 
wszystkie trzy podobne są do siebie, jak jedno 
Jajko do drugiego. Dzisiaj stoi cała trójka przed 
domem, kiedy wychodzi pan Kibicowski, który 
wstąpił do zagrody na szklankę mleka. Turysta 
z uznaniem przygląda się siostrom. „Co za 
piękny bukiecik“, mówi, mrużąc oczy.,, Wszystkio 
takieście podobne do siebie. Gdybym tak jednej 
z was skradł buziaka . . ." 
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„io!“ mówi Celka, biorąc się pod boki. „To 


| wtenczas by pań nie wiedział, która z nas dała 


panu w papę!“ 


On się z tego cieszy ... Ciamkaczowi do- 
kucza żołądek; idzie więc do doktora i duje sie 
zbadać. „Hm, hm“, mówi doktór. opukawszy 
go ze wszystkich stron. „Hm, hm, czy nie 
uskarżacie się na wielkie pragnienie?" 

„Czy uskarżam się na pragnienie?" pyta zdzi- 
wiony Uiamkacz. „Na wielkie pragnienie nigdy 
się jeszcze nie skarżyłem. Z takiego pragnienia 
można sie tylko cieszyć." 


Ta dopiero porządna! 
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Fryczyński trafił żle w pierwszem małżeństwie. 
Jego żona — nie obmawiajac, ale to prawda — 
jego żona była klępa, która zmarnowała całe 
gospodarstwo. Opłakiwał ją dwa lata, a potem 
wziął druga żonę. 

Fryczyński siedzi pewnego wieczora na ławce 
przed domem, żona zaś robi coś koło stracha 
na wróble w ogrodzie. Nadchodzi Kielniak i 
pyta: „No co, zadowoleni jesteście z obecnej 
baby? Czy porządna?* 

„O, jeszcze jak!“ odpowiada Fryczyński. 
„U niej musi być wszystko w największym 
porządku. Popatrzcie ino, teraz naprzykład 
przyszywa brakujące guziki strachowi na 
wróble." 


„.** My 
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Ile masz lat? Nie pytamy o to wprost na- 
szego przyjaciela, lecz chcemy odgadnąc! W tym 
celu każemy mu pomnożyć liczbę jego lat przez 
2, dodać do tego 5 i sumę pomnożyć znów 
przez 5. Ostateczny wynik każemy sobie po- 
wiedzieć. Ostatniej cyfry nie bierzemy pod 
uwagę, od obu pozostałych zaś cyfr odejmuje- 
my po cichu 2 i mamy wiek. Gdy ktoś ma n. p. 
15 lut, wówczas liczy: 


15x2 = 305 = 35x5 = 175. 


Bierzemy pod uwagę tylko 17, odejmujemy 2 
i otrzymujemy 15 lat. 


Kilka słów o synapiźmie. 


| Ocet jako środek leczniczy. 


cet jest ważnym środkiem leczniczym, 

„W tem bardziej godnym polecenia, że 
jest zawsze pod ręką. 

Nacieranie octem grzbietu usuwa roz- 
maite stany słabości i działa dobroczynnie 
na cały organizm. 

Dalej jest ocet wybornym środkiem do 
płókania ust, Jest również dobrym środ- 
kiem do płókania gardła, celem uchronie- 
nia się przed dyiterytem i jako środek 
dezynfekujący gardło podczas choroby. 
W tym celu należy płókać usta 1 gardło 
kilka razy dziennie wodą z octem. 

Przy chrypce można używać do płóka- 


Para z octu wywiera łagodzące działanie 
u dzieci, cierpiących na tak częstą dławice 
(krup); zmniejsza ona duszność i ułatwia 
oczyszczenie błon śluzowych. 

Ocet jest również dobrym środkiem za- 
pobiegającym nudnościom i wymiotom pe 
narkozie chloroformowej. Nalewa się ge 
na chusteczkę, którą pacjent trzyma na 
twarzy, wdychując wytwarzającą się pare. 
Trzeba to powtarzać tak długo, aż znik- 
nie zupełnie woń chloroformu ż oddechu. 

Ocet jest również antidotum (odtrutką) 
przy zatruciu a!kaljami. ługiem, potażem, 


jakoteż zatruciu narkotykami, jak opium. 


nia gardła wody z octem, z dodatkiem nie- | bieluń, nikotyna. 


wielkiej ilości soli kuchennej. 
Para z octu oczyszcza powietrze. 
Obmywanie octem przy gorączkowych 
febrach działa chłodząco 1 odświeżająco; 
można je polecić również przy nocnem 
poceniu się w lecie; nalepiej używać oetu 
rozcieńczonego pół na pół wodą. 


Dalej znajduje zastosowanie przy nie- 


| szczęśliwych wypadkach, spowodowanych 


przez palone wapno żrące, amoniak źrący, 
salmiak, następnie przeciw jadom gnilnym 
(kiełbasianemu, mięsnemu i rybiemu), ja- 
koteż przeciw niektórym truciznom roślin- 
nym: cykuta (szalej), sasanka (zimokwit), 


Ocet jest wogóle pierwszorzędnym środ-|grzyby jadowite, ciemiernik biały. 


kiem dezynfekującym i grzybkobójczym, 
którego dzisiaj nie wykorzystujemy w całej 
pełni, wobec rozpowszechnienia wielu środ- 
ków chemicznych. Woda do mycia z do- 
datkiem octu działa dezynfekująco po 
zetknięciu z zakażającemi substancjami. 


| Napisał dr. T. 


QyJnapizm (plaster gorczyczny ) jest jednym 
s* z najlepszych leczniczych środków do- 
mowych. Dawniej musieliśmy sporządzać 
sobie sami takie plastry, dzisiaj można je 
nabyć w aptekach. 

Jeżeli cierpiącemu na duszność w pier- 
siach albo astmę, położymy synapizm na 
dołek sercowy, to bardzo rychło chory 
odczuje ulgę. Nadzwyczajne usługi oddaje 
cównież zwykły plaster gorczyczny przy 
bólach głowy : zębów, szumie w uszach, 
zawrotach głowy, ogłuszeniu, kurczach 
piersiowych, bólach brzucha 1 grzbietu, 
atakach apopleksji. 

Synapizm pozostawiamy na ciele przez 
16 do 15 minut, u dzieci tylko 5 do 10 


Kwas octowy jest specyficznem antide- 
tum przeciw kwasowi karbolowemu, działa- 
jąc neutralizająco zarówno na skórę, jak i 
na błonę śluzową żołądka i inne. Zaste- 
sowany wkrótce po połknięciu trucizny, 
działa nader zbawiennie. 
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Kilka słów o synapiźmie. 


minut. Dłuższe trzymanie spowodowałoby 
pęcherze, czego należy unikać. Po zdjęcia 
synapizmu odnośne miejsce zmywa sig 
szybko letnią wodą za pomocą miękkiego 
gałganka, następnie osusza dobrze i przy- 
krywa ciepłą chustą. 


W wielu wypadkach można używać de 
nacierania bolącego miejsca spirytusu gor- 
czycznego, iecz działanie jego nie jest tak 
trwałe, a przytem wydziela on bardze 
ostrą woń. 


Przy „zimnych nogach“ bierze się kąpiel 
w wodzie z dodatkiem trochę mączki gor- 
czycznej. 
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Historia w ilustracji. 
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Prezydent Rzeczypospolitej prof. Ignacy Mościcki w Bukareszcie. P, rrezydent w towa- 
rzystwie króla rumuńskiego Karola i następcy tronu wielkiego wojewody Michała prze- 
chodzi przed frontem kompaii honorowej. 


cz 


Oficjalna wizyta prezydenta republiki czechosłowackiej w BesgraQzie. u suny lewej 
ku prawej: Księżniczka Olga, prezydent dr. Benesz, królowa Maria jugosłowiańska, mal- 
żonka prezydenta Benesza i książe-regent Paweł. 


P. Kalendarz Gospodarski 1938 r. MR 7 


Serce zmarłego w roku 1935 Marszałka Józefa Piłsudskiego zostało uroczyście złożone 
na Rossie w Wilnie, obok zwłok Matki Marszałka. 


Generalny inspektor sił zbrojnych Marszałek Rydz-Śmigły podczas swego pobytu w Pa- 
ryżu udekorowany został przez prezydenta republiki francuskiej Lebruna wielkim krzy- 
żem Legii Honorowej. 


4a 


a proceSja 


w której 


Kongres kucharystyczny w Manili, stolicy wysp tibpińskich. Uroczyst 
wzięli udział przedstawiciele 54 narodów. 


Premier włoski Mussolini odbył na wiosnę 1937 r. podróż po włoskiej kolonii Libii w Afryce 
półn.— Koloniści włoscy w swoich malowniczych strojach witają z zapałem szefa rządw. 


Uroczystości koronacyjne króla angielskiego Jerzego VI. — Wspaniała złota karoca pań- 


stwowa, eskortowana przez lokajów i halłabardników, w drodze powrotnej po ceremonii 


koronacji w opactwie westminsterskim. 


Uroczystości koronacyjne króla Jerzego VI. — Para królewska z królową:wdową Mary 
oraz księżniczkami Małgorzatą-Różą i Elżbietą po koronacji ukazuje się z balkonu pa- 
lacu Buckingham wiwatującym tłumom. 
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Zwłoki marszałka Francji Focha zostały uroczyście złożone z najwyższymi honorami koś- 


cielnymi i wojskowymi w krypcieffkatedry Inwalidów w Paryżujobok zwłok Napoleona. 


Żaślubiny holenderskiej następczyni tronu, księżniczki Juliany z księciem Bernardem 
von Lippe-Biesterfeld. Dostojni państwo młodzi podczas uroczystej ceremonii zaślubin. 


Wojna domowa w Hiszpanii. — Generał Franco (z lewej strony) z pułkownikiem Yague 
(z prawej), komendantem wojsk Legii Cudzoziemskiej, atakujących Madryt. 


aerer 


Jak gospodarowali czerwoni milicjanci w Barcelonie. — Porabowane z kościołówii zni- 
szczone dzieła sztuki naňtargowisku bydlęcym w Barcelonie. 
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Prezydent Stan 
Bohaterska obrona Alkazaru, 


Zagłada największego sterowca świata. — Niemiecki sterowiec (zeppelin) „Hindenburg“ 


podczas lądowania na nowojorskim lotnisku Lakehurst w aniu 7 maja 1937 roku został 
zniszczony doszczętnie przez eksplozję. W katastrofie zginęło 34 ludzi. 


Piechota chińska w nowoczesnym rynsztunku bojowym. 
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Tabela miar kubicznych dla okrągłaków. 


Długość w metrach 


Objętość kubiczna w cm 


0:031 
0:045 
0:062 
0:080 
0:102 
0:126 


0:152 
0:181 
0'212 
0:246 
0:283 
0'322 


0:363 
0:407 
0'454 
0-5083 
0:554 
0:608 


0:665 
0:724 
0:785 
0:849 
0:916 
0:985 


1:057 
lai 
1:208 
1:287 
1:368 
1'458 


2:776 
2'895 
3'017 
3142 


0'039 
0:057 
0:077 
0'101 
0'127 
0:157 


0'190 
0'226 
0'265 
0:308 
0:353 
0'402 


0:454 
0:509 
0:567 
0:628 
0:693 
0:760 


0:831 
0:905 
0:982 
1:062 
1145 
1'232 


1'821 
1*414 
1:510 
1-609 
1711 
1:816 


3:470 
3'619 
3:01 
3:927 


0'047 
0:068 
0'092 
0'121 
0:153 
0'189 


0'228 
0'271 
0:319 
0'369 
0424 
0:483 


0:545 
0'611 
0:680 
0'754 
0:831 
0:912 


0:997 
1:086 
1:178 
1:274 
1-374 
1:478 


1:585 
1:697 
1:811 
17930 
2:053 
2°179 


4:164 
4:343 
4:526 
4712 


0'055 
0:079 
0:108 
0'141 
0'178 
0'220 


0'266 
0'817 
0:372 
0'431 
0495 
0:563 


0'636 
0'713 
0'794 
0'880 
0:970 
1:064 


1:163 
1'267 
1.374 
1:487 
1:603 
1:724 


1:849 
1-979 
2113 
2'252 
2'395 
2'542 


4:358 
5:067 
D280 
5:498 


5:552 
5:791 
6:034 
6:283 


6-246 
6:514 
6:739 
T059 
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31:42 
37:70 
43:98 
50:27 
56:55 
62:83 


69:12 
75:40 
81'68 
87:96 
94:25 
10053 


106:81 
113:10 
119:38 
125:66 
131:95 
138'23 


1451 
150:80 
157-08 
16336 
16965 
175-93 


18221 
188 50 
19478 
201:06 
207:35 
213'68 


219-91 
226*20 
232-48 
2838:76 
24504 
251-33 


Waga rzeżna zwierząt w stosunku do żywej.  ---— 


Wół. . . . waga rzeżna 48—60 odsetek wagi żyw. zależnie od utucz, 


Krowa. © o n M 45—50 $ n 1 n n n 
Cielę E n n 58—65 » n n n n n 
Skop cienki . 5 A 43—51 5 n 1 LU n |. 
Skop mięsny 8 46—59 a 7 F n n n 
Świnie. . . p s 10—82 p > i s m a 


Na kilogram mięsa wypada w gramach: 


g wolu tlustego 356 gr. mięsa, 239 gr. tłuszczu, 390 gr. wody 
z wołu chudego 308 gr. mięsa, 81 gr. tłuszczu, 597 gr. wody 


Waga rzeźna zwierząt oznaczona w odsetkach w stosunku do wagi żywej. 


Krowy | Owce Świnie 
o D Co) o © 
g a © d jej q 
Części rzeźne og E a AEN: a z a E 3 
CH KM EE EH PE AMA ŻE EE 
DE| © aa | =GE7%| egd W SCE 20 5 É 3 
da Si DL SZA 6 |--o, Jaz zdaje S peja 
Na 100 kilo wagi żywej przypada: 
Mięsa bez kości i tłuszczu | 36,0 | 38,0 | 85,0 | 43,0 | 33,2 | 33,5 | 33,1 | 29,0 | 27,0 | 46,4 | 40,0 
BOS . ©'. . PAINTS Pooh 9,3 4,1*| - 6,6 | *5,9.1.76,06_| 521-800] 52 
Tłuszczu w mięsie . .| 20 | 7,9 | 14,7 5,0 2,0 | 8,3 | 8,0 | 14,7 | 20,5 | 16,5 | 32,4 
= nerkowego. .| 20] 25 | 3835 2,2 1,0 | 19 | 24) 36| 44| 19| 3,9 
- z błony brzu- 
sznej i kiszek| 23 | 29 | 4,1 2,4 3,0 | 41; 49| 68; 80] 1,7 | 2,5 
Razem | 49,7 | 58,6 | 64,4 | 62,4 | 46,8 | 49,4 | 54,3 | 59,6 | 65,1 | 74,5 | 84,6 


Pozostałe składowe części zwierząt w odsetkach wagi żywej. 


OBW 240 6 ya o] 4,00] 4,2 |. 3;9 4,8 3,9 | 4,9 /|03,6 | „327 8200 3,6 
Skóra, głowa i nogi. .| 13,7 | 12,4 | 10,7 į 13,5 | 24,0 | 32,8 | 20,0 | 18,0 | 16,1 | — | — 
Wnętrzności . . . . .| 98] 77! 72 (AU 8,6 | 81) 44| 66] 63] 98) 60 
Zawartość żołądka 

a kiszek. . „, . . „| 18,0 | 15,0 | 12,0 7,0 | 16,0 | 15,0 | 140 | 12,0 | 10,04 70| 5,0 


Pouczenie 


do załączonego kalendarza czasu trwania ciężarności u zwierząt domowych. 


M środku umieszczonym białym miejscu odnotować w dniu i miesięcu zaczynającą się 
ciężarność zwierzęcia, oraz nazwę tegoż. Po prawej stronie zobaczymy zaraz koniec ciężarności, 
unikając wszelkiej niepewności i sprzeczek. l zę 

Naprzykład w rubryce krowy: krasula; początek na dniu 2 stycznia, to zaraz „znajdziemy 
po prawej ręce datę końca ciężarności w dniu 13 października; albo w rubryce konie: kasztan, 
początek 3 stycznia — koniec 8 grudnia. 


Konie noszą . . . 48—49 tygodni lub 340 dni 
Krowy noszą . . 40—41 r: „20800 > 
Świnie noszą . . 16—1% p „LAU 
Owce i kozy noszą . . 22 3 n 160 N 
Psy nosza ./.4.-.%4 9 A k 63—65 dni 
Koty noszą‘ < s łe ae 8 n „. 796605 
Kury wysiaduj:: $ w 21 (także 19—24 daniach) 
Indyki wysiadują «+: « Je ehet., e « 1 20—20 M, 
Gęsi wysiadują z). Sen SER 2. AO A 
Kaczki wysiadujć . «. . «. « . „ „ . 28—32 > 
Gołębie wysiadują . . . «. . . . . 17—19 > 


Wyjątkowy czas ciężarności zdarza się, 


u koni wcześniejszy w 330, dłuższy w 419 dniach 
n krów n n , n n 32l p 
- świń £ a, 1097S Ain n 1335p 


Kalendarz trwania ciężarności u najpożyteczniejszych zwierząt domowych. 


poj Notatka dla zwie- OE Koniec ciężarności u 


rzęcia zaczynającego | zatzy- rnr 
ciężarność a | konia | krowy 


świni 
Styczeń Luty | 


1 | 6 grud. 1 Zpaźdz. 3Okwiet. 1 


Koniec ciężarności u 


zatzy- 
na S konia | krowy | Świni 


6 stycz. 12listop. 31 maj 


2) MESS 13% „adj leka) 2 | 7 „ |13 „ | Iczerw. 
3% |E82, 142, 4217, 8.8.50] 288 
40 | 30-45", 2235, 4 | 90 1157878 
BAJOR SO" „1.47, 5 -|10, „4.16 „ PAR 
GA PRINZ 6 |, [175 „4583 
Za |1275,.218,4 176%, 7 |12*, 0/18, POBB 
SABBS-SIL9 x, |F,5 8-:|13-, 16.4 In 
9 |14 „ 20 „|8, 9 |14 5/20, 868 
10 |15 „ 121 „| 9, 10 '|15.„%.21-3, |-088 
id |-67,*.29 , |10:4, 11 |16_, „22 , -| 1033 
Mp 605-923. |11 45 12 IET „123 „| O 
j3,|[8-, 2405 11205 13-|18 „..|24- „0278 
145197, 125. „z|13: , 14 |19 „ |25 „ 113 
15 | 20 „ 26 „ „|14--, 15 1201; 26, MEN 
EA E E A R KA 16-121 „-127/, OR 
Ja |225% |28,, jŁ6 , 17 22  |28% AU 
10m (237 429: 531117. , 18 |23 „ 129 „|17 
19 124 „ 30 „ |18 , 19 |24 „ |30 „ [18 , 
20 |25 „ 131 „ |19 , 20 |25 „ | 1grudz.|19 
21 |26 „ | llistop.20 , 21.26, | 2, 20R 
ZAW |ET7 2 TA 22 21,» |. paa 
23 261 -371|2252 23 128 „-|4- „2288 
24 |29 , | 4 „ l23 , 24-j29, | 5 „|2B08 
257/30... E „-1248, 25 |30 „, | 6 „ 124 , 
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JARMARKI W POLSCE 


Woj, Białostockie. i 


Augustów, miasto pow. Jarmarki w 
pierwsze wtorki: po Nowym Roku, 
po Niedzieli Palmowej, po św. Sta- 
niaławiae, po św. Antonim, po Św. 
Piotrze | Pawle, po św. Wincentym, 
po św. Bartłomieju, po św. Marci- 
nia. Co wtorek i piątek targ. 


Bakałerzewe, pow. Suwałki. Jarmarki: 
9 atycs., 6 lut., 13 marca, 24 kwie- 


tnia, 19 ezerw., 31 lipca, 6 listop. 
Bargłów, pow. Augustów. Co czwar- 
tek targ. 


Białowieża pow. Bielsk. Co ponie- 
działek targ. 
Białystok, miasto powiatowe. Jarmar- 


ki: 24 czerwca. Co czwartek targ. 


Bielsk, miasto pow. Jarmarki: 7 stycz., 
pierwszego czwartku Wielk. Postu, w 
czwartek  środopościa, w pierwszy 
dzień po Wniebowst., trzeciego dnia 
Ziel. Św., w pierwszy dzień po okta- 
wie Bożego Ciała, 22 wrześ., 20 gru- 
dnia, Co czwartek targ. 


Boćki, pow. Bielsk, Jarmarki: w pierw- 
szą środę po 1 każdego miesiąca. Co 
środę targ. 

Brańsk, pow. Bielsk. Jarmarki: w 
pierwszy dzień po św. Kazimierza, 
pierwszego dnia po Ziel. Św., pierw- 
szego dnia po św. Małgorzacie, po 
św. Michale, po św. Barbarze. Èo 
poniedziałek targ. 

Brańszczyk, pow. Ostrów. Jarmarki: 
w pierwsze wtorki po 1 1 15 kaźde- 
go miesiąca, 

Brok, pow. Ostrów. Jarmarki: we 
wtorki po 1 każdego miesiąca. Co 
piatek targ. 

Brzostowica, pow. Grodno. Ca wtorek 
targ. 

Choroszcz, pow. Białystok, Jarmarki: 
19 marca 8 1 pażdz. i w pierwszy 
poniedziałek po 1 października. 

Ciechanowiec, pow. Bielsk. Jarmarki: 
w 1 czwartek każdego  parzystego 
miesiąca. Co czwartek targ. 


Ciechanowiec, gm. Klukowo, pow. Wy- 
sokie- Mazowieckie. Jarmarki w 
pierwsze poniedz.: po 2 lutym, 23 
kwietnia. po święcie Bożego Oia- 
ła, 10 sierp.. 21 września i 30 list. 
Co poniedziałek i ezwartek targ. 


Czerwin, pow. Ostrołęka, Jarmarki we 
wtorki: po 28 satycz., po Niedz. Za- 
pust., po 1 kwiet., po 29 wrzeń,, 
1 listopada, po 13 grudnia. 

Czerwienie, pow. Ostrów. Jarmarki: 
po św. Agnieszce, po Niedz. Zapust., 
po Niedz. Kwiet., po Św. Marji Ma 


gdalenie, po św. Michale, po św. 
Łucji. 

Czyżew, gm. Dmochy-Glinki, pow. O- 
atrów. Jarmarki we wtorki: po No- 
wym Roku, po św. Józefie, po św. 

acieju, po św. Stanisławie, po św. 
Jakóbie, po św. Michale, po św. 


Szymonie, po św. Mikołaju. 


Dąbrowa, pow. Sokółka. Jarmarki: we 
wtorki po św. Franciszku, Wszystk. 
Św.. Wielkiej Nocy, Ziel. Św. Co 
wtorek targ. 

Długosiodło, pow. Ostrów. Jarmarki w 
środę po 1 każdego miesiąca. 

Drohiczyn, pow. Bielsk. Jarmarki: 88 
października (3 dniowy). Co ponie- 
„działek targ. 

Filipów, pow. Suwałki. Jarmarki: 5 lu- 
tego, 26 marca, 28 maja, 20 aler- 
pnia, 24 września, 12 |istopada. 


Goniądz, pow. Białystok. Jarmarki: w 
pierwsze poniedz. po 29 stycz., 18 
czerw.. 15 sierpnia. Co poniedz. | 
piątek targ. i 

Goworowo, pow. Ostrołęka, Jarmarki: 
w czwartek po 15 każdego mie- 
Biąca. Co czwartek targ. 

Grajewo, pow. Szczuczyn. 
miesięcznie w poniedz. po 1 
każdego miesiąca. Co wtorek i pią- 
tek targ. 

Grodno, miasto pow. Jarmarki po pon. 

Grodzisk, pów. Bielsk, Jarmarki we 
wtorki po 1 1 15 każdego miesiąca. 


Hajnówka, pow. Bielsk. Co środę targ. 

Hołynka, pow. Augustów. Jarmarki po 
8 Królach, po ŝw. Józefie, po éw. 
Stanislawie, po św. Annie, po Św. 
Michale, po Niepokalanem Poczęciu. 

Indura, pow. Grodno. Co wtorek targ. 

Jałówka, pow. Wołkowysk. Jarm.: 1 
każdego miesiąca. 

Janów, pow. Sokółka, Jarmarki we 
wtorki po: 8 Królach, św. Macieju, 
éw. Kazimierzu, ów, Józefie, św. Je- 


rzym, Wniebowstąpieniu, ów. Anto- 
nim, św. Szymonie i Judzie, Św. 
Andrzeju, św. Tomaszu. Co wtorek 


targ. 

Jodwabno, pow. Kolno. Co środę targ. 

Jeziory, pow. Grodno. Jarmarki: 1 
paźdz. (st. Bt.), 14 paźdz. (now. Bt.). 

Kleszczele, pow. Bielsk. Co poniedz. 
targ. 

Knyszyn, pow. Białystok. Jarm.: w 
pierwszy czwartek po 3 Królach, w 
pierwszy czwartek po pólpościu, w 
pierwszy czwartek po Wniebowz., w 
pierwszy czwartek po Bożem Ciele. 
Co czwartek targ. 

Kolno, miasto pow. Jarmarki: 8 mar- 
ca, 4 maja, 5 lipca, 27 września, 4 
paźdz., 29 listop. Co czwartek targ. 

Krynki, pow. Grodno. Jarmarki: 7 
stycznia, 3 lutego, 5 ‘marca, 24 
kwietnia, 9 maja, 14 czerwca, 6 lip- 
ca, 16 sierpnia. 9 września, 4 paźdz., 
3 list.. 9 grudnia, Co czwartek targ. 

Lipsk, pow. Augustów. Jarmarki: 12 
rocznie w pierwszą środę każdego 
miesiąca. Co poniedziałek targ. 

Łapy. gm. Poświetne, pow. Wysokie- 
Mazowieckie, Jarmarki w pierwszy 
czwartek każdego miesiąca. 


Łomża, miasto powiatowe. Jarmarki: 
w poniedziałek po Oczyszcz. NMP., 
w 2 poniedz. Wielkiego Postu, po 
Niedz. Kwiet.. w ponledz. po NMP. 
Szkaplerznej, w poniedz. po św. Mi- 
chale, w poniedz. po św. Stanisławie 
Kostce. Co wtorek i piątek targ. 

Lunna, pow. Grodno. W plerwszy wto- 
rek każdego miesiąca targ. 

Mała Narewka, pow. Blelsk. Jarmarki 
pierwszego dnia każdego miles. Co 
wtorek targ. 

Miastków. Jarmarki w środą po 1 kat- 
dego miesiąca. 

Milejczyce, pow. Bielsk, Jarmarki: 15 
lutego, 9 września 18 grudnia. Co 
wtorek targ. 

Myszynica, pow. Ostrołęka. Jarmarki: 
w środę po 6 atycz., po 25 marca, 
po 15 czerw.. po 15 aslerp., po 29 
września, po 11 listopada. 


Nur, pow. Ostrów, Jarmarki: w 1-8zĄ 
środę po św. Pawle Pustel., po pół- 
oście, po Zesł. Ducha áw., po M. 

Szkaplerznej, po áw. Jadwidze. 
Co środę tarz. 

Odelsk, pow. Sokółka, Jarmarki: na 
8 dzień po Ziel. Św., 80 czerw., 8 
lipca, 27 grudnia. Ce środę targ. 


Orla, pow. Bielsk. Jarmarki w plerwst6 
wtorki po 1 każd, mies, Co wtorek 
targ. 

Ostrołęka, miasto pow. Jarmarki w 
środy: po 14 lutym, po 19 maron 
po 2 lipcu, po 14 wrześniu, po 
listopadzie, po 8 grudniu. Co wtorek 
targ. 

Ostrów, miasto pow. Jarmarki po św. 


Błażeju, po półpoście, po św. Sta- 
nisławie, po Bożem Ciele, po Nar. 
NMP., po św. Jadwidze, po św. 
Feliksie. Co poniedziałek i czwartek 
targ. 
Pieski, pow. Wołkowysk. Jarm: 28 


stycz., 25 lut., 26 marca, 25 kwiet., 
10 i 25 maja, 25 czerw., 26 lipca, 
25 slerp., 25 wrześ., 25 paźdz., 25 
list., 7 i 27 grudnia. 

Poręba, pow. Ostrów. Jarmarki: w Śro0s 
dy po 15 każdego miesiąca, 

Porozów, pow. Wołsowysk. Jarmarki 
10 każdego miesiąca. 

Raczki, pow. Augustów. Jarmarki: po 
Niedz. Zapustnej, po św. Trójcy, po 
Niedzieli  Przewodn.. po Przem, 
Pańsk. 

Radziwiłów, pow. Szczuczyn. Jarmarkif 
w 1-sze czwartki po 3 Królach, po 
św. Marku Ewang., po św. Alojzym, 
po Niepokalanem Pocz. Co czwartek 


targ. 
Rajgród, pow. Szczuczyn. Jarmarki 
we wtorki po: Oczyszczeniu NMP., 


św. Kazimierzu, Zwiastow. NMP., św, 
Filipie i Jakóbie. Nar. NMP. i po św. 
Franciszku. Co wtorek i piątek targ. 


Roś. pow. Wołkowysk. Jarmarki: 10 
lutego, 10 marca, 10 kwietnia, 10 
maja, 12 czerw., 10 lipca, 10 sierp., 
11 września, 10 paźdz., 10 listop., 
11 grudnia, oprócz tego w środo- 
poście, 2 paźdz., 8 listopada. 


Sejny, miasto pow. Jarm.: w pierwszy 
wtorek każdego miesiąca. Oo wtorek 
i piątek każdego tygodnia targ. 


Sieniatycze, pow. Bielsk. Jarm.: w 
pierwszy czwartek po 1 każdego 
miesiąca. Co czwartek targ. 


Sokoły, pow. 'Wwsokie-Mazowieckie. 
Jarmarki: w pierwsze wtorki po 
Nowym Roku, po niedz. Wstępnej 
Wielk, Postu, po św. Józefie, po 
Niedz. Przewod. po św. Antonim 
Padewskim, po dw. Małgorzacie, po 
Wniebowz. NMP. i przed Św, Miko- 
łajem Biskupem. Co czwartek targ. 

Sokółka, miasto pow. Co poniedziałek 
i czwartek tarp. 

Sopoćkino, pow. Augustów. Jarmarki: 
po św. Trójcy, po św. Edwardzie. 


Suchowola, pow. Sokółka. Jarm.: w 
czwartki po Nowym Roku, po M. B. 
Gromnicznej, po Zwiastowaniu NMP., 
w Wielki Czwartek, po św. Stani- 
aławie, po Św. Piotrze, po św. Mi- 
chale. po Niepokal. Poczęciu Co 
czwartek targ, 

Suwałki, miasto pow. Jarmarki: w Śro- 
dę po 3 Królach, po św. Romualdzie, 
św. Rcnedykcie, Przewod. Niedz., Św. 
Stanisławie, św. Antonim, pa Szka- 
plerznej, św. Rochu, św. 
Sw. Franciszku, Wazyat. 
Andrzeju. Co wtorek i piątek targ. 


SŚwisłocz, pow. Wołkowysk. Jarmarki 
15 każdego miesiąca, Ca ezwartek 
targ. 

Szczuczyn, miasto pow. Jarmarki: we 
wtorki, Oo piątek targ. 


Tykocin, pow. Wysokie Mazowieckie. 
Jarmarki we wtorki po: Oczyszcz. 
f b . św. Wincentym 


a Paulo, 


ciszku Seraf.. św. Tomaszu Ap. CO; 


wtorek i piątek targ. 


Wiżajny. pow. Suwałki, Jarmarki: 
lut.. £7 marca, 13 czerw., 18 pca, 
22 sierp. 3 października. 


Wołpa. pow. Grodno. W pierwszy po- 
niedziałek każdego miesiąca targ. 


Wysokie Mazowieckie, miasto pow. 
im w poniedz. po: 3 Królach, Sta- 


rozap. Niedz. Kwiet. Niedz.. św. 
Filipio i Jakóbie. św. Janie, Nar. 
NMP., Wszystk. Św., po 1 tego 


miesiąca. kiedy niema rocznego Jar: 
marku. Co poniedziałek i czwartek 
targ, , 
Zabłudów. pow. Białystok. Jarmarki: 
w poniedziałki po 1 każdego mie- 
siąca. Co poniedziałek targ. 


Zambrów, pow. Łomża. Jarmarki we 
wtorki po św.  Walentym, Niedz. 
Środop.. Ziel. Świątk., Św. Idzim, 
św. Łukaszu, św. Łucji. Co czwartek 
targ. 


Woj. Kieleckie. 


Bedzin, miasto pow. Jarmarki: środa 
każdego tygodnia. 

Białobrzegi, pow. Radom. jarmarków 6, 
w środy: po św. Waleptym, po Św. 
Marku Ewang.. przed św. Janem 
Chrzcic., po Św. Rochu. po Św. Łu- 
kaszu, po św. Łucji. 

Brzesko Nowe, pow. Miechów. ģar- 
marków 6, we wtorki po Nawróce- 
niu św. Pawła. po św. Ezechjelu. 
po św. Florentynie, po św. Batt- 
łomieju. po św. Kątarzynie. po Św. 
Łucji, małe targi w poniedziałek 
każdego tygodnia. 

Busko. now. Stopnica, targi małe raz 
w tygodniu we środę, jarm. 5, w Śro- 
dy no 3 Królach. po Niedz. Środop., 
jarm. ciągły 4-mies. przez cały czas 


Kąpieli letniej. od 1 czerwca do 1 
października trwający, z wyłącz. 
niedzieli 1 Świąt uroczystych, po 


Wszystk. Świętych, po Niepokal. Po- 
częciu NMP. i 
Chęciny, miasto, pow. Kielce, targi 
w poniedziałki. jarmarków 6. we 
wtorki: po św. Macieju, po św. Woj- 
ciechu, po św. Piotrze i Pawle. po 
Narodzeniu NMP.. po Wszystk. Świę- 
tych, po Niepok. Poczęciu NMP. 


Chmielnik, pow. Stopnica, targi wiel- 
kie raz na tydzień w czwartek, w ra- 
zie święta w piątek, targi małe 4 ra- 
zy w tygodniu: w poniedziaiek, wto- 
rek, środa i piątek. jarmarków 6, w 
czwartki po 3 Królach i po św. JÓ- 
zefie. w środę po św. Wicie, w 
czwartki przed Św. Idzim, po św. 
Michale, po św. Andrzeju ap. 


Czeladź, miasto, pow. Będzin, jarmar- 
ki we czwartek każdego tygodnia. 


Częstochowa. miasto pow.. targi we 
wtorki i niątki każdego tygodnia, 
jarmarków 6, w poniedzialek po św. 
Agnieszce. po Niedz. Kwiet., w Śro- 
dę po Ziel. Świątkach. w poniedzia- 
łek po św. Wojciechu, po św. Mi- 
chale, po św. Łucji. 

Daleszyce. pow. Kielce, targi w ponie- 
działki (nie odbywają się obecnie). 
jarmarków 2, w środy: przed Św. Fi- 
lipem i Jakóbem i po św Michale 

Dąbrowa, miasto, now. Będzin. jarmar- 
ki w poniedziałki i piątki każdego 
tygodnia. 

Działoszyce. pow. Pińczów, jarmarków 
6, we wtorki: po św. Macieju. po św. 
Wojciechu. po św. Marji Magdale- 
nie. po św. Michale, przed św. Mar- 
cinem, przed św. Tomaszem. 

Fałków. gm. Ruda Maleniecka, 


pow. 
Końskie, targi we czwartki. 


l 


— || = 


iw. Marcinie. św. Fran-' Glowaczów, pow. Kozienice. jarmarki, 


i targi odbywają się każdego tygo- 
dnia we wtorki, 


6 Gniewoszów, pow. Kozienice, jarmarki 


po św. Józefie, po Nawiedz. NMP., 
po Św 


lek po św. Szymonie i Judzie. 


Gvwarczów, pow Końskie, targi w po- 
niedziałki po éw. Józefie, we wto- 
rek po św Stanisławie, w ponie- 
działki po św. Annie, po Św. Mi- 
chalo. przed św. Szymonem i Judą, 
przed éw. lomaszem Apostołem. 


‘ża, miaslo pow., co poniedziałku jar 
NMP.. 


marki: po Oczyszczeniu po 
Zwiastowaniu NMP., po św. Stani- 
sławie, po Wniebowzięciu NMP.. po 


św. Jadwidze, po Niepokalanem Po- 
częciu NMP, 


Iwaniska, pow. Opatów, jarmarki w po- 
niedziałki: po 3 Królach, po Niedz. 
Środop.. po Zielonych Świątkach, po 
św. Marji Magdalenie, przed św. I- 
dzim, przed św. Szymonem ji Judą. 

Jedlińsk, osada. pow. Radom. jarmar- 
ki we wtorki (jarmarki nie stałe). 

Jędrzejów, miasto pow. targi wielkie 
w czwartki. jarmarków 6, w czwar- 
tek po 3 Królach. po św. Kazimie- 
rzu, w środę po Św. Wojciechu, w 
piątek po Bożem Ciele (8-dniowy). 
na św. Franciszka Seralickiego (8- 
dniowy), we czwartek po św, Ka- 
tarzynie. 

Kazimierza Wielka, pow. 
dzień targowy poniedziałki. 

Kielce, miasto pow.. targi w piątki, 
jarmarków 6. we wtorki: po Św. 
Agnieszce. po Niedz. Kwietniej, po 
św. Trójcy. przed Św. Rozalją, po 
Wszystkich Świętych, po 3-ciej Nie- 
dzieli Adwentu. 

Klimontów. pow. Sandomierz, 
ki w każdy wtorek. 

Kłobucko. pow. Częstochowa, targi we 
środę każdego tygodnia. jarmarków 
6. we wtorki: po 3 Królach, po św. 
Józefie, po św. Stanisławie. po Św. 
Małgorzacie, po Św. Michale, po św. 
Marcinie. 

Końskie Przedbórz. miasto pow., targi 
we wtorki. jarmarków 6. we wtorki: 
po Nawróceniu św. Pawła, po św. 
Macieju, po św. Józelie, po św. Ja- 
kóbie. po św. Urszuli, przed św. Mi- 
kołajem. 

Koprzywnica. 


Pińczów, 


jarmar- 


osada. pow Sandomierz, 
jarmarki w każdy czwartek. 

Korczyn Nowy. pow. Stopnica, targi 
wielkie raz na tydzień w poniedzia- 
A. targi małe raz na tydzień w pią- 
tek. 

Koszyce. now. Pińczów, jarmarków 6, 
we wtorki: po 3 Królach. po Niedz. 
Środop., po Ziel. Św.. po Wnieb. N. 
M. P.. po św. Jadwidze. po św. An- 
drzeju. 

Koziegłowy. pow. Zawiercie. 
w każdy czwartek. 

Kozienice. miasto 
targi odbywają 
każdego tygodnia. 

Krzepice. pow. Częstochowa. targi we 
czwartki każdego tygodnia, jarmar- 
ków 6, w ponłedz. po św. Dorocie, 
po Niedz. Środop.. we wtorek po 
Ziel Świątk.. w poniedz. na NMP., 
Szkapl.. po Narodzeniu NMP.. po 
Nierokalanem Poczeciu NMP. 

Kromołów, now. Zawiercie, jarmarki 
w każdv poniedziałek. 

Książ Wielki. pow Miechów, małe 
targi we Środę każdego tygodnia, 
jarmarków 6, w środy: po 3 Kró- 
lach, po św. Grzegorzu. po Św. Bar- 
nabie, po św. Kajetanie. no św. Elż- 
hiacie. po św. Łucji. 

Lelów. osada. pow. Włoszczowa. w po- 
niedziałek targi małe. Targi odby- 
wają się jedynie w dnie powszednie 


jarmarki 


jarmarki i 
w czwartki 


pow.. 
silẹ 


Michale. w drugi poniodzia. | 


za wyłączeniem uroczystych świąt 
narodowych, państwowych i kościel- 
nych. juriparków 6, w środy: po 3 


Królach, po św. Macieju, po Św. 
Wojciechu, po Bożem Ciele, po Naro- 
dzeniu NMP., po św. Marcinie. 

| Lipsk. osada, pow. lłża, co drugi 

| wtorek larg. 

Lugów, pow Opatów, jarmarki we 
czwartki: po 4 Królach. po QOczy- 
szczeniu NMP.. po św. Wojciechu, 
przed św. Janem Chrzcic. po św. 
Bartlomieju, w czwartek po św. 
Marcinie. 

opuszno. osada, pow. Kielce, co 
czwartek targ. 

Magnuszew. osada gminy Trzebień, 


pow. Kozienice, jarmarki ì targi od- 
bywają się w poniedziałki (co dwa 
tygodnie). 

Małogoszcz. pow. Jędrzejów, targi ma- 
łe w środy. jarmarków 6, w czwar- 
tek: po św Agnieszce, po Niedz. 
Środop. w środę po św. Stanisla- 
wie. przed św. Janem Chrzcie., w 
czwartki przed św, Wawrzyńcem, 
przed św. Szymonem i Judą. 

Miechów. miasto pow.. małe targi od- 
bywają się we wtorek każdego ty- 
godnia. jarmarków 6, w poniedz.: po 
Oczyszczeniu NMP.. we wtorek po 
Niedz. Kwietn., w poniedziałki 
przed éw. Janem Chrzcic., po Naro- 
dzeniu NMP., po św. Marcinie. po 
ów. Łucji. 

Mniów, osada. 
działek targ. 

Modrzejów, na terenie miasta Sosnow- 
ca. pow. Będzin, targi we Czwartek 
każdego tygodnia. jarmarków 6. w 
poniedz.: po 3 Królach. po św. Ka- 
zimierzu, po Św. Leonie, przed św. 
Janem  Chrzcicielem, po  Wniebo- 
wzięciu NMP.. po św. Andrzeju. 

Mstów, pow. Częstochowa, targi w po- 
niedziałki co 2 tygodnie. jarmarków 
6, we wtorki: po 3 Królach. po św. 
Wojciechu, przed Św. Janem Chrzci- 
cielem. po  Wniebowzięcu NMP. 
przed Szymonem i Judą, przed św. 
Tomaszem, 


pow. Kielce. co ponie- 


Odroważ. pow. Końskie, targi w po- 
niedziałki. 

Odrzywół, pow. Opoczno, targi we 
śrady: po św Fabjanie i Sebastja- 
nie, po Św. Józefie. przed Znale- 
zieniem Krzyża św., po Przemienie- 
niu Pańskiem. po św. Jadwidze. 
przed św. Mikołajem. 

Oksa. pow. Jędrzejów. targi male we 
wtorki. 

Olkusz. miasto pow., targi mala we 
wtorki i piątki, jarmarków 6, w 
poniedziałki: pa św. Agnieszce. po 


Niedz. Środop., no Wniebowastąpieniu 
Pańskiem, po św. Annie, po św. 
Michale. Niepokalanem Poczęciu 
NMP. 

Opatów. miasto pow.. jarmarki w śro- 
dy i piątki: w środv: po Niedz. 
Zapustnej, po Niedz. Kwietn, przed 
św. Janem Chrzcic., no św. Rartło- 
mieju, po św. Marcinie, przed św. 
Tomaszem Apostolem. 

Onoczno. miasto pow., targi w czwart- 


po 


ki: po 3 Królach. po Niedz, Prze- 
wod.. no Św. Marji Magdalenie, no 
św. artłomieju. po św. Mateuszu. 
po Wszystkich Świętych. 

Opatowiec. pow. Pińczów. dzień tar- 
gowy środy. 

Osiek. now. Sandamierz, jarmarki ma- 
łe w każdą środę. 

Ostrowiec. now Opatów. jarmarki w 
poniedziałek i czwartki. 

Ożarów. pow. Opatów. jarmarki we 
wtorki: po Oczyszczeniu NMP.. no 
Niedz. Środop.. we wtorek po św. 


Stanisławie. w noniedz. po św. Rar 
tłomieju. no áw. Łukaszu. po 1-szej 
niedzieli Adwentu. 


Pasanów, pow. Stopnica. targi 
raz na tydzień w czwartek, jarmar- 
ków 6. we wtorki: po 3 Królach, po 
Niedzieli Środop., po św. Kilianie, 
przed św. Wawrzyńcem. po św Mi- 
chale, po św Marcinie. 


Pilica. pow. Olkusz. targi małe we 
wtorki. jarmarków 6, w moniedział- 
ki: po 3 Królach. po św. Kazimie- 
rzu, po św, Stanisławie. po Na- 
wiedzeniu NMP.. przed św [Idzim, po 
Wszystkich Świętych. 


Pińczów. miasto pow.. jarmarków 6, we 
wtorki: po św. Dorocie, po św. 
Grzegorzu, po Św. Piotrze i Pawle, 
po św. Bartłomieju. po św. Urszuli, 
po św. Łucji, 


Pogoń, na terenie miasta Sosnowca, 
pow. Będzin. targi we wtorki i 
piątki każdego tygodnia. 

Połaniec, pow. Sandomierz, jarmarki 
małe w każdy wtorek. 

Proszowice. pow. Miechów, male tar- 


gi we środę każdego tygodnia, jar- 
marków 6. w środy: po św Pawle 
pustelniku, po Św. Tomaszu z Ak- 
winu. po św. Małgorzacie, po św. 
Elżbiecie. po św. Tekli. po św 
Marcinie. 

Przyrów, pow. Częstochowa, targi we 
wtorki co 2 tygodnie, jarmarków 6, 
we wtorki: po św Dorocie. po Niedz. 
Kwiet., no św. Zotfji. po św. Annie, 
po św. Michale, po św. Łucji. 

Przysucha. pow. Opoczno, targi 
czwartki. 

Przytvk. now. Radom. jarmarki w po- 


w 


niedziałki: pa św. Kazimierzu. po 
Niedz. Kwiet. przed św. Filipem a 
Jakóbem. no Bożem Ciele, po Pod- 
wyższeniu Krzyża św.. przed Rożem 
Narodzeniem 
Radom. miasto pow.. jarmarki w 
czwart:i: na św. Jana Chrzcie, (5- 
dniowy) i od dnia 9 września (5- 
dniowy). 


Radoszyce. pow. Końskie. targi we śro 
dy, jarmarków 6. we środy: po 3 
Królach. po św. Wojciechu, po Bo- 
żem Ciele. po św. Annie. po św. 
Mateuszu. pó św. Marcinie. 

Raków, pow. Opatów, jarmarków 6. we 
wtorki: po 3 Królach. po św  Józe- 
fie, przed éw. Janem Chrzcic.. no 
św. Annie. po Wniebowzięciu NMP., 
po św. Mateuszu. 


Sandomierz, miasto pow.. jarmarki w 
każdy poniedziałek. targi w każdy 
czwartek. Na targach spędu zwie- 


rząt gospodarskich niema. 

Seremin, jarmarków 6. w czwartki: po 
św. Leonie. no św.  Sulpicjuszu, 
przed św. Alojzvm. po św. Rartła 
mieju, po św. łukaszu. po Bożem 
Narodzeniu. 

Sędziszów. now. Jędrzejów. targi małe 
wo wtorki. 

Sielec. na terenie miasta Sosnowca. 
pow. Będzin. targi w piątki każdego 
tygodnia. 

Sienno. osada pow. Tża. targi co 2 
tygodnie we wtorki jarmarków 6, w 


noniedzialki: no 3 Królach. no św. 
Grzerorzu. po éw. Wojriechn. po 
św. Piatrze i Pawle, po św. Mateu- 

„Szu. po św Marcinie. 

Siewierz. pow. Zawiercie. iarmarki w 
każdy wtorek. 

Skalhmierz. now Pińczów, jarmarki 
wo czwartki: po św Józefie po św. 
Piotrze i Pawle, przed Św. Waw- 
rzyńcem. przed św  Idzim. no św. 
EE Seraf.. po Wszystkich Świę- 
vch. 


Skała, pow. Olkusz, targi małe w śro- 

dy. jarmarków 6, w śŚrodv: no św. 
Pawle nustelniku. po św. Kazimierzu. 
nrzed św. Filipem i Jakóbem. no św. 
Annie, no św. Michale, po N:cpoka- 


lanem Poczęciu NMP. 


małe | Skaryszów, 


pow. Radom, jarmarki 
we wtorkl: po Niedz. Wstępnej (8- 
dniowy), po Niedz. Przewod., po św. 
Jakóbie Apostole, po św. Bartłomie- 
ju. przed św. Szymonem i 

przed św. Temaszem Apostołem. 


Skarżysko Kamienna, pow. Końskie. 
targi we wtorki. 

Sławków, pow. Olkusz, targi małe w 
czwartki. 
Słcmniki, pow. 
odbywają się we 


Miechów, małe targi 
czwartek każdego 
trzodnia. jarmarków 6. w ponie- 
działki: po Św. Agnieszce. po Nie- 
dzieli Środop.. po św. Piotrze i Pa- 
wle, po św. Bartlomieju, po Pod- 
wyższeniu Krzyża św.. po św. Fran- 
ciszku Borg. 

Słupia Nowa. osada. pow. Kielce. tar- 
gi we środy. jarmarków 6, w Środy: 
po 3 Królach. po św. Benedykcie. 
przed Znalezieniem Krzyża św. przed 
św. Wawrzyńcem. po Podwyższeniu 
Krzyża św.. przed św. Barbarą. 


Słupia. pow. Włoszczowa, w poniedzia- 
lek targi małe. Targi odbywają się 
jedynie w dnie powszednie za wy- 
łączeniem uroczystych świąt naro- 
dowych, państwowych i kościelnych. 


Sobków. pow. Jędrzejów. tari male 
w środy. jarmarków 6. we wtorki: 
po św. Macieju, po św. Wojciechu, 
po św. Piotrze i Pawle. po św. 
Augustynie. przed św. Kryspinem, po 
św. Łucji. 

Solec. osada. pow. Iłża, targi co dwa 
tygodnie we środy, jarmarków 6, w 
środy: po 3 Królach. po 40 męczen- 
nik., po św. Stanisławie. po św. 
Antonim. po św. Franciszku Seraf.. 
po św. Marcinie. 

Staszów, miasto, pow. Sandomierz, tar- 
gi w każdy czwartek. jarmarki w 
każdy poniedziałek. Na targach spę- 
du zwierząt gospodarskich niema. 

Stopnica. miasto now. targi małe raz 
na tydzień we wtorek. jarmarków 6. 
w środy: po 3 Królach, pa Nieńzieli 
Przewodniej, po św. Antonim. no éw. 
Marji Magdalenie, po św. FranciBz- 


ku. przed św. Mikołajem, 
Suchedniów, pow. Kielce, targi w 
czwartki. 


Szczekociny. miasto, pow Włoszczowa. 
w środy targi duże. w piątki targi 
małe. Targi odbywają się jedynie 
w dnie powszednie 7a wyłączeniem 
uroczystych świąt narodowych, 
państwowych i kośrielnych. 

Szvdłów. pow Stopnica targi 
raz na tydzień w środę. 

Szydłowiec. pow. Końskie. targi we 
środy, jarmarków 6. w  poniedział- 
ki: po 3 Królach. po Niedz. Środop.. 
po Niedz. Kwiet.. przed św. Waw- 
rzyńcem. po św. Franciszku. po św. 
Marcinie. 

Jarłów. osada, pow Ilża. targi co dwa 


małe 


tvzodnie w poniedziałki. jarmarków 
ñ. we wtorki: no św. Anolonji. p 
Niedz  Kwietniej. no św Trójcy. 
Wniebowzięciu NMP.. po św. Jad 


widze. przed św. Tomaszem. 


Tąpkowice. wieś w gminie Ożarowice. 
naw. Bedzin. co poniedziałek targ. 

Wierzbnik. miasto, pow. Iłża, jarmarki 
co czwartku. 

Wiślica. pow. Pińczów. targi w czwart 
ki. jarmarków 6, we wtorki: po Św. 
Agnieszce. po Zielonych  Świątk,, 
po éw. Małgorzacie. no Nar. NM.. 
po św. Jadwidze. po św. Marcinie 


Włoszczowa, miasto pow., w ponie- 
działek targi duże. w piątek targi 
małe. Targi odbywają się jedynie 


w dnie powszednie za wyłączeniem 
uroczystrch Świąt narodowych, pań- 
stwowych i kościelnych. jarmarków 
6, we wtorki: po 3 Królach, po 


Judą, ! 


/ Niedzieli Kwletnlej, po ów. Trójcy, 


przed św Idzim, po áw. Franciszku 
Seraf.. ne Wszystkich Świętych. 
Wodzisław. pow. Jędrzejów, targi 


wielkie w poniedziałki, jarmarków 6, 
w poniedziałki: po 3 Królach. po 
Niedzieli a odop.. we wtorki po św. 
Stanislawie. po św. Małgorzacie. po 
św. Michale. po św. Marcinie. 


Wolbrom. pow Olkusz, targi małe 
w czwartki, jarmarków 6, w środy: 
po QOczyszczeniu NMP.. po Niedz. 
Kwietniej. po św. Antonim Pad., po 
Wniebowzięciu NMP.. po św. Jad- 
widze, po św. Łucji. 


Zagożdżon, wieś gminy Jedlnia. now. 
Kozienice, targi w soboty każdezo 
tygodnia. 

Zamów, pow. Opoczno. co poniedzialek 
targ 
Zawichost, miasto. pow. Sandomierz, 
jarmarki małe w każdą środę. 


Ząbkowice. pow. Olkusko-Siewierski. co 
poniedziałek targ. 


Zarnów, pow. Opoczno. targi w pno- 
niedziałki. 

Żarnowiec, pow. Olkusz, targi małe w 
poniedziałki. jarmarków 6. w po- 
niedziałki: po 3 Królach i po św. 


Franciszce Rzym., we wtorek vo św. 
Stanisławie. w poniedz. po N»rolz. 
NMP.. po św. Łukaszu i po Wszyst- 
kich Świętych. 


Żarki, pow. Zawiercie. jarmarki w 

każdą środę. 

Zawiercie. targi w każdy czwartek 
miasto. now. Kozienice. jar- 

marki i targi każdego tygodnia w 

czwartki. 


Woj. Krakowskie, 


Alwernia. pow. Chrzanów. targi co 
środę. | 
Andrychów. pow wadowicki: każdego 


miesiąca w 1-szv wtorek jarmark. Co 
wtorku targ. 

Baranów. pow. Tarnobrzeg: Od cza- 
su wojny targi się nie odbywają. O 
ile w dzień tarczowv przypada Świę- 
to. targ odkłada się na dzień na- 

| stępny w wvmicnionych miejscowo- 

| ściach. 

Biała. miasto pow.: jarmarki na konie: 
3-70 noniedz. po 3 Królach. pierw- 
szy poniedz. po św. Jakóbie Apost.. 
2-g0 poniedziałku no św Janie Nep., 
l-zo poniedz po Św. Szymonie i Ju- 
dzie. 19 marca. ostatni poniedzia- 
łek przed Niedz. Palmową, 1 maja, 
25 lipca. 10 sierpnia. 24 sierpnia. Co 
wtorku i soboty targ. 


Biecz, pow. gorlicki: Jarmarki w pierw- 


$ 


szy poniedzialek każdego miesiąca. 
Każdego poniedz targ. 
Błażowa. pow. Rzeszów. targi co Śro- 


dę, 6 jarmarków: 7 stycznia, 12 mar- 
ca, 8 maja. 2 lipca. 30 września, 
12 listopadu. 

Bobowa. pow. grybowski: co czwartku 
targ. A $ 
Bochnia. miasto pow.: jarmarki 12 i 26 
stycznia. 9 i 9% lutego. 8 i 29 mar- 
ca, 5 i 19 kwietnia 4. 17 i 31 maja. 
14 i 28 czerwca. 12 i 36 linca, 9 i 23 
sierpnia. 6 i 20 września. 4. 18 i 
31 października. 15 i 29 listonadu, 13 
i 27 grudnia. Targi co drugi czwar- 


tek. 
Bolesław pow Dąbrowa. jarmarki co 
drugi czwartek po jarmarku w Ża- 
| bnie. 
(Borowa. pow. mielecki. Ca wtorek 
targ 
Porzecin. jarmarki co drugi wtorek. 
Brzesko. miasto pow.: co drugi wto- 


rek w miesiącu jarmarki a w każ- 
dy wtorek i piątek targi. 


Brzostek, pow. Płiane, 58 wtorek larg. 
Chrzanów, miasto pow.: w 2-gl po- 
niedziałek po 8 Królach, w poniedz. 


Gromn. na św. (Grzego- 
rza, pa św. Jakóba i Filipa, na św. 
Małgorzatę, na Jana Chrzciciela, na 


święto Wniebowz. NMP. na św. Ja- 
kóba apost., na św. Franciszka Borg., 
na ów. Szymona i Judy, na św. 
Marcina apost., na Św. Mikołaja bisk. 
Co czwartku targ. 


Ciężkowice, pow. grybowski: co śro- 
ę targ. 

Czchów. pow. Brzesko, targi eo dru- 
gi wtorek. 

Czarny Dunajec, 
targi oo poniedziałek. 

Czudec, pow. Strzyżów, targi co Środę. 

Czernichów, pow. krakowski: 12 jar- 
marków w każdą środę po pierw- 
szym. 

Dąbrowa, miasto pow., co 2-gi ponie- 
działek jarmark. 

Dębica. pow. Ropczyce: 2 stycznia, 2 
lutego, 19 marca, 23 kwietnia, w 2-gi 
dzień po Bożem Ciele. 13 lipca, 24 
sierpnia, w dzień św. Jadwigi, 4 
grudnia. Co środy targ. 

Dobczyce, pow. wielicki: 12 jarmarków 
a to w pierwszą sobotę każdego 
miesiąca. Targi co drugą Środę. 
Targi odbywają się w drugim tygo- 
dniu. 

Dukla, pow. Krosno, 12 jarmarków. 


pow. Nowy Targ, 


Frysztak. pow. Strzyżów, targi co 
czwartek. 

Głosów, pow. Rzeszów, targi co po- 
niedziałek. 

Gorlice, miasto pow.: ma 12 jarmar- 
ków we wtorki po następujących 
świętach: 3 Królów, św. Mateuszu, 
Niedz. Kwiet., św. Filipie i Jakó- 


bie, Wniebowst., św. Janie Chrzcic., 
św. Marji Magdalenie,  Wniebowz. 
NMP. Narodzeniu NMP., św. Fran- 
ciszku Seraf., ćw. Marcinie, trzeciej 
niedz. Adwentu. Każdego wtorku 
targ. 

Grybów, miasto pow., co poniedziałek 
targ. 

Gdów, pow. Wieliczka. targi eo drugą 
środę. Targi odbywają się w jed- 
nym tygodniu. 

Jablonka, pow. Nowy Targ, 
drugą środę. 

Jasło, miasto pow.: jarmarki: 7 stycz- 
nia, 3 lutego, 23 kwietnia, 21 wrze- 


targi co 


śnia, 2 listopadu i 1 grudnia. Co 
piątku targ. 
Jaworzno. pow. Chrzanów, targi 6o 


czwartek. 

Jawornik Polski, pow. Rzeszów, targi 
co poniedziałek, 9 jarmarków: 24 lu- 
tego. w poniedz, po Niedz. Kwiet., 
1 maja, 24 czerwca, 12 i 24 sierp., 28 
września, 7 października, 2 grudnia. 


Jodłowa, pow. Pilzno, co drugi wto- 
rek targ. 

Jordanów, pow. Maków, targi co dru- 
gi poniedziałek, w razie święta w 
dniu następnym. 

Kalwarja, pow. wadowicki: jarmarki 
dwie środy w każdym miesiącu, po 
jarmarkach w Lanckoronie. 

Kawień, pow. Nisko, targi co wtorek. 


Kamienica. pow. Limanowa, jarmarki 
co trzeci wtorek. 

Kańczuga, pow. Przeworak, targi co 
wtorek. 

Kęty, pow. bialski: targi co „ponle- 


działek. Pierwsze targi w miesiącu 
oznaczone aą jako jarmarki, w drugi 
poniedziałek po 3 Królach, w ponie- 
działek po Wniebowst., w poniedz. 
po św. Krzyżu, w poniedz. po Na- 
rodzeniu NMP. Każdy trwa 8 dni. 

Kołaczyce, pow. Jasło, targi oo drugi 
poniedziałek. 

Kolbuszowa, miasto pow., targi 
wtorek. Uwaga pod Sokołów, 


Krosne, misste pow., targi 66 poule- 
działek. Prócz tego 12 jarmarków, 
których daty oznaczą się na każdy 
rok. 

Krościenko, pow. Nowy Targ, targi co 
drugi poniedziałek, 


Krzeszowice, pow. Chrzanów, co po- 
niedziałku targ. 

Limanowa, miasto pow., jarmark co 
drugi poniedziałek. 

Lipnica Murowana, pow. bocheński, 
jarmarki: 11 stycznia, 1 i 22 lute- 


Ko. 14 marca, 4 i 25 kwietnia, Y i 
80 maja, 20 czerwca, 11 lipca, 1 i 
22 sierpnia, 12 września, 3 i 25 paż- 


dziernika, 14 listopadu, 5 i 27 gru- 
dnia, 
Lubień, pow. myślenicki: w pierwszą 


środę każdego miesiąca jarmarki. 


Łabowa, pow. Nowy Sącz, targi 4 paż- 
dziernika, 18 pażdziernika i co dru- 
gi czwartek, 8 atyzcnia, we czwar- 
tek po Gromn., 25 kwietnia, w o- 
statni czwartek Wielk. Postu, w 8-ci 
czwartek Wielk, Postu rusk., we 
czwartek po św. Janie Chrzcic., we 
czwartek po 6 sierpbia, we a©zwartek 
po św. Łucji. 

Łańcut, miasto pow., targi co wtorek 
a w razie święta w dniu następnym. 
Jarmarki: 7 stycznia, 8 lutego, w 
środopościu, około 15 marca, 15 
maja. 13 czerwca. 13 lipca, 26 lipca, 
24 sierpnia, 6 października, 11 li- 
stopadu, 30 listopadu (w razie świę- 
ta w dniu następnym). 


Leżajsk, pow. Łańcut, targi co wto- 
rek a w razie Święta w dniu następ- 
nym. Jarmarki 21 stycznia, 23 maja, 
w piątek po Wniebowat., 24 sierpnia, 
14 września, 4 października, 12 li- 
stopadu, 6 grudnia (w razie święta 
w dniu następnym), 

Lanckorona, pow. Wadowice, jarmarki: 
pierwsza środa po 1-szym i pierwsza 
po 15-tym każdego miesiąca. 

Łapanów, pow. bocheński. Jarmarki: 9 
i 23 atycznia, 6 i 20 lutego, 5 I 19 
marca, 2, 16 I 30 kwietnia, 14 i 28 
maja, 11 i 25 czerwca, 9 i 28 lipca, 
6 i 20 sierpnia, 3 i 17 września, 1. 
15 i 29 października, 12 i 26 listo- 
pada, 10 i 24 grudnia. 

Liszki, pow. Kraków, targi we Śro 
dẹ po 15-tym a w razie przeszkody 
w następną Środę. 12 jarm. zawsze 


w pierwszy poniedziałek każdego 
miesiąca. 
Majdan, pow. Kolbuszowa, targi 60 


poniedziałek. Uwaga pod „Sokołów”, 

Łącko, pow. Nowy Sącz. Targi 4 
paźdz., 25 paźdz. i co trzeci ezwar- 
tek. 


Łukowice, pow. Limanowa, jarmarki 
co trzeci czwartek. 
Maków, miasto pow., targi eo drugi 


czwartek, w razie Święta we Środę. 

Mielec, miasto pow.: pięć jarmarków 
w następujące czwartki: po Gromn,, 
po św. Trójcy, po Wniebowz. NMP.. 
po éw. Mateuszu, po św. Marcinie. 
Targi co poniedziałek | czwartek. 

Milówka, powiat Żywiec. Targi 060 
drugi wtorek. 

Mszana Dolna, pow. Limanowa. 
marki co drugi poniedziałek, 


Muszyna, pow. Nowy Sącz. W ponie- 
działek po QGromn., po Wniebowst., 
po św. Małgorzacie, św. Micha- 
le, po poświęceniu kościoła, po O- 
łfiarowaniu NMP. Targi 8 paźdz, 233 
paźdz. i eo drugi poniedziałek. 

Myślenice, miasto pow.. Targi co wto- 
rek i piątek. Jarmarki eo drugi po- 
niedziałek. 

Niedźwiedź, pow. Limanowa. Jarmarki 

co drugą środę po limanowskich. 

Niebylec, pow. Strzyżów. Targi eo po- 
niedziałek, 


Jar- 


Wiecowić, pow. Bochnia. Jarmarki: 8, 
17 | Bi stycania, 14 i 28 lutego, 18 
1 27 marca, 10 i 24 kwietnia, 8 i 
22 maja, 5 i 19 czerwca, 8, 17 i 
81 lipca, 14 i 28 sierpnia, 11 i 25 
września, 9 i 23 paźdz., 6 i 20 list., 
4 i 18 grudnia. 

Niepołomice, pow. bocheński, Jarmar- 
ki: 10 i 24 stycznia, 7 i 21 lute- 
go, 6 i 20 marca, 3 i 17 kwietnia, 1, 
15 I 28 maja, 12 i 26 czerwca, 10 ! 
24 lipca, 7 i 21 sierpnia, 4 1 18 
września, 2, 16 i 30 paźdz., 18 i 27 
listop., 11 i 24 grudnia. Targi co 
drugi wtorek. 

Nowy Sącz, miasto pow., co wtorek i 
piątek targ. 

Nowy Targ, miasto pow. Co 4-ty 
poniedziałek jarmark, — Targi co 
czwartek. 

Ołpiny, pow. Jasło, co 2-gi czwartek 
targ. 

Osiek. pow. Jasło, 
na bydło. 

Oświęcim, miasto pow. 
czwartek. 

Pilzno, pow. Oświęcim: 1 I 28 stycz- 
nia, 24 lutego, 19 i 81 marca, 23 
kwietnia, 8 i 9 maja, 24 czerwca 
jarmark na płótno, 22 lipca, 15 i 28 
sierpnia, 29 WIO: 28 paźdz., 80 

o 


co czwartek targ 


— Targi co 


listop., 15 grudnia, poniedziałek 
„targ. 
Piwniczna, pow. Nowy Sącz. Jarmar- 


ki 2 stycznia, w poniedziałek po nie- 
dzieli środop., we wtorek po Ziel. 


Święt, 25 lipca, 24 sierpnia. — 
Targi: 8 paźdz. i 17 paźdz., i co 
drugą środę naprzemian z targami 


w Starym Sączu. 

Prądnik Czerwony, pow. Kraków. — 
Targi we środę po 15-tym a w razie 
przeszkody w następną środę. 

Rogi, pow. Krosno, 8 jarmarki. 

Przeworsk, miasto pow. Targi w pa- 
niedziałki, środy i piątki, 


Przecław, pow. Mlelec. Co wtorku targ. 

Rabka, pow. Maków, Targi co drugi 
poniedziałek. 

Radłów, pow. Brzesko, co środę targ. 
Rajcza, pow. Żywiec. Targi co czwar- 
tek po 15tym każdego miesiąca. 
Radomyśl Wielki, pow. Mielec. 

co czwartek. 

Rudnik n. 8., pow. Nisko. Targi co 
czwartek, w razie Święta rzym.-kat. 
targi odbywają się dnia następnego. 

Radomyśl n. S. pow. Tarnobrzeg. 
Targi oo poniedziałek. 

Raniżów, pow. Kolbuszowa, Targi @o 
czwartek, 

Rzepiennik Strzyżewski, 
Targi co czwartak. 


Rzeszów, miasto pow. Targi eo piątek, 
7 jarmarków: 19 marca, 24 kwietnia, 
na św. Trójcę, 7 czerwca, 22 lipca, 
21 września, 2 listop.. 21 grudnia. 

Rozwadów, pow. Tarnobrzeg. Targi co 
wtorek. 

Ropczyce, miasto pow.: 7 stycznia, w 
l-szy piątek przed niedz. wstępną 
przez cały tydzień, w |1-szy ponie- 
działek po niedz. przewodniej, w 
3-ci dzień po Ziel. Święt., przez 8 
dni, 22 lipoa, 14 września, 28 paźdz., 


pow. Gorlice. 


9 grudnia. Co drugi poniedz. targ. 
Sędziszów, pow. Ropczyce, co piąte 
targ. 

Skawina, pow. Kraków, co czwartek 


targ. 

MALA pow. Limanowa, jarmarki 
po tymbarskich co drugi czwartek. 

Slemień, pow. Maków, targi co drugi 
poniedziałek. 

Sokołów, pow. Kolbuszowa. Targi ca 
środę. — Uwaga: O ile dni targo- 
we przypadają w uroczyste święta, 
wówczas w Majdanie odbywa sią 
targ dnia następnego, t. j. we wtoj 


Targi 


rek w Kolbuszowej we środę, w Ra- 
niżowie dnia poprzedniego, t. j. we 


środę, a w Sokołowie dopiero na 
stępnej Środy. 
Sucha, pow. Maków, co 2-gi wtorek 


targ. 
Sułkowice, pow. Myślenice, co 2-gi po- 
niedziałek jarmarki. 
Szczepanów, pow. Brzesko. 
drugą środę. i 
Szczucin, pow. Dąbrowa. co środę jar- 
mark. 

Szczurowa, pow. Brzesko, jarmarki co 
drugi czwartek. 
Tarnobrzeg, miasto 

środę. 


Tarnów, miasto pow. Jarmarki pierw- 
szy poniedzialek w styczniu, 3 lut., 
19 marca, w drugi poniedziałek w 
sierpniu, 29 września, w drugi po- 
niedziałek w pażdzierniku, listop. ì 
„grudniu. Co wtorku i piątku targ. 


Trzciana, pow. bocheński, Jarmarki: 
8, 17 i 81 atycznia, 14 i 28 lutego, 
18 i 27 marca, 10 i 24 kwietnia, 8 
1 22 maja, 5 i 19 czerwca, 3, 17 i 
B1 lipca, 14 1 28 sierpnia, 11 i 25 
września, 9 i 23 października, 6 i 
20 listopada, 4 i 18 grudnia, 


Tuchów, pow. Tarnów, co wtorek targ. 


Tyczyn. pow. Rzeszów. Targi co po- 
niedziałek. 10 jarmarków: 2 stycz- 
nia, 25 stycznia, 4 marca, 28 kwiet. 
3 maja, w poniedzialek po Bożem 
Ciele. 22 lipca. 17  slerpnia, 28 
października, 25 listopada. 

Tylicz, pow. Nowy Sącz, w następu- 
jące poniedziałki: po 3 Królach. po 
Niedz. Palmowej, po Ziel. Święt., 
po św, Piotrze i Pawle, po św. Ję- 
drzeju, po  Wszystk. Świętych. = 
Targi: 11 pażdz., 25 paźdz. i co 
drugi ezwartek naprzemian z targa- 
mi w Łabowej. 

Tymbark. pow. limanowski: 
co drugi poniedziałek. 
Ujanowice, pow. Limanowa, targi co 

drugi czwartek. 

Uście Ruskie, pow. gorlicki. 14 tar- 
gów. daty oznacza się na każdy rok. 


Uście solne. pow. bocheński. Jarmar- 
ki: 2, 16 i 30 stycznia, 13 i 27 lute 
go, 12 i 26 marca, 9 i 23 kwietnia. 
71 21 maja, 4 i 18 czerwca, 2, 16 i 
80 lipca, 13 i 27 sierpnia, 10 i 24 
września, 8 i 22 października, 5 i 19 


Targi co 


pow., targi co 


Jarmarki 


listop., 3, 17 i 81 grudnia. 
Wadowice, miasto pow. Jarmarki: 
Pierwszy czwartek po 1-szym i 
pierwszy czwartek po 15-ym każ 


dego miesiąca, Co ezwartku targ. 


Wieliczka, miasto pow.: w 4-ty ponie- 
działek każdego miesiąca. Co drugi 


poniedziałek targ. Targi odbywają 
się w jednym tygodniu. 
Wielopole. pow. Ropczyce, co drugi 


poniedziałek targ. 

Wiśnicz nowy. Targi w każdą środę. 
Jarmarki: 4 i 25 stycznia, 15 lutego. 
7 1 28 marca, 18 kwietnia, 9 i 30 
maja, 20 czerwca, 11 lipca, 1 i 22 
sierpnia, 12 września, 3 i 24 paźdz., 
14 listop, 5 i 26 grudnia. 

Btary Sącz, now. Nowy Sącz. Targi: 
10 paźdz., 24 paźdz. i co drugą Śro- 
dę naprzemian z targami w Piwnicz- 


nej. 

Strzyżów, miasto pow., targi œo 
wtorek. 

Wiśniowa. pow. Wieliczka, co ?gl 


czwartek targ. Targi odbywają «io 
w jednym tygodniu. 

Wojnicz, pow. brzeski. Targi co drugi 
poniedziałek. 


akliczyn, pow. Brzesko. Targi eo 
drugi poniedziałek. 

Zator, pow. Oświęcim. Targi co po 
nlędziałek. 


s 


V 


Zassów, pow. Pilzno. Targi eo wto- 


ean 


— a 


rek. 
Żabno, pow. Dąbrowa. Jarmarki eo 
drugi poniedziałek, ; 
Zawoja. pow. Maków. Targi co drug! 
wtorek. 
Zdynia, pow. gorlicki: 9 targów, daty 
oznacza się na każdy rok. 


Żmigród Nowy. miasteczko, pow. ja- 
sielski. Jarmarki: we wtorki po M 
B. Gromn., w Środopościu, po Św. 


Wojciechu, po św. Janie, po św. Ja- 
kóbie, po św. Jadwidze i po św. 
Łucji. 

Żywiec, miasto pow.: 9 jarmarków: w 
poniedziałek po Trzech Królach, po 
Wniebowsat. Pańsk., po św. Piotrze 
| Pawle, po św. Michale, po św. 
Bartłomieju. po św. Macieju, po św. 
Marcinie, przed Świętami Wielka- 
nocnemi i 21 grudnia. Targi co środąQ. 

Żolynia, pow. Łańcut, Jarmarki: 
stycznia, 24 lutego, 19 marca, 
poniedziałek Wielkiego Tygodnia, 1 
maja, poniedziałek po św. Trójcy, 
24 czerwca, 22 lipca, 10 Bierpnia, 8 
września, 21 września, 28 pażździer- 
nika, 26 listop., 21 grudnia (w razie 
święta w dniu następnym). 


Woj. Lubelskie. 


Aleksandrów, osada Józefów, pow. 
Biłgoraj. Jarmarki: poniedz. po: 1 
stycz. 2 lut.. 19 marca, 13 lipca 
26 lipca, 15 sierp.. 21 wrześ., 1 


paźdz. i 8 grud, każdego roku. Targ 
poniedz. (w razia święta, piątek) 
każdego tygodnia. 

Annopol, pow. Janów Lubelski, osada 
Annopol. Dni targów czwartek każ- 
dego tygodnia. 

Bełżyce, osada Bełżyce, pow. Lublin. 


Dni jarmarków środa po: niedz. 
Białej 8 maja, 13 lipca, 29 wrześ,, 
1 listop. i 13 grudnia. Dni targów 


wtorek każdego tygodnia, 
Biała Podlaska, miasto pow. Dni tar- 


25, 
w. 


pów czwartek każdego tygodnia. 
Dni jarmarków pierwszy czwartek 
każdego miesiąca, 
Bilgoraj, miasto pow. Dni jarmarków ' 


czwart. po: 6 stycz., 24 Jut., 25 mar.. 
22 lipca, 15 sierp. i 4 paźdz. każdecu 


roku. Dni targów czwartek każde 
eo tygodnia, 
Brzeziny, osada Milejów, pow. Lub 


lin, targ czwartek każdego tygodnia 


Brzozówka, stacja kol. Szastarka, po 
wiat Janów Lubelski, targ środa 
każdego tygodnia. 


Białopole, pow. Hrubieszów, targ każ 
dy poniedziałek. 

Bukowa, osada Sawin, pow. Chełm. 
targi poniedziałek kazdego tygodnia, 
jarmarki pierwszy poniedziałek każ- 
dego drvgiego tygodnia. 

Bychawa, pow. Lublin, dni jarmar- 
ków środa po: 6 stycz., niedz. Śro- 
dop., 22 lip., 21 wrześ. i 21 paźdz. 
oraz przed 1 maja każdego roka. 

Chełm, miasto pow., dni jarmarków: 
pierwszy wtorek każdego drugiego 
m1e8i4ca, Dni targów wtorek i pią- 
tek każdego tygodnia. 


Chudowola, osada Michów, pow. Lu- 
bartów, jarmarki Środa *%ażdego ty- 
godnla. 

Cyrow, wieś Cycow, pow. Chełm. 
Jarmarki wtorek po: 19 marca i 6 


grudnia każdego roku. targi wtorek 
każdego drugiego tygodnia. 

Czajki. osada Kraśniczyn, pow Kras 
nystaw, targi poniedziałek każdego 
tygodnia. 

Czemierniki, 
Lubartów, 


osada Czemierniki. 
jarmarki wtorek po: 


pow. 
21 


stycz., 54 lut., Ś6 mar., 8 maja, £8 
czerwca, 15 aierp., 28 paźdz. i 80 
listopada. 

Drzewce, osada Wąwolnica, pow. Pu- 
ławy, jarmarki środa każdego tygo- 
dnia. 

Dubienka, pow. Hrubieszów, 
czwartek każdego tygodnia. 

Frampol, osada Frampol, pow. Biłgo- 
raj, jarmarki poniedziałek po: 6 lut. 
4 mar., 25 kwietnia, 13 czerw., 18 
lipca i 18 paźdz. każdego roku. — 
Targ poniedziatek każdego tygodnia, 


Garwolin, miasto pow., jarmarki śro- 
da po: 24 lut., niedzieli przewodniej, 
10 czerw., 24 sierp., 25 wrześ. i 21 
grudnia każdego roku. Targi środa 
każdego tygodnia. i i 

Goraj, osada Goraj, pow. Biłgoraj, 
targi środa każdego tygodnia. 


Gorzków, osada Gorzków, pow. Kras- 
nystaw, jarm, 1, we wtorek po 8 ma- 


targ 


ja każdego roku, targi czwartek 
każdego tygodnia. 
Grabowiec, osada Grabowiec, powiat 


Hrubieszów, targi poniedziałek każ- 
dego tygodnia, 

Gułów, osada Adamow, pow. Łuków, 
jarmarki poniedziałek po: 4 marca, 
24 sierp., 15 paźdz. i 80 Listop. oraz 
przed 1 maja i 24 czerwca. Targi 
poniedziałek każdego tygodnia. 


Horodło, osada Horodło, pow. Hrubie- 


szów, targi poniedziałek każdego 
tygodnia. 
Horodyszcze, osada Wisznice, powiat 


Włodawa, jarmarki poniedziałki po: 
24 kwietnia, 24 czerw, i 15 sierp. 
Targi poniedzialek po 15-ym każdego 
miesiąca. 

Hrubieszów, miasto pow., 
rek każdego tygodnia. 

Irena, osada Irena, pow. Puławy, tar- 
gi Środa każdego tygodnia. 

Izbica, osada Izbica, pow. Krasny- 
staw, dni jarmarków pierwsza Śro- 
da na początku każdego kwartału. 
Dni targów piątek każdego tygodnia. 

Janów Podlaski, miasto J. P., pow. 
Konstantynów z siedzibą w Jano- 
wie Podlaskim, dni jarmarków wto- 


targi wto- 


rek po 10 i 25 każdego miesiąca. 
Dni targów wtorek po 10 każdego 
miesiąca. 


Janów Lubelski, miasto pow.. dni jar- 
marków: 2 stycznia, 3 lutego 4 mar- 
ca, 4 maja, 24 czerwca, 14 września, 
2 listop.. 9 grudnia. Targi czwartek 
każdego tygodnia. 


Jarczów, osada Jarczów, now. Toma- 


szów Lub., targi środa każdego ty- 
godnia. 

Jarosławiec, osada Uchanie, powiat 
Hrubieszów, targi środa każdego 


drugiego tygodnia. 

Jaszczów. Biskupice, pow. Lublin, dni 
jarmarków 7 stycz.. 8 maja, 27 wrz. 
i 11 listop. Targi poniedziałek każ- 
dego tygodnia. 

Kazimierz, osada K., powiat Puławy. 
Dni jarmarków wtorek każdego ty- 
godnia. Dni targów piątek każdego 
tygodnia. 

Kock, miasto Kock, powiat Łuków. 
Dni jarmarków: wtorek po 2 lut. 18 
mar., 23 kwiet., 4 paźdz., 4 list. 
i 13 grudnia. Dni targów wtorek 
każdego tygodnia. 

Kodeń, osada K., 
Dni jarmarków wtorek po  15-ym 
każdego miesiąca, wtorek po 11, 
po 12, po Zielon. Świąt — roczna. 

Komarów, osada K., pow. Tomaszów 
Lub. Dni targów poniedziałek każ- 
dego tygodnia. 

Kosów, osada Kosów, pow. Sokołów. 
Dni jarmarków wtorek po: 1-ym 
| 15-ym każdego miesiaca. Dni tar- 
gów wtorek każdego tygodnia, 


powiat Biała. 


Końskowola. osada K.. powiat Puła- | 
wy. Dni jarmarków wtorek każdego ; 


tygodnia. Pri 
Kraśnik. miasto Kraśnik, pow. Janów 
Lubelski. Dni jarmarków: 7 stycz., 


24 lut.. następny dzień po niedzieli 
Palm. 18 maja, 13 czerw., w lipcu 
na św. Kiljana. nast. dzień po 15 
sierp., nast. dzień po 14 września, 
4 paźdz., 11 listop. i 4 grudnia Dm, 

targów wtorek każdego tygodnia. 
Krasnobród, osada Krasnobród. pow. 
Zamość. Dni targów wtorek każde- 

go tygodnia. e 
Krasnystaw, miasto pow. Dni  jar- 
marków: wtorek po 1-ym każdego, 
micsiąca Dni targów wtorek i £ 
l 


tek każdego tygodnia. 


Kryłów, osada Krylów, pow. Hrubie- 
szów. Dni targów czwartek kazde- 
go tygodnia 

Krzeszów. osada Krzeszów. pow. Bii- 
goraj. Dni targów Środa każdego 
tygodnia. 

Krzczonów, wieś K., pow. Lublin. 
Dni jarmarków 8 stycz.. 5 marca, 
14 kwiet., 2 lip., 10 wrześ, i 5 list. | 


Dni targów czwartek każdego dru- : 
giego tygodnia. 

Kurów. osada K., pow. Pulawy, 
dni targów czwartek każdego tygo- 
dnia. 

Łaskarzew, osada Ł., pow. Garwolin. | 
dni targów wtorek każdego tygodnia. 


Łaszczów, osada Ł., pow. Tomaszów 
Lub., dni targów wtorek każdego 
tygodnia. 


Łęczna, miasto Ł., powiat Lubartów. 
dni jarmarków poniedziałek każdega 
tygodnia. ponadto na „Boże Cialo” 
oraz 1 września każdego roku, Dn! 
targów piątek każdego tygodnia. 

Lubartów, miasto pow. Dni jarmar 
ków wtozek po: 6 stycz., Niedz. 
Palm. 8 maja. 26. lip, 24 Ru. | 
św. Dionizym. ponadto wtorek każ- 
dego drugiego tygodnia. Dni targo- 
we wtorek i piątek każdego tyg. 

Łomazy, osada Ł., powiat Biała Pod- 
laska. Dni jarmarków pierwszy po- 
niedziałek każdego miesiąca. 

Łosice, miasto Łosice, pow. Konstan- 
tynów, z siedzibą w Janowie Podl. 
Dni jarmarków środa po: 21 stycz., 
niedzieli Palm, niedzieli przewodn., | 
8 maja. 24 czerw., 16 lip., 15 sierp., 
90 wrześ.. 2 paźdz.. 10 listop. i 8: 
grudnia oraz przed niedz. środon. 
Dni targów Środa po l-ym i 15-ym 
każdego miesiąca, 

Łuków, miasto pow. Dni jarmarków 

tygodniu Wieik. 


wtorek: w  1-ym 

Postu. ostatnim tygodniu przed 
Wielkanocą, l-ym tygodniu po Wiel. 
kanocy, l-ym tygodniu po Ziel 
Świąt, 1-ym tygodniu po 8 wrześ. 
Dni targów czwartek każdego tygo- 
dnia. 
Łysobyki, 
ków o 


pow. Łuków. Dni jarmar 
ile nie będzie. dni targów 
co drugi wtorek świąt rzym.-kat 
Maciejowice, osada M., powiat Gar-, 
wolin. Dni targów poniedziałek każ- : 
dego tygodnia. 

Markuszów, osada M., powiat Pulawy. 
Dni jarmarków poniedziałek każdego 


tygodnia. | 
Międzyrzec. miasto M.. powiat Ra-- 
dzyń. Dni jarmarków: czwartek po, 
l-ym i i5ym (wzgl. 1-go i 15-go); 
każdego miesiąca. Dni targów wto- 


rek, czwartek każdego tygodnia. 
Modliborzyce. osada M.. 
nów I.ubelski. Dni jarmarków: 21 
stycznia, 24 Iut., 12 marca, 26 mar- 


ca, 25 kwietnia. 9 maja. pierwszy 
dzień po Ziel. Świąt, 30 czerwca, 
22 lipca, 10 sierp., 24 sierp. 3 


września, 23 września, 15 paźdz., 


powiat Ja ' 


28 


paźdz, 13 list., 25 list. i 21 grudn. 
Dni targów poniedziałek każdego 
tygodnia. 
Mordy, miasto M., powiat Siedlce. Dni 
jarmarków: poniedziałek po: l-ym. 
każdego miesiąca, oraz czwartek po:j 
4 marca i 20 września każdego ro- 
ku. Dni targów czwartek każdego 


tygodnia. 
Nicdrzwica Kościelna, wieś N. K., 
pow. Lublin, Dni targów pierwszy 


poniedziałek każdego miesiąca. Dni 
jarmarków poniedziałek po: Wniebo- 


wstąp. Pańsk. i św. Bartłomieju. 
Opole, wieś Podedwórze. Dni targów 
środa po 10-yu każdego mies. 


Opole, osada O., powiat Puławy. Dni, 
jarmarków poniedzialek każdego ty- 
godnia. 

Osieck. osada 0., powiat Garwolin. ! 
Dni jarmarków czwattek po G stycz., ! 
niedziel) áwiętopustnej Ziel. Świąt, ; 
16 lip. i 1-ej niedzieli adwentu, or2z 
przed 1 września każdego roku. Dni 
targów czwartek każdego tygodnia. 

(Jstirów Siedlecki. miasto O. S., po- 
wiat Włodawa. Dni jarmarków po- 
niedziałek po: 26 maja, 28 czer- 
wca, 13 lipca, 15 paźdz. i 20 listo- 
pada, oraz przed 10 sierp. Dni tar-; 
gów czwartek każdego tygodnia. 


Parczew, miasto P., powiat Włodawa. 
Dni jarmarków wtorek po: 6 stycz., 
2 lut.. 4 marca, 23 kwiet., 8 maja.: 
30 maja. 24 czerw. 5 września, 2 
października i 8 grudnia, oraz w 2 


- 


tygodniu po 15 sierpnia. Dni tar- :; 
gów wtorek i czwartek każdego. 
tygodnia l 


Parysów., osada P., powiat Garwolin. 
Dni jarmarków wtorek każdego dru- 
giego tygodnia. 

Pulawy, miasto pow. Dni jarmarków: 
środa każdego tygodnia, Dni targów 
wtorek i piątek każdego tygodnia. 

bawlów osada Pawłów, powiat Chełm. 
Dni jarmarków Środa po: 25 marca, 


-—=s— 


opiece św. Józefa,  Zielon. Świąt, | 
Bożem Ciele, 15 sierp. i 4 grudnia 
każdego roku. Dni targów środ». 
każdego tygodnia. | 
liaski Wielkie, osada P. W., powiat 


Lublin. Dni jarmarków środa po: 24 
intego, niedzieli Palm.. św. Kitjanie, 
14 wrześ. i 1 listop. oraz przed 20 
grudnia, Dni targów środa każdego 
tygodnia. 

Piszczac, osada P., pow. Biała Pod- 
laska. Dni jarmarków pierwsza 
środa każdego miesiąca, Dni tar- 
gów środa każdego tygodnia. 

Radecznica, wieś R., powiat Zamość. 
Dni targów środa każdego drugie- 
go tygodnia. 

Kadzyń, miasto pow. Dni jarmarków 
poniedziałek po  1-ym każdego 
miesiąca. Dni targów środa każde- 
go tygodnia. 

tejowiec, osada R. powiat Chelm. 
Dni jarmarków poniedziałek po: 17 | 
lut. i przed 24 kwietnia każdego. 
roku; środa po: Zielon, Świąt, i 15 
sierp. każdego roku. Dni targów po- | 
niedzialek każdego tygodnia. 

Rossosz, osada R, powiat Biała Pod- 
laska. Dni jarmarków Środa po 
10-tym każdego miesiąca. | 

Ruchna, ośada Liw, pow. Węgrów. 
Jarmarki 4 rocznie. Dni targów 
pierwszy czwartek każdego mies. 

Rybitwy, oada Józefów, pow. Puta 
wy. Dni targów czwartek każdego 
tygodnia. | 

Ryki, osada R.. pow. Garwolin. Dni, 
jarmarków czwartek każdego tyg. | 

Sarnaki, osada S., pow. Konstantynów 
z Biedzibą w Janowie Podl. Dni jar- 
marków wtorek po 281 stycz, nie-| 


dzieli śtodopustną, 24 kwiet., Ń mā- 
ja, 29 wrześ. i 18 paźdz. Dn: tar- 
gów wtorek po 1 i 15 każdego mies. 
Siedlce. miasto pow. Dni jarmarków 
wtorek po: 6 stycz., 2 lut, wstępy 
czyli ćrodop., 4 maja, éw. Trojcy. 
94 czerw., 26 lip., 21 wrześ. i 11 
listop., tudzież wtorek po 1-ym 1 
l15-ym każdego miesiąca, Dni tar- 
gów wtorek i piątek każdego tyg: 
Siedliszcze. osada S., pow Cheka. Dni 


jarmarków czwartek po: 2 lut., 19 
marca, Bożem Ciele. 15 sicrp.. “9 
września i 11 list. każdego roku. 


Dni targów czwartek każdego tygo- 
dnia. 

Skierbieszów, wieś S., pow. Zamosc. 
Dni jarmarków 8 lipca każdego ro- 
ku. Dni targów pierwsza środa każ- 
dego miesiąca. 

Sadowne, osada S., pow. Węgrów, dni 
targów: od 1 kwietnia do 30 wrześ- 
nia. wtorek każdezo tygodnia od 1 
paźdz. do 30 marca każdego tyg- 

Skupie, osada Moxobody. pow. Siedlce, 
dni jarmarków pierwsza środa każ- 
dego m.esiąca. orzz pierwsza środa 
po i5-ym października każdego TO- 
ku (jarmark ro:zny). 

Sławatycze. oada S.. pow. Wlod.wa. 
dni jarma:ków poniedziałek po l-ym 
każdego mies. Dni targów poniedz. 
każdezo tygodnia. 


Sobibór. Maroszyn Mały, pow. Wło- 
dawa, dni targów każda środa 0 
ile nie będzie święt rz.-kat. 

sobirów, Wola Uhruska, dni targów 
czwartek każdego tygodnia. 

Sobienie Jeziory, osada S. J., now. 
Garwolin, dni targów wtorek każ- 
dego tygodnia, 

Sobolew, osada S., pow. Garwolin, 


dni targów czwartek każdego tyg. 
Sokołów. miasto pow.. dni jarmarków 

czwartek po: 6 stycz., Bożem Ciele, 

16 sierp.. 29 września, 20 paźdz, o- 


raz w Wielki Czwartek. Dni tar- 
gów czwartek każdego tygodnia. 

Sterdyń, osada St., pow. Sokołów, 
dni jarmarków poniedzialek po: 21 
stycz. 24 lut., 10 marca, 1 maja, 
15 czerw., 25 lip. 24 sierp., 2l 
wrześ., 15 i 28 paźdz., 11 listop. Í 


21 grudnia. Dni targów poniedzia- 
łek każdego miesiąca. 

Stoczek, osada St., pow. Węgrów. dni 
jarmarków: poniedziałek każdezo 
tygodnia. i 

Stoczek, miasto St.. pow. Łuków. dni 
jarmarków wtorek każdego drugiego 
tygodnia. 

Swierze, osada Ruda Huta, powiat 
Chełm. dni targów czwartek każde- 
go drugiego tygodnia. 


Swierze, osada S.. pow Chelm, dri 
targów środa każdego drugiego ty- 
godnia. 

Szczebrzeszyn. miasto S., pow.  /a- 
mość. dni targów wtorek kazdego 
tygodnia. 

Tarnogród, osada T., pow. Biłgoraj, 
dni jarm. wtorek po: 6 stycz., Nie- 


dzieli Palmowej. 2 lipca i 14 wrzaś 
nia, oraz przed 10 sierp. i 28 pażdz. 
Dni targów wtorek każdego tyg. 
Tomaszów. miasto T.. pow. T. Luh.. 
dni targów czwartek każdego tv” 
Turka. osada Dorohusk, pow. Chelm. 
dni targów czwartek każdego tyz 


Turobin, osada T., pow. Krasnystaw. 
dni jarmarków wtorek po: 25 styc”. 
19 marca, 23 kwietnia, áw Tróicv. 
29 czerwca. 16 sierpnia. 15 paźd” e: 
i 4 grudnia. Dni targów czwar!'" 
każdego tygodnia, 

|vszowce. os. T. p. lomiszów Lu 
dni jarmarków środa po: 11 stycz 
1 lut. 19 i 2 lut, 29 marca 


ua 


Że. 


10 maja, 21 maja, 31 maja, 21 czer- 
wca, 5 lipca, 9 sierpnia, 
i 8 list. Dni targów środa każdego 
tygodnia. 

Urzędów, osada U., pow. Janów, Lub., 
dni jarmarków pierwszy poniedzia- 
łek po Popielcu, pierwszy poniedzia- 
łek po Wielkanocy, 15 czerwca, 10. 
sierp.. 18 paźdz. i 9 grudnia. Dni | 
targów poniedziałek każdego  dru-' 
giego tygodnia. M 

Węgrów, miasto pow.. dni jarmarków 
wtorek każdego tygodnia (2 roczne 
w marcu i listopadzie). Dni targów 
piątek każdego tygg'lnia, =) 

Werbkowice, wieś W.. pow. Hrubie-, 
czów. dni (jarmarków) targów czwsr: 
tek każdego tygodnia. , 

Włodawa, miasto pow., dni jarmar- 
ków czwartek po Wielkanocy pra- 
woslaw. 4 lipca, 28 sierpnia i 14 
pażdziernika. Dni targów czwartek: 
każdego tygodnia. A 

Wohyń, osada W.. pow. Radzyń, dni. 
jarmarków poniedziałek, o ile nie | 
będzie świąt rz.-kat. Dni targów. 
poniedziałek każdego tygodnia. 


Wojsławice, osada W., pow. Chełm, 
dni jarmarków środa po: 19 mar., 
św. Trójcy, 24 kwiet., 8 wrześ.. 29 
wrześ. i 25 listop. każdego tygodnia, 
Dni targów środa drugiego każdego 


tygodnia. 
Wola  Czołnowska. osada Baranów, 
pow. Puławy, dni targów wtorek 


każdego tygodnia, 

Wola Wereszczyńska, 

dni targów środa 
tygodnia. 

Wysokie. osada W., pow. Krasnystaw, 
dni jarmarków pierwsza środa każ- 
dego miesiąca, o ile nie będzie 
świąt rz.-kat, 

Zakanale, osada Konstantynów, pow. 
Konstantynów z siedzibą w  Jano- 
wie Podl., dni jarmarków wtorek yo 
5-ym każdego miesiaca, 

Zaklików, osada Z., pow. Janów Lub., 
dni jarmarków 22 stycz., nast, dzień 
po niedz. środopostnej, 27 lipca, 25 
sierp., 2 listop. i 14 grudnia. Dni 
targów środa każdego tygodnia. 

Zakrzówek, osada Z.. pow. Janów Lu- 
Łelski, dni targów czwartek każdego 
tygodnia, 

Zamość, miasto pow., dni jarmarków 
poniedziałek po: 7 lut.. 9 marca, 
Wnicbowstąp. Pańskiem, 12 lipca, 21 
wrześ. — Dni targów czwartek każ- 
dego tygodnia. 

Żelechów, miasto Ż., pow. Garwolin, 
dni targów wtorek i piątek każdego 
tygodnia. 

Zemborzyce, os. Głusk, pow. Lublin, 
dni targów co drugi poniedziałek, o 
ile nie będzie św. rz.-kat. 

Żółkiewka, osada Z., pow. Krasnystaw, 
dni targów poniedziałek każdego ty- 
godnia. 

Zwierzyniec, wieś Z., pow. Zamość, 
dni targów środa każdego tygodnia. 


Woj. 


Baligród, pow. 
działku targ 
święta targi 

Baranów. pow. 
ku targ. 

Bełz, pow, sokalski: Co czwartku targ. 
W pierwszy dzień po Św. Stefanie, 
mucz. ruskim, w pierwszy. ponle- 
działek Zapust. grec.-kat., w pierw- 
szy poniedziałek po Niedzieli kwiet- 
niej rusk., po Priewodniej Niedziel! ' 
rusk., Wielkanocnych Świętach rusk.,. 
w pierw. wtorek po Ziel. Świętach; 
rusk., 2 lipca, 2 sierp., 13 paźdz.! 
27 listop., 13 grud. l 


wieś Wereszyn, 
każdego drugiego 


Lwowskie, 


liski: Każdego ponie- 
tygodniowy; w razie | 
nie odbywają się. | 
tarnobrzeski: co wtor- 
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13 wrzeńś. | 
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Bircza miasto, pow. dobromilski: 2 
stycz., 29 czerw., 6 paźdz.,; co Śro- 
dę targ. i 
Błażowa, pow. rzeszowski: 6 stycznia. 
12 marca, 2 lipca, 8 sierpnia, 11 i 


29 września, 13 grudnia. Każdej 
środy targ. 
Bóbrka, miasto pow.: 16 stycz., 17 


marca. 8 maja, 26 lipca, 31 paźdz., 
7 grudnia, Co czwartku targ. 


Brzozów, miasto pow.: w poniedziałek 
wzgl. wtorek po 3 Królach, w dzień 
św. Doroty, — zawsze w poniedzia- 
łek, wzgl. poniedziałek po środo 
pościu (w razie święta wtorek), w 
dzień św. Wojciecha, wzgl. wtorek 
po Ziel. Świętach, w dzień św. 
Piotra i Pawła, poniedz. w dzień, 
św. Magdaleny. poniedz. w dzień 
św. Bartłomieja, w dz. św. Krzyża, 
w dzień św, Franciszka, w dz. W. 
Święt,, 4 grudnia, Każdego ponie- 
dzialku targ. 

Bukowsko, pow. Sanok. Co czwartek 
targ. | 

Chodorów, pow. Bóbrko. Jarmarki 14! 
października. | 

Cieszanów, m. pow Co wtorku targ. | 

Czudec, pow. Strzyżów. Co środy targ. ! 

Domaradz, pow. Brzozów: 7 stycz. w 
pierw. środę po św. Walentym, 4 
marca w pierwszą środę po Św. Ka- 
zimierzu, 1 maja w pierwsz środę 
po św. Filipie i Jakóbie, 2 lipca 
w pierwszą Środę po Naw. N. P. 
Marji, 5 wrześ. w pierwszą środę 
po św. Wawrzyńcu, 11 list. w pierw- 
szą środę po św. Marcinie. 

Dobromił, miasto pow.: 19 stycz., od 
1 do 18 sierp. Każd. poniedz. targ. 

Drohobycz, miasto pow. Co poniedz. 
targ. : 

Dubiecko, pow. przemyski: 25 stycz., 
20 lut.. 27 marca, 6 i 30 czerw., 4 
września, 4 pażdz., 2 i 27 listopada, 
21 grudnia. 

Dukla, pow, krośnieński: 7 stycz., 24 
lutego. 19 marca, po  Wniebowst., 
Bożem Ciele, 24 czerw., 22 lipca, 
30 wrześ., 20 listop., 20 grudnia. Co 
czwartku targ. 

Dynów, pow. Brzozów: 10 stycz., w 
dzień św, Pawła. czwartek, 2 lut., 
w dzień N. P. M. Gromn,, czwartek, 
19 marca, w dzień św, Wojciecha, 
czwartek, 14 kwiet., w dzień św, 
Walerjana, czwartek, w nast. dzień 
po Wniebowst, Pańsk., 13 czerwca, 
w dzień św. Antoniego, czwartek, 
25 lipca, w dzień św. Jakóba, czwar- 
tek, 20 sierp, w dzień áw. Stefana, 
czwartek, 9 września, w dzień po 
Matce Bosk. Siewnej, 10 paźdz., w 
dzień Matki Bosk, Różańcowej, 5 


listop., w dzień św. Elżbiety, czwar. 
tek, 6 grudnia, w dzień św. Miko- 
łaja. Co czwartku targ (w razie 
święta w piątek.) 

Frysztak, pow. Strzyżów, Co cewar- 
tku targ. 


Glogów i Jawornik polski pow. Rze- 
szów, mimo, że posiadają koncesje 
na targi i jarmarki, targi i jarmar- 
ki po wojnie nie odbywają się, 

Gródek Jagiell., miasto pow. Każde- 
go czwartku targ. 

Jaćmierze, powiat Sanok. Jar- 
marki w poniedz. i wtorek po nie- 
dzieli środopustnej,j 8 i 9 maja, 24 


i 25 czerw. (podług kalendarza pol.). | M 


Jarosław, miasto pow. Co piątku targ. 

Jaryczów nowy, pow. lwowski: 21 
stycznia, 30 maja, 19  wrześ,, 
listopada. Co środy targ. 

Jawornik, pow. rzeszówski. Co ponie- 
działku targ. 

Jaworów. miasto pow.: 13 maja, 1 
sierpnia, 6 pażdziernika, 6 grudnia. 
Co poniedziałku targ. 


Kamień, pow. Nisko. Ca wtó.kii tatg. 
Kańczuga. pow, przeworski. Targi od- 
uywują4 Się co wtorku. Jarmarki od- 
bywają się w najbliższy wtorek po: 


Irzech  Królach, Niedzieli staroza- 
pustnej, św. Grzegorza, Niedzieli 
czarnej, Zielonych Świętach, św. 


Piotrze i Pawle, św. Marji Magdale- 
nie, Wniebowzięciu, św. Rozalji, św. 


Michale, Karoiu, Barbarze. 
Kolbuszowa, miasto pow, Co wtorku 
targ. 
Komarno, pow. Rudki. Co pon. targ. 
Korczyna, pow, Krosno. Co piątek 
targ. 
<rakowiec, pow. jaworowski, Jarmar- 


ki odbywają się: pierwszy czwartek 


po: rusk. Nowym Roku, Rus. Swi- 
tenju, św. Józefie, rusk, Wielkiej 
Nocy, św, Jakóbie, rusk. Czesnim 
chrzeście, św. Łukaszu, ruskim 
Dwytrze, św. Katarzynie, rusk. Mi- 
kołaju. Co czwartek targ. 
Krosno, miasto pow.: pierwszy ponie- 


działek po Nowym Roku, 3 kwiet., 
w poniedz. po św. Trójcy. 31 lipca, 
pierwszy poniedziałek w miesiącu na 
ów, Szymona i po 22 paźdz. pierw- 
szy poniedziałek. 

Kulików, pow. żółkiewski: 14 stycz., 
14 lut., 14 kwiet., 5 maja, 21 czerw., 
20 lipca, 28 sierpnia, 27 wrześ., 12 
paźdz., 10 listop., 20 grudnia. 

Leżajsk, pow, łańcucki. 21 stycznia, 
23 kwiet. 9 maja. 24 sierp., 14 
wrześ.. 4 paźdz., 6 grudnia. Co 
wtorku targ. 

Lubaczów. pow. Cieszanowski. Co po- 
niedzialek targ. 
Lwów. miasto stol. 

piątku targ. 

Lutowiska, pow. liski. Według obrza- 
dku gr.-kat.: Po Nowym Roku, po 
Strydeni, w środę środopustną, po 
św. Jurze, po Wniebowstąpieniu, po 
Zielonych Świętach, w piątek po 
9.ym czwartku od Świąt Wielkiej- 
nocy, po św. Piotrze. po Przemie- 
nieniu Pańskiem, po Nar. N. P. M., 
w dniu Luki (31 paźdz. rzym.-kat.), 
po św. Mikołaju. Co czwartku targ. 


Łąka, pow. Sambor. Od czasu wybu- 


Małopolski, — Co 


chu wojny targi ani jarmarki nie 
odbywają} się. 

Łańcut, miasto pow.: 7 astycz., 8 lut, 
13 czerw., 13 lipca, 24 sierp., 4 


ażdz., 11 i 30 listopada. — Uwaga: 
rócz tego odbywają się jarmarki w 
terminie niestałym: 1. Czwarty wto- 
rek po wielkim poście, 2. poniedzia- 


łek po  Wniebowstąpieniu. — Co 
wtorku targ. 
Lisko, pow. Lisko. Co wtorku targ. 


W razie Święta targi w dzień nast. 

Majdan, pow. Kolbuszowa. Co ponie- 
dzialek targ. 

Mikołajów, pow. Bóbrka. Jarmarki od- 
bywają się: 1. Następnego dnia po 
rusk, św. Stelanie 10 stycz. 2. ra- 
stępnego dnia po Trzech  Świątych 
13 lut. 3. następ. dnia po Paimo- 
wej niedzieli. 4. W dniu ruskiego 
Bożego Ciała. 5. 15 maja (rzym.-kat.). 
6. 10 czerwca (rzym.-kat.), 7. W 
dniu rusk, Uspania Anny 7 sierpnia. 


8. 10 wrześ. (rz.-kat.). 9. W dniu 
rusk, Pokrowyj 14 paźdz. 10. 16 
list, (rz.-kat.). 

osty wielkie, pow, żółkiewski — Co 
środy targ. 


11. Mrzygłód, pow. sanocki. Jarmarki od- 


bywają się no ruskiej: Matce Bosk. 
Gromnicznej Zwiastowaniu. I'rze- 
wodniej niedzieli. Boż. Ciele (pol.), 
Matce Boskiej Zielnej, Wzniesieniu 
Krzyża, św, Michale. św. Mikołaju. 
W razie święta najbliższy ponledzą 


Narol, pow. Lubaczów. Co czwartek 
targ. . 
Novara, pow. lwówski: 18 stycznia, 
14 lut., 11 lipca, 18 sierp., 28 wrz., 

10 listop. Co środy targ. 

Niebylec, pow. strzyżowski. Co ponie- 
działku targ. i i 
Niemirów. pow. rawski, W razie Świę- 
ta polskiego. ruskiego. lub żydow- 


skiego, jarmark odbywa się w na- 
stępny dzień. Co czwartku targ. 
Oleszyce. pow. Lubaczów. Co środy 


targ. 
Podbuź, pow. Drohobycz. Od czasu 


wybuchu wojny targi ani jarmarki 
nie odbywają sie. 
Pruchnik. pow. jarosławski, Jarmarki 


odbywają się 28 stycznia. 24 lut., 20 
marca, 10 i 24 kwiet., 8 maja, 16 
czerw., 13 lipca, 26 lipca, 7 Bierp.. 
11 wrzeń., 16 paźdz., 13 listop., 7 i 


27 grudnia. 
Przemyśl, miasto pow.: 18 stycz., 6 
kwiet., 6 lipca. Co piątku targ. 
19 


Przeworsk, miasto pow.: 2 stycz., 
marca, 1 maja, 27 lipca, 4 paźdz., 
19 listop. Co poniedz., środy i pią- 
tku na artykuły epożź. targ. 

Radomyśl, pow. Tarnobrzeg. Co pœ 
niedziałek targ. 

Radymno, pow. jarosławski: 2 stycz., 
14 lut., 4 marca, 10 marca, 23 kw., 
8 maja, 16 lipca, 10 i 24 sierpnia, 
21 września, 18 paźdz., 21 listop., 
22 grudnia. Co poniedziałku targ. 

Ranizów, pow. Kolbuszowa. Co 
czwartku targ. 

Rawa ruska, miasto pow. W razie 
święta polskiego, rusklego lub ty- 
dowskiego jarmark odbywa się w 
następny dzień, Co poniedz. targ. 

Rogi, pow. Krosno: 26 lipca, 24 aierp- 
nia, 6 grudnia. 

Rozwadów. row. Tarnobrzeg. Co 
wtorku targ. 

Rudki, miasto pow. Co wtorku targ. 

Rudnik. p. Nisko. Co czwartku targ. 

Rymanów. pow. sanocki, Co ponledz. 
targ, W poniedziałki, których od- 
bywają się jarmarki w Krośnie, od- 
padają targi w Rymanowie. 

Rzeszów, miasto pow.: 19 marca, 23 
kwietnia, na św, Trójcę, 2 lipca, 21 
wrześ., 2 listop., 21 grudnla. Co 
piątku targ. 

Sambor, miasto pow. Co czwar. targ. 


Sanok, miasto pow. Co środy targ. 
(W razie Święta w piątek.) 
Sądowa Wisznia, pow. mościski: 2 


stycz., 6 czerw., 28 sierp.. 21 paźdz. 
Targi tygodniowe każdej Środy. 

Sieniawa, pow. jarosławski. Co czwar- 
tku targ. 

Bokal, miasto pow.: 18 atycz.. 24 
lut.. 18 lipca, 4 paźdz. 2 i 282 list., 
13 grudnia. Co poniedziałku targ. 

Bokołów. pow. Kolbuszowa: 25 marca, 
29 czerw., 25 lipca, 11 paźdz. Co 
środy targ. 

Stary Sambor, 
wtorku targ. 


miasto pow. Każdego 


Btrzeliska nowe, pow. bóbrecki. Na- 
stępnego dnia po áw. Jordanie 
rusk., nastepnego dnia po ruskich 


Ziel. Świętach. W sierpniu następ. 
dnia po gr. K. Usp. Boh. W gru- 
dniu po gr.-k. Uwedeniu Boh. nast. 
dnia. Co poniedziałek targ. 

Strzyżów, miasto pow. Co wtorek targ 

Szczerzec, pow. lwowski: 2 stycznia, 
pierwszy wtorek po Złel  Święt., 13 
lipca, 80 wrześ. Co czwartku targ. 

Tarnobrzeg (Dzików), miasto pow.. W 
każdą środę targ. 

Tyczyn, pow. rzeszowski: 24 stycznia, 
4 marca, na Zwiastowanie N. P. M., 
w piątek po Bożem Ciele, 22 lipca, 
17 sierp.. 21 paźdz., 38 paźds., 25 
listopada. 


— VII — 


Uhnów, pow. rawski: W razie święta 
polsk. ruskiego, lub źydowskiego 
Jarmarki odbywają się w następny 
dzień. — 20 stycz., 20 lut., 13 czer- 
wca, 18 lipca, 20 wrześ., 81 paźdz. 
Każdego piątku targ. 

Ulanów, pow. Nisko. Co poniedz. targ. 


Ustrzyki dolne, pow. Lisko. — Według 
obrzadku gr.-kat.: Po Nowym Ro- 
ku, po Strydeni, w środę środo- 
pustną, po św. Jurze, po Wniebo- 
wstąpieniu, po Zielonych Świętach, 
w piątek po 9-tym czwartku od 
Świąt Wielkiejnocy, po św. Piotrze, 
po Przemienieniu Pańskiem, po Nar. 
N. P. Marji, w dniu Luki (31 paźdz. 
rzym.-kat.), po św. Mikołaju. Co 
środy targ. 

Wielkie Oczy, pow. jaworowski: 4 
stycz.. 8 lut., 29 marca, 31 maja, 
19 lipca, 23 sierp., 4 paźdz., 6 grud. 
Co środy targ. 


Winniki, p. lwowski. Co soboty targ. 


Żołynia, pow. łańcucki: 25 stycznia, 
24 lut, 19 marca, 1 i 81 maja, 
24 czerwca, 22 lipca, 10 sierpnia, 
24 września, 28 ździernika, 26 
listopada i 21 grudnia; prócz tego 
odbywa się jarmark o terminie nie- 


stałym w poniedziałek po niedzieli 


palmowej. 

Żółkiew, miasto pow.: 2 i 20 stycznia, 
3 i 27 lutego, w środę 4-go tygo- 
dnia rusk, wielk. Postu, 3 maja, 30 
czerwca, 14 Bierpnia, 14 września, 2 
I 11 listopada, 5 grudnia. Co wtor- 
ku targ. 


Woj. Łódzkie, 


Powiat Brzeziński, 
Będków: a) Jarmarki w środy: po św. 
Agnleszce, po ów. Józefie, przed 


o l-ym 


w środy. 
b 
Głowno: a) Jarmarki we wtorki: 
Idzim, po Św. Katarzynie. b) Targi 
Targi 
w środy. 


Znalezieniem éw. Krzyża, po św. 

Bartłomieju, przed ów. Szymonem i 

Judą, po św. Katarzynie. b) Targi 
Brzeziny: a) Jarmarki w czwartki: 

10-ym i 21-ym każdego miesiąca. 

Targi w czwartki. 

Ę 

Trzech Królach. po Oczyszczeniu N. 

P.. po  Wniebowstąpieniu Pań- 
skiem, po św. Jakóbie, przed św. 
we wtorki. 

Jeżów: a) Jarmarki w Środy: 

i 15-ym każdego miesiąca. b 
Katarzynów: Targi we wtorki. 
Stryków: a) Jarmarki w ezwartki: po 

1-ym każdego miesiąca, b) Targi w 


czwartki, 

Tomaszów Mazowiecki: Targi we 
wtorki i piątki, 

Ujazd: Jarmarki w poniedziałki, 

Powlat Kaliski, 

Błaszki: a) Jarmarki we wtorki: po 
2gim lutego, po Przewodniej Nie- 
dzieli, po 13 czerwca. po 16 aier- 


pnia. po 28 września, po 28 listopa- 


da. oraz po &ym stycznia, marca, 
maja, lipca, września i listopada. 
b) Targi w poniedziałki, z wy- 


jątkiem poniedziałków w tygodniach, 
w których odbywają się jarmarki, 


Ceków: Jarmarki w poniedziałki po 
1tym każdego mlesiąca. 
Godziasze-Wielkie: Jarm. w czwartki 


po 14ym każdego miesiąca. 

Chooz: a) Jarmarki we wtorki: przed 
1 stycznia, przed 1 marca, przed 1 
maja, przed 1 lipca, przed 1 wrteś- 
nia, przed 1 listopada. b) Targi we 
wtorki przed 1-ym każdego parzy- 
stego miesiąca. t. j. przed 1 lutego, 
przed 1 kwietnia itd. 


Iwanowice: Jarmarki we wtorki: pð 
Trzech Królach, po św. Kazimierzu, 
po św. Trójcy, po  Przemienieniu 
Pańskiem, po Nar. po 
św. Andrzeju. 

Kalisz: a) Jarmarki we wtorki: po 2 
lutego, przed św. Markiem, 19, 20 i 
21 maja (8 dni), przed św. Idzim, 
po św. Jadwidze, po św. Marcinie. 
) Targi we wtorki i piątki. 

Koźminek: a) Jarmarki w środy: po 
"M każdego miesiąca. b) Targi w 
rody. 

Opatówek: Jarmarki w poniedziałki: 
po pierwszym każdego miesiąca. 
Stawiszyn: a) Jarmarki w poniedział- 
ki po 8-ym każdego miesiąca. — b) 
Targi w czwartki, wyłączając czwart- 
ki w tygodniach, w których odby- 

wają się jarmarki, 

Strzałków: Jarmarki w czwariki: po 1 
stycznia, po 1 marca, po 1 ma ja. 
po 1 lipca, po 1 września, po 1 
listopada. 


Powiat Kolski. 


Babiak: a) Jarmarki we wtorki: po 
5 lutego, po 5 kwietnia, po 5 czerw., 
po 5 sierpnia, po 6 października, po 
B grudnia. b) Targi w poniedziałki 
po 15 każdego miesiąca. 

Brudzew: a) Jarmarki w  poniedzial- 
ki po 1-ym każdego miesiąca. 
Dąbie: a) Jarmarki w czwartki: po 
l-ym każdego miesiąca. b) Targi w 

poniedziałki i czwartki. 

Koło: a) Jarmarki we wtorki: po 
l-ym każdego miesiąca i po Oczy- 
szczeniu N. M. po niedzieli 
środopustnejj po św. Stanisławie, 
pod podwyższeniu św. Krzyża, po św. 
Szymonie i Judzie, po św. Katarzy- 
nie. b) Targi we wtorki i piątki. 


Kłodawa: a) Jarmarki we wtorki: po 
7 każdego miesiąca. b) Targi we 
wtorki i piątki, 

Izbica: a) Jarmarki 
Trzech Królach, 
po św. Stanisławie, po  Nawiedze- 
nlu N. M. P., po św. Franciszku 
Borg., przed áw. Mikołajem. b) Tar- 
gi w czwartki. 


Sompolno: a) Jarmarki w środy: po 
Oczyszczeniu N. M. P., po Niedzieli 
Kwietniowej, po Zielonych Świąt- 
kach, przed św. Janem. po Podwyż- 
szeniu Krzyża áw.. przed Bożem 
Narodzeniem. b) Targi w° czwartki. 


PZ 


w czwartki: po 
św. Kazimierzu, 


Powiat Koniński, 

Golina: a) 12 jarmarków rocznie w 
środy po 14-ym każdego miesiąca. 
b) Targi w poniedziałki 

Grodziec: Jarmarki we wtorki po 
14-ym każdego miesiąca. 

Konin: a) Jarmarki we wtorki: po 


7-ym każdego miesiąca. b) Targi we 
wtorki i piątki. 

Kramsk: Jarmarki w poniedziałki: po 
15 stycznia, po 15 marca, no 15 ma 
ja, po 15 lipca, po 15 września, po 
15 listopada. 

Krzymów: Jarmarki w poniedziałki po 
15 lut, 15 kwiet. 15 czerw. 15 
sierp., 15 listop. i 16 grudnia. 

Rychwał: a) Jarmarki w poniedziałki 
przed 1 każdego miesiąca. b) Targi 
w poniedziałki 

Rzgów: Jarmarki w poniedziałki po 
20-ym każdego parzystego miesiąca, 
t. j}. po 20-ym lutego, po 20-ym 
kwietnia itd.. po 15 stycznia po 15 
kwietnia no 15 lipca, po 15 paźdz. 

Ślesin: a) Jarmarki w poniedziałki: 
po 1Bhym każdego miesiąca. b) Targi 
w poniedziałki, i 

Tuliszków: Jarmarki w środy przed: 
15-ym każdego miesiąca, | 


Władysławów: a) Jarmarki w środy: 
przed św. Józefem, przed Zielonemi 
Świątkami, przed Św. Janem, przed 
św. Bartłomiejem, przed WW. Świę- 
tymi, przed pierwszą Niedzielą Ad- 
wentu. b) Targi w Środy. 


Powiat Łaski, 
Lutomiersk: a) Jarmarki w środy: po 


św. Błażeju, po Niedzieli = 
po św. Piotrze i Pawle, po św. Bart- 
łomieju, po św. Jadwidze, przed św. 
Barbarą. b) Targi w Środy. 

Łask: a) Jarmarki w czwartki: po 
Trzech Królach, po Niedzieli Palmo- 
wej, po Zielonych Świątkach, po Na- 

o Wniebo- 

Michale. 

I 


wiedzeniu N. M. P. 
wzięciu N. M. P., po św. 
b) Targi w czwartki. 

Pabjanice: a) Jarmarki w poniedzia- 
łek po św. Agnieszce, we wtorek po 
św. Józefie, w poniedziałek po św. 
Alojzym, w poniedziałek przed św. 
Wawrzyńcem, w czwartek przed św. 
Szymonem i Judą, w czwartek przed 
św. Tomaszem. b) Targi we wtorki 
I piątki. 

Szczerców: a) Jarmarki we czwartki: 
po św. Agatonie, po św. Józefie, po 
św. Urbanie, po św. Jakóbie, po Na- 
rodzeniu N. M. P., po WW. Świę- 
tych. b) Targi w czwartki. 

Widawa: a) Jarmarki: 23 lutego, 16 
marca, 2 kwietnia, 13 lipca, 18 listo- 
pada, 21 grudnia. b) Targi w ponie 
działki. 

Zelów: Targi w środy. 


Powiat Łęczycki. 


środy: 


Grabów: a) Jarmarki w po 
b) Targi 


15-ym każdego miesiąca, 
w środy. 

Łęczyca: a) Jarmarki we wtorki po 
l.ym każdego miesiąca. b) Targi we 
wtorki i piątki. 

Ozorków: a) Jarmarki w poniedziałki: 
po 7-ym każdego miesiąca. b) Targi! 
w poniedziałki i piątki. 

Poddębice: a) Jarmarki we wtorki: 
po Trzech Królach, po św. Józefie. 
po ów. Stanisławie, po św. Marji Ma 
gdalenie, po św. Tekli, po św. Mar- 
ciniae. b) Targi we wtorki. 


Piątek: a) Jarmarki w poniedziałki: : 
po 15-ym każdego miesiąca. b) Tar-i 
gi w poniedziałki. 

Wartkowice: Jarmarki w poniedziałki: i 
po 20 stycznia, po 20 marca, po 20 
maja, po 20 lipca, po 20 września, 
po 20 listopada. 


Powiat Łódzki: 


Aleksandrów: a) Jarmarki w czwartki: 
po 10-ym każdego miesiąca. b) Tar- 
gi w piątki. 

Chojny: Targi w środy. 

Kazimierz: Jarmarki we wtorki po 
Bym stycznia. po bym marca, po 
bym maja, po 6-ym lipca, po bym 
września, po 5-ym listopada, 

Konstantynów: a) Jarmarki w ponie- 
działki: po l-ym każdego miesiąca. 
b) Targi w poniedziałki. 

Łódź: a) Jarmarki we wtorki: przed | 
Oczyszczeniem N. M. P., przed Nie- 
dzielą Kwietniową, przed św. Anto- 
nim, przed św. Hipolitem, przed św. 
Szymonem i Judą, przed św. Toma- 
azem Apostołem. b) Targi we wtorki 
I piątki. 

Ruda Pabjanicka: Targi w czwartki 

Tuszyn: Jarmarki we wtorki. 

Zgierz: a) Jarmarki w środy: po 15 
każdego miesiąca. b) Targi we 
Wwtozki | piątki, 


Powiat Piotrkowski. 


Bełchatów: a) Jarmarki w poniedział- 
ki: po Niedzieli Środopustnej, przed 
św. Stanisławem, po św. Frazmie, 
przed Narodzeniem N. M. P., po św. 
Aniolach Stróżach, po Bożem Naro- 
dzeniu. b) Targi w poniedziałki. 

Gorzkowice: Targi w poniedziałki. 


Kamieńsk: a) Jarmarki w środy: po 
Oczyszczaniu N. M. P., po Św. Józe- 
fie, przed św. Filipem i Jakóbem, 
po św. Marji Magdalenie, po św. 
Franciszku  Serafickim, przed éw. 
Tomaszem Apostołcm. b) Targi w 
środy. 


Kleszczów: Targi we wtorki po 1-ym 
i 15-ym każdego miesiąca. 

Piotrków: a) Jarmarki w poniedział- 
ki: po św. Stanisławie, po św. Ja- 
nie Chrzcicielu, po św. Jakóbie, po 
św. Marcinie. b) Targi we wtorki i 
piątki. 

Ręczno: Targi we wtorki po l-ym i 
156-ym każdego miesiąca. 

Rozprza: Targi w czwartki, 

Srocko: Targi w poniedziałki, 


Sulejów: a) Jarmarki w poniedziałki: 
po św. Agnieszce, po Św. Grzegorzu, 
we wtorek po św. Stanisławie, w 
poniedziałek po Wniebowst. N. M. 
P., po PodwyżsBzeniu św. Krzyża, 
po św. Leonardzie. b) Targi w środy. 

Wolbórz: a) Jarmarki we wtorki: po 
św. Kazimierzu, po Wniebowstąpie- 
niu Pańskiem, po św. Piotrze i Pa- 
wle, po św. Rochu, po św. Jadwi- 


dze, po św. Mikołaju. b) Targi w 
czwartk], 
Powlat Radomskowski, 


Brzeźnica: a) Jarmarki w  poniedział- 
ki po 1-ym i 15-ym każd. mies. b) 
Targi w poniedziałki po 15-ym każ- 
dego miesiąca. 

Koniecpol: a) Jarmarki w czwartki po 
15-ym każdego miesiąca, b) Targi w 
czwartki, 

Pajęczno: a) Jarmarki we wtorki: po 
15-5ym każdego miesiąca. b) -Targi 
we wtorki po l-ym | 16-ym każde- 
go miesiąca. 

Pławno: a) Jarmarki we wtorki po 
l-ym każdego miesiąca. b) Targi we 
wtorki po 15-ym każdego miesiąca. 

Radomsko: a) Jarmarki w czwartki 
po 1-ym każdego miesiąca. b) Targi 
w czwartki. 

Sulmierzyce: a) Jarmarki w ponie 
działki: po 15 stycznia, po 15 mar- 
ca, po 15 maja, po 15 września, po 
15 listopada. b) Targi w poniedział- 
ki przed 1 i 15 każdego miesiąca. 

Wielgomłyny: a) Jarmarki w ponie- 
działki: po 1 stycznia, po 1 marca, 
po 1 maja, po 1 lipca, po 1 wrześ- 
nia, po 1 listopada. b) Targi w po- 
niedziałki. 

Żytno: a) Jarmarki w środy po 1-ym 
każdego miesiąca. b) Targi w środy. 


Powlat Sleradzki, 


Braszewice: a) Jarmarki w środy po 
1-ym każdego miesiąca, 

Burzenin: a) Jarmarki w środy po 
l.ym każdego miesiąca. b) Targi w 
środy. 

Sieradz: a) Jarmarki we wtorki po 


l-ym każdego miesiąca. b) Targi we 
wtorki i piątki. 

Szadek: a) Jarmark! w środy po 
15-ym każdego miesiąca. b) Targi w 
środy. 

Warta: a) Jarmarki w czwartki po 
1-ym każdego miesiąca. b) Targi w 
czwartki, 

Zadzim: Jarmarki w  nonledzlałk! 


ŚR po 
l.ym każdego miesiąca, 


Zduńska Wola: a) Jarmarki we wtor- 
ki po 20 każdego miesiąca. b) Tar- 
gi we wtorki i piątki 

Złoczew: a) Jarmarki w poniedziałki 
po ld-ym każdego miesiąca, b) Tar- 
gi w poniedziałki. 


Powiat Slupecki. 


Kazimierz-Biskupi: a) Jarmarki w 
środy: po 20 atycznia, po 20 marca, 


po 20 maja, po 20 lipca, po 20 
września, po 20 listopada. 
Kleczew: a) Jarmarki we wtorki po 


l.ym każdego miesiąca. b) Targi we 
wtorki i piątki, 

Pyzdry: a) Jarmarki w czwartki po 
15ym każdego miesiąca. b) Targi w 
czwartki. 

Skulsk: Jarmarki w poniedziałki pa 
8-ym każdego miesiąca. 

Słupca: a) Jarmarki w poniedziałki 
po 1-ym każdego miesiąca, b) Targi 
we wtorki 'i piątki, 

Wilczyn: Jarmarki w środy: po 18 
lutego, po 15 kwietnia, po 156 czer- 
wca, po 15 sierpnia, po 15 paździer- 
nika, po 15 grudnia. 

Zagórów: a) Jarmarki w środy po 
l.ym każdego miesiąca. b) Targi w 
środy. 


Turecki, 


Dobra: a). Jarmarki w poniedziałki: pe 
św. Walentym, po Przewodniej Nie- 
dzieli, po św. Trójcy. po św. Ma- 
teuszu, po WW, Świętych, przed Św. 
Tomaszem. b) Targi w środy. 

Turek: a) Jarmarki we wtorki po 
15-ym każdego miesiąca. b) Targi 
we wtorki i piątki, 

Uniejów: a) Jarmarki we wtorki: po 
św. Macieju, po Przewodniej Niedzie- 
ll, przed Zielonemi Świątkami, po 
św. Wawrzyńcu, przed św. Micha- 
łem, przed św. Andrzejem. b) Tar- 
gi w czwartki. 


Powiat 


Powiat Wieluński, 


Bolesławiec: a) Jarmarki w poniedział- 
ki: po 15 stycznia, po 15 marca, po 
15 maja, po 15 lipca, po 15 wrześ., 
po 15 listopada. b) Targi w ponie- 
działki. 

Działoszyn: a) Jarmarki w czwartki: 
po Trzech Królach, po Wielkanocy, 


przed Zielonemi Świątkami, po św. 
Jakóblie, po WW. Świętych, przed 
Bożem Narodzeniem, b) Targi w 
czwartki. 

Kraszewice: Jarmarki we wtorki pa 
14-ym każdego miesiąca. 

Lututów: a) Jarmarki w czwartki: 
przed 1-ym każdego miesiąca. b) 


Targi w czwartki. 

Osjaków: a) Jarmarki w  poniedział- 
ki: po 1 stycznia, po 1 marca, po 1 
maja, po 1 lipca, po 1 września, po 
1 listopada. b) Targi w poniedziałki, 


Praszka: a) Jarmarki w środy po 
156-ym każdego miesiąca. b) Targi 
w środy. 


Rudniki: a) Jarmarki w poniedziałki 
po l-ym każdego miesląca. b) Tar- 
gi w poniedziałki po 15-ym każde- 
go miesiąca. 

Skomlin: a) Jarmarki w czwartki pe 
l-ym każdego miesiąca, b) Targi w 
czwartki po 15-ym każdego mies. 


Wieluń: a) Jarmarki we wtorki po 
l-ym każdego miesiąca, b) Targi we 
wtorki. 

Wieruszów: a) Jarmarki w poniedział- 


ki po 1-ym każdego miesiąca. — 
b) Targi w środy. — Jarmarki i 
targi przypadające na uroczysta 


dnie świąteczne, odbywać sią będą 
dnia następnego. = 


Woj. Nowogródzkie. 


Powiat Baranowicze. 


Baranowicze: Jarmarki: 3 stycz., 23 


kwiet. i 1 paźdz. Targi w ponie 
dzialki i czwartki. N 
Lachowicze: Nargi w środy i piątki. 


Jarmarki: 25 maja, 21 czerwca i 27 
pażdziernika. 


Mnlezadź Targi w środy. Jarmarki: 
23 kwiet, 12 lipca, 2 sierp., 27 
września. 

Horodyszcze: Targi w poniedzialek. 


ä jarm. doroczne. 7 maja, 4 czerw. | 
10 października. | 
Ostrów: Targi w dniu 15 każdego ; 
miesiąca. Jarmarki: 8 i 19 stycz, 7 


kwiet., 22 maja, 12 lipca. 19 i 28 
sierpnia, 21 września, 14 pażdzier- 
nika, 10 listopada, 27 listopada. 14; 


i 19 grudnia każdego roku. 
Śtołowicze: Jarmarki: 28 sierpnia i 24 
września, 


Powiat Lida. 
Lida: Targi w poniedziałki. 


Ejszyszki: Targi w czwartki, Jarmar 
ki: 18—20 maja. 8—10 czerwca. 
Woronowo: Targi we wtorki. 

Iwje: Targi w Środy. Jarmarki: 2 


stycznia, 1 lutego, 18 maja, 8 czer- 
wca, 30 czerwca. 29 września, 1 i 2 
listopada. 


Powiat Szczuczyn. 


Szczuczyn: Targi w poniedziałki 1 
czwartki. 
Wasiliszki: Targi w wtorki. Jarmar- 


ki 2 w roku, 24 kwiet. i 5 czerwca. 
Ostryna: Targi w poniedziałki. 
Zołudek: Targi w poniedzia:ki, 
Bielica: Targi w środy. 
Sobakińce: Targi w środy. 
Sobotniki: Targi w poniedziałki. Jar- 
marki pierwszy poniedzialek każde: 
go miesiąca. 
Bieniakonie: Targi w Środy. 


Nowy-Dwór: Targi w czwartki. 
Raduń: Targi w środy. 
Lipniszki: Targi w czwartki. Jarmar- 


ki: 7 stycznia, 5 marca, 11 czerwca, 
16 i 26 lipca, 16 sierpnia, 9 wrześ. 


Skrzybowce: Targi w Środy. 
Powiat NieŚwież, 
Nieśwież: Targi w środy i piątki. 
Kleck: Targi w poniedziałki. 
Snów: Targi we wtor'i. 
Horodziej: Targi w czwartki. 
Siniawka: Targi w czwartki. 


Zaostrowiecze: Targi w czwartki. Jar- 
marki 29 maja i 1 września, 


Powiat Nowogródek. 


Nowogródek: Targi w poniedziałki i 
czwartki. Jarmarki: 1 marca, 
czerwca. 19 sierpnia, 17 grudnia. 

Zdzięciol: Targi we wtorki i piątki. 

Lubcza: Targi we wtorki i piątki. 

Korelicze: Targi w środy Jarmarki: 
5 stycznia, 18 kwietnia, 6 czerwca, 
29 czerwca. 6 sierpnia i 8 września. 

Nowojelnia: Targi w środy. 

Dworzec: Targi w poniedziałki, 


Powiat Słonim. 


Słonim: Targi w poniedz. i czwartki. 

Byteń: Targi 20 każdego miesiąca. . 
Jarmarki: 12 lipca i 27 października. 

Dereczyn: Targi we wtorki i 23 każ- 
dego miesiąca, 

Kozłowszczyzna: Targi w poniedziałki. 


Powiat Stołpce. 
Btołpce: Targi w wtorki ' 
czwartki: Jarmarki: 6 


piątki 1! 
marca, 14' 


pa 


kwietnia, 22 maja, 12 września, | 
pażdziernika, 8 listopada, 19 grudnia. | 

Mir: Targi w poniedziałki. Jarmarki: 
24 lutego. 8 czerwca, 22 lipca. 
Derewne: Targi w czwartki. 

Rubieżewicze: Targi w poniedziałki. 

[urzec: largi we wtorki. Jarmarki: 
6 maja i 9 grudnia. 


Powiat Wołożyn, 


poniedziałki 
12 stycznia, 
14 czerwca, 


Wołożyn: Targi w 
czwartki. Jarmarki: 
lutego. 12 kwietnia, 


Wiszniew: Targi we środy. Jarmarki: 
we środę po Trzech Królach, w Śro- 
dę popielcową, w środę pierwszą i 
drugą i 
tych. 

Naliboki: Targi w poniedziałki. 

Iwieniec: Targi w środy. 

Wołma: Targi w czwartki. 


postu, po wszystkich świę- 


Woj. Poleskie, 


Powiat Brzeski. 


Brześć n. B.: Targi wielkie 1 | 16 
każdego miesiąca, Targi małe Śro- 
da i piątek każdego tygodnia. 
Wysokie Litewskie: Targi małe w 
czwartek każdego tygodnia. Targi 
wielkie 20 każdego miesiąca, oraz 
9 lutego. 24 maja, 2 lipca, 11 
września i 4 grudnia. 

Kamieniec Litewski: Targi wielkie 5 


stycznia, 13 stycznia, 8 lut., 5 lut., 
5. 14 i 25 marca, 5 kwiet, 5 i 6 
maja, 15 maja, 5 i 25 czerw., 12 i 
15 lip., 15 sierp., 19 sierp., 5 i 14 
września, 5 października, 14 paźdz., 
5 21 listopada, 5 i 17 grudnia. — 
Targi małe w czwartek każdego ty- 


września. 
Iraby: Targi we wtorki. 
godnia. | 


Czernawczyce, gm. Turna: 10 każde- 
go miesiąca. 28 sierpnia, 10 listo- 
pada i 19 grudnia 


Czerniany: 22 każdego miesiąca, 
Wielkoryta: Targi wielkie: 8 sty | 
cznia, 8 marca, 8 kwietnia, 8 maja, į 
8 lipca, 8 sierpnia, 8 września, 8 
pażdziernika, 8 listopada. 


Pożeżyn-Masiewicze, gm. Wielkoryta: 
Targi wielkie 4 każdego miesiąca.. 

Małoryta: Targi wielkie 15 i 28 każ 
dego miesiąca. 


Domaczewo: Targi wielkie w każdą 
środę po 15-vm każdego miesiaca ! 
w czasie Świąt prawosławnych, w 
Wniebowstąpienia P, i św. Łukasza. 

Mokrany, gm. Wielkoryta: Targi wiel 
kie: 25 kwiet., 25 czerw., 25 lipca 
i 25 września. 

| 


Powiat Drohiczyn. 


Drohiczyn: Targi wielkie każdego 15 
miesiąca, oraz w każdy nonicd :iałek 
wielkiego postu (prawosł). Jarmar- 
ki: 15 lutego każdogo roku. Każ- 
dego poniedziałku po prawosławnej 
niedzieli przewodniej, oraz każde- 
go 22 maja, 6 sierpnia, 14 września, 
19 lipca. Targi małe w  poniedział- 
ki każdego miesiąca. 

Wołowel: Jarmarki 5-go dnia każdego 
miesiąca. 

Odryżyn: Jarmarki: 8 jarmarków rocz- 
nych w dn. 12 lutego. 22 marca, 3 
maja. 25 czerwca, 2 i 14 sierpnia. 9 
października i 17 grudnia każdego 
roku. 

Janów: Targi małe w środę każdego 
tygodnia. Jarmarki: 5 jarmarków 
rocznych — 4 Btycznia, 6 maja, 7 
linca. 14 i 27 października każde- 
go roku 12 jarmarków miesięcznych 


5-go każdego miesiąca Ja:ma, kl do. 
datkowe: 2 kwiet., 12 września, 22 
listopada każdego roku , 
Chomsk: Jarmarki: w dniach 2 i 19 
stycznia, 1 lutego, 1 marca, 1 kwiet- 
nia, l czerwca, 1 i 12 lipca, 2 i 28 
lipca, 1 i 27 września, 4 paździer- 
nika, 21 listopada, 22 grudnia każ- 


dego roku, oraz w środę przed 
wielkim postem  (prawosł.), t. 2. 
„„maśleonica” i w  środą środo- 
pościa każdego roku. 

Motol: Targi wielkie: 9 stycznia, 12 
stycznia, 22 marca, 7 kwietnia, 15 
maja, 14 sierpnia, 22 września, 9 


października, 8 listopada, 7 grudnia, 
17 grudnia każdego roku i w dzie- 
siąty tydzień po Wielkiej Nocy 
„„Dziesiatucha”. Targi małe we 
czwartek każdego tygodnia. 


Powiat Kamień-IKoszyrski, 


Kamień Koszyrski: 652 jarmarki ro- 
cznie w każdy wtorek, ; 

Soszyczno: 24 jarmarki w pierwszą i 
trzecią środę każdego miesiąca, 

Rzeczyca: iargi wielkie 15-50 każdego 
miesiąca. 

Werchy: 12 jarmarków l-go każdego 
miesiąca. 

Wielka Głusza: 24 jarmarków 1 i 16 
każdego miesiąca, 

Krymno: 12 jarmarków 3 dnia każde- 
go miesiąca, 

Lubieszów: 12 jarmark, 10.go każdego 


miesiąca i tradycyjne 13 maja, 13 
lipca, 21 września i 19 grudnia, 
Lubiaż: 4 jarmarki rocznie w każdą 
ostatnią środę przed świętami W- 


Nocy i Bożego Narodzenia. oraz 30 


lipca i 15 września. 
Pniewno: 12 jarmarków 2 każdego 
miesiąca. 


Powiat Kobrynski. 


Kobryń: 1. Rynek, 2. pl. 3 Maja. 
Targi małe w poniedziałki i czwart- 
ki. 1. Rynek, 2. pl. 3 Maja, 3. Tar- 
gowica. Jarmarki 10, 20 i 30 każ- 
dego miesiąca. 

Antopol: Targi małe co poniedziałek. 
Jarmarki: 1-go każdego miesiąca, 24 
stycznia. 22 marca, pierwsza środa 
po Wielkiejnocy, 10-tv poniedz. po 
Wielkiejnocy. 2 sierpnia, 27 wrze- 
śnia, 27 paźdz., 9 grudnia. 

Dywin: Jarmarki 4 i 17 każdego mie- 


siąca. 

Horodec: Jarmarki: 5 każdego mie- 
siąca, drugi dzień po Wn'ebowst. 
Pańskiem, 12 września. 


Samary: Jarmarki 12 każdego mies. 
Lelików: Jarmarki 25 każdego mies. 
Tewle: Jarmarki 7 i 26 każdego mies. 
Czerniany: Jarmarki 23 każdego mies. 
Mokrany: 25 każdego miesiąca. 
Nowosiółki: Jarmarki: 2 stycznia, 1 
marca. 1 maja, 1 lipca, 1 września, 
10 listonada. 
Zabinka: Jarmarki: 15 i 25 każdego 
mies:qca, 28 pażdziernika i 14 paźdz. 
jarmark odpustowy. 


Powiat Kosowski. 


Kosów Po!eski: Targi małe w czwartki 
każdego tygodnia z wyjątkiem przy- 
padających w tym dniu świąt. 

Różana: Jarmarki: 15 rocznie, które 
odbywają się 10 dnia każdego mie- 
siąca, w środę czwartego tvgodnia 
wielkiego postu. 12 lipca i 19 sier- 
pnia.) Targi małe: W każdy ronie- 
działek z wyjątkiem przypadających 
w dniu świat. Targi duże: 1? listo- 
pada i 19 sierpnia. oraz w 4ym ty- 
godniu wielk. zo postu. 

Telechany: Tari duże :0 
7 kwietnia. 6 maja, 7 


stycznia, 
lipca, 11 


września. 21 listopada. 
co czwartek, oprócz dni Świątecz. ı 


lwacewicze: Jarmarki duże 15 lutegce. 
6 maja, 2/ września, 9 listopada. 

Targi małe w każdą środę oprócz 

dni świątecznych. | 

Św. Woia: Ja:marki duże: 9 stycznia | 
i 27 wrześna i poniedzialek prze- | 

wodni, wedlug starego stylu. 

Targi małe: W pierwszy wtorek mie. | 

siąca a jeśli w dniu tym przypada 

święto — targ odbywa się w dniu 

poprzedzającym. czyli że w pierw- 

szy poniedziałek danego miesiąca. | 
l 


Targi małe | 


Powiat Łuniniecki. 


Łuniniec: Jarmark wielki 1 i 15 każ 
dego miesiąca. O ile w wymienione i 
dni wypadnie święto, jarmark  od- 
bywa się następnego dnia powsze- 
dniego. Targi małe każdego dnia z. 


wyjątkiem sobót i dni świątecznych. : 
Łachwa: Targi wielkie 15 każdego | 
miesiąca. | 
Kożangródek: 22 maja i 19 grudnia. 
każdego roku jarmarki małe. 
Wiczyn: Na drugi dzień Ziel. Świąt 
wedlug starego stylu i 28 sierpnia 
jarmarki małe. 


Hancewicze: Targi wiclkie 12 razy do 
roku. Odbywają się w 1-szy czwar-' 
tek każdego miesiąca, o ile w dzień 
Jarmarczny wypadnie święto, jar- 
mark odbywa się dnia następnego i 
40 targów malych w każdy pozo- 
stały czwartek, 

| 
| 


Powiat Piński, 


Pohost-Zahorodzki: 
stycznia. 22 
października. 

Moroczno: Targi wielkie 20 stycznia, : 
1 kwietnia, 12 września, 12 |listo-' 
pada. Targi małe 27 każdego mie- 
siąca, 

Pińsk: Targi wielkie 8 kwietnia, 21 

września, 19 grudnia, wg. Star. sty- 

lu, drugi dzień Zielonych Świąt, ; 

dziewiąty piątek po Wielkanocy i 15 

sierpnia każdego roku. Targi 

małe w poniedziałki, środy i piątki. 


20 
10 


wielkie: 
sierpnia, 


Targi 
maja, 2 


Łahiszyn: Targi wielkie 15 stycznia, 
15 lutego, 7 kwietnia, 12 lipca, 19 
sierpnia, 14 października. — Targi 


małe 1-go każdego miesiąca, 
Lemieszewicze: Targi wielkie: 22 ma- 

ja. 21 września. 
Serniki: 15 każdero miesiąca. 

maja, ? lipca, 8 listopada, 
Sudcze: 


| 
| 
22 | 
19 grud. 
Co drugi miesiąc 15-go. 
| 


Powiat Prużański. 


Prużana: Targi wielkie: 19 sierpnia, 
27 października i 10 listopada każ- ` 
dego roku. — Targi małe w ponie-- 
działki i czwartki każdego tygodnia. | 


Szereszów: Targi małe w czwartek 
każdego tygodnia. Targi wielkie: 
23 stycznia, 22 marca. 4 sierpnia, 14 
października. 14 listopada. 

Sielec: Targi wielkie: 23 stycznia, 22 
marca. 4 sierpnia, 14 października, 
14 listopada. 

Malecz: Targi wielkie: 12 lipca, 
września, 21 listopada, 9 grudnia. 

Bereza Kartuska: Targi wielkie: 1 
stycznia, 23 kwietnia, 29 czerwca. 15 
sierpnia, 8 września. 14 październi, 
ka. w ostatni czwartek przed po- 
pielcem, po Wielkanocy, według sta- 
rego stylu, 5 każdero miesiąca. 
Targi małe w czwartek każdego tyg. 

Linowo: Targi male w *rodę każdego j 
roku. — Targi wielkie 8 Gatopadad 
każdego roku. 
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-` Dawidgródek: Targi wielkie 1-50 każ- 


. Bukaczowce, pow. Rohatyn: Jarmarki: 


' Halicz. 


Z ee 
Powiat Stoliński, 


Stolin: Targi wiclkie: 15 stycznia, 15 
lutego. 15 i 21 marca, 15 kwietnia, 
6 i 15 maja, 15 i 30 czerwca. 15 
lipca. 15 i 19 sierpnia, 15 września, 
15 października, 15 i 29 listopada. 
15 grudnia. 52 targi małe co czwar: ' 
tek. 


dego miesiąca. Targi małe co środa 
i piątek każdego tygodnia. 
Płotnica: Targ wielki 14 października. 


Woj. Stanisiawowskie, 


Bohorodczany. miasto pow: Jarmar- 
ki: 15 stycznia, 8 lutego. 6 kwiet., 


19 maja.. 22 czerwca, 8 lipca. 29 
sierpnia, 22 września, 14 paździer- 
nika, 9 listopada. Targi co drugą 
środę. 

Bolechów, pow, Doliwa: Co ponie- 
działek targ. 

Bołszowce. pow. Peczeniżyn: Jarmar- 
ki 16 lipca. Co poniedziałek targ. 


2 stycznia, 25 lutego, 26 marca, 5 
maja, 22 czerwca. 8 lipca. 10 sierp.. 
13 września. 2 listopada, 6 grudn:a 
Targi w czwartek. 


Bursztyn, pow. Rohatyn: Targi w 
wtorek. 
Delatyn. pow. Nadwórna: Co ponie- 


działek targ — Jarma ki: 16 styez., 
24 marca, 24 kwietnia, 1 czerwca, 
27 sierpnia, 9 września, 20 wrześ., 
20 listopada, 20 grudnia. 

Dolina. m. pow.: Jarmarki: 18 stycz., 
16 lut.. 9 mar.. 13 kwiet., 14 maja, 
8 czerwca, 8 lip., 3 sierp., 7 wrześ., 
15 paźdz.. 16 listopada, 27 grudnia. 
Każdego wtorku targ. 

pow. stanisławowski: 25 mar- 
ca, 5 lipca, 14 października. Targi 
w środę. 

Gwożdziec, pow. 
działek targ. 


Hcrodenka, miasto pow.: 13 stycznia. 
14 lutego. 1 marca, 6 kwietnia, 7 
maja, 2 czerwca, 11 lipca, 27 aier- i 
pnia, 20 listopada. Targ we wtorek. 


Jablonów, pow. Peczeniżyn: 31 stycz., 
15 lutego. 14 maja. 29 sierpnia, 14 
października, 30 grudnia. 

Kalusz, miasto pow.: Co poniedz. targ. 


—— m c, were Lu i a A 


Turka: Co ponie- 


I 
| 
| 


Kołomyja, miasto pow.: 13 stycznia, 
21 lutego, 2 sierpnia, 4 września, 31 
października, 18 grudnia. — Targi 
w środę. 

Kosów, miasto pow.: Każdej środy 
targ tygodniowy. | 

Łanczyn: Jarmarki: 10 stycznia, 30! 
marca, 25 lipca. 

Mikołajów n. D., pow. Żydaczów: 


Targi we wtorek. 

Nadwóorna, miastu pow.: Jarmarki: 
i 21 stycznia. 7 i 8 kwietnia. 
czerwca, 10 i 11 lipca, 7 sierpnia, 
15 i 16 października, 5 grudnia. — 
Co wtorku targ. 

Obertyn. pow. horodeński: 
działek targ. 

Ottynia. pow. tłumacki: 20 i 29 stycz., 
16 lu:ego, 22 marca, 19 kwietnia, 14 
maja, 28 czerwca, 21 lipca. 20 
sierpnia, 13 września, 2 i 29 listo- 
pada, 23 grudnia. — Targi tygodnio- 
we co wtorku 

leczeniżyn. miasto pow.: Jarmarki: 20 
stycznia, 16 lutego, 2 marca, 8 
kwietnia, 6 maja, 8 lipca, 29 sierp., 
14 paźdz., 9 listopada, 17 grudnia. 


20 | 
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Co ponie- 


Targi we wtorek. 
Rohatyn, miasto pow.: Jarmarki 17. 
18 i 19 marca. Targi w środę. 
Rożniałów, pow. Dolina: Jarmarki: 15 


stycznia, 10 lutczo, 3 maja, 13 lip. 


14 sierp.. 22 września, %0 paździert., 
s2 listopada. Targ w środę. 


Skole. miasto pow.: Targi w środę. 

«morze. pow. Skole: Jarmarki wø 
w.urki co 2—8 tygodnie. 

Sniatyn: Jarmarki 8 lutego. 14 
października. 5 listopada, 17 grud. 
Tarzi w srodę. 

, Selotwina. pow.  Bohorodczany: Jar- 
marki: 10 stycznia, 16 lutego. 14 


marca, 10 maja, 11 czerwca, 2 sier- 
pn:a, 3 października, 22 listopada, 20 
grudnia. : 

Stanislaąawów, miasto pow.: Jarmarki 
15 lutego. 30 marca. 15 maja, 16 
czerwca, 7 sierpnia, 14 września, 5 
grudnia. Targi w czwartek. 

Stryj, miasto pow.: Targi w czwartek 

Tłumacz, miasto pow.: 1argi w ponle- 
działek. 

Turka. miasto pow.: Jarmarki: 1 
stycznia. 1 lutego. 1 kwietnia. 1 
maja, 1 lipca. 1 sierpnia. 1 września, 


1 października, 1 listopada. Targi 
w środę. 
Wysocko. pow. Turka: Jarmarki 


pierwszego każdego miesiąca. 
Zabłotów, p. Snat;n: Targi we wtorek, 
Żurawno, pow. Żydaczów: Jarmarki: 
29 stycznia, 27 sierp., 13 paźdz., 21 
listopada. Targi w środę każdego 
tygodnia. 

Żydaczów, miasto pow.: Jarmarki: 20 
stycznia, 11 września, 9 listopada. 
Targi w środę. 


Woj. Tarnopolskie. 


Powiat Borszczów. 


Borszczów: Targi w poniedziałki. 
Jezierzany: Targi w piątki, 


Mielnica: Targi we wtorki. 
Korolówka: Targi w czwartki. Jar- 
marki w środopościu i Wniebowst. 
obrz. gr.-kat. 


Skala: Targi w środy. 


Powiat Brody. 


Brody: Targi w poniedziałki. 
Podkamień: Targi w czwartki. 3 


Powiat Brzeżany. 


Brzeżany: Targl w środy. 

Kozowa: Targi w poniedziałki, 

Narajów miasto: Targi w czwartki. — 
Jarmarki: 20 stycznia, 8 kwietnia. 


Powiat Buczacz. 


Buczacz: Targi w czwartki. 
Jazłowiec: Targi we wtorki. 
Kołopiec: Targi co drugi wtorek. 
Monasterzyska: Targi w środy, 
Potok złoty: Targi w środy. 
Ujście Zielone: Targi w czwartki. 


Powiat Czortków. 


Czortków: Targi w poniedziałki. 
Jarmarki: 21 maja, 12 lipca, 
alerpnia, 20 grudnia. 


Powiat Kopyczyńtce. 


Chorostków: Targi w poniedziałki. 
Probużna: Targi we wtorki. 
Kopyczyńce: Targi w środy. 


Powiat Kamionka Str. 


Kamionka Str.: Targi 
Busk: Targi we wtorki. 
Milatyn Nowy: Targi w czwartki, 


we wtorkł. 


Powiat Podhajce. "a 


Podhajce: Targi w czwartki. 
Horożanka: Targi w środy. 
żawałów: Targi we wtorki, = 


Powiat Przemyślany. 


Przemyślany: Targi w poniedziałki. 
Gliniany: Targi w ozwartki, 


Powiat Radziechów. 


Toporów: Targi co drugi czwartek. 
Radziechów: Targi w poniedziałki. 
Witków Nowy: Targi co drugą środę. 
Stojanów: Targi co drugi wtorek. 


Łopatyn: Targi co drugą środę, 
Powiat Skałat. 
Skałat: Targi we wtorki. 


Grzymałów: Targi w czwartki, 
Podwołoczyska: Targi w czwartki, 


Powiat Tarnopol: 


Kozłów: Targi w czwartki, 

Tarnopol: Targi w środy. Jarmarki: 
2 atycznia, 14 lutego, 24 czerwea, 
26 lipca, 18 sierpnia, 28 września. 
Mikulińce: Targi w poniedziałki. 


Powiat Trembowla. 
Budzanów: Targi w czwartki. 
Trembowla: Targi we wtorki, Jarmar- 

ki: 7 i 16 lipca. 


Powiat Zaleszczykł, 


Tłuste: Targi w czwartki. 
Zaleszczyki: Targi we wtorki. 


Powiat Zbaraż, 
Zbaraż: Targi w poniedziałki, 


Powiat Zborów. 


Pomorzany: Targi w środy. 
Załeżce: Targi w poniedziałki, 
Zborów: Targi we wtorki. 
Jezierna: Targi w poniedziałki. 


Powiat Złoczów, 


Złoczów: Targi w poniedziałki. 
Olesko: Targi co drugi wtorek. 
Sokołówka: Targi co drugą środą. 


Woj. Warszawskie. 


Wojew. Warszawskie, 


Baranów. jarm. 6, w poniedziałki po 
św. Agnieszce, po Niedz. Zapustnej, 
po Niedz. Kwietniej, po św. Marji 
Magdalenie, po Wniebowzięciu NMP, 
przed św. Szymonem i Judą. 

Biała, pow. Rawa Mazow. jarm. w 
piątki: po św. Wojciechu, po bł. Ja- 
kóbie Strenie, po Dodn. Krzyża ów., 
przed św. Tomaszem ap. Co piątek 


targ. 
Biolawy, pow. Ławicz, jarm. 5, we 
wtorki: po éw. Józefie, przed św. 


Filipem. no Nawiedzeniu NMP., przed 
św, Szymonem | Judą, przed św. 
Tomaszem  Apostołem. 
Bielsk, pow. Płock, jarmarków 6, w 
środy: po Niedzieli Kwiet., po Wnie- 


bowstąpieniu Pańskiem, przed św. 
Janem Chrz.. po św. Annie, ię 
ścięciu św. Jana, po św. Urszuli. 


Bieżuń, pow. Sierpc, jarm. 6, we wtor- 
ki: po 3 Król. po Niedz. Środop., 
po św. Stanisławie, po św. Malgorz., 
po Nar. NMP., po św. Mikołajn. 


Błonie. miasto pow., jarmarków 6, we 
wtorki: po Oczyszczeniu NMP., po 
Niedz. Kwietnej, po św. Trójcy, po 
św. Augustynie, po św. Łukaszu, po 
św. Katarzynie. 

Bobrowniki, pow. Lipno. jarm. 5, w 
środy: po Oczyszczeniu NMP., po 
áw. Wojciechu, po  Wniebowzięciu 
NMP.. po św. Franciszku Seraf., po 
św. Andrzeju. 

Bodzanów. now. Płock, jarm. 6. w 
prwartki! po Zwróceniu św. Pawla, 
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w środy po Niedzieli Środopust., po 
ów. Stanisławie, po św. Kosmie i 
Damjanie. po św. Łukaszu Eweng,, 
po św. Klemensie, 

Bolimów, pow. Łowicz, jarmark, 6, we 
wtorki: po 3 Królach, po św. Kazi- 
mierzu, po św. Urbanie, po św. An- 
nie. po Nar. NMP., po św. Marcinie. 

Brześć Kujawski, pow. Włocławek, jar- 
marków 6, we wtorki: po Nowym 
Roku, po św. Walentym, przed Św. 
Stanisławem biskupem, po św. JÓ- 
zefie Kal, po ów. Stefanie, po 
Wszystkich Świętych; z pozostawie- 
niem jednego dnia jarmarcznego w 
tygodniu zamiast w piątek także we 
wtorek.' 

Chodecz, pow. Włocławek, jarm. 6, w 
poniedziałek po Oczyszczeniu NMP. 
we wtorek po św. Józefie, w po- 
niedziałki przed św. Filipem i Ja- 
kóbem, po ów. Dominiku, po św. 
Jadwidze 1 Teresie, przed áw. To- 
maszem Apostołem. 

Chorzele, pow. Przasnysz, jarmarków 6, 
w poniedziałki: przed Zapustami, po 
Niedzieli Kwiet., po Bożem Ciele, po 
Nar. po Wsz. Świętych, po 
Niepokal. Poczęciu NMP, 

Chrostkowo, pow. Rypin, jarmarki w 
poniedziałki: przed . Andrzejem 
Bobolą, przed bł. Bogumiłem, po bł. 
Bronisławie, po NMP. Loretańskiej. 
Co trzeci poniedziałek targ. 


Ciechanowiec, pow. Wysoko Mazowiec.- 
ki, jarmarków 6, w poniedz. po: 
Gromnicznej, św. Wojciechu, BƏ- 
żem Ciele, św. Wawrzyńcu, św. Ma- 
teuszu, św. Andrzeju, 
Ciechanów, miasto pow., jarmarków 6, 
w środy: po św. Weronice, po Niedz, 
Środop., po św. Stanisławie, po św. 
Marji Magdalenie, po Nar. NMP., 
po św. Marcinie. 
Czernichów, pow. Lipno, 
środą każdego miesiąca targ. 
Czersk, jarmarków 6, we wtorki po 
3 Królach, przed św. Janem Chrz., 
po ów. Jakóbie Apostole, po św 
Michale, przed św. Szymonem 1 Ju- 
dą, przed św. Tomaszem Apost. 
Czerwińsk, pow. Płoński, jarm. 6, we 
wtorki: po 3 Królach, po św. Woj- 


w pierwszą 


ciechu, po św. Małgorzacie, po Nar. 
NMP., przed św. Szymonem i Judą, 
po św. Marcinie. 

Dobre, pow. Mińsk-Mazowiecki, co po- 
niedziałek targ. 

Dobrzyń nad DECA pow. Rypin, 
jarmarków 12, we wtorki: po Now. 
Roku, po áw. Kazimierzu, po Nie- 
dzieli Kwietnej, po św. Stanisła- 
wie, przed św. Janem Chrz., po Na- 
wiedzeniu NMP.. po św. Bartlomie- 
ju, po św. Mateuszu, po św. Jadwi- 
dze, po św. Marcinie, po św. Kata- 
rzynie I po św. Leokadji. 

Dobrzyń nad Wisłą. pow. Lipno, jarm. 
6, w poniedziałki: po św. Macieju, 
po Niedz. Środop.. po  Wniebowst. 
Pańsk., po św. Marji Magdal., po św. 
Franc. Seraf., po Niep. Pocz. NMP. 

Drobin, pow. Płock, jarmarków 6, w 
środę po Zwiast. NMP., wa wtorek 
po św. Stanisławie, w środy po św. 
Antonim Pad., po św. Marji Magd.. 
wa wtorki przed św. Szymonem i 
Judą, po św. Katarzynie. 

Dzierzgowo, pow. Przasnysz. jarmarki 
w środę: po bł. Andrzeju Boboli, po 
Zwiastowaniu NMP., przed bł. Jolan- 
tą po św. Bronisławia. Co środę targ. 

Falenica, pow. Warszawa, co czwar- 
tek targ. 

Gombin, pow. Gostynin. jarmarków 6, 
wa wtorki: przed Niedzielą Zapustną, 
przed Niedz. Palmową przed Wnieb. 
Pańskiem, po B. Ciele, po Narodz. 
NMP., przed áw. Mikołajem. Uata- 


nowione cotygodniowe jarmarki, od- 
bywać się będą w czwartki zamiast 
w piątki, 

Glinojeck. pow. Ciechanów, jarmarki 
w środę: po Dobrosławie, po św. 
Anastazym, przed bł. Szymonem z 
Lipnity i po św. Jadwidze. — Co 
środę targ. 

Gołymin, pow. Ciechanów. Jarmarki w 
poniedziałki: po Zwiast. NMP.. po 
éw. Władysławie, po Św.  Bartlo- 
mieju, po św. Salomei. Co trzeci po- 
niedziałek targ. 

Gostynin, miasto pow., jarmarków 6, 
we wtorki: po św. Weronice, po św. 
Gertrudzie, po Św. Stanisławie, po 
św. Jakóbie, po św. Andrzeju, przed 
św. Tomaszem Anpostołem. 

Góra Kalwarja, pow. Grójec, jarmar- 
ki 4 w środy: po 8 Królach. po 
Wielkiejnocy, po Zielonych Świąt- 
kach, po Bożem Ciele. 

Grodzisk. pow. Błonie, jarmarków 6, 
w poniedziałek po Niedzieli Za- 
pustnej, we wtorek po Św. Wojcie- 
chu, w poniedziałki po św. Annie, 


po św. Marcinie, przed św. Toma- 
azem Apostolem. 
|! Grójec, miasto pow.: jarmarków 6. 


po św. Marku, po Św. Annie, przed 
św. Idzim, w czwartki: po św. Wa- 
lentym, po św. Marku, po św. An- 
nie, przed św. Idzim, no św. Jadwi- 
dze, przed św. Mikołajem. 


Iłow, pow. Sochaczew, jarm. 6, w 
czwartki: po św. Walentym. po 40 
męczennikach, po św.  Bazylim, 
przed ów. Idzim. po św. Jadwidze, 
przed św. Tomaszem. 


Jablonna, pow. Warszawa, odbywają 
się targi dla sprzedaży produktów 
spożywczych i wyrobów wiejskich, 
we wtorki każdego tygodnia, a tak- 
że 6 jarmarków w ciągu roku, w 
czwartki, a mianowicie: 1. po Oczy- 


szczeniu NMP., 2. po św. Wojcie- 
chu, 3. po św. Antonim, 4. po áw. 
Jakóbie. 5 po św. Michale, 6. po 


áw. Łukaszu. 

Jadów, pow. Radzymin, jarmarków 6, 
w poniedziałek po 3 Królach, w po- 
niedziałek po św. Helenie, w środę 
po św. Stanisławie, w poniedziałki 
po św. Józefie Kal., po Nar. NMP. 
po św. Bor. 

Janów, pow. Przasnysz, jarmarków 6, 
w poniedziałek po św. Kazimierzu, 
w środę po św. Stanisławie, w po- 
niedziałek przed éw. Janem Chrz. 
po św. Bartłomieju, po  Podwyż. 
Krzyża áw.. po św. Andrzeju. 


Jeziorna Królew., pow. Warszawa, c0 
poniedziałek targ. 

Kaluszyn, pow. Mińsk Mazow., jar- 
marków 6, we wtorki: no 3 Królach, 
po św. Macieju, po Niedzieli Kwiet,, 
po św. Bartłomieju, przed św. Szy- 
monem i Judą, przed św. Tomaszem 
Apostołem. 

Karczew, pow. Warszawa, jarmarków 
6, w poniedzialki: po św. Walentym, 
po Niedz. Kwiet., po św. Trójcy, po 
św. Bartłomieju, po Waszyst. Świę- 
tych, po ów. Łucji. 

Kiernozia, pow. Łowicz, jarmarków 6, 
we wtorki: no 3 Królach, po Oczysz- 
czeniu NMP.. po Zwiastow. NMP. 
po áw. Małgorzacie, po Podwyżasze- 
niu Krzyża áw„ po  Niepokalanem 
Poczęciu NMP. 


Kokol, pow Lipno, jarmarków 6, pe 
św. Wojciechu, w poniedz. po św. 
Trójcy, po św. Rochu, po św. Ma- 
teuszu, po Wszystkich Świętych, 
przed éw. Tomaszem Apostołem, 

Kołbiel, jarmarków 6. w środy: praad 
ów. Karolem Wielkim, pe św. Wine; 


Ferazrjuscu, po ów. Trójcy, pe Św. 
Michale, po św. Marcinie, po Niepo- 
kalanem Poczęciu NMP. 

Kowal, pow. Włocławek, jarmarków 6, 
w środy: po św. Wojciechu, przed 
ów. Janem Chrz., po św. Jakóbie 


Ap, po Nar. NMP., po św. Ur- 
azuli, przed św. Mikołajem. 

Krasnosielce, pow. Mińsk-Mazowlecki, 
jarmarki: we wtorki: przed éw. 
Agnieszką, áw. Józefem, po św. 
Stanisławie, Św. Piotrze i Pawle, 


przed św. Mateuszem, po Wszystkich 
Bwiętych. Co wtorek i sobotę targ. 


Krośniewice, pow. Kutno, jarmarków 
6, w poniedziałek po  Oczyszcz. 
NMP., we wtorki po Św. Józefie, po 
św. Antonim, po św. Michale, po św. 
Marcinie, po 3-ciej niedzieli Ad- 
wentu. Co czwartek targ. 

Kutno, miasto pow., jarmarków 6, w 
czwartki: przed św. Walentym, po 
Niedz. Środopost., przed św. Fili- 
pem i Jakóbem, na Zielone Świątki, 


10 dni od wtorku, w czwartki po 
św. Franciszku Seraf., i po Św. 
Elżbiecie. 


Kuczborg, jarmarków 6, we wtorki: po 
św. Dycnizym, po św. Klotyldzie, po 
św. Elżbiecie, po św. Tekli, przed 

św. Szymonem i Judą, przed áw. 
Wiktorją. 

Latowicz, pow. Mińsk Mazowiecki, jar- 
marków 12: na św. Dorotę, na Wnie- 
bowatąpienie Pańskie, na áw. Wa- 
wrzyńca, na Św. Franciszka, na św. 
Katarzynę męcz., na św. Małgorz., 
na Wielki Czwartek, na św. Rocha, 
na ów. Sebastjana i Fabjana, na św. 
Jakóba, na Zielone Świątki i na 8 
Króli, oprócz tego odbywa się jesz- 
cza 14 targów stosownie do przywi- 
lejów miasta. 


Leoncin. pow. Sochaczew, jarmarki w 
oniedziałki: po éw. Andrzeju Bo- 
oli, po św. Zofji, po M, B. Zielnej, 
po Ofiarowaniu NMP. Co drugi po- 
niedziałek targ. 


Lipno, miasto pow., jarmarków 6, w 
poniedziałki: po 8 Królach, po Nie- 
dzieli Kwietnej, po Wniebowstąpie- 
niu Pańskiem. po NMP. Szkaplerz- 
nej, po św. Michale, po św. Szymo- 
nie | Judzie. 

Lubicz, pow. Lipno. jarmarki: w śro- 
dę przed bł. Andrzejem Bobolą, po 
św. Janie Nep., po bł. Szymonie z 
Lipnicy, po św. Jadwidze, Co śŚro- 
dą i sobotę targ. 

Lubień, pow. Włocławek, jarmarków 
6, w poniedziałek po 3 Królach, we 
wtorek po Niedz. Przewod., w po- 
niedziałki po św. Trójcy, po św. 
Bartlomieju, po Wszystkich Święt., 
po św. Łucji. 

Lubraniec, pow. Włocławek, jarmar- 
ków 6, w poniedziałki po św. Błażźe- 
ju I po Niedz. Kw., we wtorek po 
św. Julji, w poniedziałki po áw. 
Aleksym, po św. Piotrze i Emiljanłe, 
po św. onardzie. 


Łowicz, miasto pow, jarmarków 6, w 
poniedz. po Niedz. Starozapust., we 
wtorek po Nicdz. Kwiet., na św. 
Jana Chrzcic. $-dniowy, w ponie- 
działki po Wniebowzięciu NMP., na 
św. Mateusza 8-dniowy, w ponie- 
działek po św. Andrzeju. 


Łyszkowice, pow. Łowicz, jarmarki w 
oniedziałki przed bł. Andrzejem Bo- 
olą, po św. Bonifacym, po M, B. 
Zielnej, po św. Jadwidze. Co ponie- 
działek targ. 

Maków, miasto pow., jarmarki w śro- 
dy: po św. Macieju, św. Marku, 
przed św. Janem Chrz., po św. Bart- 
łomicju, św. Łukaszu, przed św. To- 
maszem. Co środą targ, 
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Mińsk Mazowiecki, miasto 
ir 2, w poniedziałki po 
zieli Białej przed 
Świątkami,  ' 

Mława. miasto pow., jarmarków 6, we 
wtorki po św. Macieju, przed św. 
Filipem i Jakóbem, po św. Trójcy, 
po św. Piotrze | Pawle, po św. Mi- 


powiat. 
Nie- 
Zielonemi 


chale, przed áw. Mikołajem, 
Mogielnica, pow, Grójec, jarmarków 6, 
we wtorki po 8 Królach, po Niedz. 
Kwiet., po Zielonych Świątkach. po 
Wniebowzięciu NMP., po św. Fran- 
ciszku Seraf., po éw. Elżbiecie. 
Mrozy, pow. Mińsk-Mazow., co wtorek 
targ. 
Mszczonów, pow. Błonie, jarmarków 6, 
w poniedziałki: po Nawróceniu áw. 
Pawła, po św. Marku, przed św. Ja- 
nem Chrze., po św. Bartłomieju, po 
św, Michale, po Niepokalanem Po- 
częciu NMP. 
Nadarzyn, pow. Błonie, jarmarków 6, 
w poniedziałki: po 8 Królach, po 
Niedz. Środopost., po św. Annie, po 
Podwyźszeniu Krzyża éw. po św. 
Leonardzie, po św. Łucji, 


Nasielsk, powiat Pułtusk, jarmarków 6, 
we wtorki po Niedz. Środopost., po 
św. Wojciechu, po św. Jakóbie, po 
św, Michale, po Wszystkich Świę- 
tych, po Niepokal. Poczęciu NMP. 


Nieszawa, miasto pow., jarmarków 6, 
we wtorki: po św. Fabjanie i Se- 
bastjanie, po św. Józefie, przed áw. 
Janem, po fw. Bartłomieju, po św. 
Michale, po św. Marcinie. 


Nowa Miasto, pow. Płońsk, jarmarków 
6, w poniedziałek po Niedz, Wstep., 
w czwartek przed Niedz, Kwietnią, 
w środę przed Wniebowstąpieniem 
Pańskiem, w czwartek po św. Ro- 
chu, w poniedziałek po Nar. NMP., 
w czwartek po ów. Jadwidze. 


Nowe miasto nad Pilicą, pow. Rawa 
Mazowiecka, jarmarki w czwartki 
po M. B. Gromnicznej, po áw. Ka- 
zimierzu, po św. Malgorzacie,, przed 


św. Wawrzyńcem, po św. Tekli, 
przed św. Marcinem. Co czwartki 
targ, 

Nowy-Dwór, jnrmarków 6, w środy: 


po Nawróceniu św. Pawła, po św. 
Józefie, po Św. Serwacym, po św. 
Henryku, po św. Nikodemie, po św. 
Marcinie. 
Okuniew. pow. Warszawa, podczas 
lata, od 1 kwietnia do 1 npaździemi- 
ka. targi w czwartki każdego tygo- 
dnia; w pozostałych zaś miesiącach 
roku, w czwartki co 2-gi tydzień, 
po 1 i 15 każdego miesiąca, a oprócz 
tego jarmarków 6. w poniedziałek 
po Niedz. Przewodn. we wtorki 
rzed N. Rokiem, przed Świętem 
ożego Ciała, przed św. Rochem, 
przed św. Michałem, po św. Mikołaju. 


Osięciny, pow. Nieszawa, jarmarków 6, 
w środę po 3 Królach, w pierwsze 
wtorki kwietnia i czerwca, w pierw- 
azy poniedziałek lipca, w trzeci pos 
niedzialek września i października. 


Osmolin, jarmarków 6, we wtorki: po 
św. Agnieszce, 
po św. Jakóbie 
nisławie, po św. 
dnin 8 paźdz 

Otwock, pow. 


po św. Kazimierzu, 
Apoak. po áw. Sta- 

andydzie czyli po 
„ po św. Marcinie. 
Warszawa, co czwartek 


targ. 

Ożarów, pow. Warszawa, co środę targ. 

Piaseczno, pow. Warszawa, jarmarków 
6, w poniedziałki: po Niedz. Staro- 
zap., po Niedz. Kwiet., po św. Jakó- 
ble, po ów. Michale, po Wszystkich 
Świętych, po Św. Łucji. 

Piotrków, pow. Nieszawa, jarmarków 
6, w poniedzialek po 3 Królach, w 
pierwszą niedz. posta, w piątek przed 
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Nicdz. Kwiet., w poniedziałki po 
Wnłebowstąp. Pańsk. po św, Jæ- 
kóbic, po Wszystk. Świętych. 

Plock, miasto pow., jarmarki 2. we 


wtorki: przed Św. Janem Chrzcie. í 
po św. Michale. Co wtorek i piątek 
targ, 

Płońsk, miasto pow., jarmarków 6, we 
wtorki: po Niedz. Kwiet., po Zielo- 
nych Świątkach, po áw. Piotrze i 
Pawle. po św.  Bartłomieju, pe 
Wszystkich Świętych, po Niepokala- 
nem Poczęciu NMP. 

Popowo Kościelne, pow. Pultusk, 1-827 
czwartek każdego miesiąca targ. 
Pruszków, pow. Warszawa, co c¢czwaťt 

tek targ. 

Przasnysz, miasto pow. jarmarków 6, w 
środy: po Oczyszczeniu NMP., po 
Niedz, Kwiet., po Wniebowat. Pań- 
skiem, po áw. Jakóbie, po Narodz. 
NMP., po św. Katarzynie. 

Trzedecz, pow. Włocławek, jarmarków 
6, we wtorki: po ćw. Walentym, po 
Niedz, Kwiet.. po św. Antonim, 
pea św, Wawrzyńcem, po św. Łu- 
aszu, przed św. Mikołajem. 


Pułtusk, miasto now., jarmarków 6, we 
wtorki: po 3 Królach, po św. Józe- 
fe, po Zielonych Świątkach, po Na- 
rodzeniu NMP., po św. Jadwidze, 
po św. Tlżbiecie. 

Puszem Marjański, pow. 
1 i 3 poniedziniek targ. 

Raciąż, pow. Sierpe, jarmarków 6, 
we wtorki: po Ew. Agnieszce, po 
Niedz. Kwiet., po Zielonych Świąt- 
kach, po Wniebowzięciu NMP., po 
św. Michale, po św. Andrzeju. 


Radzanów, pow. Mława, jarmarków 6, 
we wtorki: po Zwiast. NMP.. po św. 
Wojciechu, po Wniebowst. Pańskiem, 
o św. Antonim, po św. Jakóbie, po 
Jelecin św. Jana. 

Radziejów, pow. Nieszawa, jarmarków 
6, we wtorki: po 8 Królach, po Nie- 


Sk:erniewice, 


dzieli Kwiet., Ta św. Trójcy, po 
Wniebowzięcia NMP.. po św. Jadwi- 
dze, po  Nicpokalanem Poczęcla 


Radzymin, miasto pow., jarmarków 6, 
we wtorki: po św. Dorocie. po áw. 
Joachimie, po áw. Juwencjuszu, po 
Wniebowzięciu NMP., po św. Remi- 
gjuszn, po Niepokalanem Pooz. NMP. 

Rawa Mazowiecka, miasto pow.. jar- 
marki: we wtorek przed Św. Macie- 
jem. po św. Stanisławie, przed bł. 
Czesławem Odrowążem, po M. B. Sie- 


wnej, po Św. Barbarze, eo wtorek 
targ. 

Raciążek, pow. Maków, jarmarki w 
poniedziałki: po św.' Trójcy, poa 
NMP. Szkapl.. po Nar. NMP, po 
Wszyst. Snie 


éw. Ignacym, po 
Wszystkich Świętych. 

Serock, pow. Pułtusk, jarmarki 4. w 1 
wtorek po Św. Mateuszn, w Środy: 
po 8 Królach, pa ów. Kazimierzu, po 
8w. Piotrze i Pawle. 

Sierpc, miasto pow., jarmarków 6, w 
środy: po Oczyszczeniu NMP. po św. 
Grzegorzu, po św. Marku, po Św. 
Wicie, po Wszystkich Świętych, pa 


św. Łucji. 
Skempo, pow. Lipno, jarmarków 6, w 
AAA po áw. Macieju, w środę 


po św. Stanisławie, w czwartek po 
w. Małgorzacie, po Narodz. NMP. 
po św. Franciszku, pa św. Marcinie. 
Siannica, jarmarków 6, w  poniedzia- 
łek po 3 Królach, po Niedz, Kwiet., 
we wtorek po św. Stanisławie, w po- 
niedziałki po Narodzenin NMP., po 
ów. Jadwidze, po Wazyst, Święt. 
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Sklerniewice, miasto pow., jarmarków 
6, w czwartki po 3 Królach, i po 
Niedz. Środop., w środę przed św. 
Filipem i Jakóbem, w czwartek po 
św. Jakóbie Apostole, po św. Fran- 
ciszku Seraf., po św. Elżbiecie: 

Skrwilno, pow. Rypin, jarmarki w 
czwartki: po 3 Królach, po bł. Win- 
centym Kadłubku. po M. B. Śnie 
żnej, przed św. Stanisławem Kostką. 
Co czwartek targ. 

Służew, pow. Nieszawa, jarmarków 6. 
we wtorki: po Oczyszczeniu NMP., 
po św. Jćzefie, po Zielonych Świąt- 
kach, po św. Annie, przed św. Szy 
monem i Judą, po św. Łucji. 

D;isna. miasto pow. Co wtorek i pią- 
tek targ. Jarmarki: piątki przed Bo 
żem Narodzeniem. Wielkiejnocy wg- 
nowego i starego stylu. AR 

Głębokie, pow. Dzisna. Co poniedzia- 
tek, czwartek i piątek targ. Jar- 
marki wa czwartki przed Św. Boże- 
go Narodzenia, t. zw. „Kraśnik”. 

Gródek, pow. mołodecki Co wtorok 
targ. Jarmarki w l-szy wtorek po 


niedzieli Przewodniej wg. starego 
stylu. „AA 
Hoduciszki, pow.  Święciany. Targi 


we czwartki każdego tygodnia. 
Hoiszany, pow. Oszmiana. Jarmarki 23 
marca, ostatni poniedział*k po Wiel- 
kiejnocy, 23 kwietnia, 13 i 24 czer- 


wca., 16 sierpnia, 8 września i 9 
grudnia. Targi w poniedziałki każ 
dego tygodnia. 

Bołubicze. pow. dzisieński. Targi we 
wtorki każdego tygodnia, 
Hruzdowo. pow. postawski, Targi we 
środy każdego tygodnia. 

Ignalino, pow. Święciany. Targi we 
czwartki każdego tygodnia, 

Ilja, pow. Wilejka. Co środę targ. — 
Jarmarki: 19 stycznia i 2 sierpnia. 
Jaszuny, pow. wileńsko-trocki: Targi 

20-go każdego miesiąca. 

Jody. pow. brasławski. Co wtorek 
targ. P i 
Ki: mieliszki, pow. Świeęciany. Targi 


we środy każdego tygodnia. 
Kobylniki, pow. postawski, 
1 stycznia, 5 lutego, 4 marca, 24 
marca, 11 czerwca. 22 lipca, 16 sier- 
pnia, 29 września i 10-go listopada. 
Targi we wtorki każdego tygodnia. 
Komaje, pow. Święciany. Targi we 
środy każdego tygodnia. Jarmarki: 
3 lutego. 20 marca. 24 kwietnia. 30 
czerwca, 2 października. 2 listopada. 
oraz w trzeci dzień Zielonych Świąt. 


Koziany, pow. brasławski., Targi we 
środy każdego tygodnia, 

Krzywicze, pow. Wilejka. Co środę 
targi. i 
Kurzeniec, pow Wilejka. Jarmarki: 
Drugi wtorek po _ Wielkiejnocy. 


pierwszy wtorek po Bożem Narodze- 
niu, ostatni wtorek przed Wielkim 
Postem. oraz 6 sierpnia. 8 września 
i 9 grudnia. 

Landwarów. pow. wileńsko-trocki Każ 
dego tygodnia co poniedziałek targ. 

Lebiedziewo, pow.  mołodecki. Jar 
marki zaś w pierwszy poniedziałek 
o Nowym Roku. oraz w dniach 29 
utego, 15 maja. 29 lipca, 7 paźdz. 
i 8 grudnia Co poniedziałek targ 

Łużki, pow. dzisieński, Targi we 
wtorki każdego tygodnia. 

Łyntupy, pow. Święciany, Jarmarki 1 
maja, w trzeci dzień po Wielkiej- 
nocy i w dzień Zielonych Świąt. — 
Targi we czwartki każdego tygodn 

Mejszagoła, pow. wileńsko-trocki. Każ- 
dego tygodnia co poniedziałek targ- 

Miadzioł, pow. postawski. Jarmarki: 
-19 stycznia, 15 lutego. 15 maja, 6 
lipca, 14 sierpnia, 14 i 29 paźdz, 
1} listopada, 21 grudnia. Targi we 
wartki każdego tygodnia. 


Jarmarki: : 


i 
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Miory, pow. brastawskl. Targi w poa 
niedziałek każdego tygodnia i we 
czwartek każdego tygodnia. Jarmar. 
ki: w najbliższą środę, czwartek i 
piątek po 6 stycz. (Trzech Króli). 
27. czerwca (św. Jana) i 1 listopada 
(Wszystkich Świętych). 

Mielepiany, pow. Święciany, Targi w 
poniedziałki każdego tygodnia. 

Michaliszki, pow. wileńsko-trocki, 
Jarmark 29 września, targi 14 i 28 
każdego miesiąca. 

Niemenczyn, pow. wileńsko-trocki. 
Targi we czwartek każdego tygodn. 

Nowa Wilejka, pow. wileńsko-trocki. 
Targi we wtorek i piątek każdego 
tygodnia. 

Nowo-Święciany, pow. Świeciany. Jar 
marki 2 lut., 19 marca, 29 czerwca. 
18 października. Targi we wtorki 
i piatki każdego tygodnia. 

Nowe Troki. miasto pow. Targi we 
czwartek każdego tygodnia i w 
pierwszy poniedziałek każdego mies. 


Jarmarki 6 stycznia, 19 marca, 13 
Czerwca. 28. października. 

Nowy Pohost, pow. brasławski. Targ! 
we czwartki każdego tygodnia. 
Olkieniki, pow. wileńsko-trocki. Targi 

we wtorki każdego tygodnia. 
Olkowicze, pow. Wilejka. Targi w 
poniedziałki, 

Opsa. now. brasławski. Targi w po- 


niedziałki. Jarmarki 94 i 25 czerwca 
i w poniedziałki i wtorki ostatnie- 
go tygodnia Adwentu. 
Orany, pow. wileńsko trocki Targ! we 
wtorki każdego tygodnia. 
Ostrowiec. now. wileń:ko-trocki. Targi 
w poniedziałek każdego tygodnia. 
O:zmiana, miasto pow. Jarmarki: 23 
kwietnia i każdego następnego dnia 
po następujących Świętach: Wniebo- 
wstąpienie, Wniebowzięcie Najśw. 
Marji Panny, Bożego Ciała, oraz 15 
sierpnia, 29 i 30 września. Targi 
wa czwartki każdego tygodnia. 
Plissa. pow. dzisieński. Targi we śro- 
dy każdego tygodnia. 
Pcdbrodzie. powiat wil.-trocki, 
we środy każdego tygodnia. 
Podbrodzie, pow. Święcany. Targi 
poniedziałki każdego tygodnia, 
Jarmarki: w pierwszy czwartek każ- 


Targi 


w 


dego miesiąca. w poniedziałek po 
niedzieli palmowej, we wtorki po 
niedzieli różańcowej 

Postawy, miasto pow. Targi w po- 
niedziałki każdego tygodnia, 
Prozoroki, pow. dziesieński Targi w 


poniedziałki każdego tygodnia. 
Rudziszki, pow. wileńsko trocki. Targi 
we środy każdego tygodnia. 
Słobódka, pow. brasławski, Targi 
poniedziałki każdego tygodnia, 
£morgonie, pow. Oszmiana. Jarmarki: 
26 lutego. 28 maja, 29 czerwca. 6 
sierpnia, 10 września. 1 pażdzierni- 
ka, w każdą środę przed Bożcm Na 
rodzeniem, oraz 24 grudnia. 


Sobota, pow. Łowicz, jarmarków 6. we 
wtorek po 8 Królach, w W. Czwar- 
tek, w czwartek po Ziel Świątkach 
po Św. Wicie, po św. Bartlomieju. 
po Wszystkich Swiętych. 


Sochaczew, miasto pow.. jarmarków 6, 
we wtorki po Św. Prysce czyli po 
dniu 18 stycznia, po Niedz Kwiet., 
po św. Wojciechu, po Zielonych Św., 


w 


po św. Marji Magdalenie, po św. 
Urszuli. 
Sochocin, pow. Płońsk, jarmarków 6, 


w Środy po św. Błażeju, po św. Sta. 
nisławie, przed Św. Janem Chrzcie.. 
w czwartki po św. Dominiku, po 
Podw. Krzyża św., po św. Klemensie, 
Stanislawów, pow. Mińsk  Mazowiec 
ki. jarmarków 6. we wtorki: po 3 
Królach, po Nicdz. Środop.. po Św 


Płotrze ! Pawle, pa św. Mateuszu, 
po św, Marcinie, po św, Łucji. 

Strzegowo, pow. Mława. jarmarki w 
poniedziałki: po św Marji Kleofa- 
sowej, po Bł. Bogumile, po św. Zu- 
zannie, przed Św. Józefem. Co po- 
niedziałek targ. 

Szreńsk. pow, Mława. jarmarków 6. w 
czwartki: po 3 Królach po Niedz. 
Kwiet., w środy: przed św. Janem 
Chrzciec , po św Jakóbie, przed św. 
Idzim. po św. Jadwidze. 

Tarczyn. pow, Grójec, jarmarków 6. w 
środy: po św. Kazimierzu. po Niedz, 
Przewod., po św Bagumile, po św. 
Mateuszn, przed Św. Szymonem i Ju- 
dą, przed św. Tomaszem Anosto!tem. 

Tłuszcz, pow. Radzymin, jarmarki we 
wtorki po Św. Andizcju Boboli. po 
św. Anastazym. po bł. Jolancte, 
przed św. Bronisława, po św. Jad- 
widze, przed św. Tomaszem. Co 
wtorek targ 

Warka. pow. Grójec. jarmarków 6, w 
środy: po Oczyszczeniu NMP.. po 
Niedz. Środop., po św. Stanisławie, 
po św. Tekli, po św, Leorardzie, po 
Niepokalanem Poczęciu NMP. 

Warszawa, jarmarki 2 w maju w 
2-gi poniedziałek po św. Filipia i 
Jakóbie. w listopadzie w ponied:ia- 
łek po Wszyst Świętych,  Każdv 
trwa trzy tygodnie: pierwszy tydzień 
wstępny, drugi właściwy targowy, a 
trzeci tydzień wypłat się zowie. 
Prócz tego jarmark na wełnę od dn. 
15 czerwca, trwający przez dni 3. 
Kontrakty na św, Jana Chrzciec — 


= 


Jarmark chmielny od 25 września 
10 dni trwający. 
Wiskitki, pow. Błonie. jarmarków 6, 


we wtorki: po św. Józefie. no św 
Stanislawie, po  Bożem Ciele. po 
Wniebow. NMP, po św. Kożmie 1 
Damjanie. po Wszystkich Świętych. 
Włocławek. miasto pow.. jarmarków 6, 
w czwartki po 3 Królach i no św. 
Janie Boż., we wtorek po św. Sta- 
nisławie. w czwartki po św. Domi- 
nice. przed Nar. NMP., no św Leo- 
nardzie. 
Wołmin, pow. 
czwartek przed Św, 
ustym, po św. Klemensie, po áw. 
Paschalinie, po św. Szymonie z 
Lipnicy, po św. Eustachym. po św. 
Gertrudzie. Co czwartek targ. 
Wyszków. now. Pułtusk. iarmarków 6, 
we wtorki: po św. Apolonji, po św. 
Grzegorzu. po św Antonim, po 
Przemienieniu  Pańskiem, po św. 
Justynie, po św. Łucji, 
Wyszogród. pow. Plock, jarmarków 6, 


Radzymin, jarmarki w 
Janem Złoto- 


we wtorki: po św. Józefie, po Wnie- 
howstąpieniu Pańskiem, po  Bożem 
Ciele, po Św. Jakóbie, po św. Mi- 
chale, po św. Łucji. 
Zakroczym, pow. Warszawa, jarmar- 
ków 6, we wtorki: po św. Pawle 
pustelniku. po św. Katarzynie Sen.. 


Marcelim, po Św. 
Narodzeniu NMP. 


po św. Marku i 
Kunegundzie. po 
po św. Marcinie. 

Zawidz, pow. Sierpc. jarmarki: 
poniedzlałek każdego miesiąca. 

Zduny, pow. Łowicz, jarmarki w pią- 
tek: po áw. Wincentym Kadluhku. 
przed św. Stanisławem, po św. Elż 
iecie. Co | piątek targ. 

Zieluń. pow. Mława, jarmarki wa wto- 
rek: przed bl. Andrzejem Nobolą, po 
św. Zofji, przed św. Ładysławem. 
przed św. Salomeą. Co wtorek targ 

Żuromin. pow. Sierpc, jarmarków 6. 
w ponledzialki: po 3 Królach. po 
św. Piotrza i Pawle, po Nar. NMP., 
po Wszystkich Świętych. 


w 1 


Żychylin, pow. Kutno. jarmarków 6, 
w poniedziałki: po 3 Królach, po 
św. Grzegorzu, we wtorek po Św. 


Wojciechu. w poniedziałki po ów 
Piotrze i Pawle, po św. Mateuszi, 
przed św Szymonem | Judą. 
Żyrardów. pow. Błonie. jarmarki w 
pierwsze środy: w lutym, kwietniu 
czerwcu, sierpniu, październiku 
grudniu. Co środę i sobotę targ. 


Woj. Wileńskie. 


miasto pow. Jarmarki: w 
najbliższą środę po 2-gim lutym. 
93 kwietnia i 2 pażdziernika. largi 
w środy i piątki każdego tygodnia. 

Budsław, pow. Wilejka. Co moniedzia 
lek targ. 

Daugieliszki, pow. Święciany, largi w 


Brasław, 


ponicdzialki każdego 1ygodnia 
Dołlinów, pow. Wilejka. Co czwartek 
targ. 
Druja, pow. brasławski. Co wtorek . 
piątek targ. 
rujsk, pow.  Braslaw. Jarmarki: 7 
stycznia, 9 maja i 12 sierpnia. Co 


wtorek targ. 

Dryświaty, pow  brasławski: largi we 
czwartki każdego tygodnia. Jarmar 
ki w Iszy czwartek po 1 (Nowym 
Roku), 2 św. Kazimierzu, | maja, 
11 i 12 lipca, w 1-szy czwartek po 
1 październiku oraz osilatni czwartek 
listopada. 

Dukszty, pow. Święciany 
środy każdego tygodnia. 


Duniłowicze, row. postawski, larg we 
wtorki każdego lygodnia 
Dziewieniszki, pow. Oszmiana Jar 
marki: 23 kwietnia, 9 września i 1 go 
paździerpika. [argi we Czwartki 
każdego tygodnia. 
bwir, pow. Swięciany. Jarmarki: 20) 
kwietnia, 2 i 30 czerwca, 12 paźdz.. 
2 lisłop i / grudnia. Targi we 
czwartki każdego tygodnia. 
Śwfęciany  miasio pow. Jarmarki: od 
1-ga do 5-go elycznia i cd Igo do 
7-go września largi we wtorki ! 
piątki każdego tygodnia. 
Szarkowszczyzna. |ow  dzisieński 
Targi we środy każdego tygodnia 
Szemietowszczyzna, prow. Święciany, — 
, Targi we środy każdego tygodnia. 
Szumsk, pow  wileńsko trocki Targi 
w każdą środę. 


Targi we 


Taboryszki, pow wileńsko trocki Tar 

„ gi 25go każdego miesiąca. 
lurgiele. pow  wileńsko trocki. Jar 
marki 8 maja. targi 10-go każdego 
miesiąca. 

Turmint, pow. hrasławski Targi we 


wtorki każdego tygodnia, 


Widze, pow. Brasław, Jarm: w pierw 
szy wtorek po 6 stycznia (Trzech 
króli, dniu Bożego Ciała. po 16 lip 
cu (N P Marji Szkaniernej) no dniu 
Matki Bosktej Różańcowej na |I'rza 
wodniej _iedzieli i we środę w po 
łowie Wielkiego Postu (Środopust). 
Targi we wtorki każdego tygodnia. 

Wielkie 


Soleczniki, pow _ wileńsko 
trocki Targi 1 go każdego miesiąca. 
Wilejka, miasto pow. — Targi we 
czwartki każdego tygodnia, 


Wilno, miasto pow Jarmarki: 1. Plac 
Łukiski 4 marca, na św. Kazimierza. 
2, ul. Ponarska 54, 4 marca przez dni 
kilka, 3 urzy kniciele św, Piotra 25 
Czerwca 4 "zy kościele *w Jerze 
go 23 kwietnia, 5. przy kościele 
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św Jana 24 czerwca. 
wtorki 1 piątki. | 
Wojstom. pow. Wilejka Targi w p 
niedziałki każdego tygodnia, |, 
Wołkołata, pow. portawski. Targi 
środę każdego tvgodnia 


Targi we. 


Wornianv., pow. wileńsko trocki. largi 
we czwartki każdego tygodnia. | 
Żuprany. pow. Oszmiana — Jarmarki: 


30 czerwca, 25 lipca, 2 listopada. 


Woj. Wołyśńskie. 


Aleksandria. 
1go i 15go 
Beresteczko. pow. 
czwartek targ. 


Berezno. pow kostopolski. — Jarmar 
ki: 19 stycznia, 22 czerwca, 1ł2 
lipca i 22 wrześnta, Targi w każdą 
środę, 

Pereżce, pow Krzemieniec. 
każdy poniedziałek. 

Bialozórka, gm. Białozórka, pow. Krze 
mieniec. Co poniedziałek targ. 

Boremel. gm. Boreme]j, pow Dubno 
5 i 20 każdego miesiąca targ. 


now rówieński. Targ 
każdago miesiąca. 


horochowski. Co 


Targ w 


Bucyń, vow. Kowel. Targi 13 i 28 
każdego miesiąca 

Czartorvsk pow. lucki Targi I | e 
poniedz. każdego miesiąca. 
Derażue. pow. kostopolski. Targi w 
każdy czwartek. 

Dubno, miasto pow. (o poniedz targ 
Hołoby, row. Kowel. largi w każdy 
wtorek. 

Horochów, miasto pow. Co czwartek 
targ. 


Hoszcza, gm. Hoszcza, Równe 


Targ w każdą Środą. 


pow. 


Jeziorany, gm Warkowicze, pow. 
Dubro. Targi drugi ı czwarty wto 
1ek każdego miesiąca, 

RDN) pow  krzemiepiecki. Targ 
w każdy czwartek, 

Kiwerce, pow. łucki. Targi każdy 
wtorek. 

Klewań, pow. rówieński, Co czwartek 
targ. 

Kniahipip pow. dubieński. Jarmarki 
12 i 24 każdego miesiąca. 


Kołodno. pow krzemieniecki. Targ w 
każdy wtorek. 
Kołki, pow. łucki larg każdy wtorek 


Korzec, pow. Równe Jarmarki w dn'u 
popielca, 9 marca, 3 maja, 24 czerw. 
20 lipca, 15 sierpnia, 6 paźdz., 1 
i 15 kazdego miesiąca targ. 

Kostopol. miasto pow, Targi w kałdy 
wtorek 

Kowel, miasto pow. Co czwartek targ 
(w razie Święta dnia następnego.) 

Kozin, pow. dubieński, Targi w każ 
dą środę 


Krymno. pow Kowel. Targ ca drug! 


wtorek. 

Krzemieniec, miasto pow. Targ w każ 
dy wtorek 

Kupiczów, pow. kowelski. Targi w 


każdą środę. 
Lubom|!, miasto pow. Co poniedziałek 
targ. x 


Ludwipol, pow  kostopolski. 7 I 21 
każdego miesiąca targ. 

Lanowce, pow. Krzemieniec. Targ w 
każdą środę. 

Łokacze. pow. horochowski. Targi w 
każdą ćrodę 

luck. miasta pow. Co czwariek targ 


(w razie Ewirta dnia następnego ) 


Maciejów, ow, Kowel. Co środę targ 

Maniewicze pow Kowel. larg co dru 
g: wtorek miesli|Ca, 

Miedwieże, pow 1ucki. Targi 2 1 
poniedziałek każdego miesiąca. 
Międzyrzec, pow. Równe. 10 i 25 każ- 


a 


dego miesiąca larg Jarmarki lu 
marca 29 maja 11 lipca, 27 wrześ 
ma i 22 grudmia 

Mielnica pow.  kowelski, largi w 
każdą środę. 

Młynów, pow. dubieński. Jarmarki 14 


i 28 każdego miesiąca 
Murauwica, pow. dubieński, Jarmarki ( 
1 21 każdego miesiąca. 
Mielce, pow. kowelski fargi każdego 


5 dnia miesiąca, 22 czerwca, zò 
lipca, 19 sierpnia i 19 grudnia. 
Niesuchoiże, pow  kowelski, Targi w 


każdy poniedziałek. 
Nieświcz, pow. łucki. 

poniedziałek. 
Mizocz. pow. zdułbunowski. Targi I 1 

15 każdego miesiąca, oraz 2 lut., 11 


Targ w każdy 


marca. 23 kwietnia, 6 sierpnia, 11 
września. 2R pażdziernika, 25 listo 
pada i 9 grudnia wedlug starego 
stylu 
Ołyka, przedm Żawoiocie, pow łucki. 
larg w każdą środę, 
Ostróg. pow  »dolbunowski. — (Co 
czwartek (arg 
Ostrożec, pow. dubieński largi we 
wiorek każdego tygodnia. 


Ożdziutycze, pow. horochowski, Targi 
w każdy piątek, 

Poczajów, pow. krzemieniecki. 
w każdy czwartek. 

Poryck, pow Włodzimierz, Co wtorek 
targ. 


Targ 


Powursk pow  kowelski. Targi 13 1 
27 każdego miesiąca. 
Radziwillów, pow. dułueński. largi 


małe w każdy wtorek. 
Ratuo, pow kowelski. Jarmarki 6 i 21 
każdego miesiąca. 
Rożyszcze, pow. łucki 


Targ w każdy 
poniedzialek, 


Równe. miasto pow. Targi w każdy 
poniedziałek. 

Sienkiewiczówka, pow. łucki larg w 
każdą środę 

Stepań, pow. kostopolski, Targi w 
każdą środę. 

Szumsk. pow. krzemieniecki. Targ w 


każdy poniedziałek. 


Szack. pow. luhomelski, Targ co tvu 


gą środę 

lorczyn, pow. Łuck. Co wtorek laig 

Tuczyn, pow. Równe. Jarmarki a 1 20 
każdego miesiąca. 

Turzysk, pow.  kowelaki Targi w 
każdy poniedziałek. 

Uściług, pow. Włodzimierz. Co śro 
dẹ targ. Jarmarki 11 i 12 marca 
oraz 14 i 15 października każdego 
roku. 

Warkowicze, pow. Dubno. (Targi w 
czwartek każdego tygodnia. 

Wiśniowiec. pow  krzemieniecki, Targ 
w każdy poniedziałek. 

Włodzimierz, miasto pow Targi w 
każdy poniedzialek 1 czwartek, 


Wyszogródek, pow  krzemieniecki, 
Targ w każdy czwartek, 


Zdołbunów, miasto pow. Co środa 
targ. 

Zofjówka. pow. iurk: la:g w każdy 
wtorek. 
W razie świąt przyjusdnją ych w te 
dni — targi przenoszą eig na dzień 


następny. 


- - Jaką będziemy mieli pogodę? 


Wiatry i burze przepowiedzieć można 
po następnych znakach: 


Gdy słońce różową mgłą jest okolone, 
a promienie jego mają także odcień czer- 
wonawy. 

Gdy wieczorem po zachodzie słońca 
przeciągają obłoki wydłażone, czerwonawe. 

Gdy gwiazdy świecą raz jasno, raz 
ciemno, 
chmury. 

Gdy bydło jest smutne i ryczy wraca- 
jąc wieczór do domn, a jałówki podskakują. 

Gdy żabki zielone na liściach skrze- 
czą rano silniej, niż zazwyczaj. 

„Gdy woda w garnku nie kipiąc jeszcze 
już podnosi się i przelewa przez brzegi. 

Gdy słońce zachodzące otacza pier- 
ścień ołowiany lub żółtawy. 

Gdy obok słońca okaże się z boku ró- 
żowe drugie słońce. 

Gdy nie można dokładnie widzieć roż- 
ków rosnącego lub malejącego księżyca. 

Gdy rano lub wieczór łyska się, a nie 
grzmi. 

Gdy psy za dużo przewracają się po 
ziemi. 

Gdy wróble i inne małe ptactwo za- 
nadto niespokojnie biega i trzepocze się. 

Gdy ptactwo wodne szuka suchego 
schronienia. 


> Po jakich znakach poznajemy 
łyskawice i grzmoty. 


Gdy słońce rano lub wieczór prze- 
Świeca przez grubą i wielką chmurę. 

Gdy na wiosnę są dnie gorące i po- 
kazuje się tęcza od zachodu. 

Chmury brunatne, ciemnoczerwone lub 
krwawoczerwone w czasie gorących dni 


wywołują więcej piorunów i łyskawic, niż 


grzmotów. 
Czarne i grube chmury robią więcej 
grzmotów, niż łyskawie niebezpiecznych. 


Chmury wielkie zielonawociemne mają 


w sobie więcej deszczn, niż piorunów, i 
sprowadzają często oberwanie chmur. 


pomimo, że nie zasłaniają je 


przy oświetleniu czerwonem, żółtem lub 
fioletowem; one wzniecają pożary zazwy- 
czaj i niszczą każdy przedmiot, 

Chmury ciemne, szarożółte zwiastują 
zawsze niebezpieczeństwo gradu. 


Trzęsienia ziemi, gdy nawiedzają jaką 
okolicę, poznać je można po takich 
znakach: 


Gdy po zachodzie słońca pokazuje się 
na niebie podługowata chmura przez kilka 
dni z rzędu. 

Gdy woda studzienna i rzeczna w dnie 
pogodne bez powodn mętnieje, dziwny ma 
smak i zapach nieprzyjemny. 

Gdy ptaki i zwierzęta czworonożne 
nagle opuszczają swoje legowiska 1 prze- 
noszą sią w inną stronę. 

Gdy w dzień pogodny przy świetle 
słońca nagle ptaki przestają śpiewać, a 
bydło Żałośnie ryczeć zaczyna. 


Czy rok będzie pomyślny, czy 
niedobry. 
Spodziewać się należy roku urodzajnego: 


Gdy podczas zasiewów jest sucho, a 
gdy kwitną drzewa ciepło. 

Gdy zima jest nieco wilgotną, marzec 
suchy, kwiecień, maj wilgotny, a lato suche, 

Gdy w lecie często wieją wiaty ze za- 
chodu. 

Wiatr zachodni ażyźnia ziemię, wypę- 
dza bujną roślinność, i jest korzystnym 
dla ludzi i zwierząt. 


Obawiaj się nieurodzajnego roku: 
Gdy na wiosnę i z początkiem lata 
noce są zanadto zimne i szron się pojawia. 
Gdy w kwietnia i maju zanadto sucho, 
i mgły panują. 
Gdy w czasie zasiewu i dojrzewania 
pannją upały i posucha. 
Gdy w lecie wieją przeważnie wiatry 
i północne 1 północnowschodnie. 
Gdy wiosna i lato są wilgotne, a nie 


Szarych chmur nie należy się obawiać zimne — zjawia się zaś obficie robactwo 


nawet podczas borzy. 

Gdy piorun uderza przy oświetleni 
białem, jasnem, nie należy go się obawiać 
natomiast niebezpiecznymi 
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—wzGdy z wiosną zboża wyrastają bujnie 
Śyredko, wówczas nie wiele spodziewaj 
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Naprawdę! Gotowanie kawy staje się wprost 
zabawką dziecięcą, jeśli się używa wybornej 
mieszanki Enrilo .Przyrządzanie kawy jest wów- 
czas tak proste, że próżno by się tu jeszcze 
silić o jakieś uproszczenia. 

Enrilo, gotowa mieszanka kawowa, jest 
już zmielona i nie wymaga żadnych dodatków. 
Enrilo'w użyciu pozwala tedy na oszczęd- 
ność, czyli jest tania. A jakże wybornie sma- 
kuje Enrilo! Ale... o tym raczej nie mów- 
my wiele, bo ufamy, że Pani sama doświadczy 
tego najlepiej. 

Proszę tylko bacznie przestrzegać własci- 
wego sposobu gotowania Enrilo, gdyż wów- 
czas smakuje ona najlepiej : 


Na 1 litr wody wsypać 2 kopiate łyżki 
kawy Enrilo, krótko zagotować, od- 
stawić na 3 minuty, za czym przecedzić. 


Wszystko co dobre bywa często podrabiane, 
więc i kawę Enrlio nieraz już naśladowano. 
Toteż przy kupnie trzeba dobrze zważać na naz- 
wę „Enrilo*, tudzież na znak ochronny 
„młynek do kawy“. — 
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NA TLE WĄTROBY 


Samozatrucie bywa przyczyną wielu dolegliwości (bóle artretyczne, łamanie 
w kościach, bóle głowy, wzdęcia, odbijania, bóle w wątrobie, niesmak w ustach, 
brak apetytu, swędzenie skóry, skłonność do obstrukcji, plamy i wyrzuty na 


skórze, skłonność do tycia, mdłości, 
twarzające się we własnym organiz 
i przyśpieszają starość. Wątroba i 


soki ustroju. 20-letnie doświadczenie wykazało, że zioła lecznicze „Cholekinaza* 
H. Niemojewskiego jako żółcio-moczopędne są naturalnym czynnikiem, odcią- 
żającym soki ustroju od trucizn własnych. 

„Cholekinaza* jest mieszaniną odpowiednio dobranych i w specjalny sposób 
spreparowanych ziół. Kuracja cholekinazowa polega na pobudzeniu wątroby do 
norrmalnej czynności, jako organu, który dla krwi jest jak gdyby filtrem. Krew 
zabiera odpadki komórek i inne szkodliwe substancje do wątroby. W wątrobie 
z odpadków tych wytwarza się żółć i wydziela się z organizmu przez kiszki. 
W ten sposób odbywa się prawidłowa przemiana materii. 


Żądać bezpłatnych broszur wyjaśniających, w aptekach i składach aptecznych 
lub w Lab. Fiziol. chemicznem „Cholekinaza” Nowy Świat 5. Warszawa. 


Sprzedaż w aptekac 
ao iw laboratorium fizj 


WARSZAWA, NOWY ŚWIAT 5. TEL. 9-74-96. 
MMA MAMMA MMM 
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język obłożony). Trucizny wewnętrzne, wy- 
mie, zanieczyszczają krew, niszczą organizm 
nerki są organami oczyszczającymi krew i 


h i składach aptecznych 
ol-chem. „CHOLEKINAZA' 
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Józef Hlaváček, 


wyrób harmonik (36) 
L Ou ny (Czechosłowacja). 


Skrzynka pocztowa Nr. A. Cennik bezpłatnie. 
Kupujcie wprost u wytwórcy! 


Naistarsze przedsiębiorstwo w Czechosłowacji. 
PA nz E G 


Założ. w r. 1835. 


Nic nie szkodzi! 
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Panna Frania, ulegając namowom kolezanek, zdecy- 
dowała się pójść do kabalarki i dać sobie powrożyć. jako 
Że każdy człowiek chce bvć od czasu do czasu okłamanym. 

Kabalarka rozkiada karty na stole, wybiera z talji 
trzy, każe wyciągnąć jedna pannie Frani, poczem przy- 
gląda się jej z miną zatroskana. 

„Widze przyszłość pani w czarnych barwach!* mówi. 

„Nie nie azkodzi, pani Kabinska, nie nie szkodzi!“ 
woła uradowana panna Frania. „Mój narzeczony jest 
kominiarzem!* 


70-46 JU POWSZECHNE OGŁOSZENIA a 


Dit 
> z 


o G Wy 
Ł , 

$ ` 

x 

- w. 4 


s 


„arm 
A 
r kę 
44 
- 4 
s U 
4 
3 
kW ` "8 
o 4 z j 
ra i. r U M 
>= = 
` 


Ng: 


E aae ty SA, 
POD N 


CZY NIE ZAUWAŻYLIŚCIE TEŻ NIEKIEDY 
i U SIEBIE JEDNEGO Z NASTĘPUJĄCYCH 
OBJAWÓW OSŁABIENIA NERWOWEGO? 


Łatwa pobudllwość, smutek, drżenie, niepokój, kołatanie serca, 
zawroty głowy, uczucie leku, bezsenność, niespokojny sen, 
zniesłenie czucia na niektórych częściach ciała, przestrach, 
wzmożona pobudliwość wskutek niezgodności, hałasu, zapa- 
chów, pociąg do środków odurzających, tytoniu, wyskoku, 
herbaty, kawy, drganie powiek lub migotanie przed oczami, 
pawały krwi, ściskanie, kapryśne usposobienie, osłabienie 
pamięci lub mowy, wreszcie zboczenia seksualne lub zanik 
popedu płciowego. Jeżeli z wymienionych tutaj objawów 
jeden rażąco lub kilka jednocześnie wystepuja: 


JEST TO OZNAKA, iŻ NERWY SĄ POWAŻ- JĄ 
NIE OSŁABIONE | WYMAGAJĄ WZMOCNIENIA PR 
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Nie zaniedbujcie tego, w przeciwnym bowiem razie mogą jg 
wystąpić poważne zaburzenia czynności psychicznych, jak 
naprz. dbredzenie 1 niepoczytalność, szybkie osłabienie or- 
ganizmu 1 wreszcie śmierć przedwczesna. Bez względu na 
istote nerwowości zalecam napisać do mnie. jestem gotów 
pratis i franco wyjaśnić prostą metodą, która przyniesie każ- 
demu radosną niespodzianke. Zapewne Już dużo wydallście 
pieniędzy na rozmaite środki, które w najlepszym razle przy- 
niosły tylko ulgę przejściową. Zapewniam was, Iż znam wla- 
ściwą metodę przeciwdziałania osłabieniu waszych nerwów. 
Ta metoda jednocześnie sprowadza poprawe nastroju, daje 
radość życia, energje, siłę do pracy. Wiele osób zakonunie 
kowało mi, Iż czują się jakgdyby nowonarodzeni. 


TO POTWIERDZAJĄ RÓWNIEŻ ORZECZENIA 
LEKARSKIE. KOSZT WYNOSI TYLKO CENĘ 
KARTY POCZTOWEJ. WYSYŁAM TĘ PO- 
UCZAJĄCĄ KSIĄŻKĘ. ZUPEŁNIE GRATIS. 


Jażel: ale możecie napisać, to zachowajcie ogłonzenie 


PANNONIA-APOTHEKE 
BUDAPEST 72 POSTFACH 83. Abt. 7. 


CZ PUWSZECHNEE OGŁOSZENIA l 
Czy choroby płuc 
-sa uleczalne? 


Wszyscy cierpiący na 
astmę, katar szczytów płuc, zadawniony kaszel, 
zaflegmienie, długotrwałą chrypke, grypę, — 


którzy dotychczas nie mogli znaleźć ulgi w swoich cierpieniach, 
otrzymają od nas 


p zupełnie darmo i franco pouczającą książkę 
z wieloma rycinamsi W. 


p. t. „Czy choroby płuc są uleczalne?* Wystarczy napisać 
kartę pocztową (opłata 25 groszy) z dokładnym adresem do 


Lékárna „U kiłóho anděla“ Z. WANTOGH, 
Znojmo, Obroková 13. odděl. 931. (Czechostowacia.) 


Umie się wykręcić! ź 


HAMBURG- AMERIKA 
ILEN ir 


Regularna 


komunikacia 


> Ameryką Półnooną, Kanadą, Ameryką Środkową, 

Kubą, Meksykiem | zachodniemi wybrzeżami 

Ameryki Południowej. Zapisy na podróże do Bra- 
zylji, Urugwaju, Argentyny i Paragwaju. 


Morskie podróże wypoczynkowe 


| | 
po Morzu Śródzlemnem, Północnem, do wysp na | | | 
Atlantyku, podróże naokoło świata, do Indyj za- III 74775 |] . (Hit 
ohodnich, naokoło Afryki, oraz tanie podróże dla m 


studjujących zagranicą. Pan Lubczyk w sklepie nowości do sp:ze- 
Informaoyj udziela I zapisy przyjmuje PAW sce MEK |: RACE u pana tę 

3 zapalniczkę i powiedział pan wtenczas, że wy- 
IIAMBURG-AMERIMA LINIE starczy mi na długo. A tymczasem ona wogóle 


m się nie zapala!” 
(31) i 


Praha l., Ka Příkopě 37 
— Ea | | » $ 


N ; 
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Sprzedawca: „No widzi pan . e . zatem 
wystarczy panu na całe lata!“ 


POWSZECHNE OGŁOSZENIA 


Dbaj o swoje zdrowie, 


Philippsburskich 


to najwyższe dobro ziemskie, używając znanych na całym świecie, ulubio: 
nych i niezwykle skutecznych 


ziół „Herbaria“, 


Sporzadzane są one obecnie nietylko w postaci mieszanek ziołowych (herbat), lecz również we wsżelkich nowoczesnych 
wypróbowanych formach konsumcyjnych, jak proszek ziołowy, kapsułki z proszkiem ziołowym, tabletki 


ziołowe, draże ziołowe i ekstrakty (wyciągi) ziołowe. Te nowe tormy konsumcyjne 
zażywanie leków wszędzie, tak, że każdy ma możność przeprowadzenia kuracji ziołowej po 


zwana na wygodne 
czas pracy zawodowej, 


w podróży, wogóle wszędzie tam, gdzie niełatwo przyrządzić napar z ziół. 


Dla każdej choroby osobna specjalna mieszanka ! 


Z naszego wielkiego wyboru polecamy zioła przeciwko następującym niedomaganiom: (Na życzenie dokładny 


katalog wszystkich sort bezpłatnie). 


Zwapmnienie arteryj: Zawroty głowy, wysokie ciśnienie 
za cza KrWi,osłabienie pamięci, objawy pa- 
raliżu, ataki apoplekaji (często śmiertelne!) Zioła ,„Herba.- 
ria' Nr.4 przeciwarterjoskierozie są w tych wypadkach 
wypróbowanym,wprost nieocenionym środkiem zaradczym. 
ma’ (dychawica) występuje nieraz nagle, w formie 
Astma: ROAkóW, Fozodniąć Rektci trwogi, duszność, 
ucisk w piersi iinnecierpienia narządów oddechuwych,często 
nawet porażenie płuc. Zioła „Herbaria“ Nr. 6 przeciwko 
astmie zwalczają bardzo skutecznie te dolegliwości. 


„ Katar pęcherza, parcie na 
Choroby_pecherza I nerek: mocz, it. d. sprawiają 


gwałtowne bóle w brzuchu i krzyżu, palenie podczas od- 
dawania moczu, i w razie zaniedbania powodują osłabienie 
muskulatury pęcherza, tworzenie się kamieni moczowych, 
ciężkie cierpienia nerek it.d.Tym uporczywym niedomaga- 
niom można zapobiec zawczasu przez używanie w razie 
pojawienia się najlżejszych oznak choroby ziół „Her- 
baria“ Nr. 12 przeciw ohorobom pęcherza i nerek. 


Mamienie żółciowe: powstają wskutek nagromadzenia 
AA m fl wydalonych przez narządy wy- 
dzielcze poz”stałości, powodując bardzo często, w razie 
uwięznięcia w „przewodach żółciowych, bardzo niebezpieczne 
i niejednokrucnie śmiertelne ataki kolki. Zioła „Herbaria“ 
Nr. 40 przeciw kamieniom żółciowym działają rozkła- 


dajaco va te osady i przyśpieszają usuwanie kamieni! Gierpienia nerwowe: ° 
a * PEB z r | 


żółciowych. 

« są następstwem nagromadzenia 
Podagra | reumatyzm: z we krwi zbytecznego kwasu 
moczowego. Us1dza się on w postaci kryształków w różnych 
miejscach organizmu, głównie w stawach, powodujac 
w tych miejscach atraszliwebóle. Zioła „Herbaria“ Nr. 44 
przeciw podagrze i reumatyzmowi rozpuszczają i 
wydzielają te złogi kwasu moczowego i uwolniły już 
wielu chorych na podagrę i reumatyzm od ich cierpien. 
Rohaki, Przyczynę chudnięcia, braku apetytu (naprze- 
= en MIAN Z ŻArłocznością), nudności, omdleń i za- 
wrotów głowy, awędzenia w odbytnicy, nieregularnego 
atoica i t. d. zwalcza skutecznie mieszanka ziołowa 
,„„Herbaria* Nr. 98 przeciwko robakom. Wypędza ona 
w krotkim czasie glisty i robaki czerwiowe; skutkuje 
również przeciw tasiemcowi (soliterowi), potrzeba tylko 
używać ją dłużej. 


P „ należy traktować poważnie. Nie- 
Niedomagania serca: dostateczna LER. serca pa- 
woduje blednicę, anemję, nerwowość, neurastenję i wiele 
innych dolegliwości. Chorzy na serce powinni zatem 
zastosować zawczasu środek, działający wzmacniająco 
na serce i pobudzający jego czynność. Takim środkiem są 
zioła „Herbaria“ Nr. 52 przeciw niedomaganiom 
serca. lobudzają one cyrkulację (obieg) krwi i regulują 
czynność serca. 


. nieżytowe (kataralne) i gruźlicze (tuber- 
Choreby płuc : kuliczić) leczyć można skutecznie zioło- 
wą solą odżywczą „Herbaria“ Nr. 66 przeciw choro- 
bom płno. Rozpuszcza ona tiegmę, ułatwia wykrztuszenie, 
łagodzi gorączkę, przyczyniając się jednocześnie do zwap- 
niania i zabliźniania ognisk tnuberkulicznych w płucach. 
Ponadto pobudza apetyt i wzmacnia caly organizm. 


Niedomagania żołądka: osłabienie żołądka, bóle żołąd- 


kowe, nadmiar kwasów żołąd- 
kowych, zgagę. nieżyt żołądka i jelit, osłabienie trawie- 
nia. brak apetytu, gniecenie w żołądku usuwaja nasze 
gorzkie zioła żołądkowe „Herbaria“ Nr. 68 (specjal- 
ność firmy). Neutralizują one kwasy żalędkowe, ułatwiają 
trawienie, wzmacniają nerwy i mięśnie żołądkowe. 


bjawiają się głównie przez bóle 
głowy, bezsenność, osłabienie, 
znużenie umysłu, drżenie członków, nadmierną drażli- 
wość i t. d. Zdawna wypróbowanym, bardzo skutecznym 
środkiem przeciw tym dolegliwościom są zioła „Herbaria“ 
Nr. 80 dla nerwowych. Nie pozostawiają one ubocznych 
szkodliwych skutków, wzmacniają krew, uspokajają nerwy, 
ułatwiają sen i dodają energji. Przy osłabieniu nerwów 
na tle seksualnem : „Herbaria“ Nr. 82. 


- stanowi podłoże bardzo wielu, 
Nieczysta, zepsuła krew: a nawet większej części cho- 


rob, szczególnie wyrzutów skórnych, wrzodów, liszajów, 
podagry i reumatyzmu, zwapnienia arteryj i t. d. Kto 
dba o swoje zdrowie, powinien aie starać o częste oczysz- 
czanie krwi, używając w tym ZI znanej oddawna ze 
awej skuteczności mieszanki ziołowej „EHerbaria'Nr.19, 
która oczyszcza krew z kwasu moczowego i innych nie- 
czystości, ułatwiając przemianę materji. 


Ceny naszych preparatów są następujace: 


Herbata ziołowa Herbaria zależnie od gatunku za 

paczkę 2'— do 2:60 RM. (marek niemiec.) 

Proszek ziołowy Herbaria, za paczkę. . .... 250 RM. 

Kapasnłki z ziół Herbaria, mała paczka. .... 250 RM. 

odwójna paczka 3:60 RM. 

Tabletki ziołowe Herbaria, (200 sztuk) . . ...3'— RM. 

Draże ziołowe Herbaria, pudełko (150 sztuk). . 3:— RM. 

Sok z ziół Herbaria, flakon. ........ 2:50 do 3— RM. 

Przy każdem zamówieniu należy 
podać Nr. i formę leku. 


erbaria 


Rräuterpara ics BEE 


zacz 


Na azczególna uwagę przy zwapnieniu arteryj zasługują 
również nasze Preparaty czosnkowe „Herbaria,'' 
jako najlepszy środek do MODELA ciśnienia krwi. Dzia- 
lają one pozatem wiatro i moczopędnie, zapobiegają fwr- 
mentacji i wypędzają robaki, są więc godne polecepia dla 


zwalczania wszelkich cierpień żołądka, pęcherza i jelit. 
Wyrabiamy nasze preparaty w następujących formach: 
Sok czosnku (fi. 175 gramowy)'.......... 1:60 RM. 


Kapsułki z czosnkiem sproszkowanym (60 sztuk) 2::0 RM. 
Kapsułki z olejkiem czosnkowym (bez zapachu i 

bez smaku) 60 sztuk .......:. 250 RM. 
Draże czosnkowe (1b0 sztuk)... 


Philippsburg K 187/37 
Baden (Niemcy). 


(38) 


Nasześrodkilecznicze „Herbaria“ można otrzymać tylko w aptekach. W razie braku tychże w jakiej miejscowości, prosimy 
zaimaw.ać wprost n nas. Wyślemy wówczas za pośrednictwem odnośnej apteki. (Wysyłamy począwszy od RM 5.— franko 
za zaliczaą.)- Na żądanie służymy chętnie dokładniejszemi wyjaśnieniami. Prosimy zwrócić się do nas z całem zaufaniem. 


POWSZECHNE OGŁOSZENIA 


NAJLEPSZE HARMONIKI 


Md 
l 


ENI 


CHROMATYCZNE 


FORTEPIANOWE i HELIKONGWE 


wszelkich konstrukcyj, z 365-200 
basami, tylko pierwszorzędne, 
ręczne wykonanie, wyrabia 


CB) 
K. STIBITZ, České Budčjovice 
Široká ul. 5. (Czechosłowacja.) 


Wysyłka na cały świat. Wiele pism dziękczyn- 
nych. Cennik gratis. Ceny konkurencyjne, dla 
każdego przystępne | 


Kupujcie wprost u wytwórcy! 


Licha wymówka. 
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„ U oberżysty w Niezgułach stanęło kwaterą troje let- 
ników, a mianowicie pan Sroka z żoną i córką, Panstwo 
lubią spać długo i wstają dopiero wtedy, jak im słońce 
zajrzy dó żołądka. Oberzyście nic to nie przeszkadza; licz 
pac: podwójnie za nocleg, jako że należy do tyc 
ludzi. którym zawsże mało. 

Dzisiaj jedzą panstwo Srokowie śniadanie w ogródku; 
po kawie przynosi oberżysta jajka na miękko. Pan Sroka 
rozbija jedno jajko, kręci nosem i mówi: „Przecie to jajko 
nieświcze!* 

, a nNB to już nic nie poradze!“ mruczy oberżysta. „Jak 
lajka mogą być świeże, kiedy państwo przychodzą tak 
Późno na śniadanie?* 
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ká Tygodnik ilustr. bez- 

B partyjny ku pouczeniu 

Ra, 77 1 rozrywce 20 stron 

rody) E iruku wielkiego for- 

s matu, zawiera w każdym numerze: 

2 powieści, opowiadania, ga- 

wędy, humoreski i t. p. W każ- 

dym numerze znajduje się Podróż 

$ po dalekich krajach z przepię: 

knemi ilustracjami, Ek równie 

w każdym numerze ulubiony Ma- 

oiek Bzdura gada, wesołe opo- 

wiadanie perobka wiejakiego. — 

3 Oprócz tego Kronika krajowa i 

zagraniczna ilustr., dział Rzeczy 

ciekawe. Zagadki do nagrudy i ką- 
cik humorystyczny. 


Prenumeraia: kwartalnie 3.- zł., półr. 5.80 zł., rocznie 11.- zł. 
Numery okazowe z ozekami wysyła się. (72) 


Adres administracji: „ROLA“ Kraków, ul. Rzeczna 15, 
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Skuteczna trucizna! 


fi STi ER 
Pila EDE 
75768 LET 


Waleuty Plebanik ma w obejściu tyle szczurów, że 
Już nie może dać sohie rady. 

Pewnego dnia przychodzi na jarmark do miasta i 
słyszy, jak przy jednym ze straganów sprzedawca za- 
chwala truciznę na szczury. 

„A czy to nie szkodzi oa 

Ale skądżel* zapewnia handlarz. „Jakby która to 
zjadła, to będzie nieść się dwa razy lepiej!“ 


(10) 


Prawdziwy Seehofera 
Bratysławski Balsam Roślinny 


okazał się skutecznym środkiem przy złem 
trawieniu, powodującem bóle głowy, przy 
zatwardzeniu, chorobach wątroby, kolce, 
hemoroidach (złotej żyle), niedokrewności, 
chorobach żołądka, żółtaczce. — Zalecany 
przez wielu lekarzy. Do nabycia w każdej 
aptece. :-: Cena flakonu 6 koron czechosł. 


Uwaga na markę ochronną „Ozerwony rak". 


Wyrób Apteki „Pod czerwonym rakiem“ 
w Bratysławie, Michalska 24 (Czechosłowacja), 


POWSZECHNE OGŁOSZENIA 
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Najbogatsza trescią 


i przystosowana do potrzeb 


duchowych każdego katolika 


książka do nabożeństwa 


„Uhryste, królu 


jest niezaprzeczenie najlepszym polskim mo- 
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dlitewnikiem, jaki dotąd ukazał się w druku. 


Sto pięknych ilustracji zdobi treść książki. 


Jest to jedyna książka, w której wszystkie modlitwy 
są odpustowe, a całość jest ułożona według najnowszego Rytu- 
ału, wydanego dla Polski. 

Układ książki — to dwie jej części: pierwsza zawiera 
ogólne modlitwy, mogące służyć w ciągu całego roku, druga 
część zawiera modlitwy według roku kościelnego. 

O popularności tej książki świadczy fakt, że poprzednie 
(trzecie) wydanie w ilości 10.000 egzemplarzy rozeszło się 
w ciągu 2-ch miesięcy. 


Cena za egzempl. opr. w płótno, brzeg czerw. zł. 2.50 
» » » » Y 39 » złoc. zł. 3— 
» » » 5 » skórę, » 3) zł. 5— 


Wydawnictwo Tomasz Naglowski i S-ka w Częstochowie 
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Dobra książka 


do nabozeństwa 


to prawdziwy 


przyjaciel. 
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Żądajcie książek 
do nabożeństwa 


wydawnictwa 


Tomasza Nagłowskiego i S-ki 


w Częstochowie. 
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Jaka będzie pogoda: 


Jaka będzie w lecie pogoda? 


Pogody i słońca możemy się spodziewać: 

Gdy słońce zachodzi wieczorem jasno 
i czysto. 

Gdy.gwiazdy mało migotają i mają 
w około siebie okrąg biały lub czerwonawy. 

Gdy przy pogodnym zachodzie łyska 
się, a nie słychać grzmotów. 

Gdy rosnący lub malejący księżyc 
Świeci się jasno, pięknie, srebrzyście. 

Gdy na pełni widać wyraźnie ciemne 
plamy; gdy wieczorem nietoporze wiele 
latają. 

Gdy komary zbijają się wieczorem 
w kupy, wznoszą się razem ku górze i 
razem opadają. 

Gdy pająki (krzyżaki) siedzą przed 
południem w środku swej sieci, i wstrzą- 
sają nią nogami. 

Gdy po deszczu zachodzi słońce ogni- 
Ście i purpurowo. 

Gdy stawy, bagna i łąki rano silnie 
waporują; dymią. 

Gdy. z rana obfita jest rosa na łąkach 
i polach. 

Gdy dym z komina prosto wznosi się 
1 nie rozdziela. 

Gdy powietrze na szczytach gór wy- 
sokich jest jasne i spokojne. 

Gdy chmurki płyną prędko po niebie 
w kierunku panującego wiatru na ziemi. 

Gdy w czasie spokojnego deszczu nagle 
wiatr powstaje. 

Gdy w czasie dnia powstaje na niebie 
białe delikatne chmurki, niby wełniste 
zagony. 

Gdy lężące mgły wypija bardzo prędko 
słońce. 


Jaka bedzie w 


Zimna i mrozy będa: 

Gdy słońce ma około siebie pierścień, 
iub nawet kilka obręgów. 

Gdy gwiazdy świecą bardzo jasno, a 
przytem migotają się. 

Gdy panują wiatry północne i pół. 
noeno-wschodnie. 

Gdy śnieg pada małymi płatkami, jest 
czrągły lub do gradu podobny. 

Gdy wody silnie parują. 

Gdy ptaki wodne uciekają z małych 
stawów a szukają wielkich wód, , , 
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| gotnieją. 


Gdy podczas deszczu poczyna się wy- 
jaśniać od strony północnej. 

Gdy światło płonie spokojnie, nie prye 
skając ani trzeszcząc. 

Gdy glisty i dżdżownice wyrzucają 
małe kupki ziemi obok siebie. 


Deszcz poznajemy po następnych 
znakach: 


Gdy słońce podczas wschodu i zachodu 
wygląda blado, mdło, jakby jakaś zimna. 
kula, a promienie jego nie mają siły. 

Gdy gwiazdy świecą bez blasku, ma- 
towo, mało rzucają promieni, i wyglądają 
zamglone. 

Gdy księżyc wygląd ma ciemny, szary, 
lub otoczony jest ołowianym kręgiem. 

Gdy bydło w południe szuka i łapie 
powietrze, kopytami i rogami grzebie zie- 
mię, lub językiem liże swe łapy. 

Gdy jaskółki nisko ziemi latają, lub 
blisko murów. 

Gdy psy nie chcą żryć, lub przewra- 
cają się po ziemi i jezdzą trawę 

Gdy w upały muchy i komary są na- 
przykrzone, dokuczają zanadto ludziom 5 
zwierzętom. 

Gdy w dniu gorącym solniczka jest 
wilgotną a sól zbija się, lub jest mokra. 

Gdy słychać głos dzwonów dalej, niż 
zazwyczaj, 

Gdy od strony południowej ku wscho- 
dowi powstają korzeniaste chmury. 

Gdy dłuższy czas wieją wiatry połud- 
niowe. | 

Gdy glisty nie chowają się do ziemi, 
lecz wypełzają na wierzch i wylegują się. 


zimie pogoda? 
Odwilż nastąpi: 
Gdy w południe wiatr sprowadza szron. 
Gdy śnieg pada wielkimi szerokimi i 
ciężkimi płatkami. 
Gdy śnieg pod stopami skrzypieć prze- 
staje. 
Gdy podczas pogody między południem 
a wieczorem nad płynącemi wodami ciągnie 
się wydłużona mgła i trwa 2—3 dni. 
Gdy sople zwieszające z dachów wil- 


ger: 


Miary i -wagi. 


W Polsce legalnemi jednostkami miar i wag są jednostki układu metrycznego, na 

mocy dekretu Naczelnika Państwa o miarach z dnia 8 lutego 1919 roku. Legalne- 

mi są te narzędzia miernicze, które odpowiadają przepisom o warunkach legalizo- 
wania, wydanym przez Główny Urząd Miar. 


Miary długości. 
a) metryczne: 
Metr (m) = 10 dm == 100 cm == 1000 mm. 
Kilometr (km) = 1000 m. 
decymetr (dm) = O'l m. 
centymetr (em) = 0*01 m. 
milimetr (mm) = 0:001 m. 


b) polskie: 
mila polska = 8 stajom = 8534 m. 
pręt = i7/, łokcia = 4332 m 


sążeń = 3 łokclom = 1:73 m. 
łokieć = 2 stopom = 38 cm. 
stopa = 12 całom = 29 cm. 
cal = 12 linjom = 24 mm. 


c) inne niemetryczneś 
mila: geograficzna = 7420'4 m. 
morska = 1852 m. 
francuska = 4445 m, 


„ angielska = 1609 m. 
„ niemiecka = 7500 m. 
austrjacka = 7026 m. 
sąźeń austrjacki = 6 stopom = 1:90 m, 
„ rosyjski = 3 arszynom = 2133 m, 
wiorsta = 500 sąźniom = 10668 m. 


yard (jard) ang. = 3 stopom ang. = 91'44 cm. 


Miary powierzchni. 


a) metryczne: 
Metr kwadratowy (m? = 100 dm = 10000 cm? 
= miljonowi mñ’. 
ar (a) = 100 m. 
hektar (ha) = 100 a. 


b) polskie: 
włóka — 30 morgom = 16 ha 796 a 


mórg = 30 prętom kwadratowym = 56 a. 
pręt kwadratowy == 56:25 łokcia kwadratowego 
= 18:66 m. 


sążeń kwadratowy = 299 me. 


c) inne nieme(ryczne? 
mórg austrjacki = 57:546 a. 
, pruski = 25532 a. 
akz angielski = 4057 maz, 
dziesięcina = 10925 a, 
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Miary objętości. 
a) metryczne: 
Metr sześcienny (m3) == 1000 dm = 
litr (1) = 1 dm’. 
heltolitr (hl) = 100 Ł. 
b) polskie: 

sążeń sześcienny (miara drzewa) = 5'16 m». 
korzec = 52 garncom = 128 Z niezupełnie dokł. 
garniec = 4 kwartom = 4 2 
kwarta = 16 kwaterkom = 1 2. 
antał = 18 garncom. 
antałek —= 1/, albo '/, antala. 


miljonowi cm3. 


n » 


c) inne ueiemetryczne: 
tonna rejestr. ang (miara pojemn. okrętów = 2-63 m. 


tonna okrętowa angielska = 1'19 m3. 
gallon angielski = 4.54 l. 
buszel (bushel) angielski = 8 gallons 


gallon amerykański = 379 Z. 

beczka rosyjska = 40 wiadrom = 492 I. 

wiadro austrjackie = 160 kuflom wied. = 506 l 
kufel wiedeński (Wiener Seidel) = 0:35 2. 


Wagi. 
a) metryczne: 


kilogram (kg) = 10 dkg = 1000 g. 
tonna (t) = 1090 zg. 


 |eentnar metryczny (q) = 100 kg. 


dekagram (dk) = 001 kg. 
gram (g) = 0:001 kg. 


decygram (dg) =0 19 (+2 
centygram (cg) = 0: 0l 4z3 
miligram (mg) = 0001 , (%3 


b) polskie: 


centnar = 100 funtom = 40 kg 55 dkg. 
funt polski = 32 łutom = 4055 g. 


c) inne niemetryczne: 
centnar cłówy (pojedyńczy) = 50 kg. 
funt angielski = 16 uucjom = 4536 g. 
austrjacki = 560 g. 
pruski = 467 g. 

„ rosyjski = '/,, puda = 4095 g. 
karat holenderski = O0'+051 g. 
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